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ZGM będzie bez skrupułów
usuwał sprzęty
tarasujące piwniczne korytarze. str. 11

REKLAMA

Łowicz | Największa od lat inwestycja w mieście praktycznie przesądzona. United Oilfield Services inwestuje przy obwodnicy.

Amerykanie chcą u nas zbudować 
bazę dla poszukiwań gazu i ropy
Wczoraj – w środę, 11 kwietnia – w siedzibie Łódzkiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej w Łodzi została otwarta oferta kupna 12,5 ha terenów inwestycyjnych 
w podstrefie Łowicz, znajdującej się przy ul. Prymasowskiej w Łowiczu. Cena wywoławcza wyniosła 6,22 mln zł. Nieruchomość chce kupić amerykańska 
spółka United Oilfield Services, która na terenie Polski planuje zajmować się wydobywaniem gazu ziemnego i ropy metodą szczelinowania hydraulicznego. 
Wszystko wskazuje, że teren ma być błyskawicznie zagospodarowany. Firma poszukuje już pracowników do „bazy w Łowiczu”.

Rzecznik prasowy Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej Marcin Kwintkiewicz po-
wiedział nam, że po otwarciu 
koperty z ofertą rozpocznie się 
proces jej weryfikacji, pewny 
wynik przetargu poznamy za 
kilka dni.

Ratusz milczał jak zaklęty 
o planowanej sprzedaży tere-
nu, prawdopodobnie, by nie za-
szkodzić negocjacjom. Żaden 
z urzędników magistratu, łącz-
nie z burmistrzem Krzyszto-
fem Kalińskim, nie chciał nam 
nic powiedzieć na temat roz-
mów z Amerykanami i przy-
gotowań do sprzedaży, choć 
trwały one już od kilku miesię-
cy. Burmistrz wydał bowiem w 
grudniu postanowienie nakła-

dające obowiązek przeprowa-
dzenia oceny oddziaływania na 
środowisko dla przedmiotowe-
go przedsięwzięcia. Dodatkowo 
ratusz przeprowadzał na tere-
nie, którym interesował się in-
westor, podział działek, by do-
stosować się do jego wymagań. 
Decyzja o środowiskowych 
uwarunkowaniach dla przedsię-
wzięcia po przeprowadzonych 
konsultacjach, m.in. z Regio-
nalną Dyrekcją Ochrony Środo-
wiska i Inspekcją Sanitarną, zo-
stała wydana przez burmistrza 
2 marca.

United Oilfield Services ma 
siedzibę w Warszawie w Ale-
jach Jerozolimskich, zareje-
strowano ją w listopadzie 2010 
r. Jej kapitał zakładowy wyno-
si 62 mln zł. Na czele spółki 
stoi doświadczony biznesmen, 
Amerykanin Dennis Michael 
Mckee, który w Stanach pro-
wadził firmy zajmujące się wy-
dobywaniem m.in. gazu łup-
kowego. Obecnie spółka, choć 

przygotowuje się do wejścia na 
rynek polski, nie posiada, na 
stan z 1 kwietnia 2012 r., żad-
nej koncesji na odwierty w po-
szukiwaniu gazu łupkowego, 
choć np. amerykańska spółka 
Chevron Corporation ma ich 4. 

Dlatego możliwe, że będzie ona 
podwykonawcą prowadzącym 
odwierty na rzecz innych pod-
miotów.

United Oilfield Services ma 
jedną bazę w Toruniu, ale chce 
rozszerzyć swoją działalność  
i wejść na polski rynek z więk-
szym rozmachem. Pierwszy 
etap to zakup terenu w Łowi-
czu i stworzenie bazy, z której 
będzie obsługiwany teren całej 
Polski.

Co powstanie  
przy Prymasowskiej
Powierzchnia 12,5 ha, która 

jest przedmiotem transakcji, ma 
być podzielona ul. Ekonomicz-
ną (z której będzie się wjeżdża-
ło na teren bazy) na dwie czę-
ści. Na większej, po zachodniej 
stronie, znajdą się dwa budyn-
ki dwukondygnacyjne: biurowy 
o pow. blisko 900 m² i zaplecza 
socjalnego o pow. nieco ponad 
600 m², oprócz tego, warsz-
tat produkcyjny o powierzch-

ni 3,2 tys. m². Na całym terenie 
planowane są też 4 magazy-
ny sprzętu geofizycznego, każ-
dy o powierzchni bliskiej 900 
m², ponadto na kupionym te-
renie inwestor planuje wyko-
nanie utwardzonych placów 
manewrowych, postojowych 
i składowych o łącznej po-
wierzchni przekraczającej 70 
tys. m² oraz 2 zbiorników re-
tencyjnych, każdy o pow. 800 

m². Zaplanowana jest także ka-
nalizacja sanitarna i przemy-
słowa, zanieczyszczona woda, 
pochodząca z mycia sprzętu, 
zanim trafi do kanalizacji ście-
kowej, będzie poddana wstęp-
nemu oczyszczeniu w separa-
torach. Ogrzewanie budynków 
bazy w Łowiczu zakłada wy-
korzystanie gazu ziemnego,  
z którego korzysta już położo-
ny opodal Baumit.  � str. 5

Łowicz | 25 kilometrów na 25-lecie klubu

Szprycha ma już 
ćwierć wieku
Klub Turystyki Kolarskiej 
Szprycha zaprasza na rajd,  
w czasie którego  
do pokonania będzie  
25 kilometrów – dokładnie 
tyle samo, ile lat w tym 
roku kończy klub.

Do pokonania została przy-
gotowana trasa Łowicz – Ziel-
kowice – Placencja – Polesie 
– Seroki – Zawady – Wygoda 
– Lasek Miejski – Łowicz. Jak 
zawsze w czasie imprez orga-
nizowanych przez Szprychę, na 
uczestników czekać będzie – 
przed wyruszeniem w drogę –
znaczek rajdowy, a po powrocie 
ognisko z kiełbaskami i napoje.

Osoby chcące wziąć udział  
w rajdzie powinny się pojawić  
w sobotę, 14 kwietnia o godz. 
9.00 pod ratuszem na Starym 
Rynku. Organizatorzy apelu-
ją, by ubrali się stosownie do 
warunków atmosferycznych  
i zabrali napoje na drogę. Rajd 
zakończy się o godz. 13. Jest 
on ogólnodostępny, uczestnic-
two w nim jest bezpłatne.

W mniejszym gronie tury-
ści ze Szprychy spotkają się 
również 14 kwietnia w sali ra-
dzieckiej łowickiego ratusza,  
gdzie o godz. 15 rozpocznie się 
uroczysta akademia. 

W czasie jej trwania zosta-
nie m.in. przypomniana histo-
ria klubu. � str. 15

Co daje strefa
Inwestor, tworzący zakład 
na terenie Łódzkiej 
Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej otrzymuje 
zwrot, w zależności od 
wielkości przedsiębiorstwa, 
50%, 60% lub 70% 
dwuletnich kosztów pracy 
nowo zatrudnionych 
pracowników. Inwestor 
korzysta też ze zwolnienia 
z podatku dochodowego. 

Istnieje również możliwość 
zwolnienia z podatku 
od nieruchomości. 
Korzystanie z tych 
przywilejów obwarowane 
jest szeregiem warunków 
co do wartości inwestycji 
(minimum 100 tys. euro), 
utrzymania jej przez 
odpowiedni okres czasu, 
utrzymania poziomu 
zatrudnienie itp.

Baza w Łowiczu 
będzie stanowiła 
zaplecze do obsługi 
zespołów technicznych 
wykonujących 
prace terenowe, 
poszukiwawcze  
i eksploatacyjne gazu 
łupkowego oraz ropy 
naftowej na terenie 
całego kraju. 

Tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

rzut okiem | łowicki hołd ofiarom katastrofy

39 mieszkańców Łowicza wraz z burmistrzem Krzysztofem Kalińskim pojechało 10 kwietnia na Wojskowy 
Cmentarz Powązkowski w Warszawie, by złożyć wieniec i zapalić znicze przy pomniku ofiar katastrofy 
smoleńskiej. Łowiczanie oddali hołd zmarłym, a następnie udali się na spacer po cmentarzu. Rolę przewodnika 
po nekropoli pełnił burmistrz. O pamięci o katastrofie smoleńskiej także w przeglądzie prasy na str. 15. am

Wandale niszczyli
samochody
przy osiedlu Starzyńskiego. str. 2
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Łowicz | Zniszczono samochody przy osiedlu Starzyńskiego

Wandale tłukli szyby
Łowicka policja poszukuje 

sprawcy zniszczenia kilku pojaz-
dów przy ul. Nowej w Łowiczu. 
W nocy z 9 na 10 kwietnia wan-
dal lub grupa wandali uszkodzi-
ła samochody stojące na parkin-
gu przed przed dawną siedzibą 
banku Pekao S.A. Część samo-
chodów miała wybite szyby od 
strony kierowcy, część od strony 
pasażera, były również takie, któ-
re miały szyby wybite z dwóch 
stron. Szkody zgłosiło policji na 
razie  tylko trzech poszkodowa-
nych, choć było ich więcej, wszy-
scy poszkodowani są mieszkań-
cami Łowicza.

Właściciel Toyoty Yaris osza-
cował straty na 4 tys. zł. Jego auto 
ma wgniecione drzwi i wybite 

dwie szyby – od strony kierowcy 
i pasażera. Podobne uszkodzenia 
zgłosił właściciel Peugeota 206, 
ten pojazd również ma wgnie-
cione drzwi i wybitą jedna szybę.  

W tym wypadku straty osza-
cowano na tysiąc zł. Szybę  
w drzwiach stracił także właści-
ciel Fiata Siena. Jej wstawienie 
będzie kosztować ok. 200 zł. �am

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 46 837 91 21  
e-mail: tomasz.debowski@lowiczanin.info
tomasz dębowski

Krępa | Wypadek na krajowej 14

Czołowe zderzenie dwóch pojazdów
9 osób zostało przewiezionych do szpitala  
w wyniku wypadku drogowego, do którego doszło 
5 kwietnia ok. godz. 5.40 na drodze krajowej  
nr 14 w Krępie w gminie Domaniewice.

Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że kierujący Volks-
wagenem Multivanem 34-letni 
obywatel Litwy, jadąc w kie-
runku Łowicza, z nieustalonych 
przyczyn zjechał na przeciw-

legły pas ruchu i doprowa-
dził do czołowego zderzenia  
z Fordem Mondeo, kierowa-
nym przez 26-letniego miesz-
kańca powiatu łowickiego. 
Fordem podróżowało czterech 

mieszkańców powiatu łowic-
kiego, VW jechało pięciu oby-
wateli Litwy.

Sześciu rannych zostało ho-
spitalizowanych w Łowiczu,  
a trzech w Zgierzu. Tego same-
go dnia – po badaniach – szpi-
tal opuścił Litwin, który kiero-
wał busem, na własne życzenie 
wypisał się też jeden z pasaże-

rów VW. Pozostali uczestnicy 
wypadku zostali pod opieką le-
karzy. Ich życiu nie zagraża jed-
nak niebezpieczeństwo.

Obaj kierowcy byli trzeź-
wi. Ruch na trasie odbywał się 
przez ponad 2 godziny waha-
dłowo. Łowicka policja wyja-
śnia teraz okoliczności wypad-
ku. � am

Rząśno | Wypadek na drodze krajowej 92

Sprawcy mieli  
dużo szczęścia

Łowicka policja wyjaśnia 
okoliczności wypadku, do któ-
rego doszło 9 kwietnia o godz. 
22.30 na drodze krajowej nr 92 
w Rząśnie w gminie Zduny. 
Najprawdopodobniej przyczy-
ną zdarzenia było nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu. Wy-
jeżdżający z drogi podporząd-
kowanej Seat Cordoba uderzył 
w nadjeżdżające Volvo z na-
czepą.

Seatem podróżowało 5 osób: 
trzech 19-latków z powiatu kut-
nowskiego, jeden 18-latek z po-
wiatu łowickiego i jeden 21-la-

tek z powiatu kutnowskiego. 
Volvo kierował 32-letni obywa-
tel Białorusi. Młodzi mężczyźni 
wyszli z samochodu o własnych 
siłach, ale zostali przewiezie-
ni do szpitala na badania. Je-
den z nich został tam zatrzyma-
ny, doznał bowiem urazu jamy  
brzusznej. Pozostali odnieśli 
tylko drobne stłuczenia.

– Pasażerowie Seata mie-
li dużo szczęścia, uderzyli na 
szczęście bokiem, a nie wpa-
dli bezpośrednio pod Volvo – 
komentuje jeden ze strażaków. 
Obaj kierowcy byli trzeźwi. �am

Skierniewice | Turniej Motoryzacyjny

Młodzi kierowcy 
będą rywalizować

17 drużyn z 6 powiatów wo-
jewództwa łódzkiego zgłosi-
ło się na regionalne eliminacje 
Ogólnopolskiego Młodzieżowe-
go Turnieju Motoryzacyjnego. 
Turniej odbędzie się 14 kwietnia  
w Skierniewicach. Wśród wszyst-
kich drużyn jest aż 5 zespołów  
z powiatu łowickiego.

– Zawsze było sporo drużyn 
z Łowicza – dowiedzieliśmy się 
w Wojewódzkim Ośrodku Ru-
chu Drogowego, który jest orga-
nizatorem eliminacji. Tym razem 
są dwie drużyny z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 oraz po 
jednej z ZSP nr 2, 3 oraz 4. 

Eliminacje polegać będą na 
rozwiązywaniu testów z bez-
pieczeństwa ruchu drogowego 
i historii motoryzacji. Wiedza 
z pierwszej pomocy przedme-
dycznej będzie sprawdzana 
podczas testu oraz praktycznie. 
Ponadto zawodnicy staną przed 
zadaniem codziennej obsługi 
motocykla, jazdy samochodem 
podczas tzw. testu Stewarda 
oraz jazdy motocyklem po to-
rze przeszkód. 

6 drużyn, które uzyskają naj-
większą ilość punktów, zostanie 
zakwalifikowanych do etapu wo-
jewódzkiego. � mwk 

Rzut okiem | Zaparkował na przejściu 

Niektórzy kierowcy parkują, gdzie popadnie. Pojazd uwieczniony na 
zdjęciu został zaparkowany na przejściu dla pieszych, tuż przed strażnicą 
Ochotniczej Straży Pożarnej przy ul. św. Floriana, do tego zaledwie kilka 
metrów przed ruchliwym skrzyżowaniem ulicy Podrzecznej, Floriana i 
Koziej. td 

Gmina Bielawy | Ponad 30 tysięcy potrzebne na remont dachu 

Załatają dach kosztem samochodu  
dla strażaków z Chruślina

34 tys. zł trzeba, by naprawić 
przeciekający dach na sali gimna-
stycznej w Bielawach. Na najbliż-
szej sesji Rady Gminy ma dojść 
do zmian w budżecie, dzięki cze-
mu dach zostałby załatany. 

Na ten cel najprawdopodob-
niej przeznaczone zostaną pienią-
dze, które miały być pierwotnie 
przeznaczone na dofinansowa-
nie zakupu lekkiego samochodu 
dla OSP w Chruślinie. – Z nie-
oficjalnych źródeł wiem, że OSP 
nie uzyska wymaganego dofi-
nansowania, więc trzydzieści ty-
sięcy, które miało być udziałem 
własnym gminy, pozostanie w 
budżecie – powiedział nam wójt 

gminy Bielawy Sylwester Kubiń-
ski. OSP z Chruślina starało się 
o 40% dofinansowanie z 2 źró-
deł: Zarządu Głównego Ochot-
niczej Straży Pożarnej oraz Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska. 20% wartości mia-
ło być pokryte z budżetu gmi-
ny Bielawy.  Jak dowiedzieliśmy 
się od skarbnika OSP Chruślin 
Ireneusza Gralaka, sprawa bra-
ku dotacji nie jest przesądzona, 
choć Zarząd Główny OSP odmó-
wił pomocy finansowej.. Wszyst-
ko powinno rozstrzygnąć się do 
końca kwietnia. Co do sali gim-
nastycznej to po opadach deszczu 
lub gdy topnieje śnieg, pojawiają 

się tam kałuże. Sala powstała ok. 
6 lat temu, do konstrukcji dachu 
zastosowano płyty Atlantis. Przez 
łączenia pomiędzy płytami prze-
cieka woda. Łączenia zostaną 
wzmocnione silikonem, a na mo-
gące przeciekać miejsca zostanie 
położona blacha. Remont prze-
prowadzi wykonawca dachu fir-
ma Wiesława Łona z Kiernozi, 
zrobi to za darmo, gmina pokry-
je koszty zakupu materiału. Jeśli 
strażacy z Chruślina nie kupią sa-
mochodu, pieniądze zabezpie-
czone na ten cel zostaną wydane 
na remont dachu. W innym przy-
padku gmina będzie musiała szu-
kać funduszy gdzie indziej.� td

Wrzeczko | Interwencja strażaków 

Pożar w kuchni
5 kwietnia o godz. 17.49  

w kuchni budynku mieszkal-
nego we Wrzeczku w gmi-
nie Łyszkowice wybuchł po-
żar. Prawdopodobną przyczyną 
pożaru było zapalenie się na 
kuchni oleju roślinnego pod-
czas przygotowywania posił-

ku. Pożar, przed przybyciem 
na miejsce ratowników z PSP  
i OSP, ugasił gaśnicą proszko-
wą właściciel posesji.

Ogień pochłonął kuchnię ga-
zową, okap i szafki. Straty osza-
cowano na 3,5 tys. zł, uratowa-
no 20 tys. zł. � am

Powiat łowicki 
Niebezpieczne 
wypalanie traw

Kilkanaście drobnych pożarów 
traw, trzcin i poszycia leśnego za-
notowali strażacy w ciągu ostat-
niego tygodnia. 6 kwietnia paliły 
się trawy na nasypie kolejowym 
w Starych Grudzach,7 kwietnia 
trawy, trzciny i poszycie leśne  
w Arkadii i Nieborowie, 9 kwiet-
nia w Psarach, Arkadii, Doma-
niewicach, Ostrowie i Wiskit-
nie, we wtorek, 10 kwietnia m.in.  
w Niedźwiadzie, Bobiecku, 
Kompinie, Domaniewicach, Bo-
brownikach, Psarach, Bednrach, 
Patokach, Mysłakowie i Sobocie. 
Wszystkie były niegroźne i objęły 
małe powierzchnie. Najczęstszą 
ich przyczyną było zaprószenie 
ognia przez nieznane osoby.� am

Volkswagen Multivan jechał od strony Łodzi, z nieustalonych przyczyn 
jego kierowca zjechał nagle na przeciwny pas ruchu. 

Na miejscu zdarzenia interweniowali strażacy, ruchem kierowała 
natomiast policja. 

Tomas
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Toyota Yaris miała wybite obie boczne szyby w drzwiach. 
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Trzy kradzieże  
w ciągu tygodnia

Do 10 lat więzienia grozi 
34 i 44-letnim łowiczanom za 
usiłowanie kradzieży z włama-
niem. 9 kwietnia tuż po godz. 
22 mężczyźni próbowali wła-
mać się do jednego z magazy-
nów przy ul. Kolejowej w Ło-
wiczu. Chcieli ukraść elementy 
stalowe, zostali przyłapani 
przez firmę ochroniarską i za-
wiadomioną przez nią policję. 

Do innych kradzieży doszło 
między 24 marca  a 8 kwiet-
nia w Łasiecznikach i w nocy 
z 6 na 7 kwietnia  w Podsoko-
łowie w gm. Bolimów. Nie-
znani sprawcy ukradli tam ele-
menty napędowe z hederu  
i 700 l paliwa z Renault Ma-
gnum.                              �  am
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Aktualności
Łowicz | Kontrowersyjny pomysł Wydziału Promocji w miejskim ratuszu 

O mało nie dolali oliwy 
do kibicowskiego ognia
O mały włos Maciej Rybus, który ma być twarzą Łowicza 
podczas EURO 2012, zamiast w koszulce reprezentacji 
Polski  pojawiłby się na banerach reklamowych łowickiej 
Strefy Kibica w trykocie Legii Warszawa  
– klubu niedarzonego sympatią na naszym terenie  
– w mateczniku Widzewa. Wydział Promocji w łowickim 
ratuszu miał już przygotowane plakaty, jednak po naszym 
telefonie wycofał się z tego kontrowersyjnego pomysłu.

Przypomnijmy, że w czerw-
cu, podczas Mistrzostw Europy  
w piłce nożnej, w Łowiczu bę-
dziemy mieli Strefę Kibica 
EURO 2012, w której będzie 
można obejrzeć wszystkie mecze 
Polaków i spotkanie finałowe.  Na 
tę chwilę jest to druga taka stre-
fa, po Łodzi, w woj. łódzkim. 

Władze miasta, chcąc przycią-
gnąć do Łowicza kibiców, posta-
nowili, by zachęcał ich do tego 
z banerów reklamowych Maciej 
Rybus – reprezentant kraju, wy-
chowanek Pelikana Łowicz, pił-
karz występujący w lidze rosyj-
skiej Tereka Grozny i były gracz 
Legii Warszawa, osoba dobrze 
znana w piłkarskim i kibicow-
skim środowisku. 

Banery te już w najbliższą so-
botę mają być wieszane w Ło-
wiczu i pobliskich miastach –  
w Łowiczu banerów będzie 5, po 
jednym banerze w Łodzi i Piotr-
kowie Trybunalskim, 3 banery 
zawisną w Strykowie. Problem  
w tym, że Maciej Rybus – za-
miast w barwach biało-czerwo-
nych – miał wystąpić w zielono-
-białej koszulce Legii Warszawa. 

– To nie jest dobry pomysł. To 
jest EURO i piłkarz powinien być 
w koszulce reprezentacji Polski,  
a nie klubu – nieważne, czy to jest  
Legia Warszawa, czy jakikol-
wiek inny. Druga sprawa, że 
Rybus nie jest już przecież pił-
karzem Legii – tak skomen-
tował ten fakt Wojciech Ku-
nat z fanklubu Widzewa Łódź  
w Łowiczu. 

– Rybus to chłopak z Łowicza, 
ale wśród kibiców Widzewa, któ-
rych w Łowiczu jest większość, 
nie jest zbyt lubiany, bo grał  
w Legii. Gdyby pojawił się na 
banerze w koszulce w barwach 
narodowych, to jeszcze by prze-
szło, ale w koszulce Legii? To ja-
kieś nieporozumienie – mówi ki-
bic blisko związany z Widzewem 
Łódź. – Tu w Łowiczu i blisko 

Łodzi prezentować kogoś w ko-
szulce Legii to samobójstwo, to 
jak podżeganie do awantur. Le-
gia w Łodzi jest wręcz znienawi-
dzona i to przez obydwa łódzkie 
kluby. Ten pomysł po prostu nie 
przejdzie – dodaje, podkreślając, 
że takie banery mogą doprowa-
dzić do aktów wandalizmu. Jego 
zdaniem, szybko wśród przeciw-
ników Legii może znaleźć się 

ktoś, kto pochlapie baner farbą 
czy uszkodzi go w inny sposób. 
Nie od dziś wiadomo, że środo-
wiska kibicowskie są podzielone 
i byle iskra może doprowadzić do 
eksplozji. W łowickim magistra-
cie o mało nie dolano oliwy do 
tego ognia. 

Przerobią  
w komputerze kolor 
koszulki 
Artur Michalak, naczelnik 

Wydziału Promocji, zapytany 
przez nas, dlaczego Rybus jest  
w trykocie Legii, a nie reprezen-
tacji – z początku nie potrafił od-
powiedzieć. Poprosił o godzinę, 
potrzebną do wyjaśnienia spra-
wy. Po niespełna godzinie oka-
zało się, że po naszym telefonie 
skontaktowano się z firmą, od 
której kupiono zdjęcia, a ta zgo-
dziła się na zmianę barw trykotu. 

– Od samego początku nie do 
końca byliśmy przekonani co do 
pomysłu z koszulką w barwach 
Legii, ale agencja nie posiada-
ła dobrych zdjęć Maćka w stro-
ju narodowym, a te, które miała, 
nie nadawały się na baner. Szu-
kaliśmy też w innych miejscach, 
w lokalnej prasie, u znajomych, 
u rodziny Macieja, ale bez powo-
dzenia – tłumaczy Michalak.  

– Po telefonie z waszej gaze-
ty doszliśmy jednak do wniosku, 
że koszulkę trzeba jednak zmie-
nić. Dostaliśmy zgodę na przero-
bienie tego plakatu w programie 
graficznym – dodaje, zapewnia-
jąc, że na banerach Rybus będzie 
jednak w stroju narodowym. 

10 banerów o wymiarach 5x3 
m będzie kosztować miasto ok. 8 
tys. zł. Jak podkreśla Michalak, 
za wykorzystanie swojego wize-
runku wychowanek Pelikana Ło-
wicz nie wziął od miasta nawet 
złotówki. � td 

Tu w Łowiczu i blisko 
Łodzi prezentować 
kogoś w koszulce 
Legii to samobójstwo, 
to jak podżeganie do 
awantur. 

Łowicz | Z wizytą u gastrologa

Na badanie na Ułańską, 
po poradę na 3 Maja

Najpierw wizyta u lekarza ro-
dzinnego, później u gastrologa, 
który daje skierowanie na bada-
nie gastrologiczne, po jego wy-
konaniu zaś ponownie wizyta  
u lekarza – tak najczęściej wy-
gląda droga, którą musi przebyć 
pacjent cierpiący na dolegliwości 
żołądkowe. W Łowiczu oznacza 
to krążenie między kilkoma bu-
dynkami. 

Od początku stycznia, w wy-
niku rozstrzygniętego przez Na-
rodowy Fundusz Zdrowia kon-
kursu, przychodnia MediCenter 
– działająca przy ul. 3 Maja  
w Łowiczu – otrzymała, jako je-
dyna w powiecie łowickim, zgo-
dę na uruchomienie poradni ga-
strologicznej. Warto podkreślić, 
że jest to przełom, ponieważ 
wcześniej taka poradnia nie dzia-
łała na terenie naszego powiatu. 
Łowiczanie musieli jeździć do 
innych miast, by móc się skonsul-
tować z gastrologiem.  

By dostać się do poradni ga-
strologicznej w MediCenter 
trzeba otrzymać skierowanie od 
lekarza rodzinnego lub inne-
go specjalisty. Porady lekarskiej  
w MediCenter można zasięgnąć 
w poniedziałki, środy i piąt-

ki. Swoją opieką obejmuje ona 
wszystkich pacjentów wyma-
gających diagnostyki i leczenia 
chorób przewodu pokarmowe-
go. Przychodnia nie dysponuje 
jednak sprzętem do wykonywa-
nia gastroskopii – czyli bada-
nia górnego odcinka przewodu 
pokarmowego za pomocą gięt-
kiego przewodu z kamerą. Dla-
tego też MediCenter daje skiero-
wania do innych placówek, np. 
do Zakładu Opieki Zdrowotnej 
przy ul. Ułańskiej w Łowiczu, 
gdzie można wykonać wszyst-
kie potrzebne badania za darmo, 
a więc gastroskopię, jak też ko-
lonoskopię (badanie jelita gru-
bego). 

Paradoks polega na tym, że  
w ZOZ nie ma możliwości za-
czerpnięcia porady lekarza ga-
strologa, z wynikami trzeba więc 
udać się ponownie np. do Me-
diCenter. – Nie startowaliśmy  
w konkursie na prowadzenie po-
radni, tylko na wykonywanie ga-
stroskopii. To są dwa różne kon-
trakty, dlatego się uzupełniamy 
– mówi dyrektor ZOZ Andrzej 
Grabowski. Jego zdanie o współ-
pracy podziela właściciel Medi-
Center Adam Stępniak.  � am

Rzut Okiem | Z krzyżem na Nowym Rynku

W Wielki Piątek, 6 kwietnia 
około 50 osób odpowiedziało 

na zaproszenie parafii 
Świętego Ducha i spotkało się 

na Nowym Rynku w Łowiczu, 
gdzie o godz. 15. odbyła się 

modlitwa o Boże miłosierdzie 
dla miasta i parafii. Niemal 

wszyscy mieli ze sobą krzyże. 
Niecodzienne zgromadzenie 

wywołało duże zainteresowanie 
wśród przechodniów, którzy 

spontanicznie przyłączali się do 
modlących. tb

Z lewej – pierwotna wersja plakatu, na której Maciej Rybus ma koszulkę Legii Warszawa. Z prawej, 
poprawiony plakat, z reprezentantem kraju, już w narodowych barwach. 
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Tomasz 
Dębowski

tomasz.debowski@lowiczanin.info

Łowicz | Radni odrzucili projekt uchwały

Jakie święta mają obchodzić łowiczanie
Radni miejscy negatywnie od-

nieśli się do projektu uchwały 
określającej m.in. zasady wywie-
szania flag państwowych. Wnio-
sek złożył przewodniczący Klu-
bu Gazety Polskiej w Łowiczu 
Wojciech Gędek. 

Jego zdaniem, rada powinna 
podjąć uchwałę, która określa-
łaby, w jakie dni i święta trzeba 
koniecznie wywieszać flagę bia-
ło-czerwoną. – Upamiętnienie 
rocznic, możliwość dawania wia-
ry i patriotyzmu jest naszym obo-

wiązkiem – przekonuje przewod-
niczący.  

Wśród dat, które wymienia 
Wojciech Gędek, są nie tylko te 
znane. Obowiązkowe dekorowa-
nie flagami miałoby się odby-
wać z okazji m.in. 1, 2 i 3 maja 
(Święto Pracy, Dzień Flagi RP  
i święto narodowe), 9 maja (Na-
rodowe Święto Zwycięstwa  
i Wolności), 11 listopada (Naro-
dowe Święto Niepodległości), 
15 sierpnia (Dzień Wojska Pol-
skiego), 31 sierpnia (Dzień So-

lidarności i Wolności), 1 wrze-
śnia (rocznica wybuchu II 
wojny światowej). Wojciech Gę-
dek przypominał jednak i inne 
daty: 21 stycznia (rocznica wybu-
chu powstania styczniowego), 29 
stycznia (liturgiczne wspomnie-
nie bł. Bolesławy Lament), 10 
lutego (rocznica zaślubin Polski  
z Morzem w 1920 roku i rozpo-
częcie deportacji Polaków z Kre-
sów Wschodnich), jak również 
1 marca (Dzień Żołnierzy Wy-
klętych), 10 kwietnia (rocznica 

katastrofy smoleńskiej), 8 maja 
(Dzień Zwycięstwa), 17 września 
(rocznica agresji Rosji Sowiec-
kiej), 22 października (liturgiczne 
wspomnienie bł. Jana Pawła II)  
i 30 listopada (rocznica wybuchu 
powstania listopadowego). 

Radni miejscy skrytykowali 
pomysł. Michał Trzoska zwrócił 
uwagę, że mieszkańcy nie posia-
dają inicjatywy uchwałodawczej. 
Ryszard Szmajdziński i Jolan-
ta Głowacka złożyli natomiast 
wniosek o odrzucenie tego wnio-
sku, tłumacząc, że łowiczanie do-
skonale wiedzą, kiedy i jak na-
leży obchodzić święta. Radni 17 
głosami za odrzucili wniosek. �am        
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Łowicz
Dyrektor muzeum 
o architekturze

Marzena Kozanecka-Zwierz, 
dyrektorka łowickiego muzeum, 
poprowadzi 17 kwietnia wykład 
w zarządzanej przez siebie pla-
cówce. Hasło wykładu to „Jak 
patrzeć na dzieło sztuki”. – Wy-
kład ten dotyczył będzie głównie 
stylów w architekturze, od sta-
rożytności po czasy współcze-
sne. Opowie także o wybranych 
obiektach z naszego regionu. 
Wykład jest organizowany przez 
Uniwersytet Trzeciego Wieku. 
Wstęp wolny, początek o 16. � td
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Brzozów | Szansa na zakład meblarski

Zakład powstanie,  
jak będzie kasa z Unii

Firma WRS Design z Piąt-
ku, która chce postawić zakład 
meblarski w Brzozowie w gmi-
nie Bielawy, nie musi przedsta-
wiać raportu oddziaływania tej 
inwestycji na środowisko. Taka 
decyzja została podjęta przez 
wójta gminy Bielawy Sylwe-
stra Kubińskiego. Wójt zazna-

cza, że inwestor przedstawił 
uwarunkowania środowiskowe 
i na ich podstawie uznał, że ra-
port oddziaływania na środowi-
sko nie jest potrzebny. Ta decy-
zja oznacza, że inwestycja nie 
zagraża środowisku, a jedno-
cześnie znacznie skraca czas 
budowy zakładu. � str. 11

Bolimów | Budowa zbiornika

By woda cały czas 
płynęła w kranie
Najpóźniej do 28 września 
zostanie wybudowany 
zbiornik wyrównawczy  
w stacji uzdatniania wody 
w Bolimowie. Gmina 
Bolimów ogłosiła przetarg na 
wyłonienie wykonawcy tego 
obiektu i ma gotowy projekt.

W stacji zostanie wybudo-
wany zbiornik o pojemności 
100 m³, który będzie gromadził 
wodę w przypadku jej niedobo-
rów. Dzięki temu mieszkańcy 
m.in. Bolimowa, Podsokołowa, 
Łasiecznik, Wólki Łasieckiej  
i Ziemiar nie będą mieli już pro-
blemów z wodą – a te się zda-
rzają. Jeden z mieszkańców 
Ziemiar skarżył nam się, że 
niekiedy wody nie ma w kra-
nie przez kilka godzin lub jest 

na tyle niskie ciśnienie, że led-
wo co ona leci. Budowa zbior-
nika powinna te problemy roz-
wiązać. W nocy, kiedy zużycie 
wody jest mniejsze, pompa bę-
dzie pompowała wodę do wy-
budowanego zbiornika, by  
w dzień, kiedy więcej osób ko-
rzysta, były zapasy i by nie było 
problemów z niedoborem. 

Inwestycja ma kosztować 324 
tys. zł. Gmina złożyła wniosek 
o dofinansowanie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
Wniosek znalazł się na razie na 
liście rezerwowej. – Mamy na-
dzieję, że  jednak dostaniemy 
to dofinansowanie w wysokości 
70% w przyszłym roku – mówi 
wójt. Jeśliby stało się to tak póź-
no, to pieniądze te gmina będzie 
mogła przeznaczyć na inną in-
westycję. � am  

Bolimów | Spotkanie dla mieszkańców

Jak tanio usunąć azbest
W piątek, 13 kwietnia o godz. 

17 w Domu Ludowym przy 
Rynku Kościuszki w Bolimowie 
odbędzie się spotkanie z przed-
stawicielami Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Łodzi. 
Zaproszeni są na nie mieszkańcy 
gminy, którzy są zainteresowani 
usuwaniem i unieszkodliwia-
niem wyrobów zawierających 

azbest (eternit). Osoby fizycz-
ne mają bowiem możliwość 
ubiegania się o dofinansowanie  
z funduszu. Jest ono przyznawa-
ne na zasadzie pożyczek uma-
rzalnych, a więc po spłaceniu 
części pozostała kwota (dofinan-
sowana) zostaje umorzona. Na 
przydomowe usuwanie azbe-
stu może ono wynieść nawet do 
90%. � am

Gm. Kocierzew Pd. | Plan do wglądu

Do maja można 
zgłaszać uwagi

Od 6 kwietnia w Urzędzie 
Gminy Kocierzew Południo-
wy wyłożony jest do publicz-
nego wglądu projekt zmian 
w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzennego. 
Wprowadzone w nim zmia-
ny obejmują fragment Wicia,  
w której to miejscowości pla-
nowana jest budowa biogazow-
ni rolniczej. 

Przypomnijmy, że inwesty-
cją zainteresowana jest Polska 
Grupa Biogazowa z Warszawy. 
Chce ona pobudować elektro-
ciepłownię na biogaz o mocy 
1 MW, w której energia była-
by pozyskiwana z kiszonek, 
gnojowicy i obornika. W cią-
gu roku biogazownia potrzebo-
wałaby 20 tys. ton rolniczego 
surowca. Wartość inwestycji, 
jaką przedstawiciele firmy za-
prezentowali w ubiegłym roku 
na forum Rady Gminy, wy-
nieść ma 18 mln zł. 

Zabudowa biogazowni, bez 
dróg i placów wewnętrznych 
oraz wagi, ma powstać na po-
wierzchni niespełna 1 ha, zaś  
3 działki przeznaczone na tę in-
westycję mają łącznie 2,77 ha.

Poza miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego dostępna jest też pro-
gnoza oddziaływania na śro-
dowisko mającej powstać 
inwestycji. 

Publiczna dyskusja nad moż-
liwymi zmianami zaplanowana 
jest 16 kwietnia w godz. 14-16 
w sali konferencyjnej Urzędu 
Gminy. Wgląd w dokumen-
ty możliwy będzie do 10 maja  
w pokoju nr 4 w Urzędzie Gmi-
ny, zaś wnoszenie uwag możli-
we będzie do 24 maja br.

Przyjęcie uchwały w sprawie 
zmian w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzen-
nego gminy planowane jest na  
majowej sesji Rady Gminy. mwk 

Sanniki | Realizacja gwarancji na drogę  

Spękany asfalt i studzienki 
na Wiejskiej zostaną naprawione

Poprzeczne pęknięcia asfaltu 
na ulicy Wiejskiej w Sannikach 
będą naprawione przez wyko-
nawcę drogi w ramach obowią-
zującej jeszcze do końca tego 
roku gwarancji. Na nowo osa-
dzone będą również niektóre 
studzienki kanalizacyjne. Ro-
boty mają być przeprowadzone 
na początku maja. 

Do pęknięć asfaltu na tej 
ulicy dochodziło na około jej 
400-metrowym odcinku, gdzie 

zastosowano betonową podbu-
dowę drogi. Tam, gdzie była 
położona podbudowa z kruszy-
wa, do pęknięć nie dochodzi-
ło. Część pęknięć była już łata-
na, ale nie na wiele się to zdało. 
Pęknięcia znowu są widoczne. 
Pisaliśmy o tym w NŁ 8 marca. 

Na wniosek radnych na 
ostatnią sesję Rady Gminy  
w Sannikach, która odbyła się 
pod koniec marca, zaprosze-
ni zostali: projektant, inspek-

tor nadzoru budowlanego oraz 
przedstawiciel wykonawcy – 
przedsiębiorstwa Trakt spod 
Kutna. Przybył tylko ten ostat-
ni, ale miał kompletną wiedzę na 
ten temat. – Po spotkaniu z pro-
jektantem i inspektorem nadzo-
ru postanowiliśmy, że w maju 
wytniemy miejsca, gdzie wy-
stępują pęknięcia i wprowadzi-
my tam specjalną substancję, 
która stosowana jest w takich 
miejscach – mówił prezes firmy. 

Według niego, żywotność drogi 
nie jest zagrożona, a powstają-
ce na niej szczeliny nie wynikają  
z błędów wykonawczych, ale są 
wynikiem zastosowania podbu-
dowy betonowej, a nie z kruszy-
wa. – Teraz generalnie odstępu-
je się od budowy dróg lokalnych  
z podbudową betonową – mó-
wił. 

Ponadto w ramach majo-
wego przeglądu gwarancyjne-
go naprawionych będzie kilka 
studzienek, które od początku 
były osadzone zbyt nisko. – To 
wszystko jest do wyregulowa-
nia i zrobienia – zapewniał pre-
zes. Asfaltowanie ulicy Wiej-
skiej kosztowało około 1,5 mln 
złotych.�  mak 

Samorząd lokalny | Pismo z Urzędu Wojewódzkiego

Oświadczenia majątkowe 
poddane uważnej kontroli
Brak dochodów wykazywanych w oświadczeniach majątkowych to jeden z głównych błędów 
popełnianych przez radnych. Dlatego Urząd Wojewódzki wysłał do Urzędów Gmin województwa 
łódzkiego pismo dookreślające, w jaki sposób powinny być wypełniane oświadczenia. Pismo  
odczytano m.in. na ostatniej sesji Rady Gminy Kiernozia, 4 kwietnia.

Urząd Wojewódzki przestrze-
ga, że przy błędnym wypełnia-
niu oświadczeń majątkowych 
będzie wzywał do uzupełnień. 
Do tej pory to jednak nie od-
straszało przed nagminnym 
popełnianiem błędów. Czy to 
się zmieni po wysłaniu przez 
Urząd Wojewódzki pisma? 

Warto podkreślić, że za pisanie 
nieprawdy lub zatajenie prawdy 
w oświadczeniu majątkowym, 
osoba je wypełniająca (rad-
ny, sekretarz, wójt, burmistrz, 
a także kierownicy jednostek 
organizacyjnych gminy) po-
nosi odpowiedzialność karną. 
Podanie nieprawdy lub zata-
jenie prawdy w oświadczeniu 
majątkowym powoduje odpo-
wiedzialność na podstawie art. 
233 par. 1 Kodeksu Karnego. 
Za ten czyn grozi kara pozba-
wienia wolności do lat 3.

Głównym błędem, jaki poja-
wia się w większości przypad-
ków, jest brak wykazania do-
chodów i przychodów przez 
rolników. Kolejnym jest brak 
wykazywania samochodów, 
których wartość spadła poni-
żej 10 tys. zł. – Chodzi o to, że  
w oświadczeniach powinna być 
zachowana ciągłość – wyjaśnia-
ła na sesji w Kiernozi Monika 
Strzelecka. – Jeżeli w jednym 
roku podajemy, że mamy samo-
chód wart 11 tys. zł, to w kolej-
nym roku trzeba napisać, że na-

dal jesteśmy właścicielami tego 
auta, ale jego wartość spadła 
poniżej 10 tys. zł albo że samo-
chód  sprzedaliśmy.

Urząd Wojewódzki wysłał te-
raz pismo, ponieważ do końca 
kwietnia wszyscy radni i urzęd-
nicy są zobligowani do wysła-
nia oświadczeń majątkowych 
za 2011 r. Warto podkreślić, że 
ich prawidłowość sprawdza za-
równo Urząd Wojewódzki, jak 
i miejscowy dla danej jednost-
ki samorządowej Urząd Skarbo-
wy. � jr

Joanna
Rudak

joanna.rudak@lowiczanin.info

Łowicz | Szkoły podstawowe

Projekt wyrówna szanse
W najbliższych dniach Urząd 

Miejski w Łowiczu podpisze 
umowę z Urzędem Marszałkow-
skim w Łodzi na realizację pro-
jektu pod nazwą Tęczowe lek-
cje szansą dla uczniów. – Projekt 
przeszedł już ocenę formalną  
i merytoryczną, czekamy tylko 
na przysłanie umowy z Łodzi – 
mówi naczelnik Wydziału Spraw 
Społecznych z łowickiego ratu-
sza Małgorzata Nowak. 

Projekt opiewa na kwotę 334 
tys. zł. Pieniądze będą przezna-
czone na dodatkowe zajęcia dla 
uczniów klas I-III łowickich 
szkół. Miasto nie dołoży do tego 
projektu nawet złotówki. 29 mar-
ca radni podjęli uchwałę w spra-
wie zatwierdzenia projektu, która 
była niezbędna w przygotowaniu 
pełnej dokumentacji do Urzędu 
Marszałkowskiego. 

Projekt Tęczowe lekcje szansą 
dla uczniów będzie przeprowa-
dzany w szkołach od 1 września 
w roku szkolnym 2012/2013. 

We wrześniu i październiku 
ubiegłego roku nauczyciele prze-

prowadzili w szkołach diagnozę, 
która pozwoliła ocenić potrzeby 
uczniów. Według niej, ucznio-
wie mają problemy w czytaniu 
i pisaniu, trudności w zdobywa-
niu umiejętności matematycz-
no-przyrodniczych, zaburzenia 
rozwoju mowy i wady posta-
wy. Część uczniów wykazuje 
szczególne uzdolnienia, głów-
nie w zakresie nauk matema-
tyczno-przyrodniczych. Z do-
datkowych zajęć skorzysta ok. 
320 dzieci mających problemy 
z wadami wymowy, wady po-
stawy, trudności w komunika-
cji społecznej itp. oraz ponad 
80 uczniów najbardziej uzdol-
nionych. Część funduszy zosta-
nie przeznaczona na zakup po-
mocy dydaktycznych, a każda 
szkoła otrzyma tablicę interak-
tywną wraz z laptopem, zabaw-
ki, gry itp.  

Osoby odpowiedzialne za pro-
wadzenie zajęć zostaną wyło-
nione w przetargu, który będzie 
ogłoszony na przełomie czerwca 
i lipca. � am
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Łowicz | Największa od lat inwestycja w mieście praktycznie przesądzona. 

Amerykanie chcą u nas zbudować 
bazę dla poszukiwań gazu i ropy

dokończenie ze str. 1

Amerykanie określili, że baza 
w Łowiczu będzie stanowiła za-
plecze do obsługi zespołów 
technicznych wykonujących 
prace terenowe, poszukiwaw-
cze  i eksploatacyjne gazu łup-
kowego oraz ropy naftowej na 
terenie całego kraju. Na terenie 
projektowanego zakładu będzie 
prowadzona naprawa i konser-
wacja sprzętu, montaż różnego 
typu agregatów pompowych,  
a także magazynowanie sprzętu 
i części zamiennych oraz mate-
riałów i substancji używanych 
do karotażu wiertniczego i ura-
biania hydraulicznego. 

Amerykański rozmach
Z informacji, które znaleź-

liśmy na stronie internetowej 
spółki, wynika, że świadczy 
ona na terenie Polski pełny za-
kres usług związany z poszuki-
waniem gazu łupkowego i jego 
wydobyciem. Składają się na to 
m.in. przygotowania i prowa-
dzenie badań geofizycznych, 
które prowadzą dwie grupy sej-
smiczne, w konfiguracji pozwa-

lającej na wykonywanie pro-
jektów 2D i 3D. Posiada też 
samobieżną platformę wiertni-
czą, zdolną do wykonania od-
wiertów do głębokości 6000 m, 
która jest w stanie poruszać się 
po publicznych drogach, posia-
da najnowocześniejszy techno-
logicznie sprzęt do szczelino-
wania hydraulicznego o mocy 
60 000 hydraulicznych KM. 
Firma zachwala też, że posia-
da kadrę inżynierską, która ma 
20-letnie doświadczenie w za-
kresie prowadzenia eksploatacji 
złóż gazu łupkowego, która jest 
gotowa do pracy w Polsce.

Już poszukują do pracy
O tym, jak poważnie o Łowi-

czu myślą Amerykanie, może 
świadczyć to, że poszuku-
ją obecnie w Polsce pracowni-
ków do bazy w Łowiczu – jak to 
określili w ogłoszeniu. Zastrze-
gają, że liczą najbardziej na 
osoby, które mają już doświad-
czenie w pracy przy wydobyciu 
metodami tradycyjnymi ropy 
czy gazu. Dla wybranej grupy 
oferują półroczne praktyczne 
szkolenie w Teksasie, na dzia-

ających wiertniach, które wy-
konują szczelinowanie. United 
Oilfield Services chce, by Po-
lacy, którzy zakończą z powo-
dzeniem proces szkolenia, po 
powrocie do Polski byli gotowi 
nie tylko do pracy w terenie, ale 
też byli zdolni prowadzić szko-
lenia dla kolejnych pracowni-
ków na miejscu. Ma to się od-

bywać na całkowicie nowym 
sprzęcie, który trafi do Łowicza 
ze Stanów – i to już pod koniec 
tego roku. 

A to oznacza, że pierwsze 
prace przy stawianiu bazy mogą 
się rozpocząć w najbliższych 
miesiącach, by nie powiedzieć 
tygodniach – tuż po podpisaniu 
umowy kupna terenu. � tb

Jak się wydobywa gaz łupkowy

Wydobywanie gazu 
łupkowego odbywa się 
metodą szczelinowania 
hydraulicznego. Polega 
ona na wpompowaniu 
płynu szczelinującego 
(może to być np. 500 m³), 
który jest mieszaniną wody 
z dodatkami chemicznymi 

i piaskiem oraz dodatków 
chemicznych (do 2 %)  
pod wysokim ciśnieniem 
w celu wytworzenia, 
utrzymania lub 
powiększenia szczelin 
w skałach i wydobycia 
zalegającego w łupkach 
gazu ziemnego.

Gaz łupkowy – ile go jest i gdzie

Zasoby złóż gazu łupkowego 
w Polsce zostały  
w 2011 oszacowane przez 
amerykańskich ekspertów 
na ok. 5,3 bln m³. Jak 
się okazało, dane te były 
jednak zbyt optymistyczne. 
Państwowy Instytut 
Geologiczny w Warszawie 
opublikował w ubiegłym 
miesiącu dane, z których 
wynika, że te złoża są 
dziesięciokrotnie mniejsze. 
Szacunki te mówią o tym, że 
Polska może dysponować 
od 346 mld do 768 mld m³. 
Oznacza to jednak, że gazu 
tego jest i tak 2,5 do 5,5 razy 
więcej niż  

w złożach konwencjonalnych. 
Wydobycie zapewniłoby 
Polsce zaspokojenie potrzeb 
energetycznych na minimum 
35 lat. 
Złoża łupków, z których 
można pozyskiwać gaz, 
znajdują się w pasie, 
zaczynającym się na 
wybrzeżu Bałtyku (w jego 
centrum znajduje się 
Gdańsk), przecinającym 
Warszawę i dochodzącym 
do granicy Polski z Ukrainą, 
mającym po środku Lublin. 
Co ciekawe,  
w okolicach Łowicza, jak 
wynika z danych PIG, gaz 
łupkowy nie występuje.

Warto było czekać 

burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński:

Inwestowaniem na 
terenie naszej podstrefy 
interesowało się 
około 30 firm, które 
zdradzały poważniejsze 
zainteresowanie tematem niż 
tylko pojedyncze spotkanie 
– takich było znacznie 
więcej. Pojawiały się u nas 
firmy, które miały gotowe 
koncepcje zabudowy.
Wszystko jednak urwało się 
w 2009 i 2010 rokiem wraz 
z kryzysem gospodarczym, 
trwało to jeszcze w pierwszej 
połowie 2011 roku.
Rozmowy  
z przedstawicielami 
amerykańskiej firmy 
były trudne, ale z drugiej 
strony cały czas napawały 
optymizmem, bo zarówno 
z naszej, jak i z ich strony 
była widoczna chęć 
doprowadzenia do 
porozumienia. Jeżeli do 
inwestycji dojdzie, będzie to 
dla miasta duże wydarzenie 
i pokaże, że warto było 
czekać. Liczymy na to, że 
firma zasili kasę miejską 

nie tylko pieniędzmi 
ze sprzedaży gruntu, 
ale w przyszłości także 
podatkami, na przykład 
od środków transportu. 
Liczymy też na miejsca 
pracy dla mieszkańców.
Po sfinalizowaniu 
sprzedaży Amerykanom 
12,5 ha terenu w strefie 
pozostanie już tylko 1,16 ha 
niezagospodarowanego 
terenu, ale nie oznacza 
to końca strefy. 
Rozpoczynamy bowiem 
proces zakupu kolejnych 
terenów inwestycyjnych 
w sąsiedztwie podstrefy, 
Chcemy ją bowiem jak 
najszybciej rozszerzyć 
i walczyć o nowych 
inwestorów. 

Amerykańska inwestycja | Przedstawiciel firmy mówi o zamierzeniach

Jedyna taka baza, z najnowocześniejszym sprzętem w Polsce
– O lokalizacji bazy w Łowi-

czu zadecydowały dwa powo-
dy: położenie w centrum Pol-
ski, co sprawia, że skraca się 
odległość i czas dojazdu w róż-
ne rejony kraju oraz sąsiedz-
two szlaków komunikacyjnych,  
w tym także dostęp do autostra-
dy – powiedział nam rzecznik 
prasowy United Oilfield Servi-
ces Ryszard Woronowicz.

Jego zdaniem, Łowicz sko-
rzysta na obecności spółki, choć 
bowiem jej działalność jest bar-
dzo specjalistyczna, to jednak na 

pracę liczyć mogą osoby o róż-
nych kwalifikacjach, ponadto 
zatrudnione muszą być osoby do 
obsługi samej bazy. 

Prace na terenie, który ma zo-
stać kupiony, mają się rozpocząć 
niezwłocznie, gdy tylko będzie 
to możliwe. Firma chce zgro-
madzić w Łowiczu najnowocze-
śniejszy w Europie sprzęt kom-
pleksowo rozwiązujący sprawę 
poszukiwania gazu i ropy, docie-
rania do pokładów oraz ich eks-
ploatowania. – Są to urządzenia 
przygotowywane dla nas według 

specyfikacji, którą sami opraco-
waliśmy. Mają pracować zarów-
no w temperaturze – 30 st. C, jak 
i + 40 st. C, w każdych warun-
kach atmosferycznych i każdych 
geograficznych – powiedział 
nam Woronowicz.

Rzecznik dodaje, że baza  
w Łowiczu będzie jedyną  
w Polsce bazą serwisową sprzę-
tu służącego do wydobycia gazu 
łupkowego i tylko ona będzie 
oferowała sprzęt do szczelino-
wania pokładów łupków, któ-
ry będzie na jej stałym wyposa-

żeniu. Dotąd bowiem w Polsce 
takiego sprzętu nie ma, a firmy 
posiadające koncesję i chcące 
go użyć do badań i eksploata-
cji, muszą ściągnąć go najpierw 
z zagranicy. Woronowicz po-
twierdził nam, że United Oil-
field Services nie jest zaintere-
sowany uzyskiwaniem koncesji 
na wydobycie gazu łupkowe-
go. Firma będzie zajmowała się 
świadczeniem usług wydobyw-
czych dla około 20 spółek, które 
w obecnej chwili mają w rękach 
około 100 koncesji.� tb

REKLAMA

Jedno z urządzeń UOS odpowiedzialnych za pompowanie wody 
wykorzystywanej do szczelinowania pokładów łupków.
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Nowoczesna, samobieżna wiertnia, może szybko dotrzeć drogami 
publicznymi do miejsca, w którym będzie pracować.
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Łowicz |Na co miasto wyda zaoszczędzone pieniądze

Słono za wycięcie 
jednego drzewa
Zmiana wysokości rezerwy, dochodów oraz wydatków nastąpiła po podjęciu 
29 marca przez radnych uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta. 
Najbardziej bulwersująca jest konieczność przeznaczenia aż 70 tys. zł  
na opłatę za wycięcie jednego drzewa. 

Tak, to nie pomyłka: aż  
70 tys. zł z rezerwy ogólnej zo-
stało zabezpieczone w znoweli-
zowanym budżecie na usunięcie 
drzewa rosnącego w pasie dro-
gowym w ul. Podrzecznej na-
przeciwko Łowickiego Ośrod-
ka Kultury. Znajduje się ono 
na gruncie miasta i koliduje  
z wjazdem na posesję jednego 
z mieszkańców, który prowa-
dzi budowę przy ul. Podrzecz-
nej i chce wykonać bramę wjaz-
dową. 

Skąd taka duża kwota? Te-
ren, na którym rośnie drzewo, 
znajduje się w strefie konser-
watorskiej, dlatego też zgodę na 
wycinkę musiał wydać Woje-
wódzki Konserwator Zabytków. 
Wysokość opłaty za wycię-
cie jest natomiast uzależniona 
od m.in. obwodu pnia, który  
w tym przypadku wynosi  
113 cm. Stawka za usuwanie 
za 1 cm takiego obwodu to po-
nad 80 zł. Cena zależy także od 
rodzaju i gatunku drzewa (na 
Podrzecznej jest to lipa) oraz 
współczynnika różnicującego 
ustalonego przez Ministra Śro-
dowiska (dla lipy 3,70). 

By obliczyć wysokość opłaty 
za wycięcie drzewa, należy za-

tem przemnożyć obwód drze-
wa przez stawkę opłaty za 1 cm 
obwodu pnia dla danego rodza-
ju i gatunku drzewa, następnie 
otrzymaną kwotę trzeba prze-
mnożyć przez współczynnik 
różnicujący stawkę w zależno-
ści od obwodu pnia drzewa. Po-
nadto opłaty za usunięcie drzew 
lub krzewów z terenu wpisane-
go do rejestru są o 100% wyż-
sze niż w przypadku wycinki 
na innych terenach, co oznacza, 
że otrzymaną kwotę należy po-
mnożyć razy 2. Daje to kwotę 
blisko 67 tys. zł. Miasto nie ma 
żadnego wpływu na zmniejsze-
nie tej kwoty. 

Więcej na składki 
i płace 
Inne wydatki już tak nie bul-

wersują. O 65 tys. zł zwiększo-
no wydatki bieżące na pokry-
cie wzrostu składki zdrowotnej 
dla pracowników urzędu. Od  
1 lutego pracodawca jest zobo-
wiązany płacić o 2% większą 
składkę. 

O 147 tys. zł zwiększono 
wydatki na wynagrodzenia dla 
pracowników w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu. Zwięk-
szenie to wynika z konieczno-
ści wypłacenia wynagrodzenia 
za zastępstwa za osoby, które 
przebywają na zwolnieniach le-
karskich oraz dwóch jednora-
zowych dodatków uzupełniają-
cych dla nauczycieli. Ponadto 

pieniądze zostaną przeznaczo-
ne na składki na ubezpiecze-
nia zdrowotne we wszystkich 
szkołach podstawowych  
i zwiększone wynagrodzenia dla  
2 nauczycieli w Szkole Pod-
stawowej nr 4, którzy uzyskali 
stopień nauczyciela dyplomo-
wanego. Z powodu zwiększe-
nia składki zwiększyły się tak-
że wydatki o kwotę 41 tys. zł  
w gimnazjach. O 300 tys. 
zwiększono wydatki inwe-
stycyjne, przeznaczając je na 
przebudowę ul. Medycznej, 
Papieskie, Tuszewskiej na Brat-
kowicach.

Po zmianach wydatki budże-
tu ogółem zostały zwiększone  
o ponad 600 tys. zł. Zmniejszy-
ły się one natomiast o 918 tys. zł, 
z tego ponad 800 tys. zł to pie-
niądze, które miałyby być prze-
znaczone na remont i adaptację 
piwnic ratusza, o czym pisali-
śmy w na łamach NŁ. Przypo-
mnijmy, że pomysł przerobienia 
ratuszowych piwnic pojawił się 
jeszcze w 2010 roku, gdyż po-
jawiła się wtedy szansa na po-
zyskanie 50-procentowego dofi-
nansowania na ten cel z Urzędu 
Marszałkowskiego. Z realizacji 
przedsięwzięcia zrezygnowano, 
gdyż zwiększył się zakres prac 
związanych z przebudową piw-
nic, czego projekt nie zakładał, 
choć powinien był, a to rodziło-
by dodatkowe koszty w wyso-
kości nawet 700 tys. zł. � am

Łowicz | Trwają prace na miejskim stadionie

Powstaje zadaszenie nad trybuną
W połowie marca ruszyły pra-

ce przy budowie zadaszenia nad 
środkową częścią trybuny głów-
nej miejskiego stadionu piłkar-
skiego, z którego korzysta Klub 
Sportowy Pelikan. Roboty wy-
konuje firma Terbud Wiesława 
Łona spod Kiernozi, za 665 tys. 
zł. 

Obecnie roboty koncentrują 
się na wykonaniu fundamentu, 
na którym zostanie zamonto-

wanych 10 dźwigarów wspiera-
jących dach, który w najwyż-
szym miejscu będzie wznosił 
się na ponad 8 m. Fundament 
oparty jest na studniach żel-
betowych, sięgających ponad 
4 metry w głąb ziemi. Ma to 
ustabilizować konstrukcję, 
gdyż powstaje ona na terenie, 
który wcześniej był podmo-
kły. Zadaszenie ma być podob-
ne do tego, które wybudowano 

na stadionie OSiR. Zadasze-
nie zostanie wybudowane na 
długości 40 m, przykrywając 
tylko część trybun. Jest to bo-
wiem pierwszy etap prac, które 
– jak powiedział nam naczel-
nik Wydziału Inwestycji i Re-
montów Grzegorz Pełka – będą 
kontynuowane w przyszłości,  
o ile Rada Miejska przeznaczy 
na to fundusze w budżetach na 
kolejne lata. � tb

Łowicz | Mieszkańcy ul. Dębowej proszą o nową drogę

Naprawa możliwa w drugiej połowie roku
Mieszkańcy ulicy Dębowej 
w Łowiczu zwrócili się  
do przewodniczącego  
Rady Miejskiej  
Henryka Zasępy  
i burmistrza miasta 
Krzysztofa Kalińskiego  
z wnioskiem o naprawę 
gruntowej drogi.

Ulica Dębowa, prostopa-
dła do ul. Dolnej, znajduje się 
na osiedlu Korabka. Według 
mieszkańców stan tej drogi jest 
fatalny, zwłaszcza w okresie 
jesiennym i wiosennym, kiedy 
występują częste opady desz-
czu. „Przy trudnych warun-
kach atmosferycznych dojazd 
do własnej posesji jest znacz-

nie utrudniony” – motywu-
ją swoją prośbę. Są rozżaleni, 
że choć mieszkają od 20 lat, to 
miasto nigdy im nie pomogło. 
Jak mówią, sami muszą dbać  
o stan drogi. Uważają, że mia-
sto pomija tę drogę przy wszel-
kich pracach. – Ulice, które po-
wstały później, mają już asfalt 
lub kostkę, a my... Dlaczego 
jesteśmy traktowani inaczej? – 
pyta jeden z mieszkańców.

W ocenie burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego mieszkańcy 
nie powinni się skarżyć, ponie-
waż stan tej drogi nie jest naj-
gorszy. – Tylko w jednym miej-
scu jest dołek, poza tym nie ma 
tam problemów – mówi Kaliń-
ski. Mimo to obiecał, że po do-
stawie drugiej tury destruktu 
miasto wyrówna drogę. 

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Remontów z łowic-
kiego ratusza Grzegorz Peł-
ka prognozuje, że naprawa 
będzie możliwa najprawdo-
podobniej w drugiej połowie 
roku. – Nie jest to droga ide-
alna, ale wszystkie drogi grun-
towe wymagają naprawy – tłu-
maczy. Zapewnia także, że 
miasto sukcesywnie stara się 
przeprowadzać remonty na ta-
kich drogach, jednakże potrze-
ba jeszcze kilku lat, by je za-
kończyć. Oprócz ul. Dębowej 
na Korabce bieżących napraw 
wymagają takie m.in. ulice jak 
Klonowa, Wierzbowa, Korcza-
ka, Matejki i Sochaczewska –  
z tym że Korczaka ma być w 
tym roku budowana z kostki 
brukowej. � am         

Łowicz | Przebudowa skrzyżowania AK – Chełmońskiego 

Będzie bezpieczniej, ale jeszcze nie teraz
Optymistyczne początkowo 
wizje co do możliwości 
przebudowy jeszcze w tym 
roku fragmentu ulicy Armii 
Krajowej od przejazdu 
kolejowego do skrzyżowania 
z ul. Chełmońskiego okazały 
się płonne.

Problemem okazała się nie 
przebudowa samej nawierzch-
ni, ale konieczna w tym wy-
padku przebudowa infrastruk-
tury podziemnej. Komisja 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego zajmowała się tematem 
Armii Krajowej na ostatnim po-
siedzeniu 29 marca. Jej prze-
wodniczący Ryszard Rybarczyk 
powiedział nam, że nagroma-
dzenie w jezdniach oraz w chod-
niku różnych mediów poważnie 

komplikuje poszerzenie ulicy 
Armii Krajowej w celu stwo-
rzenie lewoskrętów w ul. Nad-
bzurzańską oraz w drugą stronę. 
Pas jezdni będzie musiał wejść 
w chodniki, tym samym one 
muszą zostać przesunięte. Jest 
to konieczne, by wyodrębnio-
ny pasy ruchu dla lewoskrętów 
spełniał normy.

Tym czasem pod chodnikami 
jest sieć gazownicza, Telekomu-
nikacji Polskiej, wodociągowa, 
do tego kanalizacja deszczowa  
i słupy energetyczne. Dotknięcie 
każdej z tych sieci wymaga od-
rębnych uzgodnień i pozwoleń.

Zastępca naczelnika Wydzia-
łu Spraw Komunalnych w ra-
tuszu Grzegorz Gawroński po-
wiedział nam, że jest to istotny 
problem. Jego kompleksowe 
rozwiązanie spowoduje, że po-
szerzenie tej ulicy będzie kosz-

tować nie kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, ale kilkaset. Przy takim 
układzie realne może być wyko-
nanie do końca obecnego roku 
tylko projektu i planowanie prac 
na przyszłość. Dlatego w ratuszu 
zastanawiają się nad możliwo-
ścią częściowego tylko rozwią-
zania problemu bezpieczeństwa 
w tym miejscu. Na przykład 
przez wykonanie oznakowania 
poziomego, czyli po prostu wy-
malowanie pasów ruchu. 

Ryszard Rybarczyk powie-
dział nam, że sprawa nie jest 
zamknięta. Trwają konsultacje. 
Komisja już po świętach po-
nownie zajmie się sprawą Armii 
Krajowej. – Próbujemy znaleźć 
jeszcze rozwiązania, które wpły-
ną na poprawę bezpieczeństwa 
ruchu, a nie spowodują dużych 
nakładów – deklaruje przewod-
niczący komisji. � tb

Aneta
marat

aneta.marat@lowiczanin.info

Przygotowywanie zbrojenia, które zostanie umieszczone w fundamentach, na których oprą się dźwigary 
podtrzymujące zadaszenie trybun.
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Starosta Krzysztof Figat przekonywał mieszkańców Starych Grudz, że teraz gruntowny remont nie ma sensu.
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Łowicz | Kłopoty ze ścianami bloku przy ul. Armii Krajowej

Te pęknięcia są niegroźne
– Widzi pan, wygląda na to, że blok się rozpada. 
To jest jakaś budowlana fuszerka, najpierw ściany 
zaczęły się rozchodzić, potem cegły wypadały 
ludziom znad okien, więc wstawiono tam 
kątowniki, które wszystko trzymają. Jak się na to 
patrzy, to człowieka aż rzuca – powiedział nam 
jeden z mieszkańców bloku nr 43O na osiedlu 
przy ul. Armii Krajowej. 

Południowo-wschodni naroż-
nik jest na całej długości spięty 
płaskownikiem zamocowanym 
do cegieł za pomocą wkrętów. 
Wygląda to nieciekawie i może 
budzić obawy, że ściany grożą 
zawaleniem. A jest to tym bar-
dziej niesamowite, że budynek 
ma zaledwie 8 lat.

– Mam mieszkanie w ścia-
nie szczytowej, dokładnie tam, 
gdzie narożnik jest połączony 
tymi spinkami, ale na ścianach 
nie mam żadnych rys czy pęk-
nięć. A do tego widoku już się 

przyzwyczaiłem – powiedział 
jeden z mieszkańców budynku. 
Inny z mieszkańców machnął 
ręką i powiedział: ściana wy-
gląda tak już od kilku lat.

Naczelnik Wydziału Inwe-
stycji i Remontów łowickie-
go ratusza Grzegorz Pełka, za-
pytany przez nas, czy blok jest 
zagrożony zawaleniem, odpo-
wiada jednak spokojnie, że nie. 
– Ściany budynku składają się 
z trzech warstw, najważniejsza 
ściana nośna nie jest w żaden 
sposób uszkodzona – zapewnia.

Widoczna z zewnątrz biała 
cegła to cegła silikatowa o sze-
rokości 12 cm, stosowana na 
zewnątrz budynków, dalej jest 
warstwa styropianu, a dopiero 
za nią jest ściana z pewnej cegły 
o szerokości 25 cm, która jest 
ścianą nośną podtrzymującą 
całą konstrukcję, w tym stropy. 

Jak zapewnił, pęknięcia po-
jawiły się wyłącznie na ścianie  
z cegieł silikatowych, okazało 
się bowiem, że ich użycie nie do 
końca było przemyślane. Peł-
ka twierdzi też, że wykonawca 
nie pozostaje w tej sprawie bez 
winy, powinien lepiej połączyć 
cegły, używając nawet drutu, 
tym bardziej że cegły stanowią 
oddzielny mur budynku.

Rysy na ścianie pojawiły się 
już dwa lata po oddaniu bloku 
do użytku. Sięgnięto więc po 
gwarancję i dokonano napraw. 
Wykonawcą było Przedsiębior-
stwo Budownictwa Rolniczego 
w Łowiczu, które już wtedy nie 

istniało. Roboty zlecono więc 
innej firmie, płacąc jej z pie-
niędzy będących zabezpiecze-
niem gwarancyjnym inwestycji 
zdeponowanym prze wykonaw-
cę. Po oględzinach zdecydo-
wano się na spięcie narożnika 
płaskownikiem. Zdaniem Peł-
ki powstrzymało to pęknięcia  
i ustabilizowało ścianę. Podob-
ne stalowe kątowniki trzeba 
było wstawić nad wszystkimi 
oknami.

Blok 43O był ostatnim,  
w którym miasto zastosowa-
ło cegłę silikatową. W kolej-
nym budowanym bloku na ścia-
nę nośną położono już warstwę 
styropianu, który jest przykryty 
tynkiem i farbą silikonową.

Grzegorz Pełka zapewnia, 
że przedstawiciele ratusza i ad-
ministratora budynku (ZGM) 
okresowo dokonują kontroli 
tego, jak zachowują się ściany 
bloku. Obecnie wszystko jest  
w porządku. � tb

Stalowa drabinka w narożniku bloku 43O przy ulicy Armii Krajowej 
została zamontowana, by utrzymać cegły na swoim miejscu.
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Łowicz | Zbiórka odpadów elektrycznych

Tym razem przy Łęczyckiej
Tym razem w najbliższą so-

botę, 14 kwietnia, zbiórka od-
padów elektrycznych i elek-
tronicznych, którą organizuje 
łowicki ratusz, odbędzie się na 
terenie przyległym do parkin-
gu przy pawilonie handlowym 

przy ul. Łęczyckiej na Gór-
kach. Zbiórka będzie odbywała 
się w godzinach 9 – 15. Na oso-
by przywożące odpady czekać 
będzie dostawczy samochód,  
w którym będzie można je zo-
stawić. Przypomnijmy, że po-

zbyć można się tak wyłącznie 
starego sprzętu RTV i AGD 
oraz elektronarzędzi.

Kolejne zbiórka odbędzie się 
21 kwietnia na parkingu przy 
skrzyżowaniu ul. Grunwaldz-
kiej z ul. Brzozową. � tb

Łowicz | Będzie pielęgnacja drzew

Prawie 200 drzew do przycięcia
Łowicka firma Makroflora 
Marcina Bieguszewskiego 
została wybrana przez ratusz 
do wiosennej pielęgnacji 
drzewostanu w pasach 
drogowych. Roboty będą 
kosztować 21,5 tys. zł.

Jak powiedziała nam Be-
ata Podsędek, zajmująca się 
w Wydziale Spraw Komunal-
nych ratusza sprawami zieleni, 
pielęgnacji ma zostać podda-
nych 185 drzew na terenie całe-
go miasta, w tym aż 61 drzew 

po północnej stronie ulicy Po-
wstańców 1863 roku, 42 na ul. 
Wojska Polskiego, 39 drzew po 
wschodniej stronie ulicy Semi-
naryjnej, 30 drzew po południo-
wej stronie Alei Sienkiewicza. 

Prace będą polegały na ko-
rekcji korony i usunięciu su-
chych gałęzi. Zlecenie zosta-
ło uzupełnione o usunięcie  
4 drzew: przy ulicy Sybiraków, 
Grunwaldzkiej oraz Katarzy-
nów. Drzewa te w znacznym 
stopniu lub całkowicie uschły.

Wątpliwości budzić może 
niefortunny okres prowadzenia 

prac pielęgnacyjnych. Mają się 
one rozpocząć w tym tygodniu  
i zakończyć do 27 kwietnia, czy-
li już w momencie, gdy zaczy-
na się okres wegetacyjny i drze-
wa zaczynają wracać do życia 
po zimie, dodatkowo w koro-
nach już pojawiają się gniazda 
ptaków. Co roku zwracają nam 
na to uwagę czytelnicy, zanie-
pokojeni późno przeprowadzo-
nymi pracami pielęgnacyjnymi. 
Beata Podsędek zapewnia, że 
prace na drzewach będą prowa-
dzone tylko, jeśli nie będzie tam 
ptasich gniazd. � tb

Stare Grudze | Delegacja wsi u starosty łowickiego 

Ponad dwieście podpisów 
pod drogową petycją 
Delegacja mieszkańców Starych Grudz  
w gminie Łyszkowice złożyła na ręce starosty 
Krzysztofa Figata pismo z prośbą o położenie 
nowej nawierzchni asfaltowej na około 
kilometrowym odcinku drogi powiatowej  
z Jamna do Starych Grudz. Pod pismem zebrali 
około 200 podpisów mieszkańców wsi.  
Byli u starosty w środę 4 kwietnia rano. 

Spotkanie z mieszkańcami 
odbyło się w gabinecie zajmu-
jącego się m.in. inwestycjami 
drogowymi wicestarosty Dariu-
sza Kosmatki. Mieszkańcy Sta-
rych Grudz wnioskowali o po-
łożenie nowej nawierzchni na 
tym odcinku drogi już od kil-
ku lat. Pierwsze pismo skiero-
wali do starostwa w 2004 roku. 
Pod nim również zebrali kilka-
dziesiąt podpisów. Od tamte-
go czasu droga była kilkakrot-
nie naprawiana, wycinane były 
również stare drzewa rosnące  
w pasie drogi i poprawiane po-

bocza, ale nie ułożono tam no-
wej warstwy asfaltu na całości. 

Starosta pismo od miesz-
kańców przyjął i zapoznał się  
z nim, ale drogi i tak nie za-
mierza w tym roku asfaltować.  
– W tym roku możemy dokonać 
tylko napraw, załatamy dziury. 
Zrozumcie, że do momentu za-
kończenia budowy autostrady 
nie ma sensu robić tam nakład-
ki, bo byśmy tylko stracili duże 
pieniądze, a drogę i tak by nam 
rozjeździli – tłumaczył starosta 
Figat przedstawicielom miesz-
kańców. – Przecież tamtędy na 

autostradę dużo nie wożą... – 
próbował odpierać argument 
radny z gminy Łyszkowice An-
drzej Foks. – Jeżdżą i to sporo 
– skomentował sytuację jeden  
z obecnych na spotkaniu miesz-
kańców – Stanisław Orzeł. 

Z wizyty u starosty miesz-
kańcy mogą być jednak zado-
woleni. Podczas spotkania bo-
wiem uzgodniono, że w ramach 
bieżących napraw załatane na 
tej drodze zostaną masą asfal-
tową największe dziury oraz 
sprawdzony zostanie stan pobo-
cza. Jeśli będzie potrzeba, to zo-
stanie ono ścięte oraz nawiezio-
ne tłuczniem. – Masę asfaltową 
dostajemy dopiero od kilku dni 
i najpierw łatamy największe 
dziury w drogach. Tam jeszcze 
nie dotarliśmy. Proszę o cierpli-
wość – mówił do zgromadzo-
nych wicestarosta Dariusz Ko-
smatka. Ponadto starosta Figat 
zobowiązał się do obejrzenia na 
własne oczy stanu drogi jeszcze 
przed Wielkanocą. � mak 
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Powiat łowicki | Kto odniósł sukcesy w konkursach przedmiotowych

Uzdolnieni 
i pracowici
W konkursach przedmiotowych, w których biorą udział gimnazjaliści, w tym roku szkoły powiatu 
łowickiego nie mają zbyt wiele osiągnięć. Wyjątkiem jest Gimnazjum w Popowie, którego nauczycielki 
Ewa Barylska i Lucyna Kopalska mogą być dumne: na 5 laureatów z naszego powiatu aż troje pochodzi 
z tej szkoły, także jedna finalistka – z biologii – to uczennica tego gimnazjum.

Na 15 gimnazjów tylko pięć 
może się pochwalić ucznia-
mi, którzy zdobyli tytuł laure-
ata (uzyskując co najmniej 90% 
możliwych do zdobycia punk-
tów w finale) lub finalisty. Są to: 
Gimnazjum w Zdunach, Gim-
nazjum w Popowie, gimnazja nr 
1 i 2 oraz Gimnazjum Pijarskie. 
Łącznie tytuł laureata zdobyło  
5 gimnazjalistów, a finalisty – 3. 
Troje z nich brało udział w kon-
kursach już po raz drugi.

– Uważam, że wszystkie kon-
kursy, bez względu na przed-
miot, są bardzo trudne – mówi 
dyrektor szkół pijarskich Prze-
mysław Jabłoński. – Skoro tylko 
kilkoro uczniów przechodzi do 
etapu rejonowego, to oznacza, 
że poziom jest naprawdę wyso-
ki. Czy to jest dobre? Mam wąt-
pliwości. Z drugiej strony jest 
Gimnazjum w Popowie, które-
go nauczyciele poradzili sobie 
z przygotowaniem uczniów na-
wet w takiej sytuacji.

Nauczycielki biologii Ewa 
Barylska i chemii Lucyna Ko-
palska zdradziły nam przepis na 
sukces: dużo wytężonej pracy 
z uczniem po godzinach, mo-

tywowanie do udziału w kon-
kursie i praca, praca i jeszcze 
praca, która ma sprawiać przy-
jemność zarówno uczniom, 
jak i nauczycielom. – Ale i tak 
sukces zależy od ucznia – pod-
kreśla Kopalska. – Jeśli on nie 
będzie chciał się uczyć i nie bę-
dzie ambitny, to nie odniesie 
sukcesu. 

A oto sylwetki tych, którym 
tak pracować się chciało i któ-
rzy sukces odnieśli.

Książka nie wyklucza 
przyjaciół
Sabina Łukawska otrzyma-

ła tytuł laureata w konkursie 
przedmiotowym z języka pol-
skiego. Jest uczennicą III klasy 
Pijarskiego Gimnazjum w Ło-
wiczu. Jak sama mówi, nie mu-
siała specjalnie przygotowy-
wać się do konkursu, ponieważ 
jest na bieżąco z materiałem, 
gdyż uczy się systematycznie. 
Poza tym w ubiegłym roku 
również brała udział w tym 
konkursie, uzyskując tytuł fi-
nalistki. Tym razem musiała 
dodatkowo przeczytać 10 po-
wieści z literatury powszechnej 

i 10 z literatury polskiej. Nie 
sprawiło to jej większych pro-
blemów. O wygranej zdecydo-
wał ostatni, ustny etap. Musia-
ła odpowiedzieć na 3 pytania, 
pierwsze z zakresu literatu-
ry, drugie z gramatyki, trzecie  
z kultury. – Najwięcej trudno-
ści sprawiła mi odpowiedź na 
pytanie, czym się charaktery-
zuje powieść detektywistyczna 
na przykładzie książek Agathy 
Christe – mówi Sabina – Ow-
szem lubię takie książki, ale 
bliższa jest mi pisarka Mary 
Higgins Clark.

Sabina mieszka w Łowiczu. 
W wolnym czasie, oprócz czy-

tania książek, lubi spotykać się  
z przyjaciółmi. Tańczy również 
w zespole ludowym Boczki 
Chełmońskie. 

Niemiecki  
prawie jak ojczysty
Uczennica klasy II Gimna-

zjum w Zdunach Izabela Ada-
siak po raz drugi z rzędu została 
laureatką konkursu przedmio-
towego z języka niemieckie-
go. W przyszłym roku może 
powtórzyć sukces po raz trzeci. 

Jak sama mówi, mimo fak-
tu, że tak daleko zaszła w roku 
ubiegłym, stres był teraz jesz-
cze większy. – Ja zawsze się 
trochę boję, a z drugiej stro-
ny presja, oczekiwania rodzi-
ców, nauczycieli czy koleżanek 
i kolegów były dużo większe 
niż rok wcześniej. Dlatego ten 
sukces jest jeszcze większy, 
niż ten poprzedni – opowiada 
laureatka. 

Z językiem niemieckim ma 
kontakt od dziecka, bo choć 
jej rodzice są Polakami, to 
Izabela urodziła się w małej 
wsi Schlangen w południo-
wej Westfalii w Niemczech, 

gdzie mieszkała przez 10 lat, 
po czym przeprowadziła się 
do Polski. Dzisiaj mieszka  
w Przezwiskach w gminie Bie-
lawy. Języka niemieckiego 
uczy się na co dzień, ale pielę-
gnuje go też w domu, oglądając 
m.in. niemiecką telewizję. Ada-
siak uczy się także jeszcze jed-
nego języka – angielskiego. 

Swoją przyszłość zawodową 
łączy jednak z językiem nie-
mieckim. – Chciałabym praco-
wać w zawodzie, gdzie używa-
łabym tego języka, ale raczej 
nie chodzi mi o tłumacza, bo 
on za dużo siedzi za biurkiem. 
Raczej myślę o pracy w ru-
chu. Mogłabym być na przy-
kład stewardesą – rozmarza się  
Iza. 

Do chemii zachęciła 
nauczycielka
Katarzyna Ścibor i Aneta 

Graszka z Gimnazjum w Popo-
wie zostały w tym roku laureat-
kami w konkursie chemicznym. 
Obie wzięły udział w konkur-
sie po raz pierwszy i od razu 
odniosły sukces. Są uczen-
nicami trzeciej klasy. Kasia 
przyznaje, że na początku nie 
myślała o chemii jak o przed-
miocie jej zainteresowań. Do 
wytężonej nauki zachęciła ją 
nauczycielka chemii w gimna-
zjum Lucyna Kopalska. 

– Pani w II klasie spyta-
ła mnie, czy nie chciałabym 
uczęszczać na kółko chemicz-
ne – mówi Kasia – I tak to się 
zaczęło. Im więcej się uczy-
łam i wiedziałam o chemii, 
tym bardziej mnie to wciąga-
ło. Kasia chce od 1 września 
rozpocząć naukę w liceum 
ogólnokształcącym w klasie  
o nachyleniu biologiczno-che-
micznym. Nie wie jednak w 
jakim mieście. Może Łowicz,  
a może Łódź?

W ostatnim etapie konkur-
su, który odbył się 2 marca, 
teoria nie sprawiła jej więk-
szych trudności. Gorzej było  
z praktyką, ale poradziła so-
bie z nią również, skoro zdoby-
ła tytuł laureata, uprawniający 
ją do zwolnienia z części przy-
rodniczej testu gimnazjalnego.

Kasia pochodzi z Niedźwia-
dy. Jej koleżanka Aneta z Jam-
na. Ona również uczęszczała 
na kółko od II klasy. – Warto 

było się więcej uczyć, bo te-
raz mam satysfakcję z zaję-
tego miejsca – mówi Aneta. 
Nie podjęła jeszcze decyzji, 
czy chce się uczyć w klasie 
matematyczno-fizycznej, czy 
biologiczno-chemicznej. Jest 
pewna, że będzie to jedno  
z łowickich liceów. W wolnym 
czasie lubi czytać książki, ta-
kie jak Władca Pierścieni J. R. 
R. Tolkiena czy przygody Har-
rego Pottera.

Laureatka i finalistka  
z biologii
Uczennica II klasy tego sa-

mego Gimnazjum w Popo-
wie Katarzyna Znajdek została  
z kolei laureatką wojewódzkie-
go konkursu przedmiotowe-
go z biologii, a jej koleżanka  
z III klasy, Marta Kucharska, 
finalistką tego samego konkur-
su. Tym samym Marta powtó-
rzyła sukces z zeszłego roku.

Dziewczęta miały niewiele 
czasu na przygotowania. Wy-
niki poprzedniego etapu zo-
stały podane 4 lutego, a finał 
odbył się już 25 lutego. – Ka-
sia w tym czasie wyjechała do 
siostry do Niemiec – mówi na-
uczycielka biologii Ewa Ba-
rylska, która przygotowywała 
obie uczennice do konkursu. – 
Dlatego wysyłam jej materiały 
drogą mailową, by mogła cały 
czas się uczyć.

– Moja siostra przepytywała 
mnie i to mi pomogło – śmieje 
się Kasia. – W dzień konkur-
su jeszcze do mnie zadzwoni-
ła i zadała mi jedno pytanie,  
które pojawiło się również na 
teście.

Uczniowie Ewy Barylskiej 
odnoszą sukcesy w konkursach 
przedmiotowych od wielu lat. 
Jak to się dzieje? – Organizu-
jemy dla szkół podstawowych 
konkurs ekologiczno-matema-
tyczny i to u niektórych jego 
uczestników zauważam poten-
cjał, który mogę w nich roz-
wijać, kiedy przychodzą już do 
naszej szkoły – mówi Barylska 
– Przygotowanie do konkursu to 
wiele pracy. Uczeń musi opano-
wać materiał z wszystkich klas 
gimnazjum, a nawet więcej. 
Muszą więc pracować zarówno 
uczniowie, jak i nauczyciel.

Marta przyznaje, że przez 
ostatnie 2 tygodnie przed fina-

REKLAMA

Marta przyznaje, że 
przez ostatnie  
2 tygodnie przed 
finałem cały czas się 
uczyła. – Nawet nie 
włączałam komputera. 

Sabina Łukawska – laureatka 
konkursu z języka polskiego. 

Aneta Graszka – laureatka  
z chemii. 

Marta Kucharska – finalistka  
z biologii. 

Adrian Celiński – finalista 
konkursu historycznego.
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REKLAMA

łem, kiedy tylko przychodziła 
ze szkoły do domu, cały czas 
się uczyła. – Nawet nie włącza-
łam komputera – mówi i doda-
je, że teraz, kiedy będzie miała 
więcej czasu wolnego, poświę-
ci go na czytanie książek. Ka-
sia ma nieco inne plany na czas 
luzu. – Kiedy mam trochę wol-
nego czasu, lubię fotografować 
kwiaty – opowiada. Dlatego 
często wyrusza na piesze bądź 
rowerowe wycieczki, podczas 
których fotografuje.

Obie uczennice jeszcze nie 
podjęły decyzji w sprawie wy-
boru szkoły ponadgimnazjal-
nej. – Na pewno chciałybyśmy 
dalej uczyć się w klasie biolo-
giczno-chemicznej – mówią 
zgodnie.

Do trzech razy 
sztuka
Dla Mateusza Gawrońskie-

go, ucznia klasy III w łowickim 
Gimnazjum nr 2, był to trzeci 
start z rzędu w wojewódzkim 
konkursie przedmiotowym  
z historii. – Startowałem co 
roku i wreszcie udało się wejść 
do finału. Laureatem co praw-
da nie zostałem, ale dla mnie 
i tak jest to bardzo duże osią-
gnięcie, gdyż jakby nie było, 
znalazłem się w gronie około 
pięćdziesięciu ośmiu najlep-
szych historyków w moim wie-
ku w województwie łódzkim – 
nie ukrywa dumy Mateusz. 

Jak mówi, do konkursu przy-
gotował się solidnie, poświęca-
jąc temu sporo czasu w domu. 
Historią interesuje się na co 
dzień, a jego ulubioną epoką 
jest średniowiecze. Gawroń-
ski gra także na gitarze. Jest 
solidnym i lubianym w szko-
le uczniem, co utwierdza fakt, 
że w szkolnym konkursie na 
Osobowość Roku 2012 zdobył 
pierwsze miejsce wraz z Micha-
łem Więcławskim. 

Swojej przyszłości Gawroń-
ski z historią jednak nie wiąże. 
– Ciężko jeszcze powiedzieć, 
co będę w życiu robił, ale histo-
rykiem raczej nie zostanę. Na 
razie marzy mi się studiowanie 
prawa – mówi. 

Póki co, uczeń „Dwójki” 
myśli już o szkole ponadgim-
nazjalnej. W grę wchodzi Pi-
jarskie LO, bądź LO im. Cheł-
mońskiego w Łowiczu. Którą 

szkołę wybierze, jeszcze nie 
wie – jednak będzie to kierunek 
matematyczno-fizyczny.

Max za rozprawkę
Uczeń klasy III b Gimna-

zjum nr 1 w Łowiczu Adrian 
Celiński także został finalistą 
konkursu z historii. W etapie 
wojewódzkim zdobył 59 pkt., 
co stanowiło 84%. 

– Pytania były bardzo do-
kładne, szczegółowe. Niektó-
re zaskakujące – mówi Elżbie-
ta Kłos, nauczycielka historii, 
która pomagała gimnazjali-
ście w przygotowaniach. Jako 
przykład podaje punkt, w któ-
rym należało podać dokładny 
rok oraz okoliczności śmierci 
Jana Husa, Joanny d’Arc, Wła-
dysława Warneńczyka i księcia 
Józefa Poniatowskiego. Jako 
przykład ciekawych pytań po-
daje też te o okoliczności po-
wstania wieży Eiffla czy Sta-
tuy Wolności.

W innym punkcie, w którym 
należało wyjaśnić pojęcia, py-
tano np. o eklektyzm, który do-
tyczy architektury. Adrian zdo-
był maksymalną ilość punktów 
za rozprawkę, której temat 
brzmiał „Polacy w XIX wieku 
byli zniewoleni. Czy słuszną 
decyzję podejmowali, organi-
zując powstania narodowowy-
zwoleńcze?”

Nauczycielka mówi, że Ad-
rian Celiński włożył dużo pra-
cy w przygotowania do kon-
kursu. W każdą środę korzystał 
z dodatkowych zajęć z historii. 
Trwały one niekiedy 2 godzi-
ny, a on nigdy nie skarżył się, 
że jest już zmęczony. – Ma do-
brą pamięć fotograficzną i na-
uczył się z niej korzystać – do-
daje nauczycielka.

Adrian mówi, że historia jest 
jego ulubionym przedmiotem. 
Zainteresowanie przedmiotem 
wyrosło z przekonania, że lu-
dziom tworzącym historię na-
leży się szacunek. Ucząc się 
historii, wyrażamy swój patrio-
tyzm. 

Po ukończeniu gimnazjum 
Adrian planuje uczyć się w li-
ceum ogólnokształcącym – ale 
jeszcze nie wie w którym. Ma 
też dość jasno sprecyzowa-
ne plany dotyczące kierunków 
studiów. Chciałby zostać archi-
tektem. � jr, mwk, td 

Katarzyna Ścibor – laureatka  
z chemii. 

Izabela Adasiak – laureatka 
konkursu z języka niemieckiego

Mateusz Gawroński – finalista  
z historii.

Katarzyna Znajdek – laureatka 
z biologii. 
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 4 ma problem

Małe boisko do remontu
Szkoła Podstawowa 
nr 4 w Łowiczu 
zwróciła się z prośbą 
do Urzędu Miejskiego 
o przeprowadzenie prac 
na tzw. małym boisku 
piłkarskim, jednym 
z dwóch istniejących 
przy szkole. 

Teren, o którym mowa, wcale 
nie jest taki mały, ponieważ bo-
isko ma wymiary 45x25 m. Jest 
to boisko między budynkiem 
szkoły a placem zabaw. Uszko-
dzone podczas budowy placu 
zabaw boisko zostało wpraw-
dzie wyrównane, ale na jego 
części nie ma jeszcze trawy. 
Problemem są też krety, które 
niszczą darń. 

Dyrektor szkoły Artur Balik 
mówi, że nie ma jeszcze odpo-
wiedzi na swoje pismo. Wyja-
śnia też, dlaczego szkoła nie 
może naprawić boiska we wła-
snym zakresie. Jego zdaniem 
trzeba z płyty boiska zdjąć darń, 
założyć siatkę chroniącą przed 
kretami, następnie przykryć ją 
ziemią i ponownie obsiać. Po-
trzebny jest do tego sprzęt i oso-
by, które będą umiały to zrobić. 
Jeden czy dwóch pracowników 
gospodarczych szkoły nie pora-
dzi sobie z przeprowadzeniem 
takich prac. Poza tym chodzi  

o koszt, który wynieść może 
kilka tysięcy złotych. W budże-
cie placówki nie ma wolnych 
środków w tak dużej wysokości, 
chociaż szkoła posiada już siat-
kę, która uchroni przed kretami.

Grzegorz Pełka, naczel-
nik Wydziału Inwestycji i Re-
montów w Urzędzie Miejskim  
w Łowiczu, potwierdza, że bo-
isko zostało uszkodzone podczas 

wożenia materiałów na budowę 
placu zabaw. Wykonawca tamtej 
inwestycji wyrównał je jednak,  
a miejsca te – jego zdaniem – za-
zielenią się same, gdy zrobi się 
cieplej. Potwierdza jednak, że 
na boisku powinna być założo-
na siatka chroniąca przed kre-
tami. Inaczej nie da się go w 
dobrym stanie utrzymać. Jego 
zdaniem jest to wydatek poniżej  

10.000 zł. – Czy będą na nią 
środki, tego na razie nie wiem.  

Z kolei wiceburmistrz Bogu-
sław Bończak, pytany o boisko, 
odpowiada, że problem zna  
i on, i burmistrz Krzysztof Ka-
liński. – Wiemy, co trzeba przy 
„Czwórce” zrobić. Szukamy na 
to pieniędzy. Jesteśmy jak naj-
bardziej za tym, aby w tym roku 
to boisko wykonać.  � mwk

Obecnie boisko jest wyrównane po budowie placu zabaw, ale już pojawiają się na nim kretowiska. 
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Punkt zapalny
Dlaczego dotąd nie ruszyło 
pogotowie opiekuńcze
planowane w Strugienicach. str. 20

REKLAMA

Łowicz | Podejrzany pokaz w Centrum Promocji nie doszedł do skutku. Następnych takich już nie będzie. 

Cudowne terapie na cenzurowanym
„Zapraszamy wszystkich umęczonych chorobami. Każda zdecydowana para małżeńska, 
która będzie na spotkaniu, otrzyma: ciśnieniomierz lub kosmodysk z reklamy tv, komplet 
pościeli, poduszkę prozdrowotną, termometr elektroniczny, plastry detoksykujące z reklamy 
tv.” Tak firma Health Med Polska z Gliwic zapraszała łowiczan na spotkanie w Łowiczu. 

Miało się ono odbyć 29 mar-
ca w powiatowym Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji 
przy Starym Rynku, jego celem 
miało być... zaprezentowanie 
metody światłoterapii zimnej 
BIOenergy w leczeniu szero-
kiego wachlarza chorób, od bóli 
reumatycznych, poprzez alergie 
skórne, astmę, aż po cukrzycę. 
Spotkanie jednak ostatecznie 
nie odbyło się. Dlaczego?

Przypadek sprawił, że  
26 marca zaproszenie trafiło to 
Jacka Rutkowskiego, byłego 
pracownika Centrum Promocji, 
którego mocno zaniepokoiło 
spotkanie tego typu w instytucji 
kultury, jaką jest Centrum. Na-
stępnego dnia wystosował w tej 
sprawie pisma do Starostwa Po-
wiatowego, Rzecznika Konsu-
menta oraz mediów. Wskazuje 
w nim na bezkrytyczne wynaj-
mowanie pomieszczeń na prak-
tyki, które mają znamiona prze-
stępcze. „Jest to jedna z wielu 
podejrzanych imprez prozdro-
wotnych ukierunkowanych na 
naciąganie, głównie seniorów,  
z terenu Łowicza. (...) Zapro-

szone na spotkanie osoby mają 
się stawić z dowodem osobi-
stym! ... łatwo się można domy-
ślać, że ów „niewinny pokaz” 
zakończy się wymuszoną sprze-
dażą” – napisał m.in. w swoim 
piśmie Rutkowski. Dodał też, 
że tego typu spotkania odby-
wały się wcześniej w restauracji 
Polonia w Łowiczu, a ich efek-
tem bywały interwencje, któ-
re potem podejmował rzecznik 
konsumenta. Trafiały do nie-
go osoby, które pod wpływem 
chwili podejmowały pochopne 
decyzje o zakupach ratalnych 
przedmiotów, który były drogie 
oraz bezużyteczne. 

Starania Jacka Rutkowskie-
go doprowadziły do zainte-

resowania sprawą naszej re-
dakcji i radia Victoria. Dzień 
przed planowanym spotkaniem, 
w rozmowie z nami dyrektor 
Centrum Promocji Jacek Cho-
łuj utrzymywał, że nie wie, ja-
kiej firmie została wynajęta 
sala konferencyjna w placów-
ce. Przyjmowaniem rezerwacji 
zajmują się pracownicy. Jeśli 
w terminie, który interesuje le-
galnie działającą firmę, sala jest 
wolna, pracownicy nie mogą 
nie przyjąć rezerwacji. 

Gdy powoływaliśmy się na 
pismo Jacka Rutkowskiego, 
który był kiedyś podwładnym 
Jacka Chołuja, dyrektor odparł, 
że jeśli „ten pan” ma podejrze-
nie, że działalność danej firmy 
ma znamiona przestępczości, to 
powinien złożyć doniesienie do 
prokuratury. 

Nasz rozmówca dodał jed-
nak, że sam ma rodziców i te-
ściów w starszym wieku, więc 
wie, że są firmy, których dzia-
łania marketingowe są na nich 
ukierunkowane, na naciąganie 
takich klientów. Prywatnie bar-
dzo nad tym ubolewa, jednak 
prawnie – jako dyrektor, nie-
wiele może na to poradzić. 

Radio Victoria wyemitowa-
ło natychmiast materiał o tego 
typu spotkaniach, podparty opi-
nią Agnieszki Kopczyńskiej, 
rzecznika konsumenta. Osta-

tecznie spotkanie się nie odby-
ło, ponieważ zgłosiło się zbyt 
mało potencjalnych klientów. 

Treść zaproszeń nie 
mówiła o sprzedaży
– Działalność tego typu firm, 

które organizują pokazy, nie jest 
zabroniona przez prawo – mówi 
powiatowy rzecznik konsumen-
ta w Łowiczu. – Ale niektó-
re ich działania mogą przekra-
czać prawo i wtedy zwykle te 
sprawy do mnie trafiają – doda-

je Kopczyńska. Jak dalej wyja-
śnia, w sprawach tego typu trze-
ba jednak oddzielić prawo od 
etyki, choć są od tego wyjątki. 
Zdarzają się bowiem firm, któ-
re mają wewnętrzne przepisy, 
które można ogólnie nazwać 
„Kodeksem dobrych praktyk”. 
Jeśli taki kodeks przyjęto, ale 
mimo tego nie jest przestrzega-
ny, wówczas klient możne po-
dejmować interwencję. 

We wszystkich innych przy-
padkach sprawę trzeba badać 

zgodnie z ogólnymi przepisami 
prawa cywilnego. I tutaj bierze 
się pod uwagę, czy reklama fir-
my i praktyki marketingowe są 
uczciwe, czy nie doszło do na-
ruszenia zbiorowego interesu 
konsumentów. – Takiej oceny 
można jednak dokonać dopiero 
po tego typu pokazie, jaki miał 
odbyć się w Łowiczu. 

W przypadku gliwickiej fir-
my Health Med Polska już samo 
zaproszenie wzbudziło niepo-
kój Agnieszkli Kopczyńskiej. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W Centrum Promocji mieszczą się informacja turystyczna, dom wycieczkowy i biura. W sali konferencyjnej 
na I piętrze komercyjnych kiermaszów ma nie być. 
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Aby uchronić klientów 
przed zawieraniem 
niekorzystnych dla 
nich umów, potrzebna 
jest prewencja.  
Trzeba mówić osobom 
starszym, aby nie dały 
się nabrać na takie 
wyjątkowe okazje.
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Uważa ona, że jego treść jest 
myląca, bo zaproszenie zawiera 
informację o pokazie, prezenta-
cji, upominkach dla osób, któ-
re będą w nim brać udział, ale 
nie jest wspominane, że firma 
zajmuje się sprzedażą, a trud-
no byłoby przypuszczać, że tak 
nie jest. – Zaproszenie budzi 
moje wątpliwości prawne. Będę 
tę sprawę zgłaszać do Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsu-
mentów, ponieważ nieujawnie-
nie prawdziwego celu wskazuje 
na nieuczciwe praktyki rynko-
we – mówi Kopczyńska. 

Zapowiada, że przeanalizuje 
jeszcze dokładnie całą sprawę, 
ale wstępnie rozważa powoła-
nie się na art. 6 ust. 3 ustawy  
o nieuczciwych praktykach ryn-
kowych. Zgodnie z nim prakty-
kę rynkową uważa się za wpro-
wadzająca w błąd, gdy jasno nie 
są przekazane wszystkie istotne 
informacje dotyczące produktu. 
Przepis ten mówi też, że prawo 
naruszone jest, gdy nieujawnio-
ny handlowy cel praktyki może 
sprawić, że konsument podjął 
decyzję kupna, której inaczej by 
nie podjął. 

Najlepszy sposób: 
ostrzegać ludzi 
Agnieszka Kopczyńska nie-

jednokrotnie pomagała oso-
bom, które na tego typu poka-
zach, prezentacjach dały się 
omamić specjalistom od marke-
tingu. Dopiero po powrocie do 
domu, gdy przemyślały zakup, 
dokonywany często w systemie 
ratalnym, przeliczały pienią-
dze i dochodziły do wniosku, 
że kupiły bardzo drogi artykuł, 
na który ich nie stać lub który 
nie jest im potrzebny. Jest jed-
nak przekonana, że aby uchro-
nić klientów przed zawiera-
niem niekorzystnych dla nich 
umów, potrzebna jest prewen-
cja. – Trzeba mówić osobom 
starszym, aby nie dały się na-
brać na takie wyjątkowe okazje. 
Trzeba też je przekonać, że je-
śli już umowę jakąś podpisały, 
aby się nie wstydziły przyznać 
do tego i starały się szukać po-
mocy u rodziny lub znajomych. 

Bo jeśli mają problem, to trzeba 
go próbować rozwiązać. Sam 
na pewno nie zniknie. 

Nasza rozmówczyni doda-
je, że towary sprzedawane na 
„superpromocjach” nie są war-
te pieniędzy, jakie trzeba za nie 
zapłacić. Biorąc udział w takim 
pokazie, trzeba mieć świado-
mość, że jego cena, także tych 
upominków, jakie dostaniemy, 
kawy i czekolady, wliczona jest 
w cenę produktu. – Na pewno 
nikt do takiego interesu nie do-
kłada, więc ktoś musi za to za-
płacić – mówi. 

Z doświadczenia rzecznik 
wynika, że często firmy sprze-
dające artykuły na pokazach 
bardzo utrudniają rozwiązy-
wanie umów zawartych poza 
ich siedzibą, co ona często ra-
dzi swoim interesantom. Pra-
wo daje taką możliwość w cią-
gu 10 dni od zawarcia umowy. 
Mimo to firmy nie przyjmują 
korespondencji lub przesyłki ze 
zwróconym towarem lub nie in-
formują banku o tym, że umo-
wa została rozwiązana, a bank 
przysyła klientom ponaglenia 
do wpłacania rat.

W Centrum Promocji 
pokazów już nie będzie
Kilka dni po planowanym 

pokazie ponownie pytaliśmy 
dyrektora Centrum Promocji 
dlaczego pokaz się nie odbył  
i czy sala konferencyjna pla-
cówki będzie wykorzystywa-
na w przyszłości na takie cele. 
Jacek Chołuj utrzymywał, że 
nie wie, dlaczego spotkania nie 
było. On nie odmówił firmie 
wynajęcia sali po dokonanej już 
rezerwacji. 

Cała sprawa skłoniła go jed-
nak do wydania zarządzenia, 
aby nie wynajmować pomiesz-
czeń na taką działalność. Sala 
konferencyjna przy Starym 
Rynku będzie mogła być wy-
korzystywana tylko na konfe-
rencje i szkolenia. – Chcieli-
byśmy uchronić mieszkańców 
powiatu łowickiego od działal-
ności firm, których uczciwość 
budzi wątpliwości – mówi dy-
rektor. 
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Łowicz | ZGM stanowcze w przestrzeganiu przepisów p. poż.

Nie będzie gratów  
w piwnicznych korytarzach
Do poniedziałku 16 kwietnia mieszkańcy budynków 
wielorodzinnych administrowanych przez Zakład 
Gospodarki Mieszkaniowej w Łowiczu mają czas na 
usunięcie przedmiotów tarasujących korytarze  
w piwnicach. Jeśli lokatorzy tego nie usuną, pracownicy 
wywiozą je bez wcześniejszego uprzedzenia.

Na tak radykalne kroki zdecy-
dowała się dyrektorka ZGM Jo-
anna Mika po pożarze w piwni-
cy, do którego doszło 18 marca 
w bloku 1C na os. Czajki. 

W wyniku zaprószenia ognia 
spłonęły tam meble wyniesio-
ne i ustawione na korytarzu 

przez mieszkańców. Ze wzglę-
du na pożar, a także zadymienie, 
ewakuowano wtedy wszystkich 
mieszkańców bloku.

ZGM administruje blisko  
30 budynkami wielorodzinny-
mi. We wszystkich wywieszo-
no dwa tygodnie temu kartki  

z informacjami o zakazie 
umieszczania jakichkolwiek 
przedmiotów w ciągach komu-
nikacyjnych, które powodują ich 
przewężenia, gdyż jest to wbrew 
przepisom przeciwpożarowym.

Mika powiedziała nam, że po 
16 kwietnia pracownicy ZGM 
wraz z administratorem bloku 
będą dokonywać kontroli ogól-
nodostępnych ciągów komu-
nikacyjnych i usuwać z nich 
wszystkie pozostawione tam 
przedmioty – z rowerami i wóz-
kami dziecięcymi włącznie. 
Przypomnijmy, że pracownicy 

ZGM wywieźli je z piwnic blo-
ku 1C.

– Do tej pory w naszych ma-
gazynach znajdują się rowery  
i wózki, które wówczas zabrali-
śmy, nie wiem dlaczego nikt się 
po nie nie zgłasza. Nie zamie-
rzamy naliczać za ich zabranie 
kar ani opłat za przechowanie. 
Możliwe, że są one po pro-
stu niepotrzebne – powiedziała 
nam Mika, która dodała, że to, 
co zostanie wywiezione z blo-
ków po 16 tego miesiąca, też 
trafi do magazynu, zanim za-
kład się tego pozbędzie.�  tb

Łowicz | Szpital powiatowy

Podwyżki zamiast nagród dla pracowników
Do 23 marca pracownicy 
łowickiego szpitala mieli 
możliwość złożenia na 
ręce dyrektora opinii,  
czy chcą otrzymać 
nagrody kwartalne  
i w jaki sposób miałyby 
być one przyznawane, czy 
też może zamiast nich 
wprowadzić podwyżkę 
pensji. Tylko jeden  
z 4 związków zawodowych 
funkcjonujących w szpitalu 
złożył takie pismo.

Poinformował o tym rad-
nych powiatowych dyrektor 
szpitala Andrzej Grabowski na 
posiedzeniu komisji zdrowia  
26 marca. – Dochodziły do 
mnie słuchy, że przyznawanie 
nagród według czynnika ekono-

micznego jest niesprawiedliwe 
– mówił na posiedzeniu komi-
sji Grabowski. – Dlatego zapro-
ponowałem związkom zawodo-
wym, by same opracowały, jaki 
mają pomysł na rozdysponowa-
nie nagród. A może wolą w za-
mian za to podwyżkę? 

Odpowiedział tylko Zwią-
zek Zawodowy Pielęgniarek  
i Położnych, proponując 200 zł 
podwyżki do uposażenia za-
sadniczego, czyli dla szpitala 
byłby to koszt ok. 300-400 zł 
miesięcznie względem jedne-
go pracownika. Dyrektor jed-
nak nie chce jeszcze podejmo-
wać w tej sprawie decyzji. Ma 
nadzieję, że pozostałe 3 związ-
ki: Zawiązek Zawodowy Leka-
rzy, Związek Zawodowy Soli-
darność i Związek Zawodowy 
Diagnostyków Laboratoryjnych 
także przedstawią mu jeszcze 
swoje stanowisko w tej sprawie. 

Nagrody kwartalne wpro-
wadzono w łowickim szpitalu  
w 2009 r., kiedy zadłużenie 
szpitala zaczęło maleć. Obec-
nie wynosi ono ok. 2 mln  
244 tys. zł. Nagrody przyzna-
wano, porównując przychód da-
nego oddziału z kosztami jego 
pracy. Wówczas pewną kwotę 
przydzielono proporcjonalnie 
na każdy oddział, a następnie 
ordynator oddziału dzielił ją na 
swoich pracowników.

Czy zamiast nagród zostaną 
wprowadzone podwyżki, cią-
gle nie wiadomo. Grabowski na 
posiedzeniu komisji mówił, że 
choć sytuacja szpitala jest coraz 
lepsza, to nadal pieniędzy bra-
kuje na wiele potrzeb. Dlatego, 
z czym zgodzili się powiatowi 
radni, racjonalnie trzeba pod-
chodzić do wydatków na sam 
szpital, jak i na wynagrodzenia 
dla jego pracowników. � jr

Brzozów 
Zakład powstanie, 
jak będzie kasa z Unii

dokończenie ze str. 4
Przygotowanie raportu, któ-

ry potem musi być zatwierdzo-
ny przez Regionalnego Dyrek-
tora Ochrony Środowiska, trwa 
nawet kilkanaście miesięcy. – Te-
raz właściciel zakładu stara się  
o pozyskanie środków unijnych, 
gdyż właśnie od tego uzależnia 
powstanie zakładu – dodaje wójt 
Kubiński. Czy je pozyska, będzie 
wiadomo za kilka miesięcy. 

Zakład powstałby na oko-
ło 2 hektarach ziemi za lasem  
w Brzozowie, gdzie kiedyś funk-
cjonował skup buraków. Pro-
dukowane byłyby tu drewnia-
ne meble, najprawdopodobniej 
przeznaczone na eksport.  Wła-
ściciel zakładu zaoferował także 
zatrudnienie do 40 osób, głów-
nie mieszkańców gminy, którzy 
wcześniej zostaliby przeszkole-
ni do pracy w zakładzie.�  td 
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Bąków Górny i Urzecze | Elektrownie wiatrowe

Bez zgody mieszkańców 
wiatraki nie staną
Spółka cywilna 
Elektrownie Wiatrowe 
braci Jana i Jarosława 
Gawlików z Łowicza 
jest zainteresowana 
budową około 
10-14 wiatraków na 
terenie gminy Zduny. 

Zanim jednak dojdzie do ja-
kichkolwiek rozmów pomię-
dzy spółką a gminą, wójt gmi-
ny Zduny Jarosław Kwiatkowski 
zapowiedział zwołanie spotkań 
z mieszkańcami miejscowości, 

w których miałyby stanąć wia-
traki. Sprawa ta została poruszo-
na 29 marca podczas ostatniej 
sesji Rady Gminy Zduny. Od  
5 do 7 wiatraków mogłoby sta-
nąć w Bąkowie Górnym, podob-
na ilość w Urzeczu. Byłyby to 
małe wiatraki o wysokości oko-
ło 30 metrów i rozpiętości śmi-
gieł ok. 28 metrów oraz mocy  
150 kW, podobne do tych, jakie 
możemy zobaczyć w Niedźwia-
dzie w gminie Łowicz, stoją tuż 
przy drodze krajowej nr 92. 

– Na razie są to bardzo wstęp-
ne rozmowy. Firma jest zaintere-
sowana, ale chce wiedzieć, czy 
w ogóle jest szansa, żeby takie 

wiatraki tam stanęły, bo wszel-
kie związane z ich postawieniem 
procedury trwają bardzo długo – 
mówi wójt Kwiatkowski. – Dla-
tego zanim cokolwiek zrobimy  
w tej kwestii, najpierw prze-
prowadzimy rozmowy z miesz-
kańcami Bąkowa Górnego oraz 
Urzecza. Niech opowiedzą się za 
lub przeciw postawieniu wiatra-
ków. Chcemy uniknąć sytuacji, 
jaka miała miejsce w Chąśnie, 
gdzie musiano przeprowadzać 
referendum, które wszystkiego  
i tak nie wyjaśniło – dodawał. Na 
razie nie ustalono, kiedy i gdzie 
odbędą się spotkania władz gmi-
ny z mieszkańcami. � td

Gmina Zduny | Deklaracje przyjmowane będą do połowy maja 

Będzie dotacja na usunięcie azbestu
Do 15 maja mieszkańcy 
gminy Zduny mogą 
składać deklaracje, że są 
zainteresowani usunięciem 
ze swoich gospodarstw 
azbestu. Jeśli to zrobią, 
skorzystają z dotacji  
z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Łodzi  
w wysokości 99% kosztów 
demontażu, transportu  
i utylizacji azbestu.

Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy w Zdunach wójt Jaro-
sław Kwiatkowski podkreślał, że  
w tamtym roku WFOŚiGW po-
krywał tylko koszty transportu  
i utylizacji azbestu. 

W tym roku znajdą się także 
pieniądze na demontaż dachu. 
Właściciel posesji będzie tylko 
musiał zapłacić za nowy dach.  
– Osoba prywatna pokryje tylko 
1 procent udziału w likwidacji 
azbestu, co będzie stanowić kwo-
tę kilkudziesięciu złotych. Fun-
dusz ma na ten cel przeznaczone 
około dwóch milionów złotych, 
ale jak będą chętni, to tych pie-

niędzy może być jeszcze więcej – 
mówił wójt Kwiatkowski. 

Przypomnijmy, że zgodnie  
z unijnymi wymogami do  
2032 roku azbest znajdujący się 
przede wszystkim w eternicie, 
wykorzystywanym przed laty do 
krycia dachów, ma zniknąć z pol-
skich domów. Wnioski na dotacje 
dla mieszkańców z terenu gmi-
ny Zduny będą przyjmowane do  
15 czerwca, wcześniej – do  
15 maja trzeba złożyć w Urzę-
dzie Gminy deklarację wyrażają-
cą zainteresowanie taką dotacją. 
Deklaracje i wnioski dostępne są  
w Urzędzie Gminy. � td

Partyzanci  
z wyciętego lasu

Wtorkowa msza w kościele 
pijarskim w intencji ofiar kata-
strofy smoleńskiej i następująca  
po niej uroczystość pod pomni-
kiem „Synom Ziemi Łowickiej” 
przy katedrze zgromadziły le-
dwie garstkę łowiczan. Praw-
dę powiedziawszy zdziwił mnie 
mocno brak jakiegokolwiek ofi-
cjalnego przedstawiciela lokal-
nych władz, a nawet łowickiej 
organizacji Prawa i Sprawiedli-
wości. Ale lokalne oddziały par-
tyjne zdaje się, że uaktywniają 
się głównie przy okazji wybo-
rów. Obojętnie: samorządowych 
czy parlamentarnych. Albo walki 
o stanowiska w strukturach po-
wiatowych, bo w miastach i gmi-
nach obowiązuje – jak wiadomo 
– nieco inny system, zaś bezpo-
średni wybór burmistrzów i wój-
tów oraz ich kompetencje spra-
wiają, że sytuacja w lokalnych 
władzach miejskich czy gmin-
nych jest bardziej stabilna. Chy-
ba, że wszyscy aktywiści, in gre-
mio, udali się w ostatni wtorek 
do stolicy, by być bliżej dowódz-
twa i telewizyjnych kamer.

Wielka szkoda, bo czasem  
i u siebie warto złożyć choć-
by symboliczny kwiat albo za-
palić znicz tym, którzy odeszli 
na Drugą Stronę pełniąc służbę 
dla Ojczyzny. Szczególnie czy-
nić winni to ci, którzy mają usta 
pełne frazesów, a jak jest oka-
zja to nie wahają się wręczyć 
rywalowi... kaktusa. Na margi-
nesie dwukrotnie starszemu, ale  
o szacunku dla starszych od sie-

bie młodzi ludzie, nawet nauczy-
ciele, coraz częściej wiedzą już 
tylko z teorii bądź szkolnych lek-
tur klasyków. Pod warunkiem, 
że sami czytają to, co zadają 
uczniom i wyciągają z tych nauk 
stosowne wnioski. A jeszcze nie 
tak dawno, bo przed niespełna 
trzema laty, była sposobność do 
wykazania się prawdziwym po-
litycznym bohaterstwem. Moż-
na było przecież wręczyć „Super 
Kaktusa” swojemu „Super Pryn-
cypałowi”, Jarosławowi, który 
najpierw apelował – i to bardzo 
głośno – do Platformy Obywa-
telskiej, by nie wchodziła w ko-
alicję z postkomunistami z SLD, 
po czym, jak trzeba było przejąć 
władzę w publicznych mediach, 
podzielił się nią... właśnie z SLD 
oddając znienawidzonej postko-
munie połowę TVP i połowę Pol-
skiego Radia.

Czasem ta pseudo polityczna 
działalność w gminach, miastach 
i powiatach kojarzy mi się z par-
tyzantami z wyciętego lasu albo 
nawet tymi z lasu prawdziwego, 
o których traktował skecz „Z pa-
miętnika partyzanta”. Niezwy-
kle popularny kilkadziesiąt lat 
temu, kiedy nie było jeszcze te-
lewizyjnych tandetnych „show”,  
a zaczerpnięty z radiowego 
„Podwieczorku przy mikrofo-
nie”. Audycji, która gromadziła 
prawdziwą śmietankę polskich 
aktorów i była jednym z filarów 
programowych Polskiego Radia, 
słuchanym co sobota przez mi-
liony Polaków. Ów podwieczor-

kowy „Pamiętnik partyzanta” 
wyglądał mniej więcej tak: 

10 kwietnia: Po zaciętej wal-
ce z Niemcami zdobyliśmy leśni-
czówkę. 

18 kwietnia: Niemcy przystą-
pili do kontrofensywy. Wobec 
przeważającej siły wroga posta-
nowiliśmy wycofać się do lasu. 

25 kwietnia: W lesie ciągle 
chłodno. Zaatakowaliśmy więc 
znienacka nocą i odbiliśmy leśni-
czówkę. 

9 maja: Nasze szczęście trwało 
dwa tygodnie! Jednak znów mu-
sieliśmy opuścić leśniczówkę.

10 maja: Hura! Leśniczówka 
ponownie w naszych rękach. 

15 maja rano: Niemcy atakują 
nasze pozycje. 

15 maja po południu: Leśni-
czy się zdenerwował i wypędził 
wszystkich z lasu. 

Więc jak przyjeżdża „leśni-
czy” z województwa, nie wspo-
minając o tych z centrali (ale ci 
do małych ośrodków zaglądają 
niezwykle rzadko albo wcale), to 
wśród partyjnych powiatowych 
funkcjonariuszy następuje pozy-
cja określana niegdyś ironicznie  
z sowiecka „ruki pa szwam”.  
I o to właśnie chodzi. By mieć 
w terenie jak najwięcej wier-
nopoddańczych żołnierzy czy 
też partyzantów. Mogą być na-
wet z wyciętego lasu, byle w peł-
ni zgadzali się z górą i jej wier-
nie służyli. Bo taka niestety jest 
polityka. Zaś w partiach, jak  
w PRL-owskim wojsku. Od my-
ślenia jest dowódca. 
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Do zakupów zachęcali uczniowie klasy V a: Julia Jagieła, Julia i Mateusz Dubiccy.
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Łyszkowice | Kiermasz ceramiki 

Skarbonki i broszki na sprzedaż
Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży własnoręcznie 
wykonanych przez uczniów 
SP i Gimnazjum  
w Łyszkowicach wyrobów 
ceramicznych przeznaczone 
będą na zakup materiałów 
niezbędnych do dalszej pracy 
– gliny oraz kolorowego 
szkliwa.

Pierwszy kiermasz ceramiki 
odbył się 3 kwietnia – podczas 
szkolnej wywiadówki. Plano-
wane już są następne. Na kier-
maszu wystawione zostały pra-

ce będące efektem warsztatów 
ceramicznych prowadzonych 
od lutego przez nauczycielkę 
plastyki Małgorzatę Błońską.  
W zajęciach uczestniczyli 
uczniowie szkoły podstawowej.     

Na warsztatach uczniowie 
poznawali tajniki pracy z gliną. 
Na kolejnych spotkaniach ma-
lowali szkliwem wypalone na 
biskwit prace. Wszystkie prace 
były wypalane dwa razy w spe-
cjalnym piecu ceramicznym: 
najpierw, po wysuszeniu gliny,  
w temperaturze 950°C, następ-
nie, po pokryciu szkliwem,  
w temperaturze 1060° C. Dopie-

ro po drugim wypaleniu prace 
były w pełni gotowe i zachwyca-
ły wielobarwnymi kolorami. 

Do zakupów podczas wielka-
nocnego kiermaszu zachęcali 
uczniowie klasy V a: Julia Ja-
gieła, Julia i Mateusz Dubiccy. 
Podczas zebrania można było 
nabyć dekoracje związane m.in. 
ze Świętami Wielkanocnymi, 
takie jak: figurki baranków, kró-
liczków, kurek, kogucików, ma-
gnesy na lodówkę w wielkanoc-
ne wzory, ale także broszki lub 
ozdobne miseczki. Największą 
popularnością cieszyły się zają-
ce-skarbonki. � mak 

Kiernozia
Przetarg na boisko

Urząd Gminy w Kiernozi pla-
nuje w ciągu najbliższych dni 
ogłosić przetarg na budowę wie-
lofunkcyjnego boiska w Kier-
nozi. Pod koniec marca została 
podpisana umowa z Urzędem 
Marszałkowskim o przyznaniu 
na ten cel dotacji w wysokości 
221.998 zł. Na podstawie przy-
gotowanego kosztorysu dofinan-
sowanie obejmie 47,5% kosztów 
budowy boiska, tym samym in-
westycja kosztować będzie gmi-
nę ok. 218 tys. zł. Ostateczny 
koszt budowy boiska zależeć bę-
dzie od ofert, jakie zostaną zło-
żone w przetargu. Boisko ma po-
wstać na gruntach gminnych, za 
przedszkolem.�  jr

Bielawy | Czym jest zainteresowana fundacja z Warszawy

Czy Kalina ożywi martwy GOK 
Fundacja Rozwoju Kultury 

Słowiańskiej „Kalina” z War-
szawy chce wyremontować 
dawny Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Bielawach, by prowadzić 
tam działalność kulturalną.

– Jesteśmy po wstępnych 
rozmowach. Obiekt stoi prak-
tycznie nieużywany, a fundacja 
chciałaby prowadzić tu zajęcia 
dla dzieci i młodzieży, krzewić 
kulturę, co dla gminy jest waż-
ne – mówi wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński. 

„Kalina” popularyzuje przed-
sięwzięcia z dziedziny sztu-
ki, teatru, tańca, muzyki, sztuk 

plastycznych, fotografii i filmu.  
– Chcemy stworzyć tu placów-
kę kulturalną przeznaczoną 
głównie dla młodych mieszkań-
ców tej gminy. Chcemy praco-
wać w zakresie sztuki, teatru 
z dziećmi i młodzieżą, orga-
nizować wystawy, koncerty. 
To bardzo dobre miejsce, bo  
w pobliżu nie ma takiego ośrod-
ka – powiedział nam Stanisław 
Dębski z Fundacji „Kalina”. 

Aktualnie fundacja stara się 
o pozyskanie ok. 800 tysięcy 
z Ministerstwa Kultury i Roz-
woju Dziedzictwa Narodowego 
na remont, adaptację i wyposa-

żenie budynku. Jeśli fundacja 
uzyskałaby dotację, to remont 
ruszyłby w tym roku. Gmina 
prawdopodobnie nie wnosiła-
by wkładu własnego w tę in-
westycję, gdyż fundacja rozma-
wia także o pomocy finansowej  
z Łowicką Grupą Rybacką, któ-
ra mogłaby pokryć 20% wkład 
własny, zwykle pokrywany 
przez gminę. 

– Wydzierżawilibyśmy bu-
dynek na pięć lat, ale gmi-
na pokryłaby koszt rocznego 
utrzymania, to jest oświetlenia  
i ogrzewania, w wysokości oko-
ło dwudziestu, trzydziestu ty-

sięcy zł – mówi wójt Kubiński. 
W nieużywanym dziś praktycz-
nie budynku, obok działalno-

ści fundacji, dalej działałoby 
Koło Gospodyń Wiejskich oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna. � td

Imprezy kulturalne w GOK odbywają się sporadycznie. Może to 
zmienić Fundacja Rozwoju Kultury Słowiańskiej „Kalina". 

Tomas
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REKLAMA

jechali po pijanemu | 04-10.07.2011

wspomnienia | pozostaną w naszej pamięci

REKLAMA

odeszli od nas | 31.03.-09.04.2012

  31 marca: Aniela Jarota, 
l.95, Wiśniewo: Dariusz Łapa, 
l.44.

  1 kwietnia: Stanisław 
Karczewski, l.89, Głowno.

  2 kwietnia: Marian Kuś, l.75, 
Łowicz; Edward Bryszewski, 
l.75, Krępa; Józefa Markowska, 
l.94, Stare Grudze; Feliksa 
Latoszewska, l.89; Stanisław 
Florczak, l.78, Głowno.

  3 kwietnia: Małgorzata 
Salamończyk, l.58; Krystyna 
Góra, l.81, Reczyce.

  4 kwietnia: Antoni 
Uczciwek, l.77; Krystyna 
Dębska, l.85, Głowno; Irena 
Brener, l.69, Łowicz.

  5 kwietnia: Marianna 
Kucińska, l.73; Julian 
Uczciwek, l.67; Marian Gorący, 
l.81

  6 kwietnia: Marian 
Fabijański, l.82, Głowno; 
Daniel Frankowski, l.55, 
Łowicz.

  9 kwietnia: Eugenia Rusek, 
l.86, Jamno..

  Katarzyna Janina 
Słomska (1910-2012)
Siostra Katarzyna spędziła  
74 lata w klasztorze 
bernardynek w Łowiczu. 
Zmarła w wieku 102 lat. 
Przeżyła dwie wojny, jedną już 
w klasztorze. Przez całe życie 
pomagała potrzebującym, 
otaczała ich opieką. Modlitwą 
i cennymi radami wspierała 
także swoich bliskich.    

– To niezwykły 
pogrzeb w Łowiczu, 
odprawiany w godzinę 
Anioła Pańskiego. 
Siostra Katarzyna znała 
wszystkich.  
74 lata poświęciła na 
służbę Bożą – mówił 
podczas pogrzebu 
siostry Katarzyny Janiny 
Słomskiej biskup Józef 
Zawitkowski. 

Siostra Katarzyna Janina 
Słomska urodziła się 23 czerw-
ca 1910 roku w  Zielkowicach 
koło Łowicza w rodzinie rol-
niczej. Była córką Jana i Ja-
niny. Miała 4 braci i 2 siostry, 
spośród rodzeństwa tylko ona 
wybrała powołanie zakonne. 
Przeżyła dwie wojny świato-
we, drugą już w klasztorze. 
Do zakonu sióstr bernardynek 
w Łowiczu wstąpiła w 1936 r.  
27 grudnia tego roku otrzymała 
habit franciszkański oraz imię 
zakonne Katarzyna. Pierwsze 
śluby zakonne złożyła 19 li-
stopada 1938 roku, a wieczyste 
pod koniec wojny, 29 listopada 
1944 roku.

Kiedy we wrześniu 1939 r. 
podczas bombardowań siostry 
na trzy dni opuściły klasztor 
i schroniły się w okolicznych 
wsiach, s. Katarzyna jako jed-
na z trzech pozostała na po-
sterunku i wykazała wielką 
odwagę i poświęcenie, niosąc 
pomoc rannym, z narażeniem 
własnego zdrowia i życia. Po 
kapitulacji wspólnie z innymi 

siostrami naprawiała zniszczo-
ny bombardowaniami klasztor. 
Zajęła się także niesieniem po-
mocy poszkodowanym przez 
wojnę. 

Siostra Katarzyna jeździła 
konnym wozem powożonym 
przez s. Magdalenę po oko-
licach Łowicza i  kwestowała 
za żywnością, a inne siostry  
z tego, co ona zdobyła, przygo-
towywały posiłki dla  poszko-
dowanych.

W latach pięćdziesiątych 
XX wieku s. Katarzyna zaj-
mowała się szyciem ubiorów 
zakonnych w pracowni. – Bar-
dzo dobrze szyła, była przy 
tym dokładna i niezwykle sta-
ranna. Uszyte przez nią rzeczy 
były bardzo eleganckie – mówi 
przełożona zakonu bernardy-
nek w Łowiczu siostra Karo-
lina. Pomagała też w szyciu 
rzeczy kościelnych, a w latach 
sześćdziesiątych podjęła obo-
wiązek szycia szat liturgicz-
nych, co było niemałym wy-
zwaniem.

W latach 70. i 80. zajmowa-
ła się załatwianiem spraw ze-
wnętrznych dla klasztoru, po-
magała również w obsłudze 
furty klasztornej. „Gromadzi-
łyśmy materiały – cegłę, ce-
ment, urządzenia centralne-
go ogrzewania itp. Wszystko 
zdobywało się z ogromnym 
trudem, podjętym zwłaszcza 
przez matkę przełożoną Łucję 
Siejkę, z bezustannym zabiega-
niem s.  Katarzyny Słomskiej” 
– czytamy w kronice klasztor-
nej z 1986 roku, kiedy to trzeba 
było dobudować nowe skrzy-
dło klasztoru w związku z dużą 
liczbą nowych powołań.

Była opiekunką dla wszyst-
kich sióstr. Jeździła z potrzebu-
jącymi do lekarza, załatwiała 
na mieście wszystkie formal-
ności. – Jak nie udało się cze-
goś załatwić, to nigdy się nie 
poddawała, jechała jeszcze raz 
– wspomina siostra przełożo-
na.  

W latach 90., gdy siły s. Ka-
tarzyny już słabły, dalej była 
aktywna, ciągnąc torbę na kół-
kach, wyruszała na zakupy do 
miasta. Przez ostatnie dziesięć 
lat była pod troskliwą opie-
ką młodszych sióstr, z który-
mi zawsze bardzo dobrze się 
rozumiała. Mimo niesprawno-
ści i dokuczliwych dolegliwo-
ści, sprawiających, że nie mo-
gła sama już chodzić, miała  
w sobie dużo energii życiowej  
i wielkie poczucie humoru. 

Do końca interesowało ją 
także życie klasztoru. – Gdy 
przeprowadzałyśmy remonty 
w klasztorze, s. Katarzyna za-
wsze prosiła którąś z nas, by 
pomogła jej wstać i zobaczyć, 
co się zmieniło – opowiada  
s. Karolina. 

Była osobą bardzo roz-
modloną, do końca obecną  
i uczestniczącą w  codzien-
nej ofierze eucharystycznej.  
– S. Katarzyna podchodzi-
ła radykalnie do życia zakon-
nego. Nigdy nie zwalniała się  
z modlitwy czy ćwiczeń – mówi 
matka przełożona. Codziennie 
odprawiała drogę krzyżową. 

Zmarła w nocy 9 stycznia 
2012 roku wśród chóru mo-
dlitw otaczających ją i czuwają-
cych przy niej sióstr.

Biskup ordynariusz Andrzej 
Dziuba w liście skierowanym 

S. Katarzyna Janina Słomska (1910-2012)

��4 kwietnia o godz. 16.35 na ul. 
Podrzecznej w Łowiczu funkcjona-
riusze policji zatrzymali 57-letniego 
mieszkańca gminy Bielawy, który 
jechał rowerem pod wpływem alko-
holu. Mężczyzna miał 0,26 mg/dm3 
w wydychanym powietrzu.

��7 kwietnia o godz. 16.35 na 
ul. Katarzynów policjanci zatrzymali 
do kontroli 59-letniego mieszkańca 
Łowicza, który jechał rowerem pod 
wpływem alkoholu. Mężczyzna miał 
0,56 mg/dm3.

��9 kwietnia o godz. 9.20 na ul. 
Środkowej w Łowiczu funkcjonariu-
sze skontrolowali 58-letniego miesz-
kańca Łowicza, który jechał rowe-
rem będąc w stanie nietrzeźwości. 
Mężczyzna miał 0,53 mg/dm3 al-
koholu w wydychanym powietrzu. 
Dodatkowo mężczyzna miał prawo-
mocny zakaz prowadzenia rowerów 
wydany przez sąd. 

��9 kwietnia o godz. 13.10  
w Nieborowie policjanci zatrzymali 
44-letniego mieszkańca tej gminy, 
który jechał rowerem mając w or-
ganizmie 0,77 mg/dm3 alkoholu. 
Ponadto mężczyzna miał prawo-
mocny zakaz sądowy prowadzenia 
pojazdów. 

��9 kwietnia o godzinie 15.  
w Mastkach policjanci zatrzymali 
23-letniego mieszkańca powiatu ło-
wickiego, który kierował samocho-
dem marki Volkswagen Polo pod 
wpływem alkoholu. Mężczyzna miał 
0,76 mg/dm3 alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

��10 kwietnia o godz. 16.40  
w Rząśnie funkcjonariusze zatrzy-
mali 60-letniego mieszkańca gminy 
Zduny, który jechał rowerem pod 
wpływem alkoholu. W wydychanym 
powietrzu mężczyzna miał 1,23 
mg/dm3. 

Łowicz – Łódź | Sukces na Festiwalu Piosenki Rosyjskiej

Na rosyjską nutę
Trzecie miejsce zajęli uczniowie I LO im. J. Chełmońskiego w Łowiczu podczas 
II Ogólnopolskiego Festiwalu Piosenki Rosyjskiej, organizowanego przez Polskie 
Stowarzyszenie Nauczycieli i Wykładowców Języka Rosyjskiego oraz Rosyjski  
Ośrodek Nauki i Kultury w Warszawie. W gronie wyróżnionych znalazł się jeszcze  
jeden uczeń tej szkoły.

Festiwal odbył się w Teatrze 
Muzycznym w Łodzi. Patro-
nat nad imprezą objęli ambasa-
dor Rosji oraz prezydent Łodzi.  
W festiwalu wzięli udział 
uczniowie szkół gimnazjalnych  
i ponadgimnazjalnych. Swe 
umiejętności prezentowali wy-
konawcy z całej Polski. Uczest-
nicy walczyli przede wszystkim 
o nagrodę Grand-Prix, którą był 
wyjazd do Rosji.

Eliminacje konkursowe roz-
poczęły się w środę, 28 marca. 
Jury przez dwa dni wysłuchało 
łącznie 150 uczestników z ca-
łej Polski, w tym około 50 soli-
stów, 15 duetów i 10 zespołów. 
Śpiewali oni wybrane piosenki  
z kręgu kultury rosyjskiej – tra-
dycyjne (romanse, ballady, lu-
dowe itp.) i współczesne (pop, 
rock, disco itp.) W jury zasiedli 
Polacy i Rosjanie, a wśród nich 

reżyserzy, nauczyciele akade-
miccy, profesorowie Akademii 
Muzycznej w Łodzi oraz człon-
kowie zespołów muzycznych 
działających na terenie Łodzi. 
Na scenie królowały przeboje 
znanych i lubianych rosyjskich 
piosenkarek i piosenkarzy, np. 
Ałły Pugaczowej, Bułata Oku-
dżawy, Włodzimierza Wysoc-
kiego i innych. 

Tuż po zakończeniu przesłu-
chań  zorganizowano koncert 
gości specjalnych festiwalu – 
Akademickiej Orkiestry Muzyki 
Narodów Słowiańskich Bałałaj-
ki i zespołu muzyki wschodnio-
słowiańskiej Lech-a-Rus.

Tego dnia ogłoszono również 
listę osób zakwalifikowanych do 
koncertu finałowego, który od-
był się 29 marca. W gronie fina-
listów znalazł się duet z Łowi-
cza: Klaudia Jankowska i Kamil 

Guzek z piosenką Wastoćnyje 
skazki Arasza i rosyjskiego ze-
społu Bliestiaścije. Na scenie 
towarzyszyły im tancerki – ko-
leżanki z kl. 1b – Ilona Płuska, 
Aleksandra Szewczyk, Patrycja 
Jankowska i Klaudia Szafaro-
wicz. 

Klaudia i Kamil zajęli trzecie 
miejsce w kategorii duety, w ka-
tegorii solo wyróżnienie zdobył 
uczeń I LO Arian Wielec, w ka-
tegorii zespoły nikt z łowickich 
wokalistów nie odniósł sukcesu.

Finaliści nie ukrywają swo-
jego zadowolenia z odniesio-
nego sukcesu. Przyznają jed-
nak, że są zaskoczeni. – Nie 
spodziewałam się, że może-
my zdobyć III miejsce – mówi 
Klaudia. Uczniowie uczą się 
języka rosyjskiego zaledwie 
od pół roku, mimo to, zdecy-
dowali się wystąpić na festi-

walu. Piosenkę wybrali sami 
spośród utworów zapropono-
wanych przez nauczycielkę. 
Od początku wiedzieli, że chcą 
wykonać utwór rozrywkowy  
i energiczny. W przygotowa-
niu programu pomagali im po-
zostali uczniowie klasy. Kamil 
i Klaudia występowali wcze-
śniej wspólnie tylko w szkole. 
Z występu z Łodzi są zadowo-
leni, choć – ich zdaniem – naj-
ważniejsze jest to, że występ 
podobał się innym. Odebra-
li szereg gratulacji i gorących 
słów od innych uczestników. 
Jako nagrody otrzymali książ-
ki i zegary.

Z wyróżnienia cieszy się tak-
że Adrian. Choć piosenka pt. 
Podmoskowskije wieczera przy-
niosła mu tylko wyróżnienie, to 
uczeń jest zadowolony ze swoje-
go występu. Adrian uczy się ję-
zyka rosyjskiego od ponad 3 lat. 
Poza tym lubi śpiewać, założył 
nawet z kolegami zespół. Wy-
stępując w festiwalu,  połączył 
dwie swoje pasje – język rosyj-
ski i śpiewanie.     

– Cieszymy się ogromnie  
z sukcesów naszych liceali-
stów. Jesteśmy bardzo szczęśli-
we, że udało nam się zaintereso-
wać młodzież piosenką rosyjską 
– mówią nauczycielki Ewelina 
Kapusta i Dominika Pieścik. �am
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przegląd prasy 

do bernardynek podkreślał, że 
siostra Katarzyna była świad-
kiem trudnego XX wieku i po-
czątku III tysiąclecia. – Nigdy 
nie traciła ducha i z wielkim 
poświęceniem oddawała się 
swoim obowiązkom – napisał. 
– Siostra dla wszystkich miała 
dobre słowo – dodał.

Wiele dobroci i łask od sio-
stry otrzymał także biskup Jó-
zef Zawitkowski. – Przez 2 lata 
mieszkałem u bernardynek, da-
wały mi one swój chleb i dzie-
liły się swoją radością – wy-
znaje. Jak mówi, s. Katarzyna 
była bohaterką. Broniła klaszto-
ru, a później zaangażowała się  
w jego odbudowę. Znosiła 
pierwsze kamienie i pracowała 
przy odbudowie. – Takich sióstr 
już dziś nie ma – dodaje jedna  
z osób jej bliskich.

Władysława Słomska, żona 
bratanka siostry Katarzyny, 
wspomina, że Janina Słomska 
była osobą bardzo rodzinną. Pa-
miętała o imieninach, urodzi-
nach i rocznicach najbliższych. 
Po każdym ślubie młodzi mu-
sieli ją odwiedzić w klasztorze 
i pokazać się, ponieważ klauzu-
ra zakonna zabrania bywać na 
tego typu uroczystościach. Sio-
stra Katarzyna wiedziała jed-
nak, co robią jej bliscy, gdzie się 
uczą i pracują. Była podporą ro-
dziny. Każdy zwracał się do niej 
z prośbą o dobrą radę. – Miała 
w sobie ogromną mądrość. Jej 
rady były zawsze cenne – mówi 
Słomska. Dzięki wsparciu  
s. Katarzyny pani Władysława 
łatwiej zniosła niespodziewa-
ną śmierć męża. To ona ją po-
cieszała i była jej podporą. Po-
trafiła odnaleźć się w każdej 
sytuacji, wiedziała, jak się za-
chować.

Dla s. Katarzyny wiel-
kim wydarzeniem była obec-
ność Jana Pawła II w Łowiczu  
w 1999 roku. Dzień wcześniej 
przyjechała już do swoich bli-
skich na Bratkowicach, by od 
rana móc uczestniczyć w mo-
dlitwie. Choć już wtedy była 
słaba, to po homilii podeszła 
pod ołtarz. – Jaka ona była wte-
dy szczęśliwa... – wspomina 
pani Słomska. � am

Łowicz | Pomnik Józefa Piłsudskiego

Tablice ciągle nie poddane renowacji
– Przyznaję, że to nasze 
przeoczenie, że nie zajęliśmy 
się jeszcze renowacją 
tablic – mówi burmistrz 
Łowicza Krzysztof 
Kaliński w rozmowie z NŁ, 
odpowiadając na pytanie, 
dlaczego tablice z pomnika 
Józefa Piłsudskiego nie 
wróciły na swoje miejsce.

Pamiątkowe tablice skra-
dziono w listopadzie ubiegłe-
go roku. Znaleziono je kilka 
dni później. Nadal jednak nie 
zostały poddane renowacji. 
Znajdują się obecnie w jednym  
z pomieszczeń magazynowych 
w łowickim ratuszu. 

Dopiero teraz ma to się 
zmienić. Artysta kamieniarz 
Jerzy Michalak ma dokonać 
ich oglądu i ocenić wstępnie, 
jakimi pracami powinny być 
objęte. Tablice są powygina-
ne. Zniszczyli je złomiarze, 
odrywając tablice od pomni-
ka. Jeszcze nie wiadomo, czy 
ich renowacją zajmie się Jerzy 
Michalak czy może jakiś inny 
zakład. Zdaniem burmistrza 

najważniejsze jest, by były 
one gotowe na uroczystości  
15 sierpnia. 

Mosiężne tablice zawiera-
ją spis kilkudziesięciu nazwisk 

żołnierzy pochodzących z Zie-
mi Łowickiej poległych w la-
tach 1918-1920, w tym również  
w czasie wojny polsko-bol-
szewickiej. Mają one przede 

wszystkim wartość historyczną. 
Nieznany jest wprawdzie ich au-
tor, ale wiadomo, że pochodzą  
z lat 20. XX w. Wykonane są ze 
stopu brązu i mosiądzu.� jr

Po tablicach został na pomniku tylko ślad. 

Łowicz
Spotkanie  
z malarką

Jakie techniki malarskie wy-
korzystuje się przy tworzeniu 
obrazu, na czym można malo-
wać i jak długo pracuje się nad 
jednym dziełem, dowiedzia-
ły się 30 marca dzieci z Przed-
szkola nr 1 w Łowiczu podczas 
spotkania z malarką Agniesz-
ką Kopczyńską. W trakcie go-
dzinnego spotkania artystka 
zaprezentowała dzieciom swo-
je obrazy i inne prace, np. szki-
ce czy pomalowane skrzynie. 
Zapoznała dzieci także z poję-
ciem wernisaż. Przedszkolaki 
opowiadały też Kopczyńskiej  
o swoich obrazkach, które two-
rzą w przedszkolu.  

Agnieszka Kopczyńska zaj-
muje się malowaniem obra-
zów, jak sama mówi, od za-
wsze. Swoje prace wystawia 
natomiast od 1997 roku. Malu-
je głównie pejzaże i konie, choć 
także portrety. Malarka nie roz-
staje się ze szkicownikiem. 
Często podróżując pociągiem 
szkicuje to, co widzi za oknem. 
Tworzenie obrazu zajmuje jej 
od kilku minut do kilku miesię-
cy. Najszybciej powstają szkice, 
najwięcej czasu zajmują obrazy 
malowane farbami. � am 

Łowicz 
Upamiętnili 
żołnierzy 
broniących 
Westerplatte
Członkowie 
Stowarzyszenia 10 Pułku 
Piechoty wzięli udział 
25 marca w inscenizacji 
historycznej w Kielcach, 
ilustrującej walki  
o miasto z 5 września 
1939 roku. Dzięki 
posiadanemu sprzętowi 
byli odpowiedzialni za 
łączność na „polu bitwy”. 
Ciekawostką było też 
gotowanie zupy  
w kociołku odtworzonym 
na podstawie instrukcji 
technicznej z Centralnej 
Biblioteki Wojskowej. Na 
tę okazję uszyte zostały 
także fartuchy oraz 
nakrycia głowy. Elementy 
wyglądu kucharza-
łącznościowca skopiowano 
z epokowych zdjęć.
Spotkanie w Kielcach 
zostało zorganizowane 
przez Grupę Rekonstrukcji 
Historycznej 4 pp 
Legionów z Kielc. 
W marcu 1939 roku 
kilkudziesięciu żołnierzy 
tego pułku opuściło w 
tajemnicy Kielce, by objąć 
placówkę na Westerplatte, 
którą we wrześniu 
bohatersko bronili. tb
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Łowicz | Pobory krwi w szkołach

Młodzi oddadzą krew
W kwietniu w szkołach po-

nadgimnazjalnych w Łowi-
czu i w Zduńskiej Dąbrowie 
zostaną przeprowadzone po-
bory krwi. Krew będą mo-
gli oddać uczniowie, którzy 
ukończyli 18 rok życia i mogą 
wylegitymować się dowodem 
osobistym. Pobory te jed-
nak nie są zamknięte, mogą  
w nich wziąć udział osoby  
z zewnątrz. 

Grafik kwietniowych po-
borów wygląda następująco:  

16 kwietnia – II LO, 17 kwiet-
nia – ZSP nr 2 na Blichu,  
18 kwietnia – ZSP nr 3 przy 
ul. Powstańców, 20 kwietnia –  
I LO, 23 kwietnia – ZSR  
i ZSL w Zduńskiej Dąbrowie,  
25 kwietnia – ZSP nr 4. W każ-
dej z tych szkół pobór krwi od-
będzie się w godzinach 9 – 12.

Osoby dorosłe, które chcą 
oddać krew, mogą to zrobić  
w każdy poniedziałek w godz. 
9 – 12 w przychodni lekarskiej 
przy ul. Powstańców 37.�  tb

Łowiccy pasjonaci historii przy swojej dioramie przyciągali nie tylko sprzętem  
i wyposażeniem historycznym, ale także zapachem gotowanej zupy.

Łowicz | 25 kilometrów na 25-lecie klubu

Szprycha ma już ćwierć wieku
dokończenie 
ze str. 1 NŁ i 6 WG

Wieczorem zaś turyści, już 
we własnym gronie, spotkają 
się na jubileuszowym balu. 

Przewodnik i jeden z zało-
życieli Szprychy, Eligiusz Pie-

trucha powiedział nam, że klub 
liczy obecnie ponad 30 osób, 
jego najstarszym czynnym 
członkiem jest 80-letni Wło-
dzimierz Stobiecki, ale jest też 
kilka młodych angażujących 
się osób. Szprycha to miłośni-
cy rowerów skupieni przede 

wszystkim w PTTK, to też raj-
dy, na które zapraszani są wszy-
scy miłośnicy jednośladów, to 
wreszcie wakacyjne wyprawy, 
w których pokonują oni wielo-
kilometrowe trasy.

Więcej o klubie już po jubile-
uszu, za tydzień. � tb

P.
Wo


je

w
oda




 S
.H

. im


 1
0pp



Smoleński odwrót PO
Błędy, niechlujstwo i półpraw-

dy  w smoleńskim śledztwie spy-
chają Platformę do defensywy. 
Uroczystości w drugą rocznicę 
katastrofy rozwiały nadzieje, że 
czas stłumi emocje. Przeciwnie, 
Jarosław Kaczyński podsyca na-
stroje i przenosi niechęć do rządu 
na inne dziedziny życia.(...)

W rozmowach z „Rzeczpospo-
litą" politycy PO przyznawali, że 
w partii nie ma już pomysłu, jak 
mówić o katastrofie. Seria wpa-
dek i uchybień prezentowana w 
ostatnich miesiącach w mediach 
odebrała rządowi wcześniejszą 
pewność siebie. Zaklinanie rze-
czywistości po ogłoszeniu rapor-
tu Jerzego Millera, że temat kata-
strofy smoleńskiej jest wyjaśniony 
i zamknięty, nie wytrzymało próby 
czasu.

Wątpliwości dotyczą wciąż 
m.in. sekcji zwłok, rzekomych 
nacisków na pilotów, a także do-
wodów na niemal zupełny brak 
współpracy z Rosjanami. Najbar-
dziej jaskrawym przykładem jest 
to, że wciąż nie możemy odzy-
skać wraku Tu-154M oraz czar-
nych skrzynek.(...) 

Kamila Baranowska, 
Jarosław Stróżyk, 

Rzeczpospolita, 11 kwietnia 2012

PiS ma szansę wyjść  
z niszowego dołka

(...) – Zaistniała zasadnicza 
zmiana w percepcji społecznej. 
Katastrofa smoleńska zaczyna 
być postrzegana jako symbol 
kryzysu państwa. Okazało się 
bowiem, że państwo praktycznie 
nie funkcjonuje, a sytuacja więk-
szości obywateli stała się kata-
strofalna – ocenia prof. Waldemar 
Paruch, politolog.

To nie opinia na wyrost. Pol-
skie społeczeństwo boryka się 
ze wzrostem cen wynikającym 
z wcześniejszego podniesienia 
VAT, cięciami w sferze pomocy 
socjalnej dla najuboższych i ro-
dzin wielodzietnych. Na to na-
kłada się zamieszanie związane 
z planami wprowadzenia obo-
wiązku szkolnego dla sześciolat-
ków, kuriozalną reformą systemu 
edukacji, a przede wszystkim 
zamiarem podniesienia wieku 
emerytalnego. Nic dziwnego, że 
dla sporej części społeczeństwa 
określenie katastrofa smoleńska 
stało się pewnym synonimem 
nieudolności i niewydolności, go-
spodarczych katastrof państwa 
rządzonego przez ekipę Donalda 
Tuska. (...)

Wojciech Wybranowski,
Rzeczpospolita, 11 kwietnia 2012

W szpitalach w Łodzi już 
brakuje miejsc do specjalistów

Choć zapisy na wizyty u spe-
cjalistów rozpoczęły się trzy 
miesiące temu, to w wielu porad-
niach w Łodzi już brakuje miejsc. 
Najgorzej jest z dostaniem się do 
kardiologa. (...) Miejsc na ten rok 
brakuje już w poradni w szpitalu 
im. Sterlinga, która działa przy 
Regionalnym Centrum Chorób 
Serca. Tam, dla pacjentów, którzy 
przychodzą pierwszy raz, zajęte 
są już wszystkie terminy na ten 
rok. (...) 

Niewiele łatwiej można się do-
stać do innych specjalistów. Do 
urologa w szpitalu im. Kopernika 
dostaniemy się w październiku, 
specjalista od chirurgii ręki w szpi-
talu im. WAM przy ul. Żeromskie-
go przyjmie nas we wrześniu. Tyle 
samo trzeba czekać na wizytę do 
urologa i okulisty w tym szpitalu.

Lekarze są bezsilni, a pacjenci 
rozżaleni. (...) NFZ wybrał nie tylko 
publiczne przychodnie i przyszpi-
talne poradnie, ale także wiele 
nowych, niewielkich przychodni. 
Okazuje się jednak, że najwięk-
szą popularnością wśród pacjen-
tów nadal cieszą się przyszpitalne 
poradnie. (...)

Joanna Barczykowska,
Dziennik Łódzki, 11 kwietnia 2012
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Sanniki | Trwa nabór do przedszkola 

Zgłoszenia do końca kwietnia
Później niż w Łowiczu, bo 

w kwietniu, a nie w marcu, 
odbywa się nabór dzieci do 
Przedszkola Samorządowego 
w Sannikach na rok szkolny 
2012/2013. 

Przyjmowanie dzieci odby-
wa się na podstawie wypełnio-
nej karty zgłoszenia dziecka 
do przedszkola. Kartę moż-
na otrzymać w sekretariacie 
placówki od godziny 8.00 do 
16.00. 

W ubiegłym roku do sannic-
kiego przedszkola na rok szkol-

ny 2011/2012 zostało przyjętych 
109 dzieci. Wszystkie złożo-
ne karty o przyjęcie dziecka do 
przedszkola zostały rozpatrzone 
pozytywnie. 

Tradycją w Sannikach stało 
się też organizowanie w przed-
szkolu kilkudniowych tzw. dni 
adaptacyjnych dla rodziców  
i dzieci, które rozpoczną edu-
kację przedszkolną od wrze-
śnia 2012 roku. Popołudniowe 
spotkania w przedszkolu odby-
wają się zwykle na początku 
czerwca. � mak   

Goleńsko | Zmiana studium zagospodarowania 

Szansa na nowe działki pod Łowiczem
W wyniku zmiany planu zagospodarowania przestrzennego, do której chce doprowadzić 
Rada Gminy w Chąśnie, w Goleńsku pod Łowiczem wydzielonych może zostać około 
25 działek pod zabudowę mieszkaniową. Droga ku temu jest jeszcze długa, ale gmina 
uczyniła już pierwsze kroki do zmiany planu.

Na ostatniej sesji Rady Gmi-
ny Chąśno, 29 marca radni jed-
nogłośnie podjęli uchwałę  
w sprawie przystąpienia do zmia-
ny studium zagospodarowania 
przestrzennego we wsi Goleńsko. 

Wniosek w tej sprawie wpły-
nął kilka miesięcy wcześniej od 
prywatnego przedsiębiorcy – 
właściciela około 4,8 ha gruntów  
w obrębie tego sołectwa, które 

przed laty należały do szkoły rol-
niczej na Blichu. 

– Wniosek dotyczy zamiany 
z gruntu rolnego na działki bu-
dowlane i myślę, że należy się 
do tego przychylić – mówił na 
ostatniej sesji wójt Dariusz Re-
czulski. Zmiana studium za-
gospodarowania to dopiero 
początek drogi do zmiany prze-
znaczenia gruntów. Kolejnym 

etapem będzie przystąpienie do 
zmiany planu zagospodarowa-
nia, który powstaje na podstawie 
obowiązującego studium zago-
spodarowania. Z informacji, ja-
kie uzyskaliśmy w gminie, wy-
nika, że prace nad studium mogą 
potrwać niecały rok, tyle samo 
potem będą trwały procedu-
ry związane z przygotowaniem  
i uchwaleniem nowego planu. 

Dla gminy zmiana ta oznacza do-
datkowe obciążenie finansowe. 
To w gestii gminy będzie bowiem 
leżało wydzielenie drogi pu-
blicznej, która doprowadzałaby 
do działek oraz doprowadzenie 
tam mediów – wody, kanaliza-
cji i oświetlenia. – Warto to zro-
bić, bo każda nowa osoba na tere-
nie naszej gminy to w przyszłości 
dodatkowe podatki i rozwój,  
a gmina ciągle nam się wyludnia 
– argumentował wójt Reczulski. 

Radni jednogłośnie przyjęli 
uchwałę w sprawie przystąpie-
nia do zmiany studium. � mak     

Gmina Łowicz | Gimnazjum w Popowie

Zbiórka na szkolny sztandar
– Uważam, że dzieci lub 

wnuki większości z nas 
uczęszczały do Gimnazjum  
w Popowie, dlatego warto, by-
śmy wszyscy współuczestni-
czyli w tegorocznej uroczy-
stości szkoły, przeznaczając 
pieniądze na jej sztandar – mó-
wił podczas sesji Rady Gminy 
Łowicz, 30 marca radny Grze-
gorz Koza. 

Wręczył on wszystkim soł-
tysom obecnym na sesji listy  

z prośbą o przekazanie pienię-
dzy na sztandar. Zbiórkę na ten 
cel sołtysi mają przeprowadzić 
w swoich sołectwach.

Uroczyste nadanie imie-
nia Janusza Korczaka Gimna-
zjum w Popowie odbędzie się 
1 czerwca. W związku z tą uro-
czystością jest przygotowywany 
nowy sztandar szkoły. Wykona-
nie sztandaru i pamiątkowej ta-
blicy to jednak niemały koszt – 
ok. 10 tys. zł. � jr

Łyszkowice | Odpady rolnicze 

Bezpłatna zbiórka folii, worków i sznurków
W środę, 11 kwietnia roz-

poczęła się na terenie gminy 
Łyszkowice wiosenna bezpłat-
na zbiórka odpadów rolniczych 
– folii po kiszonkach z pryzm  
i sianokiszonkach z balotów, fo-
lii ogrodniczych, tunelowych, 
worków po nawozach, jutowych 
oraz sznurków do snopowiąza-

łek i siatek z balotów. Odpady są 
odbierane bezpośrednio od rol-
ników po wcześniejszym zgło-
szeniu u sołtysów. Powinny być 
przygotowane do odbioru przed 
godziną 7.00 rano w dniu zbiór-
ki. Żeby zbiórka szła sprawnie  
i szybko, rolnicy powinni wysta-
wić odpady przed posesję, ale 

tak, żeby nie powodowały zakłó-
ceń w ruchu pieszych czy samo-
chodów.  

W środę, 11 kwietnia zbiór-
ka była prowadzona w nastę-
pujących miejscowościach: 
Trzcianka, Uchań Górny, Kale-
nice, Bobrowa, Kolonia Łysz-
kowice I, Łyszkowice i Czatolin.  

W czwartek, 12 kwietnia zbiór-
ka będzie prowadzona w miej-
scowościach: Wrzeczko, Gzin-
ka, Nowe Grudze, Stare Grudze, 
Uchań Dolny, Kuczków, Łagów, 
Zakulin, Kolonia Łyszkowice II. 
W piątek, 13 kwietnia w: Seligo-
wei, Bobiecku, Serokach, Pole-
siu i Stachlewie. � mak 
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Nie musisz być ekspertem, 
żeby wybrać najlepsze okno. 
Ale musisz nim być, żeby je stworzyć.

Platinium Evolution2.
Dzieło ekspertów, 
Twój wybór.

Skontaktuj się z naszym doradcą. 
Infolinia: 801 14 00 00  
www.oknoplast.com.pl

ŁOWICZ, ul. Podrzeczna 25a 
tel. 46/ 895 56 67, 605 360 781

Kultura | Łowickie twórczynie były w Japonii

Łowickie wycinanki 
pod górą Fudżi
Dwie łowickie twórczynie 
ludowe: hafciarka Anna 
Staniszewska z Łowicza 
oraz wycinankarka Grażyna 
Gładka z Zabostowa 
Dużego, od 20 do 26 marca 
promowały łowicką sztukę 
ludową w dalekiej Japonii.

Wzięły tam udział w otwar-
ciu wystawy polskiej wycinan-
ki ludowej w muzeum Fujikawa 
Kire Art Museum w Yamanashi 

na wyspie Honsiu. Na wystawę 
składały się w znacznym stopniu 
wycinanki łowickie. Poprowadzi-
ły także dwudniowe warsztaty ze 
swojej specjalności dla Japończy-
ków. Wystawę wycinanek uzu-
pełniła wystawa haftu Anny Sta-
niszewskiej.

– Czułyśmy się na każdym 
kroku jak gwiazdy – wspomina 
ten daleki, egzotyczny wyjazd 
Anna Staniszewska. Odnoszono 
się do nas z ogromnym szacun-
kiem, odnosiłyśmy wrażenie, że 
gospodarze są zaszczyceni naszą 

obecnością. Nawet przez chwilę 
nie dano nam odczuć, że to my 
mamy czuć się zobowiązane wo-
bec gospodarzy, że nas zaprosili. 
Bardzo doceniano nasze umiejęt-
ności i twórczość. Do wyjazdu 
doszło dzięki kontaktom nawią-
zanym z Izumi Fujita, Japonką 
na stałe mieszkającą w Toruniu. 
Od lat jest ona zafascynowana 
polską sztuką ludową, dzięki jej 
pomocy muzeum w Yamanashi 
skompletowało eksponaty. Znala-
zły się tam wyłącznie wycinanki, 
wiele z nich autorstwa Grażyny 

Gładkiej. Dlatego też po wizycie  
w Polsce w styczniu tego roku 
delegacji z Japonii padła propo-
zycja wyjazdu obu twórczyń do 
Kraju Kwitnącej Wiśni. Mimo że 
na wystawie są wycinanki z całej 
Polski, tylko panie z Łowickiego 
zostały zaproszone.

Przygotowania trwały dwa 
miesiące. By pokazać różne for-
my łowickiego haftu, Staniszew-
ska musiała sięgnąć do starych 
wzorów pozostawionych przez 
jej mamę. Na wystawie znalazły 
się haftowane poduszki, jaśki, 
strój łowicki i jego elementy, 

Otwarcie wystawy miało pod-
niosły charakter, wzięli w nim 
udział przedstawiciele polskiej 
ambasady w Japonii i Polskiej 
Organizacji Turystycznej. Obie 
łowiczanki prezentowały się  

w stroju ludowym. Ciekawym 
doświadczeniem były też warsz-
taty towarzyszące wystawie. Po-
lki pokazywały, jak powstaje ło-
wicka wycinanka oraz ręczny 
haft. Okazało się, że Japończy-
cy są bardzo zdolni manualnie  
i świetnie sobie radzili z tworze-
niem prac. Każdy z uczestników 
miał możliwość zabrać ze sobą 
to, co wykonał, bardzo się z tego 
cieszyli. – Przy okazji Japończy-
cy uczyli się z nami języka pol-
skiego a my japońskiego, było to 
bardzo sympatyczne – wspomina 
Staniszewska. Obie panie miały 
możliwość poznania wycinanki 
japońskiej, która jest bardzo mi-
sterna i nadal bardzo popularna  
w swej nowoczesnej formie.

Wizyta w Japonii była także 
okazją do zwiedzania. Najwięk-

sze wrażenie wywarła na łowi-
czankach góra Fudżi (3776 m 
n.p.m.), dominująca nad okoli-
cą. Miejscowość Yamanashi po-
łożona jest zaledwie 40 kilome-
trów od niej. Gospodarze zabrali 
je do jednej ze świątyń znajdu-
jących się na zboczach góry. Po-
lki odwiedziły również rodzinną 
wytwórnię sake, a także restau-
rację, gdzie miały możliwość 
spróbowania przygotowywane-
go ze świeżych ryb sushi. – Wy-
jazd był bardzo ciekawy, choć nie 
miałyśmy okazji zobaczyć To-
kio. Dzięki gospodarzom zwie-
dziłyśmy kilka ciekawych miejsc,  
a co najważniejsze wzbudziły-
śmy duże zainteresowanie ło-
wickimi strojami ludowymi, 
wycinankami i haftem – podsu-
mowuje Anna Staniszewska.� tb

W czasie przyjęcia towarzyszącego otwarciu wystawy w japońskim muzeum łowickie twórczynie musiały 
zmierzyć się z pałeczkami, którymi w Japonii je się posiłki. Na zdjęciu Anna Staniszewska i Grażyna Gładka.
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Rzut Okiem | Biblioteka w Arkadii już działa

Po kilkutygodniowej przerwie, 
spowodowanej przeprowadzką 
do nowych pomieszczeń, zaczęła 
działać filia nieborowskiej Biblioteki 
Publicznej w Arkadii. Mieści się ona 
obecnie w dwóch pomieszczeniach 
oddanego do użytku pod koniec 
ubiegłego roku budynku, niedaleko 
wyjazdu na drogę krajową nr 70. 
W związku ze zmianą pomieszczeń 
całe wyposażenie biblioteki zostało 
wymienione, czeka ona jeszcze na 
stanowisko komputerowe. W bibliotece 
zgromadzonych jest ponad 5 tys. 
książek, czynna jest ona od poniedziałku 
do czwartku w godz. 9 – 17. zaś w piątek 
godz. 8 – 16. Na zdjęciu bibliotekarka  
z Arkadii, Bożena Koprowska. tbTO
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OKNA DRZWI
BRAMY

∙ SPRZEDAŻ ∙ SERWIS ∙ MONTAŻ

Łowicz, ul. Podrzeczna 16
tel. 664 063 688

Las Blondynas piszą z podróży | Etap II: Pico Naiguata

W państwie Bolívara Wielkanoc spędza się na plaży
Tak! Albo w górach! Ewen-

tualnie wyjeżdża się za miasto.  
W ten sposób celebruje się Wiel-
kanoc w Wenezueli! Nie jest to 
jednak, tak jak w Polsce, świę-
to rodzinne. Byłyśmy naprawdę 
zaskoczone sposobem spędzania 
świąt przez ten katolicki prze-
cież naród! Istnieje tu tradycja 
odwiedzenia siedmiu kościołów 
w trakcie Wielkiego Tygodnia, 
ale niewielu Wenezuelczyków 
podtrzymuje tę tradycję. Sie-
dem kościołów ma symbolizo-
wać siedem upadków Jezusa pod 
ciężarem krzyża. Tutaj, w Małej 
Wenecji (bo tak ochrzcił ten kraj 
Amerigo Vespucci, gdy ujrzał 
miasto zalane wodą), Wielkanoc 
jest idealnym czasem na podró-
że, wypady ze znajomymi, szalo-
ne imprezy oraz po prostu na od-
poczynek.

Początkowo nie zamierzały-
śmy spędzać świąt w Wenezueli. 
Zgodnie z pierwotnymi plana-
mi powinnyśmy być w Bogocie, 
stolicy Kolumbii. Niestety, nie 
przewidziałyśmy, iż w okresie 
świątecznym niemożliwym bę-
dzie zakupienie jakichkolwiek 
biletów autobusowych na terenie 
tego kraju. Wszystko zarezerwo-
wane ze znacznym wyprzedze-

niem! Nie był to jednak problem, 
włączyłyśmy plan awaryjny. Po-
stanowiłyśmy przeczekać świą-
teczny tydzień, korzystając z nie-
słychanej gościnności naszych 
hostów (dosł. gospodarzy), dla 
których Wielki Tydzień (podob-
nie jak dla większości Wenezu-
elczyków) jest czasem wolnym 
od pracy i nauki. W ich towa-
rzystwie zdobyliśmy szczyt Pico 
Naiguatá, który nazwałyśmy we-
nezuelskim Giewontem (wpraw-
dzie 2765 m n.p.m., lecz na jego 
szczycie również wznosi się 
krzyż). I tak zaczął się dla nas Se-
mana Santa, czyli Wielki Tydzień 
w Ameryce Południowej. 

Po kilkudniowym hikingu, 
zmęczone, brudne, ale szczęśli-
we wróciłyśmy do domu naszych 
hostów. Zachwycone gościnno-
ścią ludzi, którzy dosłownie przy-
garnęli nas pod swój dach, posta-
nowiłyśmy – niejako w rewanżu 
– Wielką Sobotę poświęcić na 
przygotowanie naszej „nowej”, 
wenezuelskiej rodzinie śniada-
nia wielkanocnego. Były fasze-
rowane jajka, kanapki, szynka, 
sałatki, chleb oraz wiosenne wa-
rzywa – sałata, pomidory, pa-
pryka i ogórki. Nasi gospoda-
rze również przygotowali nam 
mnóstwo wspaniałości. Miały-
śmy okazję spróbować Pabellón 
criollo, czyli tradycyjnego jadła 
wenezuelskiego. Składało się 
ono z chudych kawałków mię-
sa wieprzowego, czarnej fasol-
ki oraz smażonych plátanos (ta-
kich dużych bananów, które nie 
są jednak bananami). Codziennie 
dane nam było zajadać się are-
pami – tradycyjnymi wenezuel-
skimi plackami, przygotowywa-
nymi w tysiącu różnych postaci 
– gotowane, smażone, faszerowa-
ne, pieczone, z masłem, z sosem, 
z mięsem, z serem... a przy tym 
popijałyśmy Papelón con limón, 
czyli bezalkoholowy napój wene-

zuelski, który w smaku przypo-
mina orzeźwiający drink mojito, 
a przyrządza się go z grubej kost-
ki zlepionego cukru trzcinowego. 
Bardzo słodki!

A teraz parę słów o bardzo 
znanym tutaj człowieku – Simó-
nie Bolívarze. Gdzie tylko się nie 
ruszymy, to nazwisko ciągle za 
nami „chodzi”. Walutą Wenezu-
eli są boliwary. Co druga szko-
ła nosi jego imię. Każdy park, 
uliczka, zakątek ma w swej na-
zwie albo jego nazwisko, bądź 
stoi tam jego posąg, popiersie czy 
tablica upamiętniająca zasługi. 
Wszyscy w Wenezueli po prostu 
kochają Simóna Bolívara, głów-
nego przywódcę wojny domowej  
o wyzwolenie Ameryki Połu-
dniowej spod władzy królów 
Hiszpanii. Jest on tutaj symbo-
lem zwycięstwa, niezależności  
i wolności, tak jak Józef Piłsudski 
dla Polski. 

W państwie rządzonym przez 
Chaveza zauważyłyśmy i do-
świadczyłyśmy wiele różnic 
kulturowych. Przepisy drogowe  
w Caracas znacznie różnią się 
od standardów europejskich. Au-
tobusy zatrzymują się tylko na 
WIDOCZNE żądanie (czytaj – 
wyjdź na ulicę i machaj!), nie ma 

rozkładów jazdy; pięcioosobowe 
samochody w centrum miasta 
przewożą po ośmiu pasażerów, 
a policja oraz służby drogowe, 
które są wszechobecne, najzwy-
czajniej w świecie nie zwracają 
na to uwagi. Najniebezpieczniej-
si są jednak motocykliści bez ka-
sków, którzy jeżdżą jak szaleni. 
Ulice Wenezueli to jedna wiel-
ka groteska – tłok, ścisk, głośne 
trąbienie. Samochody i moto-
cykle to najpopularniejsze środ-
ki komunikacji – jest to w końcu 
kraj, w którym paliwo jest znacz-
nie tańsze niż woda. Jakże wiel-
kim kontrastem okazują się być 
jednak ceny żywności oraz ubrań  
w sklepach, które są wyższe niż 
w Polsce. Zaskoczył nas też ubiór 
Wenezuelczyków. Mimo ponad 
30-stopniowego upału niewska-
zanym jest wychodzenie w krót-
kich spodenkach do miasta (tym 

bardziej będąc bladą Europejką). 
Ludzie noszą tutaj długie dżinsy, 
a czasami nawet swetry! Państwo 
to zadziwia nas na każdym kro-
ku. Z pewnością o czymś zapo-
mniałyśmy! Wybaczcie, mamy  
w naszych głowach zbyt wiele :)

Już dzisiaj (poniedziałek  
9 kwietnia) wyjeżdżamy z Ca-
racas. Następny przystanek – 
Ciudad Bolívar (ach, znowu ten 
Bolívar!) i zaraz potem wycze-
kiwany przez nas najwyższy wo-
dospad świata – Salto Angel…
kolejna relacja już za tydzień!  
A tymczasem zapraszamy na 
bloga, gdzie możecie codziennie 
śledzić nasze poczynania: www.
lasblondynas.blogspot.com oraz 
na facebooka, gdzie zamieszcza-
my dużo zdjęć: http://www.face-
book.com/LasBlondynas

Pozdrawiamy,
Ania, Marta i Ola

Dookoła świata

Samochody  
i motocykle to 
najpopularniejsze 
środki komunikacji  
– jest to w końcu kraj, 
w którym paliwo jest 
znacznie tańsze niż 
woda.

W drodze na wenezuelski Giewont.
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Piaski Bankowe | Kontrowersje wokół powstania zakładu zagospodarowania odpadów

Kłamie pan, panie Milczarek
Takie słowa usłyszał podczas sesji Rady Gminy w Bielawach Przemysław Milczarek, członek zarządu 
Związku Międzygminnego Bzura, odpowiedzialnego za budowę zakładu zagospodarowania odpadów  
w Piaskach Bankowych w tejże gminie Bielawy. 

Milczarek przybył 30 mar-
ca na sesję rady, by zapoznać 
radnych z tym, co aktualnie 
dzieje się z terenem, gdzie 
ma powstać zakład. – To nie 
jest zwykła dziura w ziemi, 
będą tu sztuczne bariery eko-
logiczne, geowłóknina, folia 

nieprzepuszczalna. Stąd nic 
nie spłynie – zapewniał Mil-
czarek, tłumacząc, że oba-
wy części mieszkańców o to, 
iż powstanie zakładu zatru-
je okoliczne gleby, są bezpod-
stawne, gdyż zakład taki musi 
spełniać bardzo ostre wymogi.  
Na telebimie przedstawił zdję-
cia z zakładu w Ełku, umiej-
scowionego na Mazurach, 
wśród lasów i jezior, który 
sprawiał wrażenie, że faktycz-
nie nie niesie za sobą żadnego 

zagrożenia. Zdaniem Milczar-
ka podobny zakład powstał-
by właśnie w Piaskach Banko-
wych. 

Radny Gabriel Lewandow-
ski zwrócił jednak uwagę, że 
zakład w Ełku został oddany 
do użytku w marcu tego roku.  
– Zapraszam na stronę Inter-
wencji, tam można zobaczyć, 
jak wyglądają takie zakła-
dy. Pokazujecie świeżo odda-
ną kwaterę, a nie już używane. 
Przecież tu praktycznie jeszcze 

nic nie ma – mówił Lewandow-
ski. – Technologia idzie cały 
czas do przodu – odpowiadał 
Milczarek, który mówił także  
o zyskach dla gminy, która na 
takim zakładzie mogłaby zy-
skać rocznie około miliona 
złotych. Jak podkreślał, była-
by to druga tego typu instala-
cja regionalna obok instalacji  
w Krzyżanówku w powiecie 
kutnowskim. Przyjeżdżałyby 
tu odpady z części wojewódz-
twa łódzkiego, licząc od re-

Punkt zapalny
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Powiat łowicki | Konkurs został unieważniony

Dlaczego PCPR nie zapłaciło 
pieniędzy za dzieci
Z powodu niekompletnego wniosku złożonego przez Stowarzyszenie Centrum Wolontariatu Nadzieja,  
został unieważniony przetarg na prowadzenie całodobowej placówki opiekuńczo-wychowawczej w Strugienicach w gminie Zduny.  
W wyniku tego dzieci z naszego terenu przebywające w placówkach na terenie innych powiatów pozostaną w nich 
najprawdopodobniej do końca roku.

Na początku lutego staro-
stwo ogłosiło konkurs na  pro-
wadzenie placówki opiekuń-
czo-wychowaczej. Placówka 
taka ma charakter interwen-
cyjny. Trafiają do niej nieletni 
znajdowani na ulicy, uciekający 
z domów lub innych placówek 
wychowawczo-opiekuńczych, 
ofiary przemocy domowej lub 
małoletni przestępcy. Zgodnie  
z wcześniejszymi przypuszcze-
niami swoją ofertę złożyła tyl-
ko jedna organizacja – stowa-
rzyszenia Nadzieja z Łowicza. 
Centrum nie zostało jednak wy-

brane, ponieważ złożony przez 
nie wniosek nie spełniał wy-
mogów formalnych. Brakowało 
w nim m.in. kosztorysu, który 
dokładnie pozwoliłby oszaco-
wać koszt utrzymania dziecka 
w placówce, a więc wylicze-
nia, ile pieniędzy i na co jest 
potrzebnych. – Oferta zawiera-
ła też wiele braków formalnych 
i nie było innego rozwiązania, 
jak tylko unieważnić konkurs – 
mówi sekretarz powiatu Mag-
dalena Pietrzak. 

Planując budżet na roku 
2012, Powiatowe Centrum Po-

mocy Rodzinie, jak też powiat, 
liczyły na to, że najpóźniej  
w maju uda się sprowadzić 
chociaż część dzieci do po-
wiatowej placówki. Na pewno 
nie wszystkie, ponieważ łącz-
nie jest ich 29, a miejsc w Stru-
gienicach przygotowano dla 
14 dzieci. Pozwoliłoby to jed-
nak i tak na pewne oszczęd-
ności. Warto dodać, że dzieci 
z powiatu łowickiego najczę-
ściej trafiają obecnie do ta-
kich placówek w powiatach 
skierniewickim, wielickim, 
kutnowskim, nowosądeckim, 

piotrkowskim, zamojskim, su-
walskim i rawskim. 

O nowej placówce i kosztach 
utrzymania dzieci dyskutowali 
radni powiatowi podczas obrad 
komisji budżetowej 26 marca. 
Obecny na spotkaniu dyrek-
tor PCPR Robert Wójcik wyja-
śniał, że decyzją poprzedniego 
zarządu pula przeznaczona na 
rodzicielstwo zastępcze w wy-
sokości ponad 900 tys. zł zo-
stała podzielona na dwie czę-
ści: 450 tys. zł zabezpieczono 
na placówkę, która miała zo-
stać uruchomiona w drugim 

kwartale roku, drugą część za-
planowano na pokrycie kosz-
tów dzieci przebywających  
w innych placówkach. Zgod-
nie z wyliczeniami dyr. Wój-
cika kwota miała starczyć na 
pokrycie kosztów pobytu dzie-
ci w innych placówkach za  
4 miesiące. Dyrektor wystoso-
wał więc pisma do powiatów 
z prośbą o zawarcie umów na 
czas krótszy, do końca kwiet-
nia, ponieważ myślał, że bę-
dzie taka możliwość. Do tej 
pory obowiązywały umowy na 
czas nieokreślony, jednakże od 

stycznia zmieniły się przepisy 
ustawowe i wszystkie dotych-
czasowe porozumienia wyga-
sły z dniem 31 grudnia 2011. 
Żaden z powiatów nie wyraził 
jednak takiej zgody, część gro-
ziła nawet naliczeniem odsetek 
karnych za niezapłacone ra-
chunki. PCPR do końca marca 
nie zapłaciło bowiem ani gro-
sza, ponieważ nie zawarto jesz-
cze umów. 

Podczas komisji były sta-
rosta Janusz Michalak miał 
pretensje do Wójcika, że nie 
zwrócił się z prośbą o pomoc 
do niego. Zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami, starosta 
miał sam spróbować skontak-
tować się z tymi placówkami  
i starostami, którzy nie zgodzi-
li się na podpisanie umów na 
czas krótszy. Nie otrzymał jed-
nak od dyrektora informacji.

Los dzieci jest 
zabezpieczony
Głos w dyskusji zabrał tak-

że starosta Krzysztof Figat. Za-
pewniał zgromadzonych, że 
los dzieci jest już zabezpieczo-
ny. – Nie ma żadnej obawy, że 
któreś dziecko zostanie odesła-
ne – mówił. Pieniądze zostaną 
przekazane 8 powiatom i umo-
wy będą zawarte na rok. � →

Przemysław Milczarek opowiadał o sprawach związanych z powstaniem 
zakładu zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych. 
Towarzyszyła mu Diana Ptaszyńska. 
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jonów Łęczycy, poprzez ciąg 
gmin z Łowiczem pośrodku 
i kończąc na Skierniewicach. 
Do tego doszłyby jeszcze od-
pady ze Strykowa i Zgierza. 
Dziennie przyjeżdżałoby tu 
około dziesięciu ciężarówek, 
pomiędzy godziną 6 a 22 – mó-
wił Milczarek. 

W pewnym momencie spo-
tkanie zamiast merytorycznej 
dyskusji zamieniło się jednak 
w niewybredne ataki na Mil-
czarka ze strony przeciwników 
powstania zakładu. – Niech 
pan nie opowiada bajek, bo od 
tego to był kiedyś Kobuszew-
ski. Niech mu pan chleba nie 
odbiera – wypalił radny Le-
wandowski. – Co ja mogę po-
wiedzieć? Albo pan nie słucha, 
albo pan nie chce słuchać – 
usłyszał w odpowiedzi. – Kła-
miesz pan, panie Milczarek – 
kilkakrotnie powtórzył sołtys  
z Woli Gosławskiej Józef 
Błaszczyk. To zachowanie 
Milczarek pozostawił bez ko-
mentarza. 

Władze gminy i członek 
związku zapowiadają już ko-
lejne spotkania z radnymi. Na 
jednej z najbliższych komi-
sji Rady Gminy Milczarek ma 
przedstawić, co dokładnie zy-
skałaby gmina i skąd związek 
chce pozyskać pieniądze na 
dofinansowanie tego przedsię-
wzięcia, którego realizacja po-
chłonie kilkadziesiąt milionów 
złotych. 

Przypomnijmy tylko, że Re-
gionalny Dyrektor Ochrony 
Środowiska w Łodzi wydał  
26 października minionego 
roku pozytywną opinię doty-
czącą raportu oddziaływania 
na środowisko, jaki przedstawił 
Związek Międzygminny Bzu-
ra. To oznacza zielone światło 
dla budowy zakładu. Związek 
chce ruszyć z budową jeszcze 
w tym roku. Potrwałaby ona 
ok. 1,5 roku. � td

Zapewnił także, że konkurs 
na prowadzenie placówki opie-
kuńczo-wychowawczej będzie 
jeszcze raz ogłaszany, ale na 
pewno będzie się trzeba do nie-
go lepiej przygotować. Michał 
Śliwiński, członek zarządu, do-
dał natomiast, że będzie to moż-
liwe najprawdopodobniej do-
piero w przyszłym roku.  

Pogotowie  
czeka na dzieci
Tymczasem budynek pogo-

towia jest już gotowy i przy-
gotowany na przyjęcie dzieci. 
Prezes stowarzyszenia Nadzie-
ja Elżbieta Błaszczyk nie chce, 
póki co, komentować całej sy-
tuacji. Nie została ona jeszcze 
bowiem zawiadomiona, dlacze-
go przetarg został unieważnio-
ny. – Spotkam się z zarządem  
i wówczas będę więcej wiedzia-
ła – mówi. 

Pogotowie mieści się w bu-
dynku po dawnej szkole pod-
stawowej w Strugienicach. 
Budynek ten został zmoder-
nizowany i przystosowany 
do potrzeb nowej placówki.  
W obiekcie znajdują się: czte-
ry sypialnie, bawialnia, jadal-
nia, dwie kuchnie, pokój spe-
cjalistów, pokój spotkań dzieci  
z rodzicami, duży korytarz, 
który będzie służył jako sala 
gimnastyczna, sekretariat, 
dwie łazienki, dwie toalety  
i pomieszczenie gospodarcze. 
Na korytarzu zlokalizowany 
będzie także punkt pierwszego 
kontaktu z dziećmi, czyli re-
cepcja. � am

Łowicz | Wniosek radnych

W trosce o młode 
dziewczęta
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia miejskiego programu 
zdrowotnego pod nazwą „Przeciwdziałanie rakowi szyjki 
macicy na lata 2013– 2017” złożyli radni Robert Wójcik  
i Ryszard Szmajdziński na sesji Rady Miejskiej 29 marca. 
Propozycja radnych będzie dyskutowana na najbliższych 
posiedzeniach wszystkich komisji miejskich.

Radni chcieliby, by program 
realizowany był przez 5 lat. We-
dług nich koszt realizacji progra-
mu będzie wynosił 550 tys. zł,  
a więc około 110 tys. zł rocznie. 
Pokrywany byłby on ze środków 
własnych miasta. Co roku miały-
by być szczepione wszystkie na-
stolatki w wieku 13 lat. W roku 
2013 byłoby ich 120, w 2014 – 
123, w 2015 – 133, w 2016 – 134, 
a w 2017 – 130. Radni Wójcik  
i Szmajdziński przekonywa-
li radnych, że program jest po-
trzebny, ponieważ na raka szyj-
ki macicy umiera codziennie ok. 
5 kobiet. Z szacunków Polskiego 
Towarzystwa Ginekologicznego 
wynika, że powszechne szcze-
pienie powoduje zmniejszenie 
liczby zachorowań. W ciągu po-
nad 15 lat, od kiedy szczepion-
ki zostały wprowadzone, licz-
ba chorujących na nowotwór 
zmniejszyła się do 96%. 

Podobne programy reali-
zowane są w wielu gminach  
w Polsce, w powiecie łowickim 
m.in. w gminie Nieborów, nie-
daleko od nas natomiast w gmi-

nie Stryków. Zdaniem wnio-
skodawców jest jeszcze czas, 
by zastanowić się, skąd wziąć 
środki na realizację tego pro-
gramu. – Nie chcemy wprowa-
dzać programu pojutrze, jest 
czas na dyskusję – mówił Ry-
szard Szmajdziński. 

Do propozycji radnych od-
niósł się jedynie przewodniczą-
cy rady Henryk Zasępa. Jego 
zdaniem trzeba powołać zespół 
specjalistów, który ustosunku-
je się do tego wniosku i spraw-
dzi, czy rzeczywiście szczepion-
ka jest konieczna. – Szczepionka 
jest kontrowersyjna, może bar-
dziej potrzebna byłaby inna, np. 
przeciw pneumokokom? – suge-
rował. W sposób negatywny od-
nieśli się do tej propozycji Ry-
szard Szmajdziński i Grzegorz 
Michalak. Michalak tłumaczył, 
że radni złożyli konkretną pro-
pozycję, którą trzeba rozpatrzyć 
albo negatywnie, albo pozytyw-
nie. – Projekt uchwały może 
zgłosić każdy radny. Pytanie, 
skąd wziąć pieniądze na reali-
zację wszystkiego – dodał bur-
mistrz Krzysztof Kaliński.  

Radni większością głosów 
zadecydowali, że zajmą się te-
matem na posiedzeniach komi-
sji. 

Gmina Kiernozia | Radni uchwalili taryfy wbrew stanowisku wójta

Niższe opłaty za ścieki,  
wyższe za wodę
Radni gminy Kiernozia 
zadecydowali inaczej 
niż w innych gminach 
powiatu łowickiego  
– w tym roku obniżyli 
opłaty za ścieki. 
Zamiast 2, 97 zł + VAT, 
proponowanych przez 
wójta, mieszkańcy 
zapłacą 1,65 zł + VAT. 
Tyle samo zapłacą  
za wodę.

Uchwała w sprawie taryf za 
wodę i ścieki została podjęta 
na ostatniej sesji Rady Gminy  
4 kwietnia. Propozycje niż-
szych opłat zgłosił radny Marek 
Radaszkiewicz. – Moim zda-
niem nie możemy podnosić cen 
tam, gdzie gminie i tak to przy-
nosi niewielkie dochody, ale 
jest jednocześnie dużym obcią-
żeniem dla gospodarstw domo-
wych – mówił na sesji. – Dlate-
go uważam, że można to zrobić 
dopiero wtedy, kiedy inwestycja 
będzie już zakończona i więcej 
osób niż obecnie – jedynie lo-
katorzy 4 mieszkań w domu 

nauczyciela – będzie korzystać  
z kanalizacji.

Poprawkę Radaszkiewicza 
przegłosowało 5 radnych, resz-

ta bowiem wstrzymała się od 
głosu. Swoją propozycję zgło-
sił także radny Zbigniew Po-
pławski – 2 zł + VAT za ście-

ki. Nie głosowano jednak już 
nad jego wnioskiem. Radny 
Michał Grupiński ocenił pro-
pozycje radnych jako niczym 

nieuzasadnione. Jego zdaniem 
urzędnicy zrobili na pewno wy-
liczenia, które stoją za liczbami 
podanymi w projekcie uchwały. 
Podczas podejmowania uchwa-
ły proporcja głosów była jednak 
taka sama jak przy głosowaniu 
nad wnioskiem radnego, 5 za 
przy 9 wstrzymujących się. 

Nowe stawki wejdą w życie 
od 1 lipca i będą obowiązywa-
ły przez kolejne 12 miesięcy. 
Właściciele gospodarstw do-
mowych będą musieli zapłacić 
za 1 m³ wody, po tegorocznej 
4% podwyżce, 1,65 zł + VAT. 
Pozostali odbiorcy zapłacą  
2,97 zł +VAT. 

Zdaniem wójta wyższe stawki 
za ścieki są konieczne przy tak 
dużej inwestycji, jaką jest rozpo-
częta budowa kanalizacji, któ-
ra ma być zakończona w przy-
szłym roku. Wójt czeka teraz na 
decyzję nadzoru prawnego przy 
wojewodzie łódzkim, czy ten nie 
podważy podjętej przez radnych 
uchwały. Jego zdaniem obniżka 
opłat za ścieki to utracone ko-
rzyści dla gminy, a to może być 
wystarczającym powodem, by 
uchwałę unieważnić. � jr

Dyskusji o stawkach za wodę i ścieki przysłuchiwali się sołtysi oraz zaproszeni goście. Z prawej strony siedzi 
Jan Gzula. 

Aneta
marat

aneta.marat@lowiczanin.info
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Stary Waliszew | Konkurs plastyczny 

Piękno podwodnego świata 
na szkle malowane

143 prace wpłynęły na  
VII edycję konkursu plastyczne-
go „Na szkle malowane – piękno 
podwodnego świata”, organizo-
wanego przez Zespół Szkół Sto-
warzyszenia Rozwoju Wsi Wali-
szew i Okolic im. Jana Pawła II 
w Starym Waliszewie. Podsu-
mowanie konkursu miało miej-
sce 30 marca w szkole w Wali-
szewie. 

Tegoroczna edycja kiero-
wana była do uczniów klas  
III-VI szkół podstawowych i klas 
I-III gimnazjów oraz podopiecz-
nych warsztatów terapii zajęcio-
wej powiatu łowickiego. Inspira-
cję dla prac malarskich na szkle 

stanowiło piękno i różnorodność 
podwodnego świata. 

W kategorii klas III – IV szkół 
podstawowych pierwsze miej-
sce zajęła Julia Łukasik z SP  
w Starym Waliszewie, druga 
była Weronika Bieguszewska  
z SP w Błędowie, a trzecia Do-
minika Chorążka z SP w Wy-
godzie. W kategorii klas V-VI 
SP, w kolejności miejsca zajęły: 
Weronika Plichta z SP w Bedna-
rach, Rafał Gusta z SP w Starym 
Waliszewie, Marta Kurczak z bi-
blioteki w Bocheniu. 

W kategorii klas I-III szkół 
gimnazjalnych zwyciężyła Aga-
ta Gajek z Gimnazjum w Łysz-

kowicach, przed Dominiką Mu-
ras z Gimnazjum w Błędowie  
i Moniką Gustą ze szkoły w Sta-
rym Waliszewie. 

W kategorii dorośli pod-
opieczni warsztatów terapii za-
jęciowej pierwsze miejsce za-
jął Mirosław Podraza z WTZ 
w Urzeczu, drugi był Łukasz 
Sumiński z WTZ w Urzeczu,  
a trzeci Dariusz Okraska z WTZ 
w Urzeczu. Nagrodę specjalną 
wójta gminy Bielawy otrzyma-
ła Michalina Obórka ze Szkoły 
Podstawowej w Starym Walisze-
wie. Przyznano również kilka-
naście wyróżnień we wszystkich 
kategoriach. � td 

Gmina Kocierzew Pd. | Opłaty za przedszkole

Skończył się program unijny, 
teraz nie wszystko będzie za darmo
Od kwietnia rodzice dzieci z punktu przedszkolnego w Kocierzewie Pd. będą ponosić opłaty. 
Przez ostatnie 2 lata jedynymi opłatami były składki na Komitet Rodzicielski, wynoszące 
20 zł miesięcznie. Żadnych innych opłat rodzice nie wnosili dzięki unijnemu programowi 
Przedszkolak – najlepsza inwestycja. Program skończył się 31 marca.

Punkt przedszkolny przy Ze-
spole Szkół w Kocierzewie Pd. 
powstał przed 3 laty. Początko-
wo była w nim tylko 1 grupa 
dzieci. Po roku gmina pozyska-
ła dotację z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego. Dzięki tej 
dotacji adoptowano drugą salę 
w szkole pod kątem przedszko-
la, zakupiono wyposażenie do 
niej i wzbogacono wyposażenie 
placu zabaw. Rodzice nie pono-
sili opłat za opiekę nad dziećmi, 
wyżywienie oraz szeroki wa-
chlarz zajęć dodatkowych, ta-
kich tak rytmika, gimnastyka 
korekcyjna, język angielski, za-
jęcia z logopedą. 

Unijny program przewidy-
wał też 8 wycieczek i 7 imprez 
okolicznościowych dla dzieci  
i ich rodziców. Codziennie 
dzieci korzystały z posiłków: 
śniadania i obiadu składające-
go się z dwóch dań. Informacje 
o działalności punku zamiesz-
czane były na założonej, także 
w ramach projektu, stronie in-
ternetowej. Każdy z rodziców 
otrzyma też na płycie album 
multimedialny dokumentujący 
przebieg projektu. Będzie on 
zawierać około 600 zdjęć. 

W sumie w ciągu 2 lat do-
tacja wyniosła ponad 659 tys. 
zł. Z programu skorzystało  
81 dzieci od lat 3 do 5.  

– Rodzice byli bardzo zado-
woleni z projektu i chcieliby, 

aby był kontynuowany – mówi 
Lucyna Sierota z Urzędu Gmi-
ny w Kocierzewie Pd., jedno-
cześnie mama dziecka biorące-
go udział w projekcie. Na razie 
jednak nie wiadomo, czy będzie 
w przyszłości taka możliwość.

Punkt przedszkolny czyn-
ny był w godz. 7.30-16.30. Od 
kwietnia rodzice będą mu-
sieli określić godziny, w któ-
rych chcą pozostawić dzieci 
w przedszkolu. W godz. 8.00-
13.00 opiekę zapewnia gmina, 
a rodzice nie będą za nią pła-
cić. Na podstawie deklaracji 
zawierane będą umowy cywil-

noprawne. Będzie w nich okre-
ślony przedział czasowy, w któ-
rym dzieci korzystają z punktu, 
bo na tej podstawie obliczana 
będzie należność. Będzie ona 
wynosiła 1,30 za każdą godzi-
nę poza wyznaczonym bezpłat-
nym przedziałem czasowym. 
Rodzice płacić będą także za 
wyżywienie dzieci i będzie to  
4 zł dziennie oraz za naukę ję-
zyka angielskiego, jeśli zade-
klarują, że chcieliby, aby dzie-
ci uczyły się języka. Na razie 
nie wiadomo, ile zajęcia te będą 
kosztować. Gmina zapewni 
bezpłatnie logopedę. � mwk

Prace wykonali uczniowie szkół podstawowych i gimnazjalnych oraz podopieczni warsztatów terapii zajęciowej 
z powiatu łowickiego. 
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Impreza pod nazwą Zajączek była jedną z kilku, które przedszkolaki 
miały zorganizowaną w ramach unijnego programu. 
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Bolimów | Dzień otwarty w ZSP przyciągnął młodzież

Zła pogoda nie przeszkodziła mundurowym 
Wiele atrakcji czekało na osoby, które odwiedziły  
w sobotę 31 marca Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych  
w Bolimowie. Tego dnia zorganizowany został tam 
dzień otwarty.

Młodzież dopisała pomimo 
złej pogody, przyszli nie tylko 
uczniowie zaangażowani w or-
ganizację dnia otwartego, ale 
również wiele osób, które były 
zainteresowane zdobywaniem 
nauki w szkole. 

W liceum ogólnokształcą-
cym w ZSP w Bolimowie w 
tym roku będzie prowadzony 
nabór do dwóch klas: pożar-
niczej oraz policyjnej – obie 
prowadzone są w tej szkole od 
kilku lat. W tym roku szkoła 
„wypuszcza” pierwszy rocz-
nik z klasy pożarniczej. W 
środę 4 kwietni 13 uczniów  
z klasy pożarniczej zdawa-
ło egzamin na strażaka Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Po 
zdaniu go będą mogli brać 
udział w akcjach ratunkowych 
prowadzonych przez straż. 

Co można było zobaczyć 
podczas sobotniego dnia otwar-
tego? Uczniowie z klasy pożar-

niczej pokazywali wespół ze 
strażakami z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Bolimowie oraz 
skierniewickiej straży zawo-
dowej, jak rozwijać węże stra-
żackie i gasić zaaranżowany 
na boisku pożar. Powodzeniem 
cieszył się pokaz tresury poli-
cyjnych psów zaprezentowany 
przez policjantów ze Skiernie-
wic. Jeden z policjantów zało-
żył specjalny strój „pozoranta”, 
który zabezpieczał go przed 
zębami psa, i udawał uciekają-
cego złodzieja. – Stój, bo uży-
ję psa służbowego! – krzyknął 
policjant i wypuścił psa. Już 
po kilku sekundach „złodziej” 
nie był w stanie dalej uciekać  
z psem uczepionym do jego 
ręki. – Ktoś chętny przebrać 
się i spróbować swoich sił z 
psem? – spytał zaczepnie po-
licjant. Znalazł się chętny spo-
śród strażaków, został ubrany 
w gruby strój i miał jak naj-

szybciej uciekać przed policją. 
Film, na którym został szybko 
obezwładniony przez psa, któ-
ry skoczył mu na plecy, można 

obejrzeć na stronie www.lowi-
czanin.info. 

Podczas dnia otwartego od-
był się też pokaz rozcinania 

samochodu strażackimi na-
rzędziami hydraulicznymi, ra-
townictwa przedmedycznego 
w wykonaniu uczniów z kla-

sy pożarniczej i samoobrony  
z elementami judo w wykona-
niu uczniów klasy policyjnej. 
Informatycy pokazywali moż-
liwości szkolnych komputerów 
oraz opowiadali o programo-
waniu. Ponadto hotelarze czę-
stowali kiełbaskami z grilla. 

Dyrektor szkoły Dorota 
Dziekanowska jest zadowolo-
na z frekwencji na dniu otwar-
tym. – Zainteresowanie klasa-
mi mundurowymi zawsze było 
spore. To też zasługa instytu-
cji, z którymi współpracujemy 
– powiedziała nam dyrektor 
Dorota Dziekanowska. Szkoła 
współpracuje m.in. z komen-
dą straży pożarnej w Żyrardo-
wie i Skierniewicach, miejsco-
wą OSP, skierniewicką policją. 
W klasie policyjnej uczniowie 
mają rozszerzone nauczanie  
z wiedzy o społeczeństwie, 
geografii oraz języka obcego. 
W klasie pożarniczej rozsze-
rzona jest matematyka, chemia 
i fizyka. Oprócz nauki w liceum 
można w bolimowskiej szko-
le wybrać jeden z 3 kierunków  
w technikum: informatyka, lo-
gistyka lub hotelarstwo. � mak 

Błędów | Projekt edukacyjny podsumowany

Moda na Marię wśród gimnazjalistów
Pokaz mody sprzed lat pod tytułem Moda na Marię był 
jedną z atrakcji podsumowania projektu edukacyjnego  
w Zespole Szkół Publicznych w Błędowie w gminie Chąśno 
pt. Maria Skłodowska-Curie wzorem dla młodzieży. 

Projekt był realizowany od 
początku roku szkolnego pod 
okiem nauczycielki chemii  
i fizyki Anety Staszewskiej 
oraz nauczycielki języka pol-
skiego Magdaleny Gzochy. 
Uczniowie wykonywali do-

świadczenia, które przed laty 
robiła ze swoimi uczniami 
Skłodowska-Curie, np. z pły-
wającymi w słonej wodzie jaj-
kami. Jajka pływają, ponie-
waż ich gęstość jest mniejsza 
niż słonej wody. Podobne do-

świadczenia dotyczyły np. for-
mowania oleistych kul zawie-
szonych w mieszaninie wody 
i alkoholu. Ponadto uczniowie 
poznawali życiorys i czasy,  
w jakich żyła chemiczka. 

Podsumowanie odbyło się 
29 marca. Zaprezentowany 
wtedy był m.in. pokaz stro-
jów pt. Moda na Marię, w któ-
rym udział wzięli uczniowie 
wszystkich klas gimnazjum. 
Nad tym konkursem czuwała 

nauczycielka sztuki Katarzyna 
Wojciechowska.

Najwięcej emocji towarzy-
szyło prezentacji doświad-
czeń, kiedy to uczniowie całej 
szkoły mogli obserwować, jak 
powstają kolorowe wulkany 
czy też wijący się wąż z pia-
sku. 

Ostatnim elementem pre-
zentacji było podsumowanie 
międzyklasowego konkursu na 
reklamę produktu ekologicz-
nego. Uczniowie przygotowa-
li reklamy proszku do prania, 
mydła, pasty do zębów oraz 
kosmetyków do twarzy i wło-
sów. � mak 

Zduńska Dąbrowa | Wyjazd do Warszawy 

Szkolenie, wizyta w kinie 
i na Starym Mieście

Kilkunastu uczniów z ZS 
Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Zduńskiej Dąbrowie  
19 i 20 marca wzięło udział  
w szkoleniu z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich  
2007-2013.

Szkolenie, w którym udział 
wzięli wybrani uczniowie  
z sześciu szkół rolniczych w na-
szym kraju podległych Ministro-
wi Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 

odbyło się w Centralnej Biblio-
tece Rolniczej w Warszawie. 

Uczestnicy szkolenia mieli 
możliwość zapoznania się z hi-
storią biblioteki, a podczas szko-
lenia uzyskali informacje na te-
mat funduszy unijnych oraz 
instrumentów wsparcia. Ucznio-
wie ze Zduńskiej Dąbrowy, już 
poza szkoleniem, obejrzeli film 
„John Carter” w kinie IMAX 3D 
oraz zwiedzili Stare Miasto. � td 

Strażacy z Bolimowa poprowadzili pokaz rozcinania samochodu strażackimi narzędziami hydraulicznymi oraz 
ratownictwa przedmedycznego. 
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LARYNGOLOG
Jarosław Czapla

Gabinet: Łowicz os. Kostka 1
PRZYJĘCIA NA

SKIEROWANIE NFZ
ORAZ PRYWATNIE

codziennie do 1300 oraz dodatkowo
pon. i czw. od 1600-1800

602-580-567
tel. domowy (46) 837-70-74

193045

Bolimów | Wielkanocne dekoracje

Świąteczne konkursy rozstrzygnięte
Dwa konkursy świąteczne  
na najładniejszą pisankę 
i największą palmę zostały 
rozstrzygnięte 30 marca  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Bolimowie.

Na konkurs świąteczny pod 
nazwą Pisanka wielkanocna 
2012 wpłynęło 58 prac, w tym  
w I grupie (klasy III – IV) –  
27 prac, w grupie II (klasy V – 
VI) – 21 prac, w grupie III (gim-
nazjum) – 10 prac. Pisanki były 
wykonane różnymi technikami. 
Część została wykonana ze sty-
ropianu, a następnie udekorowa-
na cekinami i materiałem, część 
oklejona wełną. Była też jedna 
pisanka wykonana z drewna. 

Jury nagrodziło w I grupie 
Krzysztofa Zimnego z kl. III SP 
Kęszyce, Mateusza Hutorowicza 
z kl. III SP Bolimów, Julię Pa-
procką z kl. IV SP Bolimów, Jana 
Osickiego z kl. III SP Bolimów, 
Patrycję Przybysz z kl. III SP Hu-
min, Annę Kozicką z kl. III SP 
Bolimów, Agatę Bogacińską z kl. 
III SP Bolimów. 

W grupie II nagrody przyzna-
no Julii Zajączkowskiej z kl. V 
SP Bolimów, Natalii Matych –  

z kl. VI SP Bolimów, Kamili Gra-
tys z kl. V SP Bolimów, Agacie 
Małeckiej z kl. VI SP Bolimów, 
Szymonowi Kaźmierczakowi 
z kl. V SP Bolimów i Ewelinie 
Zwolińskiej z kl. V SP Bolimów. 
W grupie III nagrodzono dwie 
osoby: Dominikę Ziąbską z kl. I 
i Piotra Kobylińskiego z kl. III.

Wielkanocna palma
Do konkursu na wykonanie 

wielkanocnej palmy zgłoszono 
21 prac z 4 szkół. Komisja, któ-
ra oceniała palmy, brała pod uwa-
gę wysokość oraz walory este-
tyczne.

Największą palmę o wysoko-
ści 15,2 m wykonały 3 uczenni-
ce: Aleksandra Bura, Gabriela 
Ziąbska z SP Bolimów i Domini-
ka Ziąbska z gimnazjum. Dziew-
czyny robiły palmę przez 3 dni  
w domu po szkole. Wykonana 
ona została głównie z kwiatów  
z bibuły i bukszpanu. W przygo-
towaniu palmy pomogli uczenni-
com rodzice. Kiedy palma była 
już gotowa, uczennice wraz z ro-
dzicami zanieśli ją do kościoła.  
– Mieszkam ok. 2 km od kościo-
ła, więc nie był to problem, by za-
nieść palmę, ale musieli nam po-
moc rodzice – mówi Ola Bura. 

Drugą największą palmę wy-
konali Wiktoria Kaniewska, 
Maksymilian Oleksicki z kl. 
0 oraz Jakub Pytkowski, Maja 
Adamczyk i Szymon Kocus  
z Małego Przedszkola w Kę-
szycach. Miała ona 11,8 m dłu-
gości. Trzecią co do wielkości –  
7,2 m, zrobili Zuzanna Kępczyń-
ska, Martyna Lepieszka, Marty-
na Łukawska, Sebastian Chmie-
lewski i Katarzyna Szadkowska  
z SP Kęszyce.

Palmę o najwyższych walo-
rach estetycznych wykonali Piotr 
Bury, Krzysztof Zimny, Do-
minika Włodarczyk i Wiktoria 
Wasiak z SP Kęszyce. Ponadto 
nagrodzono palmę Agaty Boga-
cińskiej, Dominika Gasińskiego 
z SP Bolimów i Cezarego Bie-
drzyckiego, Julii Zajączkowskiej, 
Kingi Szczypińskiej, Weroniki 
Osuchowskiej i Michaliny Stró-
żewskiej oraz Agaty Małeckiej, 
Anny Staniak i Pauliny Nowak  
z SP Bolimów.      

GOK zorganizował konkurs 
na palmę już po raz 11. Wszyst-
kie zgłoszone na konkurs prze-
niesiono do kościołów św. Trój-
cy i św. Anny w Bolimowie, 
gdzie podczas Niedzieli Palmo-
wej zdobiły świątynie. � am

Łowicz | Nowy projekt łowickiego muzeum

Poczuj smak dzieciństwa
Już jutro, 13 kwietnia, ruszy 

projekt „Smak dzieciństwa – pie-
czywo codzienne i obrzędowe  
w tradycji regionu łowickiego”, 
jaki łowickie muzeum realizo-
wać będzie przez najbliższe ty-
godnie w muzeum w Łowiczu  
i skansenie w Maurzycach. O pro-

jekcie pisaliśmy w jednym z nu-
merów NŁ. 13 kwietnia wykład 
na temat tradycyjnego pieczy-
wa codziennego i obrzędowego  
w regionie łowickim i na ob-
szarze województwa łódzkie-
go przedstawi Aldona Plucińska 
z Muzeum Archeologicznego  

i Etnograficznego w Łodzi. Plu-
cińska jest opiekunem dzia-
łu plastyki ludowej oraz dzia-
łu wierzeń, obrzędów i folkloru. 
Początek wykładu o godz. 12.00 
w łowickim muzeum. W ramach 
projektu przewidziane są m.in.  
3 wykłady, warsztaty w skansenie 
w Maurzycach, konkurs na trady-
cyjny wypiek. O poszczególnych 
wydarzeniach będziemy infor-
mowali na bieżąco. � td

Łowicz | 3 koncerty w Klubie Pracownia

Metalowa Trasa Roku 2012
Miłośnicy ciężkiego brzmie-

nia mogą wybrać się 15 kwiet-
nia na koncert zorganizowany  
w ramach Metalowej Trasy 
Roku 2012. W niedzielę w Klu-
bie Pracownia na dziedzińcu 
ŁOK wystąpią zespoły: Hed-
first, Lostbone i Made of Hate. 
Koncert rozpocznie się o godz. 
19, ale wstęp na dziedziniec bę-
dzie możliwy już od godz. 18. 
Bilety na koncerty można na-
być w kasie ŁOK. Koszt biletu 
w dniu imprezy wynosi 20 zł,  
w przedsprzedaży – 15 zł. 

Podczas koncertu zespół Lo-
stbone promować będzie wyda-
ny w styczniu tego roku trzeci 
swój album Ominous, Hedfirst 
jeszcze niezatytułowaną czwar-

tą płytę, natomiast Made of 
Hate wydany niedawno drugi 
album Pathogen. Zespół swoją 
trasę rozpoczął 30 marca, za-
kończy ja natomiast 29 kwiet-
nia. Podczas tego miesiąca 
zagra m.in. w klubach w War-
szawie, Toruniu, Częstochowie, 
Krakowie, Gdyni, Rzeszowie  
i Łowiczu. 

Hedfirst powstał w 2000 roku 
w Warszawie. Muzyka przez 
nich grana to mieszkanka szero-
ko pojętego metalu z domieszką 
hard-core. Zespół zagrał ponad 
sto koncertów w całym kraju, 
uczestnicząc w takich wyda-
rzeniach jak trasy koncertowe  
z cyklu Metal Union Road Tour, 
Hunter Fest, Metalmania.

Lostbone powstał w roku 
2005 i ma już na koncie 3 pełne 
albumy. Tworzy muzykę meta-
lową, gra szybko, maksymalnie 
żywiołowo, raz bliżej muzykom 
do thrash, a raz do death meta-
lu. Lostbone jest zespołem kon-
certowym, mającym na koncie 
dziesiątki występów, zarów-
no jako headliner, jak i u boku 
wielu polskich i zagranicznych 
grup.

Made of Hate rozpoczął swo-
ją historię w 2007 roku, kiedy 
to muzycy wkroczyli do Zed 
Studio w celu zarejestrowania 
debiutanckiego albumu. Na 
przestrzeni kilku miesięcy ze-
spół zyskał znaczne grono wiel-
bicieli na całym świecie. Zespół 
zagrał m.in. jako bezpośredni 
support Iron Maiden podczas 
koncertu na stadionie Gwardii 
w Warszawie. � am
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Ogłoszenia

 punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; bednary Kolonia 85, sklep „Karna” p. siewiery; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frą-
czak; Bobrowniki 27, sklep p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „ABC...” p. Gortat; Chruślin Nowy 48, sklep p. Piechowskiej; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”;  
Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Humin 44b, sklep p. Skopa; Iłów: pl. Rynek Staromiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej;  
Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ, os. Bratkowice; Kiosk Lotto; Łowicz, os. Dąbrowskiego 24 (Rampa), zakład RTV p. KędziorY; Łyszkowice, ul. B. Głowackiego 17,„Auto-Top”;  
Nieborów, Al. Legionów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Retki 25a, sklep p. kołodziejczyk;  
Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  
waliszew stary 19, sklep p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek

samochodowe

kupno
��Skup aut, tel. kom. 796‑444‑000.

��Absolutnie auta w każdym stanie, 
tel. kom. 795‑181‑626.

��Auto Skup. Stan, wiek nieistotne. Także 
złomowanie bez OC. Dojazd do klienta, 
tel. kom. 513‑439‑439.

��Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 
230 posiadająca koncesję na 
wydawanie zaświadczeń do 
Wydziału Komunikacji przyjmuje 
i płaci za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.sdpsubiekt.
pl, tel. (46) 838-55-41, tel. kom. 
507‑141‑870.

��Aktualnie kupię osobowy sprawny lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 604‑706‑309.

��Auto skup, tel. kom. 505‑959‑200.

��Auto, motocykl z PRL-u kupię: Syrenę, 
Warszawę, Zaporożca, Fiata 125p, 126 
bis, Mikrusa, Wartburga, Osę WFM i 
inne, tel. kom. 608‑097‑274.

��Auto-skup, tel. kom. 795‑297‑763.

��Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602‑123‑360.

��Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone, dojeżdżamy do klientów, u 
nas najwyższe ceny, najwyższe ceny, tel. 
kom. 601-522-907, 888‑688‑405.

��Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 886‑077‑852.

��Kupię stare samochody i motocykle, 
tel. kom. 604‑131‑581.

��Skup aut całych i rozbitych, tel. kom. 
607‑701‑177.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512‑476‑760.

��Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

��SYRENA, WARSZAWA, może być 
złom oraz części, tel. kom. 506‑866‑711.

��Uszkodzony do remontu kupię, tel. 
kom. 506‑713‑289.

��Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 22.00, 
tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
��AUDI 80, 1.9 diesel, 1994 rok, tel. 

kom. 694‑608‑579.

��AUDI A4, 1.9, TDI, 1998 rok, tel. kom. 
721‑116‑506.

��AUDI A4, 1.8, gaz sekwencja, 1995 
rok, stan bdb, tel. kom. 606‑837‑685.

��BMW 318, 1999 rok, stan bdb, tel. 
kom. 601‑720‑805.

��BMW 530D, kombi, 2002 rok, 
szary metalik, 26.000 zł, tel. kom. 
608‑366‑925.

��BMW E30 320, gaz, 1988 rok, stan 
bdb, pilnie, tel. kom. 502‑146‑299.

��BUS Iveco, 2005 rok, stan bdb, tel. 
kom. 697‑890‑458.

��CITROËN Berlingo, 2.0 HDI, 2003 
rok, wspomaganie, elektryka, ABS, 
klima, 2xairbag, 5-osobowy, 12000 zł, 
tel. kom. 602‑677‑216.

��CITROËN Saxo, 1.1 benzyna, 
1999/2000 rok, 4.700 zł, tel. kom. 
503‑044‑755.

��DAEWOO Nubira, 1.6 16V gaz, 
1998 rok, 5-drzwiowy, 4.500 zł, tel. 
604‑795‑898.

��FIAT 126p, 1996 rok, tel. kom. 
668‑043‑794.

��FIAT 126p, 2000 rok, 60.000 km, 
oryginalny lakier, garażowany, I 
właściciel, stan bdb, tel. 604‑706‑309.

��FIAT CC, 1996 rok, 1.200 zł, tel. kom. 
535‑601‑505.

��FIAT CC, 700 benzyna/gaz, 1998 rok, 
1.300 zł, tel. kom. 605‑695‑882.

��FIAT Cinquecento, 700, 1996 rok, tel. 
kom. 666-870‑173, po 17.00.

��FIAT Ducato, 2.5, 1997 rok, tel. kom. 
664‑063‑688.

��FIAT Punto II, 1.2 8V, 2001 rok, tel. 
kom. 663‑154‑762.

��FIAT Punto II, 1,2 8V, 2000/2001 rok, 
tel. kom. 782‑596‑223.

��FIAT Punto II, 1.9 JTD, 2001 rok, tel. 
kom. 600‑879‑563.

��FIAT Punto II, 1.2 benzyna/gaz, 2000 
rok, złoty, stan bdb, 5-drzwiowy, tel. kom. 
784‑998‑212.

��FIAT Punto, 1.4 benzyna/gaz, 2006 
rok, 5-drzwiowy, klimatronic, tel. kom. 
508‑944‑001.

��FIAT Punto benzyna/gaz, 1997 rok, tel. 
kom. 793‑168‑997.

��FIAT Sedici, 1.6 16V 120 KM, 2011 
rok, bogato wyposażony, tel. kom. 500-
666‑385, po 15:00.

��FIAT Seicento, 1100 sporting, 2001 
rok, , tel. kom. 785‑266‑409.

��FIAT Stilo, 1,6 benzyna+gaz, 2002 rok, 
tel. kom. 781‑243‑450.

��FIAT Stilo, 1.9 JTD, 2003 rok, tel. kom. 
663‑531‑509.

��FIAT Tempra, 1.4, 1992 rok, 1.000 zł, 
tel. kom. 721‑052‑993.

��FORD Escort, 1.3, benzyna+gaz, 
1997 rok, II właściciel, 1.700 zł, tel. kom. 
608‑415‑267.

��FORD Fiesta, 1.8D, 1998 rok, 
tel. (46) 838-83-36, tel. kom. 721‑691‑143.

��FORD Fiesta, 1.1, 1994 rok, tel. kom. 
666‑937‑442.

��FORD Fiesta, 1.8 D, 1998 rok, 
sprowadzony, opłacony, tel. kom. 
696‑886‑742.

��FORD Mondeo, 1.8, 1998 rok, , tel. 
kom. 889‑794‑090.

��FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2002 rok, 
tel. kom. 662‑235‑580.

��FORD Mondeo II TDCI, 2004 rok, tel. 
kom. 607‑507‑962.

��FORD Mondeo, 1.6, benzyna, kombi, 
1993 rok, 185.000 km, I właściciel, stan 
dobry, tel. kom. 886‑440‑890.

��Golf III, 1.9 diesel, 1994 r, 
granatowy, kombi, 2 poduszki, 
handrelingi, 2500 zł, tel. kom. 
792‑351‑278.

��HONDA Accord, 2.0 TDI, 1996 rok, 
stan bdb, tel. kom. 697‑347‑344.

��HONDA Civic coupe, 1.6, 1997 rok, 
tel. kom. 697‑347‑344.

��KIA 2700, 2000 rok, ciężarowy, 
6-osobowy, tel. kom. 604‑529‑656.

��KIA K-2700, kontener, 1999 rok, tel. 
kom. 508‑095‑186.

��LAND ROVER Freelander 2.0, 1999 
rok, 13500 zł, tel. kom. 505-404-964

��MAZDA 6, kombi, 2003 rok, tel. 
kom. 795‑155‑843.

��MAZDA 6, diesel, 2006, czarny 
metalik, tel. kom. 888‑443‑678.

��MERCEDES 208, 1993 rok, 
blaszak Kaczka, 3.000 zł, tel. kom. 
608‑816‑582.

��MERCEDES 308, 1994 rok, tel. 
kom. 601‑812‑260.

��MERCEDES Bus 210, 1983 rok, tel. 
kom. 515‑291‑421.

��MERCEDES klasa A, 2001 rok, tel. 
kom. 784-535-577, 660‑433‑130.

��MERCEDES S320, 2001 rok, lub 
zamienię na Passata lub Audi, tel. 
kom. 510‑158‑924.

��MERCEDES Sprinter, 208D, 1996 
rok, opony letnie + zimowe, stan 
dobry, tel. kom. 515‑236‑091.

��MERCEDES Vito, 2.3 TDI, 1999 rok, 
tel. kom. 504‑169‑282.

��MITSUBISHI Carisma, 1.6 16V, 
12.2001 rok, ABS, klima, 2xairbeg, 
elektryka, 8500 zł, tel. kom. 602‑677‑216.

��MITSUBISHI Galant benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 793‑168‑997.

��MITSUBISHI Lancer, 1.6, 
benzyna+gaz, 1993 rok, wpomaganie, 
elektryczne szyby, radio, centralny 
zamek, 3.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
600-556‑646, wieczorem.

��NISSAN Primera, 2.0 TD, 1998 rok, tel. 
kom. 607‑385‑871.

��OPEL Astra, gaz, tel. 791‑614‑496.

��OPEL Astra 3, 1.7 CDTI, 2005 rok, tel. 
kom. 697‑706‑839.

��OPEL Astra I Classic, 1.4, 1999/2000 
rok, jasnozielony metalik, tel. kom. 
698‑505‑003.

��OPEL Astra II, 2.0 diesel, 2002 rok, 
112 tys.km, srebrny metalik, tel. kom. 
501‑661‑904.

��OPEL Astra II, 1999/2000 rok, 
zadbany, garażowany, tel. 784‑566‑635.

��OPEL Astra II, 1.6 benzyna, 
1999/2000 rok, czerwony, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 606‑213‑415.

��OPEL Astra II, 1.7 TD, 1995 rok, 
5-drzwiowy, sprowadzony, opłacony, tel. 
kom. 696‑886‑742.

��OPEL Astra II, 1.7 TDI, 2000 rok, 
morski metalik, (w rozliczeniu mogę 
przyjąć Seicento), 9.200 zł, tel. kom. 
513‑671‑435.

��OPEL Astra III, 1.7, CDI, 2005 rok, 
czarny, tel. kom. 604‑411‑266.

��OPEL Astra III, 1.7 CDTI, kombi, 2005 
rok, czarny, tel. kom. 694‑608‑579.

��OPEL Astra, 1.4, gaz, 3-drzwiowy, tel. 
kom. 782‑859‑933.

��OPEL Astra, 2.0, CDI, 1999 rok, hak, 
stan bdb, tel. kom. 504‑185‑949.

��OPEL Combo, 1.7, diesel, 1995 rok, 
blaszak, 1.500 zł, tel. kom. 503‑041‑150.

��OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 791‑865‑997.

��OPEL Corsa C, 1.0, koniec 2003 roku, 
stan bdb, tel. kom. 880‑248‑439.

��OPEL Vectra, 2.0 diesel, 1998 rok, tel. 
kom. 605‑128‑019.

��OPEL Vectra, 1.6 16V, gaz, 2000 rok, 
stan bdb, tel. kom. 696‑604‑979.

��OPEL Zafira, 1.8, gaz, 12.000 zł, tel. 
kom. 792‑332‑253.

��OPEL Zafira, 2.0, diesel, 2003 rok, 
18.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
606‑483‑135.

��PEUGEOT 106, 1.4 benzyna, 1998, tel. 
kom. 502‑129‑794.

��PEUGEOT 106, 1.1, 1992 rok, 1.100 zł, 
tel. kom. 664‑270‑638.

��PEUGEOT 306, 1.9, TD, 1997 rok, 
szary metalik, tel. kom. 608‑366‑925.

��PEUGEOT 307, 2001 rok, 98.000 km, 
5-drzwiowy, tel. kom. 784‑962‑802.

��PEUGEOT Partner, 2005 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��POLONEZ Atu Plus gaz, 
wspomaganie, tel. kom. 604‑773‑466.

��POLONEZ Caro gaz, I właściciel, tel. 
kom. 693‑064‑352.

��RENAULT Laguna II, 1.9 DCI, 2001 
rok, tel. kom. 601-159-701, 782‑411‑759.

��RENAULT Laguna, 2.2, DCI, 2005 rok, 
stan bdb, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
793-009-390;, 667‑647‑049.

��RENAULT Megane, 1.9, D, 1998 rok, 
czerwony, stan bdb, tel. 606‑379‑152.

��RENAULT Scenic, 1.9 DCI, 2002 rok, 
tel. kom. 693‑565‑508.

��SAAB 9-3, 2.2 tdi, 2002 rok, stan 
bdb, tel. kom. 603‑313‑527.

��SKODA Fabia, 1.4, benzyna, 2005 
rok, 13.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
607‑701‑177.

��SKODA Octavia, 1.9, TDI, kombi, 2004 
rok, tel. kom. 507‑003‑152.

��SKODA Octavia II, 1.9 TDI, 2008 rok, 
53.000 km, czarny, elegance, salon 
Polska, tel. kom. 664‑063‑688.

��Skoda Octawia, 1.6, gaz, kombi, 2000 
rok, 11.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
664‑715‑536.

��Sprzedam bus MERCEDES, benzyna, 
100, 1995 rok, tel. kom. 664‑673‑573.

��SUZUKI Grand Vitara, 2.0, D, 2001 
rok, 200.000 km, czarna, tel. kom. 
608‑109‑634.

��SuZUKI Vitara, 1993 rok, tel. kom. 
607‑244‑350.

��TOYOTA Yaris, tel. kom. 504‑181‑655.

��VW Golf, 1.9 TDI, 1998 rok, tel. kom. 
662‑962‑513.

��VW Golf, 1999 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

��VW Golf III, 1.8, gaz, 1992/1993 rok, 
tel. kom. 886‑218‑982.

��VW Golf III, 1.6, 1996 rok, roczny gaz 
sekwencja, stan techniczny bdb, tel. 
kom. 510‑328‑571.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. kom. 
602‑571‑270.

��VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
137.000 km, czarny, salon Polska, 100% 
bezwypadkowy, tel. kom. 507‑892‑376.

��VW Golf V, 2006 rok, tel. 784‑962‑802.

��VW Passat, 2009 rok, tel. 784‑962‑802.

��VW Passat, 2003 rok, tel. 784‑962‑802.

��VW Passat, 1.8, Turbo, 2003 rok, 
niebieski metalik, 150 KM, full opcja 
(możliwa zamiana na mniejszy), 17.600 
zł, tel. kom. 513‑671‑435.

��VW Polo, 1.4 D, 1993 rok, tel. kom. 
661‑951‑255.

��VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
889‑907‑194.

��VW Polo II, 1.0, 1993/1994 rok, stan 
dobry, tel. kom. 882‑546‑103.

��VW Transporter, T4 1.9 TD, 1995 rok, 
6-osobowy, wersja holenderska, stan 
bdb, tel. kom. 502‑782‑465.

��VW Turan, 1.9, TDI, 2005 rok, tel. kom. 
662‑212‑754.

inne
��Sprzedaż przyczepek 

samochodowych, różne typy, www.phu-
wimar.pl, tel. kom. 608‑171‑821.

��Sprzedam stolarz z plandeką  
do przyczepki 130x210x108, 450 zł, 
tel. kom. 667-157-145.

��Części Escort, Mondeo, tel. kom. 
660‑405‑414.

��Naprawy balcharsko- lakiernicze, 
Czatolin 48, tel. kom. 506‑713‑289.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Sprzedam silnik Leyland SW400, tel. 
kom. 600‑445‑127.

��Opony letnie z Niemiec, montaż na 
miejscu, tel. kom. 723‑981‑745.

��Przyczepka Sam, nowa, tel. kom. 
608‑062‑960.

��Sprzedam przyczepkę samochodową 
w cenie złomu, tel. kom. 516‑531‑565.

��Alufelgi „15” + opony ROVER, tel. kom. 
663‑683‑676.

��Przyczepa campingowa 4-osobowa, 
tel. kom. 605‑413‑277.

��Pomoc drogowa, tel. 608‑532‑321.

��OPEL Astra I, części: felgi, hak, 
chłodnica, nowe opony, tel. kom. 
665‑844‑321.

��Alufelgi 16”, 4x100, tel. kom. 
601‑977‑893.

��Alufelgi z oponami letnimi 175/65/
R14, stan bdb, tel. kom. 606‑487‑272.

��Sprzedam części do Żuka: skrzynia 
biegów, most, resory i inne, tel. kom. 
502‑498‑184.

��Przyczepka samochodowa, 450 zł, tel. 
kom. 503‑654‑884.

��Sprzedam przyczepki Sam, nowe, 
ocynkowane, tel. 505‑928‑735.

��Sprzedam przyczepkę 
samochodową, tel. kom. 781‑523‑192.

��Opony letnie 175/70 R 14, 205/55 
R 15 na alufelgach aluminiowych do 
golfa 3, tel. kom. 501-930‑953,  
po 15.00.

motorowe

kupno
��Avo, Junak, WSK, WFM, Osa itp. 

może być złom oraz części, tel. kom. 
506‑866‑711.

��Kupię Ogar 200, z silnikiem Javki,  
stan obojętny, tel. kom. 691‑033‑727.

sprzedaż
��Sprzedam motocykl Kawasaki 

ZX900A, 1991 rok, tel. kom. 
667‑681‑741.

��Yamaha Virago 1100, bordowy 
metalik, tel. kom. 608‑010‑034.

��Sprzedam quada 150CC, tel. kom. 
604‑636‑674.

��Skutery, motocykle,quady 
sprzedaż, zamiana, naprawa, 
części - Łowicz Popów 111, 
tel. kom. 505‑089‑955.

��Jawa TS350, 1990 rok, 1.800 zł, tel. 
kom. 603‑628‑194.

��Motorynka bez papierów, 550 zł, tel. 
kom. 603‑628‑194.

��Sprzedam Simsona, tel. 604‑811‑550.

��Skuter Gilera, 2003 r., tel. kom. 
605‑159‑165.

��Piaggio Liberti, poj. 200, 2004 r., tel. 
kom. 505‑261‑079.

��WSK 125, opłacona, tel. kom. 
608‑740‑866.

��Skuter 50 cm3, 2009 rok, 1.800 km, 
stan bdb, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 693‑630‑541.

��Motorower Beaizer, 50 cm, 2010 rok, 
tel. kom. 660‑495‑456.

��Naprawa MZ, JAWA, SIMSON, WSK, 
inne, tel. kom. 782‑730‑120.

��Quad Bashan 300 CC  
z homologacją, tel. kom. 669‑962‑685.

��Sprzedam skuter, 2006 rok, stan 
dobry, tel. kom. 886‑589‑892.

��Ymaha Maiesty 180, tel. kom. 
695‑754‑547.

inne
��Naprawa skuterów i silników 2- i 

4-suwowych, dojazd na miejsce, części, 
tel. kom. 691‑201‑650.

garaże

sprzedaż
��Garaż, Tuszewska obok myjni, tel. kom. 

698‑129‑195.

��Garaż 6x4 m, wys. do 5 m, FA VAT, tel. 
kom. 515‑232‑055.

��Garaż, os. Czajki, tel. 692‑417‑586.

wynajem
��Garaż z kanałem, światłem, siłą 

obok Biedronki, tel. 46/837‑60‑61.

��Garaż na Os. Tkaczew, tel. kom. 
600-467-513, 609‑983‑200.

��Garaż, os. Szarych Szeregów, 
tel. (046) 837-46-74, (wieczorem).

��Garaż, Tuszewska, za myjnią, tel. 
kom. 880‑441‑890.

��Wynajmę garaż na osiedlu 
Bratkowice, tel. kom. 668‑403‑654.

��Wynajmę garaż, Bratkowice, tel. 
kom. 606‑146‑732.

nieruchomości

kupno
��Kupię kawalerkę w Łowiczu, tel. kom. 

725‑302‑232.

��Ziemia z budynkami do remontu 
lub bez, okolice Głowna, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Kupię działkę, okolice Łowicza, tel. 
kom. 888‑562‑457.

��Przyjmę ziemię z dzierżawy, gmina 
Zduny, tel. kom. 609‑500‑884.

sprzedaż
��Działki budowlane w Nieborowie, 

tel. kom. 607‑328‑032.

��Atrakcyjne działki budowlane w 
Nieborowie, tel. kom. 694‑471‑236.

��Domy drewniane, rekreacyjne i 
mieszkalne, www.domtor.net, tel. 
kom. 509‑435‑261.

��Dom, Kiernozia, tel. (24) 277‑90‑85.

��Mieszkanie, 4 pok., 87 mkw. + 
piwnica 20 mkw. Nowe Zduny k./ 
Łowicza, tel. kom. 795‑770‑539.

��Sprzedam dom, Łowicz ul. Wygoda 
34, tel. kom. 665‑961‑757.

��Sprzedam grunty rolne 4,20 ha  
w Błędowie, tel. kom. 781‑243‑450.

��Sprzedam atrakcyjną działkę leśną, 
domek letniskowy, ogrodzoną 4.588 
mkw., media, zagospodarowana, 
rozpoczęta budowa, Głowno, tel. 
kom. 603‑754‑597.

��Działkę budowlaną, pow.755 
mkw, przy ul. Złota 20, Głowno, 
tel. (42) 719‑22‑26.

��Duża działka z prawem do 
zabudowy, tel. kom. 512‑615‑182.

��Sprzedam piętrowy dom w Łowiczu 
190 mkw, tel. kom. 604‑198‑784.

��Sprzedam działkę, pow. 1.143 
mkw., Wyszyńskiego 10, Głowno, tel. 
kom. 889‑071‑414.

��Dom, działka 4900 mkw., Łowicz,  
tel. kom. 880‑651‑700.

��Działka leśno- budowlana, 5,5 tys. 
mkw, Zielkowice Góry,  
tel. kom. 500‑167‑556.

��Dom, stan surowy, Łowicz,  
tel. kom. 608‑010‑508.

��Stachlew 0,62 ha, budowlano- 
rolne, rzeka, tel. kom. 517‑640‑507.

��Sprzedam dom w Bielawach, 
tel. (46) 838‑25‑95.

��Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, 
II piętro, po remoncie, tel. kom. 
601‑349‑630, po 17.

��Sprzedam kawalerkę,  
tel. kom. 515‑232‑055.

��Atrakcyjna działka budowlana, 
2.500 mkw., Julianów k/Nieborowa,  
tel. kom. 661‑333‑735.

��Sprzedam mieszkanie 60.5 mkw  
na osiedlu Bratkowice (blok z cegły,  
1 piętro, wymienione wszystkie 
instalacje, z wyposażeniem ), tel. kom. 
600-347‑184, po 18.00.

��Sprzedam dom pod miastem, tel. 
kom. 662‑142‑560.

��Mieszknie M-4 48 mkw, III pietro, 
os. Starzyńskiego, tanio, tel. kom. 
605‑063‑962.

��Działka, Łowicz, tel. kom. 
662‑061‑851.

��Sprzedam działkę w Mysłakowie,  
tel. kom. 793‑640‑112.

��Dom 70 mkw. z budynkiem 
gospodarczym 65 mkw., na działce 
530 mkw., Łowicz, 325.000 zł, tel. 
kom. 503‑105‑495.

��Dom w Łowiczu lub zamienię na 
mieszkanie, tel. kom. 728‑800‑889.

��Działka 0,5 ha, Kutno, tel. kom. 
697‑586‑508.
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��Nieborów, atrakcyjna działka 
budowlano-usługowo-rolna 2,5 ha ( w 
tym las) z kw, dopłaty bezpośrednie na 
całość, tel. kom. 517‑666‑841.

��Mieszkanie 3-pokojowe, cegła os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 503‑041‑150.

��Sprzedam mieszkanie w Głownie 60 
mkw., tel. kom. 600‑825‑908.

��M-4, Bratkowice 30, I piętro, 60 mkw, 
sprzedam lub zamienię na mniejsze, 
dopłata, tel. kom. 606‑319‑335.

��M-2, 34,5 mkw., II p., os. Bratkowice, 
tel. kom. 668‑364‑657.

��Budowlane 6.300 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 664‑507‑718.

��Kamienica 200 mkw + 60 mkw 
sklep na działce 500 mkw, Łowicz ul. 
Nowy Rynek, tel. kom. 784‑939‑098.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 1,5 
ha (w tym 0,25 las) w Kalinowie, tel. kom. 
0601‑172‑764.

��Działka rolno-budowlana w 
Nowostawach Górnych, 30.000 mkw., 
tel. kom. 601‑172‑764.

��Dom 200 mkw., domek 50 mkw., 
garaże, 3-kondygnacyjny budynek 
gospodarczy (każda kondygnacja: 
200 mkw.). Działka ok. 1 ha. Nowe, 
ładne, super atrakcyjna cena. 
Promex, tel. kom. 662‑036‑288.

��M-4, 60 mkw, Bratkowice, tel. kom. 
605‑562‑651.

��Działka rolno-budowlana, Ostrowiec, 
1.56 ha, tel. kom. 505‑406‑307.

��Stację LPG sprzedam, tel. kom. 
603‑641‑489.

��Dom z budynkiem gospodarczym oraz 
1,3 ha ziemi, tel. (46) 838‑98‑26.

��Działki budowlane 28 arów, 15 arów, 
tel. kom. 602‑343‑836.

��Działka rolno-budowlana, 4.700 mkw., 
Bolimowska Wieś, tel. kom. 518‑114‑619.

��Gospodarstwo rolne 19 ha, kompletne, 
tel. kom. 782‑596‑215.

��Mieszkanie, os. Bratkowice, 36 mkw., 
2-pokojowe i kuchnia, tel. kom. 605-721-
115, 695‑731‑115.

��Działka 735 mkw., dom do remontu, 
ul. Armii Krajowej, 160.000 zł, tel. kom. 
880‑306‑666.

��Dąbrowskiego, 50 mkw, I piętro, cegła, 
środkowe, tel. kom. 609‑024‑390, po 18.

��Działki budowlane w Bednarach 
blisko dworca PKP, szkoły, sklepu, CPN, 
tel. (46) 838‑62‑52.

��Ziemia rolna, łąka, 0,18 ha, okolice 
Łagowa, tel. kom. 609‑551‑153.

��Ziemia orna 2 ha, Gzinka i działka 
budowlana, Wrzeczko, tel. kom. 
518‑724‑938.

��Dom z całą zabudową, Błędów 21, 
tel. (46) 838-43-81, tel. kom. 502‑163‑376.

��Działka 2100 mkw., z domami: 220 
(stan surowy), 70 (do zamieszkania), 
Głowno, tel. kom. 602‑870‑305.

��Działka budowlana 2600 mkw. w 
Głownie, tel. kom. 886‑423‑100.

��Działka inwestycyjno-usługowa, 
1.389 mkw, Łowicz, ul. Blich, tel. kom. 
602‑529‑131.

��Dąbrowskiego II piętro, 60 mkw, tel. 
kom. 728‑194‑782.

��Mieszkanie 72 mkw., Bratkowice, tel. 
kom. 607‑244‑350.

��Mieszkanie 44 mkw., Bratkowice, tel. 
kom. 507‑309‑852, po 16.

��Sprzedam dom z działką do remontu, 
koło cmentarza, Zduny, tel. kom. 664-
838-422, 796‑241‑563.

��Sprzedam 2,5 ha ziemi w tym 
ogród wiśniowy, budynek mieszkalno-
gospodarczy, Kałęczew 1a, gm. Dmosin, 
tel. kom. 506‑188‑518.

��Mieszkanie własnościowe 40 mkw., III 
piętro, spokojna okolica, os. Sikorskiego 
bl.16, Głowno, tel. kom. 506‑185‑478.

��M-4, 65 mkw., cegła, środkowe, III 
piętro, Łowicz, Dąbrowskiego (od zaraz), 
tel. kom. 793‑071‑999.

��Sprzedam dom w Strykowie, tel. kom. 
602‑191‑953.

��Sprzedam mieszkanie na parterze 
36,6 mkw w Łowiczu,  
tel kom. 666-342-501

��Kawalerka 35 mkw., wyremontowana, 
Przedmieście, tel. kom. 534‑567‑259.

��Zamienię mieszkanie 48 mkw, II piętro, 
os. Bratkowice na większe, tel. kom. 
664‑126‑103.

��Działka budowlana 3.500 
mkw., Otolice, media: prąd, woda 
doprowadzone do działki, ogrodzona. 
Szczegóły, zdjęcia: www.otodom.pl, tel. 
kom. 605‑067‑544.

��Ogródek działkowy „Dąbrówka”, tel. 
kom. 600-467-513, 609‑983‑200.

��Dwupokojowe, 52 mkw., sprzedam 
lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

��Gospodarstwo rolne 12 ha wraz  
z budynkami, tel. (46) 839‑21‑13.

��Działka rolno-budowlana 4,25 ha  
z przeznaczeniem na cele inwestycyjne, 
tel. kom. 510‑514‑012.

��Sprzedam działkę rolną 4.33 ha, klasy 
III, IV i V w Dąbrowie, k/Głowna, tel. kom. 
505‑277‑479.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna  
w Łowiczu, tel. kom. 603‑878‑783.

��Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 7 ha wraz z budynkiem,  
tel. kom. 510‑297‑491.

��Sprzedam dom na Łyszkowickiej,  
tel. kom. 798‑834‑677.

��Dom w Świącach k./Łowicza, 
sprzedam lub zamienię na bloki,  
tel. kom. 666‑049‑802.

��Działka budowlana 1.500 mkw.  
w Głownie, tel. (42) 719‑19‑68.

��Sprzedam działkę 735 mkw.  
w Łowiczu przy ul. Ułańskiej, 50 m  
od Tesco, tel. kom. 501‑512‑462.

��Działka budowlana 3.000 mkw., las 2,7 
ha, Głowno, tel. kom. 604‑625‑490.

��Dom, Łowicz Górki, tel. 662‑736‑603.

��Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 502‑853‑595.

��Dom w Łowiczu, tel. kom. 665-464-
794, 667‑766‑612.

��Pilnie sprzedam dom piętrowy, działka 
465 mkw., tel. kom. 609‑317‑929.

��Noakowskiego, 2-pokojowe, 47,5 mkw., 
IV piętro, tel. kom. 728‑818‑603.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną, 
Błota Krępskie, tel. kom. 602‑592‑778.

��Sprzedam 3 ha sadu, Strzelcew,  
tel. kom. 506‑010‑219.

��Grunt rolno-budowlany, Łowicz,  
tel. kom. 503‑567‑826.

��Dom w Zielkowicach, tel. 500‑041‑363.

��Siedlisko w Zielkowicach,  
tel. kom. 500‑041‑363.

��Zabudowania z niewielką działką, 
gmina Pacyna, tel. (24) 277‑96‑26.

��Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

��Budowlano-rolna, 2,5 ha, szer. 
220x117 m lub połowa, rzeczka, Wola 
Szydłowiecka, tel. kom. 603‑878‑783.

��Działka 400 mkw., z drewnianym 
budynkiem do remontu, Mystkowice 
Małe, tel. kom. 604-423-453, 
502‑594‑695.

��Sprzedam działkę w Michałówku  
k. Nieborowa, tel. kom. 504‑837‑431.

��Sprzedam łąkę, Mysłaków, tel. kom. 
665‑373‑909.

��Sprzedam gospodarstwo rolne 12 ha 
wraz z budynkami, tel. (46) 839-21-13,  
tel. kom. 502‑794‑446.

��Działka budowlana 1.668 mkw.  
w Antoniewie, tel. (42) 710‑88‑91.

��Mieszkanie w bloku 37 mkw., parter, 
ogrzewanie piecowe, Głowno, tel. kom. 
605‑833‑583.

��Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
34,79 mkw, parter, os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 693-202‑128, po 18.00.

��Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie, 48 
mkw, Bratkowice, tel. kom. 886‑927‑204.

��Mieszkanie 2 pokoje, 37 mkw, 
Bratkowice, w rozliczeniu możliwa 
zamiana na działkę, tel. kom. 
502‑230‑896.

��Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice,  
tel. kom. 534‑984‑257.

��Działki budowlane w Nieborowie. 
Działka rekreacyjno- leśna w Guźni, tel. 
kom. 728‑117‑880.

��Zduny, dom jednorodzinny,  
tel. kom. 600‑206‑004.

��Gospodarstwo rolne 12,9 ha (sad 2,30 
ha, las 1,40 ha), gmina Nowa Sucha,  
tel. kom. 519‑184‑403.

��Działka budowlna, Jastrzębia,  
tel. kom. 509‑142‑331.

��Dom z budynkiem gospodarczym, 
Orłów Kolonia, tel. kom. 606‑954‑790.

��Atrakcyjna działka budowlana  
w Otolicach, tel. kom. 512‑490‑910.

��Mieszkanie własnościowe, 39 mkw. 
(2 pokoje z kuchnią), III piętro, przy ulicy 
Sikorskiego w Głownie (bl. 2), tel. kom. 
608‑597‑567.

��Sprzedam działkę 0,98 ha + 
zabudowania, okolice Łyszkowic,  
tel. kom. 666‑992‑235.

��Mieszkanie 36 mkw., po remoncie, 
tanie komorne, możliwość zakupu razem 
z garażem, Głowno, Sikorskiego,  
tel. kom. 504-343-334, 501‑299‑709.

��Budynek piętrowy 82 mkw., 
gospodarcze, plac 1070 mkw., wszystkie 
media, dobra lokalizacja,  
tel. kom. 517‑876‑055.

��Gospodarstwo 8 ha, Świeryż,  
tel. kom. 662‑235‑580.

��Sprzedam 1,5 ha ziemi, 
tel. (46) 838‑35‑40.

��Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
4.000 mkw., Kęszyce Wieś, 
tel. (46) 838‑05‑13.

��Sprzedam działkę budowlaną, 6.800 
mkw., przy drodze Łowicz-Strzelcew, 
atrakcyjna cena, tel. kom. 889‑144‑717.

��Działka budowlana 2.000 mkw., 
atrakcyjna cena, przy drodze Łowicz-
Strzelcew, tel. kom. 889‑144‑717.

��Sprzedam działkę budowlaną w 
Otolicach, tel. kom. 667‑049‑706.

��Bratkowice, 72 mkw, tel. kom. 
608‑111‑459.

��Mieszkanie M4 Bratkowice, 60 
mkw, atrakcyjna cena, pilnie!, tel. kom. 
663‑900‑155.

��Gospodarstwo z budynkami, 7,35 ha, 
10 km od Łowicza, tel. kom. 604‑416‑123.

��W atrakcyjnej cenie samodzielne 
mieszkanie (117 mkw) na parterze w 
domu wraz z lok. użytkowymi (70 mkw), 
Głowno, tel. kom. 699‑984‑943.

��Kupię działkę budowlaną w Łowiczu 
lub blisko miasta, 500-800 mkw, tel. kom. 
512‑357‑122.

wynajem
��Do wynajęcia lokale: 50, 40 mkw. lub 

łącznie, w pawilonie: róg Warszawskiej/
Dworcowej, tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578‑502, Łowicz.

��Wynajmę dom w Czatolinie, tel. kom. 
785‑588‑005.

��Wynajmę mieszkanie 40 mkw., 
małżeństwu, niepalącemu w domu, 
Łowicz, tel. kom. 604‑362‑195.

��Wydzierżawię lub kupię łąki powyżej 1 
ha, tel. kom. 604‑313‑647.

��Wynajmę 2 mieszkania parter, piętro 
w domu jednorodzinnym, ogrzewanie 
podłogowe, gaz, dobrze ocieplony, ul. 
Radziecka, tel. kom. 504‑944‑860.

��Szukam mieszkania, okolice Strykowa, 
(oprócz bloków), tel. kom. 690‑086‑925.

��Do wynajęcia lokal, ul. Zduńska, tel. 
kom. 605‑990‑363.

��Odstąpię część pow. lokalu 
handlowego, ul. Zduńska, tel. kom. 
605‑990‑363.

��Wynajmę lokal 100+80 mkw., Al. 
Sienkiewicza 30, tel. kom. 604‑196‑842.

��Do wynajęcia pomieszczenia 
handlowo-usługowe, 380 mkw., 960 
mkw., 250 mkw., w Łowiczu, tel. kom. 
603‑993‑065.

��Wynajmę mieszkanie o powierzchni 
56 mkw., przy Kwiatowej w Łowiczu na 
działalność gospodarczą, tel. (46) 837-
66-45, tel. kom. 662‑765‑505.

��Wynajmę pomieszczenia na biuro 
bądź gabinety - centrum Łowicza (Stary 
Rynek), tel. (46) 837-66-45, tel. kom. 
662‑765‑505.

��Wynajmę pomieszczenia na biuro o 
powierzchni 32 mkw., w Łowiczu, przy 
Seminaryjnej, tel. (46) 837-66-45, tel. 
kom. 662‑765‑505.

��Kwatery do wynajęcia, tel. kom. 
510‑636‑640.

��Dwa lokale użytkowe po 23 mkw. 
Nowy Rynek 20, tel. kom. 660‑463‑499.

��Wynajmę mieszkanie, 38 mkw., 
umeblowane, parter, Głowno, 
Sikorskiego, tel. kom. 728‑912‑839.

��Wynajmę mieszkanie, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 692‑763‑192.

��Kwatery tanie, Głowno, tel. kom. 
603‑641‑489.

��Mieszkanie pokój z kuchnią, łazienka, 
Głowno wynajmę, tel. kom. 603‑641‑489.

��Wynajmę lokal, 60 mkw., Łowicz, 
Zduńska 56, tel. kom. 508‑324‑558.

��Lokal do wynajęcia, Zduńska, 
tel. (46) 837-36-86, tel. kom. 883‑201‑761.

��Kwatery pracownicze Zawady, gmina 
Dmosin, tel. kom. 504‑178‑884.

��Poszukuję lokalu pod działalność 
gospodarczą w Łyszkowicach, 
tel. (46) 838-80-75, tel. kom. 722-
256‑354, po 18.00.

��Lokal do wynajęcia, centrum Łowicza, 
tel. kom. 664‑933‑551.

��Wynajmę biały pawilon handlowy na 
Targowicy, tel. kom. 696‑722‑534.

��Mieszkanie 40 mkw., w kamienicy, 
centrum Łowicza, tel. kom. 602‑118‑332.

��Do wynajęcia mieszkanie, 2-pokojowe 
+kuchnia, os. Noakowskiego, tel. kom. 
698‑841‑938.

��Mieszkanie 60 mkw., os. Konopnickiej, 
tel. kom. 507-043-675;, 512‑280‑183.

��Do wynajęcia przy ul. 3 Maja: 
pomieszczenie usługowo-handlowe 40 
mkw (ogrzewanie, woda, WC) i duży 
ogrodzony, zamykany plac, tel. (46) 837-
66-24, tel. kom. 510‑736‑494.

��Do wynajęcia mieszkanie 32 mkw, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 663‑428‑181.

��Tanie noclegi pracownicze, pokoje 
2, 3-osobowe, aneks kuchenny, 
parking, tel. kom. 508‑358‑988.

��Mieszkania wyposażone, chętnie na 
noclegi, Łowicz, tel. kom. 662‑736‑603.

��Wynajmę lokal w centrum Łowicza, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Wynajmę ogrodzony, utwardzony plac 
2.900 mkw., ul. Magazynowa, Łowicz, tel. 
kom. 530‑809‑888.

��Do wynajęcia lokal handlowo-
usługowy 50 mkw., w ścisłym centrum 
Łowicza, tel. kom. 602‑187‑540.

��Hala 1.061 mkw., magazynowo-
produkcyjna w Łowiczu, przy trasie 
poznańskiej, wynajmę lub sprzedam, 
tel. kom. 666‑049‑802.

��Lokal do wynajęcia 20 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 790‑300‑415.

��Wynajmę lokal 30 mkw., ul. 
Powstańców, Łowicz, tel. kom. 
506‑010‑219.

��Studentka poszukuje pokoju do 
wynajęcia, tel. kom. 692‑175‑734.

��Do wynajęcia nowy dom lub 
pojedyncze pokoje dla pracowników 
autostrady, okolice Łyszkowic, tel. kom. 
606‑884‑162.

��PSS „Społem” w Łowiczu Stary 
Rynek 4, wydzierżawi lokal o pow. 
63 mkw, os. Kostka 1, tel. kom. 
691‑306‑430.

��Do wynajęcia lokal handlowy w 
Łowiczu, ul. Bolimowska, tel. kom. 
888‑447‑916.

��Wynajmę lokal, Łowicka 2, 40 mkw., 
tel. kom. 605‑261‑466.

��Do wynajęcia mieszkanie, Głowno, 
tel. kom. 601‑663‑404.

��Chcecie państwo ekskluzywnie 
zamieszkać w centrum Łowicza? 
Duży dom, 4 sypialnie, salon, wiele 
tarasów, garaż, oferta dla poważnie 
zainteresowanych, tel. kom. 
606‑442‑251.

��Mieszkania z łazienką w Dmosinie, 
tel. kom. 692‑749‑175.

��Do wynajęcia lokal handlowy 31 
mkw., Łowicz, ul. Zduńska 45/47, 
tel. kom. 501‑044‑546.

��Do wynajęcia kawalerka na 
Bratkowicach, tel. kom. 502‑725‑524.

��Wynajmę 2 pokoje, kuchnię, 
łazienkę pracownikom firmy, Łowicz, 
tel. kom. 794‑198‑458.

��Kawalerka do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 506‑891‑216.

��Poszukuję do wynajęcia 
pomieszczenia piekarni, cukierni 
do produkcji pączków, tel. kom. 
698‑476‑136.

��Do wynajęcia M-3, 47 mkw., z 
C.O., centrum, Łowicz, tel. kom. 
501‑149‑020.

��Lokal handlowy do wynajęcia, 
ul. Zduńska 23, tel. kom. 
600‑498‑498.

��Do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604‑597‑129.

��Mieszkanie do wynajęcia w centrum 
Łowicza dla 3 spokojnych studentek lub 
uczciwej rodziny, tel. kom. 608-064-380, 
604‑688‑683.

kupno różne
��Kupię złom, tel. kom. 504‑350‑641.

��Stare radia, silniki, stary sprzęt AGD, 
stare meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

��Kupię płyty winylowe, tel. kom. 
503‑133‑524.

��Kupię pozostałości po budowie (gary), 
tel. kom. 605‑261‑466.

sprzedaż różne
��Spawarka, agregat prądotwórczy, 

prostownik, sprężarka, wciągarka, tel. 
kom. 504‑221‑009.

��Drewno kominkowe: opałowe, 
rozpałkowe, suche, budy, WC, huśtawki, 
sztachety, tel. kom. 501‑658‑261.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, tel. kom. 
693‑565‑564.

��Dużą ilość ziemi do podniesienia 
terenu, tel. kom. 693‑565‑564.

��Drewno opałowe, kominkowe, 
możliwość transportu, tel. kom. 
601‑189‑972.

��Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 605‑142‑474.

��Kora sosnowa, tel. kom. 515‑198‑557.

��Odkurzacze centralne „Beam”, 
promocja -10%, tel. kom. 608‑475‑473.

��Zmywarka do naczyń, tel. kom. 
698‑783‑854.

��Akordeon, tel. kom. 693‑754‑349.

��Konstrukcje, wiaty, garaże, siatka, 
słupki ogrodzeniowe, tel. kom. 
660‑789‑719.

��Piaski, żwiry, pospółka, gładź 
kwarcowa, tel. kom. 600‑895‑026.

��Producent materacy i mebli 
tapicerowanych oferuje materace 
sprężynowe, kieszeniowe i kokosowe; 
Łowicz ul. Dolna 15; www.tapicerstwo.
lowicz.pl, tel. (46) 837-92-71, tel. kom. 
602‑610‑569.

��Sprzedam huśtawki drewniane, meble 
ogrodowe + blacha aluminiowa, tel. kom. 
513‑314‑505.

��Rusztowania warszawskie, betoniarki, 
części zamienne, naprawa, tel. kom. 
510‑124‑700.

��Wypożyczę strój łowicki do I Komunii, 
tel. kom. 608‑446‑481.

��Drewno kominkowe dąb, tel. kom. 
604‑131‑864.

��Stebnówka, overlock 5-nitkowy, tel. 
kom. 500‑296‑173.

��Szkółka Bolimowska, tanie 
tuje żywopłotowe, tel. kom. 
609‑846‑309.

��Huśtawki ogrodowe, stoły, ławki, tel. 
kom. 793‑718‑288.

��Sprzedam meblościankę w kolorze 
olchy, tel. kom. 789-266-503tel./
fax (46) 874‑52‑75.

��Robix 156 glebogryzarka, pielnik, 
kosiarka, tel. kom. 505‑611‑435.

��Przyczepka do sadu, skrzynki 
jedynki używane 1,20 zł/szt., tel. kom. 
505‑630‑402.

��Łóżeczko dziecięce, używane, 150 zł, 
tel. kom. 604‑757‑865.

��Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

��Sprzedam tunele foliowe 7x33 m, 7 
szt, tel. kom. 607‑868‑495.

��Teownik, tel. kom. 792‑729‑202.

��Sprzedam tuje Smagagd, Brabant, tel. 
kom. 600‑262‑693.

��Cegła biała pojedyncza i potrójna, tel. 
kom. 723‑938‑111.

��Sprzedam tregry 10, 16, tel. kom. 
608‑732‑006.

��Grzejniki żeliwne, przyczepka, tel. kom. 
693‑054‑784.

��Klatka dla królików, tel. kom. 
693‑618‑777.

��Regał chłodniczy, tel. kom. 
726‑102‑857.

��Sprzedam cegłę i pustaki, 
tel. (46) 838‑45‑80.

��Zbiornik plastikowy 1000 l, tel. kom. 
604‑411‑266.

��Piasek, żwir, do 2 t, tel. kom. 
602‑618‑875.

��Ławostół, dywan, stół kuchenny + 4 
krzesła, regał dębowy, biurko, tel. kom. 
607‑516‑918.

��Stolnica topolowa, nowa, tel. kom. 
603‑945‑950.

REKLAMA
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��Urządzenie do odchudzania Vibro 
Max, na gwarancji, tel. kom. 664‑437‑987.

��Strój łowicki chłopięcy do Komunii, tel. 
kom. 506‑320‑726.

��Odstąpię kilka okien drewnianych, 
podwójnie szklonych, za niewielką cenę, 
tel. kom. 792‑510‑060.

��Galanteria ogrodowa, betonowa,  
w kolorach, tel. (46) 838‑92‑14.

��Sprzedam regał, kanapę, 
Starzyńskiego, tel. kom. 784‑242‑065.

��Tapczanik, łóżeczko, szafa, szafka, 
sofa, drzwi wewnętrzne, fotelik rowerowy, 
rowerek, nadziewarka do wędliny, tel. 
kom. 608‑064‑544.

��Drewno na bujawki ogrodowe, tel. 
kom. 508‑132‑773.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Frezarka, krajzega i heblarka,  
tel. kom. 503‑830‑451.

��Sprzedam wózek Chicco Trio Living 
3w1 (Gondola, spacerówka, fotelik + 
śpiwór), używany 6 m-cy, stan idealny, tel. 
kom. 887‑785‑926.

��Płyty warstwowe, tel. kom. 
788‑870‑752.

��Drewno kominkowe, opałowe 
sprzedam, tel. kom. 504‑257‑615.

��Perkusję Polmuz, tel. kom. 
609‑999‑428.

��Rower górski, damka, tel. kom. 
692‑868‑817.

��Betoniarka 150, tel. kom. 667‑035‑998.

��Okna balkonowe 2-skrzydłowe 
1,70/2,3, 3 szt., tel. kom. 530‑306‑675.

��Wiata stalowa kryta 36/7 m, wys. 2,80 
m, 18.000 zł, tel. kom. 604‑625‑490.

��Łóżeczko i wózek, tel. kom. 
668‑342‑312.

��Barakowóz z wyposażeniem; 2 
wersalki; lodówka; kuchnia; szafki; stół + 
krzesła; światło, tel. kom. 601‑323‑562.

��Kowadło, silniki elektryczne różne, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Drzwi i komoda, tel. kom. 606‑962‑339.

��Regał młodzieżowy dł. 2,80; biurko; 
dywan 1,60/3 m, tel. kom. 503‑969‑394.

��Jajka gęsie, tel. kom. 723‑938‑111.

��Sukienka komunijna 140, garnitur 
komunijny 146, tel. kom. 510‑716‑256.

��Łóżko młodzieżowe 200/80, tel. kom. 
502‑358‑285.

��Wózek dziecięcy, tel. kom. 
506‑178‑670.

��Regał 3,60 m, orzechowy, tanio, tel. 
kom. 723‑327‑464.

��Tanio sprzedam klimatyzację do 
sklepu, tel. kom. 693‑385‑726.

��Sprzedam pralkę półautomat Akai, 
sofę 3-osobową z fotelami, nowa skóra, 
tel. kom. 669‑960‑974.

��Betoniarka 250 litrów, tel. kom. 
669‑795‑427.

��Sprzedam betoniarkę 150 litrów,  
1.100 zł, tel. kom. 518‑584‑559.

��Oddam gruz, Kalinów koło Głowna,  
tel. kom. 503‑124‑344.

��Komplet wypoczynkowy 3+2+1; 
japońskie łóżko 1,40x2,00 m, z 
dodatkami; nowe książki science-fiction, 
tel. kom. 603‑260‑176.

��Drewno dębowe, sezonowane, tel. 
kom. 609‑355‑534.

��Rowery niemieckie używane, tel. kom. 
504‑065‑348.

��Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 509‑500‑995.

��Komputer stacjonarny, tanio,  
tel. kom. 503‑699‑872.

��Piach płukany „z kopalni” Rydwan  
lub Czatolin, z transportem,  
tel. kom. 508‑382‑120.

��Tanio sprzedam tuje, ul. Bolimowska 
61, tel. (46) 837‑85‑84.

��Sprzedam pianino,  
tel. kom. 608‑701‑479.

��Sprzedam aparat fotograficzny Fujifilm 
Finepix S1600, tel. kom. 608‑701‑479.

��Sprzedam aparat słuchowy, nowy oraz 
2 mało używane firmy Oticon, tel. kom. 
603‑383‑974.

��Tanio sprzedam sukienkę komunijną  
z dodatkami, tel. kom. 606‑954‑790.

��Agregat chłodniczy ze sterowaniem, 
stół produkcyjny, mieszałkę Diosna, 
wałkowarkę Rollfix, tel. kom. 
504‑578‑634.

��Agregat chłodniczy ze sterowaniem, 
stół produkcyjny, mieszałka Diosna, 
wałkowarka Rollfix, tel. kom. 
504‑578‑634.

��Sprzedam stębnówkę Juki, białą, 
tel. (46) 874‑72‑45.

��Spacerówka, bardzo tanio,  
tel. kom. 603‑652‑998.

��Sprzedam wózek bliźniaczy, stan 
bdbtel./fax (46) 838‑79‑79.

��Podkłady kolejowe, 50 sztuk,  
tel. kom. 601‑452‑494.

��Łóżko metalowe z materacem; nowe 
tapczany jednoosobowe; wersalki 
używane, tel. kom. 692‑749‑175.

��Grzejniki żeliwne 1,3 m3, nowy typ,  
tel. kom. 692‑749‑175.

��Stół dębowy, kolarka,  
tel. kom. 696‑107‑903.

��Meble antyki; kominek na gaz z butlą; 
meble młodzieżowe; stół z piłakrzykami 
dla dzieci, tel. kom. 696‑567‑180.

��Wiertarka, frezerka, tokarka i prasa,  
tel. kom. 693‑036‑673.

��Stemple budowlane, 
tel. (46) 861‑72‑60.

��Zbiorniki 1.000 litrów,  
tel. kom. 697‑677‑530.

��Cyfrowy dekoder satelitarny, Technisat, 
tel. kom. 723‑026‑226.

��Sprzedam meble, sypialnie, stół, 
wypoczynkowy, tel. kom. 601‑663‑404.

��Stary zegar ścienny, tel. kom. 
501‑463‑435.

��Nokia E-72, tel. kom. 664‑063‑688.

��Sadzonki bukszpanu, 
tel. (46) 838‑13‑57.

��Sprzedam drzewo budowlane,  
tel. kom. 607‑889‑255.

��Przyczepka typu Sam, nowe solidne 
wykonanie oraz zbiornik 1.000 litrów, tel. 
kom. 603‑304‑487.

��Betoniarka 160 litrów, tel.  
(42) 719-71‑43, wieczorem.

��Wózek dziecięcy Peg Perego Uno,  
tel. kom. 608‑379‑443.

��Sprzedam końcówkę mocy Peavey 
CS-3000, nowa, tel. kom. 661‑488‑439.

��Laptop i rzutnik multimedialny, tanio, 
tel. kom. 694‑456‑765.

��Oryginalna suknia ślubna Madonna, 
rozmiar 36/38, tel. kom. 534‑082‑791.

��Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 880‑248‑434.

��Sprzedam kabel 4-żyłowy 75 m  
+ pustaki „12”, tel. (46) 838‑22‑85.

��Sprzedam trylinkę, tel. kom. 
697‑778‑557.

��Okazja! Cesja internetu radiowego 
CDM w orange. Ruter Axesstel MV500 
za 50 zł, umowa do 01.2013 r,  
tel. kom. 600‑573‑600.

praca

dam pracę
��Zatrudnię uczniów do 18 roku  

w zawodzie murarz, Stryków,  
tel. kom. 603‑872‑901.

��Zatrudnię kierowcę na weekendy  
do pizzerii, tel. kom. 726‑418‑807.

��Zatrudnię na weekendy pomoc 
kucharza, tel. kom. 726‑418‑807.

��AVON - byłaś konsultantką, wróć, 
czekają super prezenty, tel. kom. 
501‑032‑348.

��Zatrudnię pizzera (bez doświadczenia), 
tel. kom. 726‑418‑807.

��AVON - zostań konsultantką, 
atrakcyjne prezenty i promocje,  
tel. kom. 501‑032‑348.

��Zatrudnię do dociepleń i prac 
wykończeniowych, z doświadczeniem, 
tel. kom. 697-638‑898, po 15:00.

��Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
500‑243‑325.

��Sprzedawczynię/ekspedientkę 
zatrudni hurtownia hydrauliczna, 
Łowicz ul. Klickiego 7.

��Kucharz/kucharka,  
tel. kom. 880‑903‑422.

��Firma zatrudni elektromontera,  
tel. kom. 604‑238‑322.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, z uprawnieniami 
kat. C+E, tel. kom. 604‑903‑918.

��Zatrudnimy mobilnego doradcę 
klienta. Wymagane prawo jazdy kat. B 
własny samochód, atrakcyjny system 
wynagrodzeń. Placówka Bankowa  
w Głownie, tel. kontaktowe: 698-961-451, 
604‑110‑232.

��Zatrudnię operatora koparko-ładowarki 
(może być emeryt/rencista),  
tel. kom. 601‑379‑355.

��Osoby z lekkim stopniem 
niepełnosprawności z możliwością 
podjęcia pracy, przyjmę do 
pakowania kostiumów kąpielowych, 
tel. kom. 668‑446‑319.

��Zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym i znajomością jęz. 
niemieckiego lub angielskiego, tel. kom. 
608‑059‑817.

��Mechanika samochodowego 
zatrudnię, Głowno, 
tel. (42) 719‑29‑37.

��Szwaczki - dzianina, tel. kom. 
501‑671‑060.

��Zatrudnię szwaczki overlock, Głowno, 
tel. kom. 602‑293‑849.

��Zatrudnię szwaczki na dzianinę, tel. 
kom. 603‑610‑884.

��Zatrudnię operatora koparki i koparko- 
ładowarki z doświadczeniem, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Zatrudnię kierowcę, tel. kom. 
601‑239‑804.

��Emerytka na telefon do pomocy  
w domu, tel. (46) 838-58-65, tel. kom. 
668‑361‑741.

��Przyjmę do pracy w gastronomii 
Cafe Brama Łowicz, wiadomość na 
miejscu lub pod nr tel. 668-262-741

��Zatrudnię pizzermana (możliwość 
przyuczenia do zawodu),  
tel. kom. 785‑043‑266.

��Przyjmę brukarzy z doświadczeniem, 
tel. kom. 508‑286‑519.

��Zatrudnię panie do 30 lat jako pomoc 
na kuchnię, tel. kom. 504‑359‑441.

��Zatrudnię do pracy fizycznej,  
tel. kom. 793‑333‑712.

��Zatrudnię blacharza, lakiernika 
samochodowego, tel. 660‑758‑598.

��Zatrudnię kierowcę, prawo jazdy kat. 
C+E, transport międzynarodowy,  
tel. kom. 692‑415‑637.

��Zatrudnię do czyszczenia kapusty,  
tel. kom. 666‑287‑727.

��Kierowcę C+E, Bielawy, tel. kom. 
603‑809‑795.

��Zatrrudnię kierowcę C+E,  
z praktyką, tel. kom. 699‑902‑211.

��Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy z naczepą, jazda po kraju, 
tel. kom. 605-094-165, 605‑094‑166.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
wywrotka, z doświadczeniem, tel. kom. 
501‑788‑225.

��„MODE STAR BIS” zatrudni szwaczki 
na stebnówkę i overlock, tel. (46) 837-
62‑77, godz 9‑15.

��Zatrudnimy do pracy na terenie 
budowy trasy A-2 odcinek Nowostawy, 
Łyszkowice, Polesie, tel. kom. 603-150-
534, 605‑998‑279.

��Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 782‑423‑482.

��Przyjmę do pracy kucharza oraz 
pomoc kuchenną do Oberży  
w Nieborowie, tel. kom. 501‑608‑061.

��Zatrudnię mężczyzn do prac 
kolejowych, tel. kom. 606‑520‑709.

��Zatrudnię kelnerkę, tel. 785‑043‑266.

��Zatrudnię szwaczki z Łowicza 
i okolic do szycia kostiumów 
kompielowych, praca cały rok,  
tel. kom. 668‑446‑319.

��Zatrudnię do układania kostki, prac 
wykończeniowych oraz prac torowych, 
tel. kom. 692‑789‑266.

��Opiekunka do 6-miesięcznych bliźniąt, 
tel. kom. 509‑637‑747.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych,  
tel. kom. 607‑343‑338.

��Zatrudnię mechanika oraz pracownika 
na myjnię samochodową, Łowicz,  
ul. Tuszewska, tel. kom. 609-665-023, 
508‑282‑402.

��Przeszycia na stębnówkę, 
tel. (46) 874‑72‑45.

��Zatrudnię kierowcę z ADR,  
tel. kom. 889‑338‑747.

��Poszukuję murarzy, tynkarzy, gipsiarzy 
do ścianek gipsawych, cięcie betonu, 
praca od zaraz, tel. kom. 607‑809‑288.

��Zatrudnię fryzjerkę z doświadczeniem 
lub do przyuczeniatel./
fax (46) 837‑62‑93.

��Firma dziewiarska w Łowiczu 
zatrudni wykwalifikowane osoby 
do formowania skarpet, tel. kom. 
609‑135‑492.

��Zatrudnię elektryka, tel. 601‑303‑858.

��Zatrudnię murarza, tynkarza z okolic 
Łowicza, tel. kom. 692‑382‑852.

��Przyjmę do pracy dziewiarzy na 
maszyny Angi, tel. kom. 506‑982‑487.

��Zatrudnię pracownika na stację paliw 
na kasę, CV na: safely@o2.pl.

��Zatrudnię pizzermana do pracy  
w pizzerii, Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

�� InPost Oddział Łowicz, ul. Gdańska 
1A poszukuje pracownika biurowego, 
wymagany samochód i zamieszkanie  
w Łowiczu. rekrutacja.cv@gmail.com,  
tel. kom. 889‑007‑894.

��Zatrudnię kierowcę kat.C+E  
na samochód Scania + naczepa 
chłodnia w transporcie krajowym,  
tel. kom. 608‑067‑847.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 602‑354‑612.

��Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, tel. 603‑430‑222.

��Kierowcę C+E, kraj i zagranica, tel. 
kom. 603‑607‑929.

��Zatrudnię magazyniera do hurtowni 
ogrodniczej, Łowicz, tel. 607‑809‑223.

��Zatrudnię sprzedawcę, branża 
hydrauliczna, tel. kom. 691‑991‑000.

��Firma Kosmetyczna. Różne 
możliwości, zarabianie, w zależności od 
stopnia zaangażowania, tel. (46) 838-35-
03, tel. kom. 508‑362‑833.

��Opiekunowie osób starszych Niemcy 
z dobrym niemieckim - wyjazdy od zaraz, 
tel. (42) 209‑28‑92.

szukam pracy
��Główny księgowy, certyfikat MF, 

FVAT, tel. kom. 664‑973‑140.

��Poszukuję pracy jako kierowca 
autobusu, z wszystkimi kategoriami, tel. 
kom. 513‑491‑379.

��Szukam pracy biurowej,  
tel. kom. 603‑277‑446.

��Przyjmę pracę chałupniczą oprócz 
szycia, tel. kom. 609‑302‑725.

��Niedrogie rozliczenia roczne,  
tel. kom. 508‑191‑628.

��Młoda kobieta podejmie pracę w 
Łowiczu od godz. 13-14, może być 
na pół etatu, wykształcenie licencjat 
administracji, tel. kom. 602‑263‑804.

��Technik - elektryk, tel. kom. 
665‑415‑342.

��Kierowca A,B,C,D,E solidny rzetelny, 
podejmie ciekawą, dobrze płatną pracę, 
tel. kom. 505‑500‑338.

��Masażysta szuka pracy, tel. kom. 
661‑488‑439.

usługi wideo
��Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, full HD, Blue-
ray, tel. 46/837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, obróbka 
komputerowa, Blue-ray- tanio, tel. kom. 
606‑852‑557.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600‑447‑843.

��Stara Warszawa - śluby, imprezy, video 
filmowanie, obróbka komputerowa, tel. 
kom. 600‑608‑150.

��Foto-video, tel. kom. 604‑330‑036.

��Śluby, wesela, chrzty, komunie, plener, 
zdjęcia studyjne, tel. kom. 512‑840‑400.

��NAK Studio Films- firma z długoletnia 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
zaprasza, tel. kom. 889‑910‑129.

��Studio video Kroton, DVD, HD, 
zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. kom. 
504‑057‑550.

��Wideofilmowanie, zdjęcia, 
doświadczenie, tel. kom. 608‑475‑473.

��Fotoreportaże ślubne, tel. kom. 
698‑129‑195.

��Wideofilmowanie, tel. kom. 
600‑287‑992.

��Studio Master - obsługa filmowa 
imprez okolicznościowych (wesela, 
śluby itp.), doświadczenie, tel. kom. 
606‑506‑609.

��Fotograf ślubny www.slub.
maciaszczyk.info.

��Profesjonalna fotografia ślubna 
www.macromagic.pl, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Wideofilmowanie, fotografowanie, 
DVD, Blu Ray, Full HD, www.
wideofilmowanie.lowicz.cba.pl, 
tel. (46) 837-79-81, tel. 606‑302‑466.

��Videofilmowanie, www.
studiovideopiksel.pl, Głowno, 
Mickiewicza 22a, tel. kom. 787-878-564, 
603‑451‑221.

remontowo-
budowlane

usługi
��Glazura, terakota, malowanie. Tanio i 

solidnie, tel. kom. 600‑488‑382.

��Ciesielstwo-dekarstwo, tel. kom. 
508‑155‑289.

��Tynki wewnętrzne, zewnętrzne, tel. 
kom. 516‑131‑973.

��Murarstwo i tynkowanie, tel. kom. 
668‑489‑577.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp, 
montaż ogrodzeń, tel. kom. 785‑333‑971.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 900 zł, tel. kom. 
602‑570‑424.

��Remonty, gipsy, płytki, malowanie, 
poddasza, tel. kom. 697‑693‑636.

��Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667‑837‑817.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697‑116‑271.

��Montaż i sprzedaż pokryć dachowych, 
tel. kom. 508‑213‑801.

��Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506‑771‑822.

��Pokrycia dachowe, więźby, tel. kom. 
790‑403‑988.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Tynki, tel. kom. 503‑077‑863.

��Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604‑144‑668.

��Profesjonalne układanie i cyklinowanie 
parkietów (bezpyłowe), tel. kom. 
505‑072‑638.

��Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607‑789‑345.

��Tynki gipsowe, agregatem - solidnie, 
tel. kom. 502‑370‑226.

��Tynki tradycyjne, maszynowe, gładkie, 
wylewki agregatem, super, tel. kom. 
514‑142‑855.

��Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501‑931‑961.

��Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka ogrodzeniowa, montaż, tel. kom. 
503‑572‑046.

��Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668‑750‑437.

��Cyklinowanie, montaż schodów i 
podłóg, tel. (46) 838-31-57, tel. kom. 
502‑321‑194.

��Dachy, blachodachówka, podbitka, 
termozgrzewalna, tel. kom. 515‑236‑149.

��Wykonujemy ogrodzenia, fundamenty, 
klinkiery, bloczek ozdobny, siatki itp., tel. 
kom. 796‑497‑762.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
531‑402‑222.

��Wylewki agregatem, solidnie, tel. kom. 
604‑727‑951.

��Cyklinowanie, lakierowanie 
schodów, tel. kom. 607‑090‑260.

��Układanie parkietu, cyklinowanie z 
polerowaniem podłóg drewnianych, 
lakierowanie, schody, tel. kom. 
607‑090‑260.

��Rynny metalowe różne kolory, 
parapety metalowe (złoty dąb), dachy 
kompleksowo, podbitki, tel. kom. 
692‑817‑156.

��Cyklinowanie, układanie, tel. kom. 
501‑249‑461.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880‑542‑743.

��Docieplenia budynków i domów 
jednoorodzinnych, gipsowanie, 
malowanie ścian, podbitki i panele, tel. 
kom. 534‑198‑122.

��Docieplenia, tel. kom. 606‑428‑162.

��Remonty kompleksowe, tel. (46) 839-
62-30, tel. kom. 606‑428‑162.

��Brukarstwo kompleksowe, tel. kom. 
604‑413‑669.

��Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, tel. (46) 837-10-33, 
tel. kom. 609‑541‑373.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Usługi remontowo-budowlane od A do 
Z, tel. kom. 667‑941‑359.

��Docieplanie, przebudowy poddaszy, 
sufity podwieszane i malowanie, tel. kom. 
608‑380‑169.
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��Brukarstwo - solidnie, tel. kom. 
501‑584‑246.

��Ogrodzenia betonowe, metalowe, 
klinkier, wiaty- montaż, tel. kom. 
505‑700‑777.

��Sufity podwieszane, tel. kom. 
694‑941‑276.

��Remonty mieszkań, przeróbki 
elektryczne i hydrauliczne, malowanie, 
gipsowanie, glazura, terakota, sufity 
podwieszane, docieplenia poddaszy, tel. 
kom. 605‑233‑844.

��Kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-35, 
tel. kom. 600‑294‑318.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑993‑029.

��Balustrady oraz wyroby ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 509‑112‑148.

��Ogrodzenia klinkierowe, kostka 
brukowa, tel. kom. 516‑061‑848.

��Tynki agregatem i tradycyjne, 
docieplenia budynków i poddaszy, 
remonty, tel. kom. 607‑343‑357.

��Montaż więźby, krycie, podbitka 
dachowa, usuwanie azbestu, tel. kom. 
694‑470‑514.

��Sprzedaż i montaż pokryć dachowych. 
Docieplenia budynków, tel. kom. 
507‑056‑578.

��Układanie kostki brukowej, w 
korzystnej cenie, szybko, solidnie, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
661‑937‑398.

��DACHY kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600‑150‑162.

��Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
515‑830‑969.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, gipsy, panele, 
malowanie, g-k, docieplanie, klinkier, tel. 
kom. 664‑254‑946.

��Kierownik budowy, doradzi, tel. kom. 
501‑504‑407.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tel. kom. 501‑782‑451.

��Malowanie mieszkań - tanio, tel. 
kom. 888‑208‑860.

��Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292;, 507‑431‑463.

��Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667‑189‑382.

��Układanie glazury, terakoty, gładzie 
gipsowe, malowanie, montaż płyt karton-
gips, tel. kom. 698‑261‑843.

��Docieplanie budynków, tel. kom. 
880‑542‑743.

��Usługi koparko-ładowarką, wykopy, 
prace ziemne, tel. kom. 880‑350‑450.

��Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790‑329‑790.

��Glazura, terakota, malowanie, 
wykończenie, tel. kom. 691‑645‑784.

��Tynki, tel. kom. 694‑941‑276.

��Pokrycia dachowe, konstrukcje, 
orynnowanie, podbitki, poprawki 
dekarskie, firma Rymi, tel. kom. 
782‑161‑051.

��Remonty mieszkań, tel. kom. 
697‑529‑156.

��Usługi remontowo-budowlane, ścianki 
gipsowe, sufity, gładzie, tynki, sztablatury, 
malowanie tradycyjne, malowanie 
farbami Para I K-81, tapetowanie, glazura, 
terakota i inne prace wykończeniowe. 
Faktura VAT, tel. kom. 692‑638‑648.

��Docieplenia, tel. kom. 694‑941‑276.

��Glazura, terakota, malowanie, panele, 
zabudowy gipsowo-kartonowe, sufity, 
ścianki, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, adaptacja poddaszy, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
600‑225‑256.

��Budowa domów jednorodzinnych, 
gospodarczych; docieplenia, tel. kom. 
794‑230‑700.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608‑685‑867.

��Domy od podstaw, docieplenia, tel. 
kom. 510‑516‑003.

��Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, ścianki, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, szafy, 
pawlacze, schody. Wymiana okien i 
drzwi, tel. kom. 605‑562‑651.

��Gipsy, malowanie, płytki, 
zabudowa k/g, poddasza, tel. kom. 
608‑372‑976.

��Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511‑337‑768.

��Budowa, przebudowa, remonty 
budynków gospodarczych oraz 
usługi ogólnobudowlane, tel. kom. 
509‑171‑392.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 510‑021‑864.

��Remonty, adaptacje, tel. kom. 
607‑196‑356.

��Usługi minikoparką, kucie młotem 
hydraulicznym, www.da-go.eu, tel. kom. 
510‑281‑163.

��Remonty profesjonalnie, tel. kom. 
691‑774‑281.

��Dachy od A-Z, tel. kom. 785‑534‑988.

��Docieplanie, malowanie, tynk akrylowy, 
mozaikowy, tel. kom. 698‑054‑645.

��Remonty kompleksowo, tel. kom. 
600‑614‑490.

��Profesjonalne malowanie dachów i 
elewacji, tel. kom. 693‑538‑433.

��Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładzie, montaż płyt k/g, sufity 
podwieszane, drobne i duże remonty, tel. 
kom. 533‑051‑013.

��Firma Piotr-Bud: ocieplanie 
elewacji, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 602-814-481, 
502‑768‑201.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, naprawy, 
konserwacje, tel. (46) 839-18-37, tel. kom. 
609‑227‑348.

��Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
606‑257‑120.

��Montaż automatów do bram 
przesuwnych, uchylnych, garażowych. 
Serwis bram garażowych, tel. kom. 
609‑379‑900.

��Układanie kostki brukowej, granitowej, 
tanio, tel. kom. 609‑129‑138.

��Balustrady, bramy, ogrodzenia, tel. 
kom. 518‑633‑328.

��Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
docieplanie budynków, solidnie, tel. kom. 
504‑004‑323.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, klinkier, montaż, sprzedaż, tel. 
kom. 533‑633‑634.

��Ogrodzenia panelowe, betonowe, 
siatka, klinkier, montaż, sprzedaż, tel. 
kom. 533‑633‑634.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Blacharstwo, dekarstwo, papy 
termozgrzewalne, podbitki, tel. (42) 719-
57-86, tel. kom. 695‑063‑467.

��Remonty kompleksowe, hydraulika, 
elektryka k/g, tel. kom. 694‑941‑276.

��Docieplenia, tanio i solidnie, tel. kom. 
788‑154‑202.

��Glazura, terakota, wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Budownaie budynków, krycie dachów, 
tanio i solidnie, tel. kom. 788‑154‑202.

��Docieplenia, tanio, szybko i solidnie, 
tel. kom. 533‑193‑656.

��Docieplanie, tanio, szybko i solidnie, 
tel. kom. 608‑861‑026.

��Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel.  668‑181‑142.

��Docieplenia budynków, elewacje, tel. 
kom. 668‑181‑142.

��Usługi koparko-ładowarką, okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 726‑531‑606.

��Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tel. kom. 509‑807‑319.

��Wylewki maszynowe Mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606‑314‑749.

��Solidnie! Niewielkie remonty, 
wykończenia., tel. kom. 504‑081‑135.

��Tynki tradycyjne, tel. 603‑839‑345.

��Budowa domów, remonty, ocieplenia, 
układanie kostki, tel. kom. 512‑924‑857.

��Konstrukcje i pokrycia dachowe, 
podbitki, docieplanie budynków, tel. kom. 
699‑370‑116.

��Tynki gipsowe Knauf z materiałem, 
najtaniej, tel. kom. 512‑814‑620.

��Docieplanie poddaszy, sufity 
podwieszane, ścianki k/g, 
szpachlowanie, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, tel. kom. 
699‑370‑116.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 694‑941‑276.

��Przeciski poddrogowe, woda, gaz, 
prąd, tel. kom. 509‑196‑716.

��Ogrodzenia betonowe, stalowe, bramy, 
siatki, producent, tel. kom. 508‑382‑120.

��Wykonywanie więźby i 
pokryć dachowych, papa, gont, 
blachodachówka, podbitki dachowe, 
tel. kom. 503‑955‑975.

��Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692‑789‑266.

��Docieplanie budynków, solidnie, tanio, 
tel. kom. 721‑561‑183.

��Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, 
terakota, tel. kom. 693‑824‑684.

��Tanie, kompleksowe układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 797‑395‑331.

��Gipsy, glazura, malowanie, stiuki, 
trawertyny, tel. kom. 506‑200‑115.

��Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe - 
wykonam, tel. kom. 516‑153‑870.

��Profesjonalne usługi parkieciarskie, 
tel. kom. 600‑984‑398.

��Docieplanie budynków, wykończenia 
wnętrz, malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, tel. kom. 505‑024‑964.

��Wykonam tynki wapienno-cementowe 
i kwarcowe, tel. kom. 793‑387‑697.

��Malowanie mieszkań, tel. kom. 
668‑342‑534.

��Usługi remontowo-budowlane, 
budowa domów jednorodzinnych, 
budynków inwentarskich, ogrodzenia 
klinkierowe, kominy klinkierowe, 
tel. (46) 838-13-11, po 20.00, tel. 
kom. 607‑817‑492.

��Budownictwo od A-Z, wypożyczę 
rusztowania, tel. kom. 608‑782‑732.

��Firma budowlano-tynkarska: 
murowanie z klinkieru, rozbiórki, 
remonty, malowanie agregatem 
malarskim, faktury Vat, tel. kom. 
692‑382‑852.

��Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładź, montaż płyt g/k, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
panele, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
693‑138‑503.

��Tynki kwarcowe i tradycyjne, tel. 
kom. 694‑514‑370.

��Wykończenia wnętrz, płytki, gładź, 
docieplenia, wolne terminy, tel. kom. 
661‑463‑619.

��Ciesielstwo, dekarstwo, papa 
termozgrzewalna, tel. kom. 883‑690‑752.

��Elewacje, tynki, docieplenia, tel. kom. 
509‑061‑640.

��Budowanie domków jednorodzinnych, 
gospodarczych, przeróbki, klinkier, 
wierzby dachowe, pokrycia deska+papa. 
Szybko, solidnie, tanio, wolne terminy, tel. 
kom. 691-235-117, 724‑138‑875.

��Dachy - montaż podbitki dachowej, 
montaż i wymiana rynien, smarowanie 
dachów, tel. kom. 692-589-209, 
515‑581‑393.

��Układanie każdego rodzaju kostki 
brukowej, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
693‑057‑918.

sprzedaż
��Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500‑371‑161.

��Sprzedaż cegła Max, ok. 600 szt. 
luzem, 1.95 zł./sztuka, tel. 698‑097‑776.

��Sprzedam pustaki stropowe Teriva, 
tel. (42) 719-25‑58, po 16.00.

��Oddam gruz, tel. kom. 662‑611‑189.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
608‑703‑778.

��Prace romontowo-wykończeniowe, 
tel. kom. 783‑815‑744.

��Stemple budowlane, duże, tel. kom. 
518‑633‑328.

��Stemple budowlane, podciągi, tel. 
kom. 510‑279‑314.

��Sprzedam stemple budowlane 200 
szt, tel. kom. 500‑894‑635.

��Sprzedam tanio kontener 
(pomieszczenie socjalne) na budowę, 
tel. kom. 660‑754‑781.

��Przęsła ogrodzeniowe z kątowników + 
słupki, długość 36 m, tel. 604‑529‑656.

��Piasek, ziemia, torf, żwir, inne, tel. kom. 
515‑161‑432.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508‑862‑015.

�� Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696‑081‑582.

��Rolety dzień-noc, rzymskie, 
do okien dachowych, żaluzje 
drewniane i aluminiowe, plisy, 
vertikale, moskitiery do okien i drzwi. 
Vesal ul. Ikara 10, www.vesal.pl, 
tel. (046) 837‑44‑25.

��Montaż anten satelitarnych, ustawianie 
przy pomocy profesjonalnego miernika, 
tel. kom. 609‑700‑765.

��Usługi hydrauliczne, instalacje C.O., 
wodno-kanalizacyjne, przyłącza wod-kan, 
przydomowe oczyszczalnie ścieków, tel. 
kom. 508-532-432, 506‑991‑320.

��Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, automatyka budynkowa 
EIB/KNX, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery; naprawy, konserwacja, 
przeglądy, odbiory, uprawnienia, VAT, 
el-arm@o2.pl, tel. kom. 601‑303‑858.

��Elektryk, tel. kom. 501‑129‑686.

��Hydraulika, tel. kom. 608‑263‑951.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
515‑838‑888.

��Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692, 
512‑342‑751.

��Montaż instalacji elektrycznych, 
przeróbki, remonty, pomiary elektryczne, 
przyłącza WLZ, tel. kom. 534‑198‑122.

�� Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 509‑838‑364.

��Czyszczenie chemiczne z kamienia: 
kotłów, wymienników ciepła, instalacji 
C.O., klimatyzatorów, itp, tel. 515‑385‑812.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691‑991‑000.

��Usługi hydrauliczne, kompleksowo, 
przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
tel. (46) 838-75-53, tel. 601‑379‑355.

��Inteligentne instalacje elektryczne, 
alarmowe, sygnalizacji pożaru, 
kontrola dostępu, monitoring, 
uprawnienia budowlane, tel. kom. 
607‑966‑333.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
609‑466‑990.

��Kompleksowe usługi hydrauliczne, 
systemy grzewcze wodno-
kanalizacyjne, tel. 604‑342‑084.

��Tanie i solidne usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 698‑351‑859.

��Usługi hydrauliczne, pełen zakres, tel. 
kom. 509‑142‑331.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
691‑141‑708.

��Elektryk 1000 zł/dom wtyczka.za.pl, 
tel. kom. 608‑145‑585.

��Anteny montaż TVSAT, solidnie, 
profesjonalnym sprzętem, tel. kom. 
608‑145‑585.

usługi inne
��Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio!, tel. 
kom. 504‑070‑837.

��Zespół muzyczny. Muzyka 100% na 
żywo. www.hocus-pocus.pl, tel. kom. 
608‑433‑199.

��Zespół, Wokalistka, Najtaniej, tel. 
kom. 503‑746‑892.

��Ścinanie drzew niebezpiecznych, 
oczyszczanie terenu, powiat łowicki, 
tel. kom. 604‑891‑092.

��Zespół muzyczny, wesela, tel. kom. 
607-992-169, 601‑854‑670.

��Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. 693‑776‑474.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Śluby: czarne Audi Q7; www.slubyq7.
republika.pl, tel. kom. 790‑699‑445.

��Przeprowadzki, tel. 605‑303‑836.

��Koparka gąsiennicowa, koparko-
ładowarka (z młotami), wszelkie prace 
ziemne, rozbiórkowe, usługi wywrotką, 
tel. kom. 693‑565‑564.

��Śluby: VW Passat, Garbus, 
udekorowanie, tel. kom. 500‑371‑161.

��Samochód weselny BMW E-90, 
seria 3, kolor jasny-morski, tanio, tel. 
kom. 608‑652‑331.

��Rolety zewnętrzne- montaż 
sterowań elektrycznych i radiowych 
do istniejących rolet. Vesal, 
tel. (46) 837‑44‑25.

��Rolety, verticale- wymiana 
materiałów. Vesal, 
tel. (46) 837‑44‑25.

��Zespół, wesela, tel. kom. 696‑315‑910.

��Zespół muzyczny „Rytm”. Filmy na You 
Tubie, tel. kom. 695‑761‑385.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
725‑672‑394.

��PIT-y, rozliczanie, tel. 793‑020‑943.

��Meble na wymiar, kuchnie itp 
(przeróbki), dowóz gratis, tel. kom. 
889‑474‑502.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

��Usługi projektowo-kosztorysowe, 
nadzory, tel. kom. 509-299-685;, 
509‑299‑676.

��Zabytkowym, białym lub 
złotym Rolls-Roycem z lat 70’ do 
ślubu, wolne terminy, tel. kom. 
508‑944‑001.

��Profesjonalna wycinka drzew, tel. kom. 
519‑671‑356.

��Koszenie i zakładanie trawników, tel. 
kom. 519‑671‑356.

��Zespół muzyczny, tel. 693‑754‑349.

��Tani przewóz „BUS-em”, 9-osobowym, 
na każdą potrzebę, tel. kom. 
603‑709‑302.

��Odnowiona wanna w 24 h. Zadzwoń!, 
tel. kom. 669‑203‑871.

��Projektowanie wnętrz, tel. kom. 
604‑273‑670.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew i inne prace 
przycinkowe, zrębka opałowa, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Zespół Diwers, wesela, bale, tel. kom. 
661‑323‑807.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 30 m, tel. kom. 668‑591‑725.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504‑171‑191.

��Dekoracje sal weselnych, materiałowo- 
kwiatowe, podświetlane, WARDART, tel. 
kom. 886‑328‑694.

��Śluby Kabrioletem, srebrny Mercedes 
CLK, tel. kom. 516‑755‑753.

��Pielęgnacja i renowacja trawników, 
tel. kom. 608‑383‑453.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
konkurencyjne ceny, tel. 782‑718‑483.

��Prace w ogrodzie, tel. kom. 
605‑350‑355.198480
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��Drobne naprawy, usługi stolarskie u 
klienta, tel. kom. 607‑385‑851.

��Nowo otwarty sklep jubilerski zaprasza 
na zakupy upominków. Naprawa, 
grawerowanie, skup srebra i złota. 
Łowicz, ul. Stanisławskiego 9. Ceny 
producenta..

��Transport żwiru, piasku, pospółki, tel. 
kom. 605‑523‑886.

��Transport, piasek, pospółka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602‑471‑796.

��Wróżby, tel. kom. 881‑555‑133.

��DJ; Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe i 
okolicznościowe, tel. kom. 503‑399‑196.

��Usługi koparko-ładowarką, Głowno, 
tel. kom. 609‑178‑680.

��Śluby limuzyną, tel. kom. 604‑344‑609.

��Pielęgnacja trawników, wykonywanie 
ogrodów, tel. kom. 604‑727‑412.

��Zespół muzyczny: wesela, komunie itp, 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Piach,żwir, ziemia, żużel, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Piach,żwir, ziemia, żużel, tel. kom. 
501‑506‑770.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
667‑468‑883.

��Tartak przewoźny, cięcie do 14 metrów, 
tel. kom. 512‑907‑059.

��Śluby - Chrysler, nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

��Usługa koparki, koparko-ładowarki, 
kopanie stawów, sprzedaż piachu, 
żwiru, ziemi i kruszywa, tel. kom. 500-
237-778, 505‑661‑088.

��Dekoracja sal weselnych i kościołów, 
tel. (46) 837-95-67, tel. kom. 512‑250‑166.

��Naprawa telewizorów, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Orkiestra lub DJ na wesele, tel. kom. 
889‑249‑910.

��Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
691‑961‑244.

��Pranie samochodów, dywanów, tel. 
kom. 722‑366‑837.

��Aż do 5.000 zł pożyczki, szybko, 
na jasnych zasadach i bez zbędnych 
formalności. Provident: 600-400-295; 7 
dni w tygodniu 7:00‑21:00.

��Upiekę ciasta, tel. kom. 603‑277‑446.

��Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
664‑013‑145.

��Mycie, czyszczenie elewacji, sidingu, 
reklam, kostki brukowej, tel. kom. 
515‑606‑976.

��Na zamówienie: bramy, ogrodzenia, 
drzwi garażowe, z montażem, tel. kom. 
505‑928‑735.

��Wykopy mini-koparką, fundamenty, 
wodociągi, kanalizacje, kucie 
młotem, tel. kom. 505‑928‑735.

��Śluby: BMW5, Volvo XC90, tel. kom. 
508‑909‑732.

��Opieka + kompleksowe sprzątanie 
domów i mieszkań, tel. kom. 
662‑624‑759.

��Rolety, żaluzje, moskitiery, cena 
promocyjna 1,30 zł za cm szerokości, 
pomiar i wycena gratis, okolice Łowicz, 
Głowno, tel. kom. 513‑982‑471.

��Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501‑431‑978.

��Naprawa rowerów, tel. kom. 
607‑328‑023.

��Zespół muzyczny Accord, bale, 
wesela, komunie itp., wokalistka, tel. kom. 
661‑488‑439.

��Okna, drzwi, parapety, montaż, 
naprawa, gładź ścienna, płytki, tel. kom. 
501-930‑953, po 16.00.

��Meble pod wymiar: kuchenne, 
biurowe, szafy z drzwiami przesuwnymi, 
solidnie, raty, tel. kom. 501‑707‑657.

matrymonialne
��Samotny 51 po pozna miłą Panią 

do 52 lat, stały związek sms, tel. kom. 
696‑845‑040.

nauka
��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Korepetycje: język niemiecki z 
dojazdem, tel. kom. 693‑705‑617.

��„Językowo” - angielski, kursy, 
korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl, tel. 
kom. 535‑426‑113.

��Chemia, biologia, tel. kom. 
508‑186‑335.

��Język polski: korepetycje, prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. kom. 
506‑615‑806.

��Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, 20 lat skutecznego 
nauczania, tel. kom. 607‑440‑582.

��Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, FCE, tel. kom. 
793‑567‑040.

��Niemiecki, korepetycje, tel. kom. 
663‑505‑433.

��Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. kom. 
660‑781‑884.

��Korepetycje z chemii (gimnazjum), 
Głowno, tel. kom. 602‑520‑640.

��Nauczyciel języka angielskiego udzieli 
korepetycji. Tanio, z dojazdem do ucznia, 
tel. kom. 886‑131‑997.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Angielski, korepetycje, tel. kom. 
796‑126‑215.

��Nauczyciel matematyki udzieli 
korepetycji, tel. kom. 507‑203‑909.

��Pisanie prac licencjackich, 
dyplomowych, zaliczeniowych, tel. kom. 
661-683‑041, po 17.00.

��Chemia, korepetycje, studentka, tel. 
kom. 600‑880‑542.

��Mgr matematyki, korepetycje, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Angielski profesjonalnie, 
tel. (46) 837‑53‑15.

��Język polski. Prezentacje maturalne, 
prace zaliczeniowe, tel. kom. 
785‑909‑653.

��Matematyka, tanio, tel. kom. 
601‑303‑279.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każdą ilość pszenżyta, tel. kom. 

695-102-426, 603‑573‑567.

��Kupię słomę, siano, zboże gorszej 
jakości, tel. kom. 693‑729‑472.

��Kupię żyto. Sprzedam, zamienię 
otręby, tel. kom. 697‑536‑596.

��Kupię żyto, tel. kom. 883‑054‑611.

��Skup żyta, wymiana na otręby, tel. 
kom. 501‑713‑862.

��Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

��Kupię każdą ilość owsa, tel. kom. 
608‑691‑072.

��Siano, słomę kupię, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Kupię zboże paszowe, tel. (46) 838-98-
06, tel. kom. 605‑370‑062.

��Kupię zboże paszowe i żyto, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Siano łąkowe, słomę w kostkach, 
owies - z transportem do Strykowa - 
kupię, tel. kom. 601‑995‑445.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, pourazowego; 
maciory, knury, cielęta, konie, tel. 
kom. 502‑460‑724.

��Skup macior, knurów. Wysokie ceny. 
Nawiążemy współpracę z hodowcami i 
punktami skupu, tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup bydła rzeźnego. Dojazd do 
klienta. Konkurencyjne ceny!, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Skup macior, knurów. Wysokie ceny., 
tel. kom. 603‑711‑760.

��Cielęta chętnie krzyżówki, odbieram, 
gotówka, tel. kom. 606‑901‑931.

��Skup bydła pourazowego do dalszego 
chowu oraz cieląt, tel. kom. 795‑950‑923.

��Maciory, tel. kom. 505‑138‑675.

��Kupię cielaki mięsne i bydło 
pourazowe, tel. kom. 667-257-268, 
603‑610‑717.

��Kupię bydło pourazowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

maszyny
��Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 

„Karlik” i kopaczkę, tel. kom. 
501‑385‑800.

��Mieszalnik pasz, tel. kom. 506‑228‑240.

��Kupię C-328, C-330, C-360, C-4011, 
T-25 Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię kombajn Anna w dobrym stanie, 
tel. kom. 517‑824‑586.

inne
��Kupię koła wąskie do C-330, tel. kom. 

515‑182‑587.

��Darmowy odbiór folii odpadowej. 
Dokumenty do agencji, tel. kom. 
604‑642‑264.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam ładną mieszankę, 

tel. (46) 838‑46‑17.

��Słoma w dużych balotach ze stodoły 
i siano w małej kostce, tel. kom. 
667‑441‑108.

��Siano, okolice Głowna, tel. kom. 
793‑126‑282.

��Sprzedam owies, łubin żółty i 
wąskolistny, tel. kom. 600‑415‑353.

��Sprzedam ziemniaki jadalne i 
paszowe, 0,18 zł; dowóz gratis, tel. kom. 
609‑093‑745.

��Owies, tel. (42) 719‑59‑51.

��Łubin słodki, szerokolistny, tel. kom. 
695‑419‑382.

��Kapusta biała na paszę dla bydła, 
tanio, tel. kom. 606‑901‑931.

��Seradela, tel. (46) 838‑15‑62.

��Gorczyca, tel. kom. 510‑636‑640.

��Sprzedam sadzeniaki, tel. kom. 
608‑388‑800.

��Nasiona fasoli Fruidor, tel. kom. 
693‑177‑813.

��Sprzedam siano, Retki, tel. kom. 
699‑932‑087.

��Sprzedam siano, słomę i 
sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
667‑115‑468.

��Słoma, siano w kostkach ze stodoły, 
tel. (46) 838‑90‑08.

��Słoma, tel. (46) 838‑74‑91.

��Słoma,sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 880‑727‑303.

��Słoma w dużych belach, 
tel. (46) 838‑71‑71.

��Sprzedam ziemniaki duże, 15 groszy, 
tel. kom. 782‑116‑597.

��Pszenica jara, tel. kom. 695‑052‑735.

��Słoma, baloty, tel. kom. 695‑027‑515.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
668‑950‑995.

��Siano, luz, tel. kom. 605‑052‑065.

��Owies do siewu, tel. kom. 723‑938‑111.

��Sprzedam ziemniaki jadalne i 
paszowe, 0,18 zł, dowóz gratis, tel. kom. 
726‑367‑962.

��Siano w kostkach, Popów, tel. kom. 
602‑587‑434.

��Owies, tel. (46) 837‑90‑49.

��Sprzedam słomę w dużych belach ze 
stodoły, tel. kom. 889‑617‑835.

��Sprzedam sadzeniaki na paszę, łubin 
wąskolistny, tel. kom. 721‑335‑315.

��Siano, sianokiszonka, tel. kom. 
727‑351‑325.

��Sprzedam czosnek wiosenny, tel. kom. 
600‑704‑900.

��Sprzedam jęczmień i słomę, 
tel. (46) 838‑73‑34.

��Sprzedam kapustę paszową, tel. kom. 
606‑514‑345.

��Mieszanka i pszenżyto, tel. kom. 
502‑539‑686.

��Sprzedam słomę okrągłe belki, 30 szt, 
tel. kom. 600‑107‑937.

��Sprzedam słomę, Czatolin, 
tel. (46) 838‑85‑18.

��Sprzedam łubin dobrze kiełkujący w 
dużej ilości, tel. kom. 601‑154‑765.

��Ziemniaki sadzeniaki, paszowe, tel. 
kom. 603‑754‑598.

��Słoma, tel. kom. 669‑470‑294.

��Mieszanka, tel. (24) 277‑96‑43.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
693‑398‑523.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
695‑178‑017.

��Ziemniaki sadzeniaki Lord, cebula, 
dymka; zapewniam transport, tel. 
kom. 600‑485‑110.

��Żyto, 5 ton, tel. kom. 510‑514‑012.

��Gryka do siewu, tel. kom. 605‑929‑120.

��Czosnek wiosenny sprzedam, tel. kom. 
609‑260‑649.

��Seradela, tel. kom. 601‑851‑421.

��Pszenżyto ozime, jęczmień ozimy, 
słoma -kostka, Kiernozia, tel. kom. 
609‑842‑747.

��Jęczmień jary do siewu, tel. kom. 
607‑734‑190.

��Ziemniaki jadalne na paszę, burak 
ćwikłowy holenderski Vodan, tel. kom. 
692‑492‑058.

��Ziemniaki paszowe i jadalne 12 gr/kg, 
tel. kom. 602‑672‑700.

��Sprzedam słomę w belach, pszenicę 
ozimą, tel. kom. 662‑089‑395.

��Sprzedam jęczmień jary, tel. kom. 
669‑299‑585.

��Słoma i siano, Goleńsko, tel. kom. 
518‑151‑870.

��Jęczmień jary, tel. kom. 697‑371‑700.

��Owies i mieszanka jara, tel. kom. 
723‑938‑111.

��Słoma w balotach, tel. kom. 
606‑982‑055.

��Ziemniaki jadalne, sadzeniaki Irga, 
buraczek, tel. kom. 510‑716‑256.

��Buraki ćwikłowe, słoma 400 belek, tel. 
kom. 668‑582‑721.

��Wysłodki granulowane, młóto 
browarniane, słoma w balotach 2-letnia. 
Atrakcyjna cena, tel. kom. 669‑886‑188.

��Jęczmień suweren, tel. kom. 
787‑633‑374.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
889‑794‑090.

��Sprzedam ziemniaki sadzeniaki I rok 
po wymianie Lord, tel. kom. 511‑938‑053.

��Słoma, okrągłe bele, tel. kom. 
697‑298‑966.

��Siano w balotach, tel. kom. 
604‑281‑093.

��Owies, Nieborów, tel. kom. 
607‑403‑261.

��Sianokiszonka, 15 balotów, tel. kom. 
606‑357‑786.

��Owies, tel. kom. 500‑255‑144.

��Ziemniaki sadzeniaki- jadalne Lord, 
Irga, tel. kom. 600‑139‑605.

��Siano, Jamno 14, tel. kom. 
607‑736‑511.

��Kukurydza siewna; bale topolowe 
krowkie, tel. kom. 797‑621‑412.

��Sprzedam owies, tel. kom. 
509‑339‑124.

��Sprzedam łubin słodki, 
tel. (42) 719‑60‑58.

��Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
509‑853‑384.

��Sprzedam siano i słomę w belach, tel. 
kom. 608-231-077, 517‑748‑006.

��Sprzedam siano, tel. (46) 838‑31‑23.

��Sprzedam słomę ze stodoły, kostka 3 
zł, tel. kom. 607‑531‑900.

��Sprzedam siano w kostkach, 
sadzeniaki. Bratoszewice, tel. kom. 
667‑927‑971.

��Ziemniaki, sadzeniaki Inowa, Veronie, 
sprzedam, tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam słomę w balotach, Złaków, 
tel. kom. 781‑173‑545.

��Sprzedam słomę w dużych balotach, 
tel. kom. 668‑045‑905.

��Sianokiszonka 11 bel, Wygoda 56.

��Sprzedam kukurydzę do siewu, tel. 
kom. 660‑667‑464.

��Sprzedam kapustę dla krów, tel. kom. 
607‑817‑492.

��Pszenica jara po odmianie, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Słoma, małe belki, Mąkolice, tel. kom. 
663‑063‑208.

��Jęczmień do siewu, tel. kom. 
666‑287‑727.

��Gorczyca, Kiernozia, tel. (24) 277-96-
92, tel. kom. 603‑389‑692.

��Jęczmień, tel. (24) 277‑92‑53.

��Jęczmień siewny; kapusta paszowa, 
tel. kom. 785‑240‑260.

��Sprzedam słomę, tel. kom. 
668‑374‑464.

��Słoma, tel. kom. 887‑682‑975.

��Sprzedam łubin, tel. kom. 
504‑672‑586.

��Ziemniaki - worki 15 kg, 20 gr/
kg, dowóz gratis, Mąkolice, tel. kom. 
691‑826‑910.

��Pszenica paszowa, tel. (46) 839-21‑92, 
po 19.00.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
607‑375‑818.

��Sprzedam owies oczyszczony, 
mieszankę i pszenżyto, tel. kom. 
607‑317‑128.

��Sprzedam ziemniaki paszowe, większa 
ilość, tel. kom. 609‑165‑855.

��Jęczmień jary do siewu, tel. kom. 
606‑710‑189.

��Siano belowane, żyto, tel. kom. 
667‑793‑674.

��Sprzedam łubin wąskolistny, tel. kom. 
665‑510‑334.

��Sprzedam siano, tel. kom. 
691‑730‑155.

��Słoma, duże bele, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 604‑948‑641.

��Sprzedam słomę w dużych belach, 
przechowywana w stodole, tel. kom. 
517‑441‑538.

��Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
519‑141‑597.

hodowlane
��RSP sprzeda loszki zaproszone, tel. 

kom. 505‑027‑582.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 835‑30‑61.

��Prosiaki hodowlane, szczepione 
profilaktycznie, tel. kom. 510‑069‑724.

��Jałówka cielna, tel. (46) 838-12-12, tel. 
kom. 668‑551‑389.

��Jałówka wysokocielna, Łaźniki, 
tel. (46) 838‑72‑99.

��Sprzedam cielęta, tel. kom. 
504‑055‑723.

��Jałówka po ojcu fabrycym, termin 
wycielenia 8 maja, tel. (46) 838‑23‑63.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 667‑257‑460.

��Jałówki cielne, jęczmień, tel. kom. 
502‑833‑919.

��Prosiaki, 8 sztuk, tel. kom. 
785‑932‑796.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518‑103‑986.

��Jałówka cielna, 28 kwietnia, tel. kom. 
697‑918‑081.

��Sprzedam 2 jałówki pod zacielenie 
oraz cielaki, tel. kom. 795‑950‑923.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
hodowlaną, tel. kom. 697‑492‑692.

��Sprzedam jałówkę HF 16-miesięczną, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
725‑812‑036.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 513‑159‑650.

��Krowa, 6-letnia na wycieleniu, 12 
kwietnia, tel. kom. 883‑571‑808.

��Jałówka cielna, wysoka, tel. kom. 
697‑298‑966.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
883‑237‑644.

��Jałówka na wycieleniu, 24 kwietnia, tel. 
kom. 694‑092‑830.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu w 
kwietniu, tel. (46) 838‑31‑23.

��Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
668‑199‑261.

��Sprzedam dużą jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 785‑557‑747.

��Sprzedam krowy, basen na mleko, tel. 
kom. 726‑716‑042.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
603‑312‑669.

��Sprzedam jałówkę cielną, 5 miesięcy, 
tel. kom. 512‑799‑479.

��Sprzedam 2 maciory z prosiakami 
3-tygodniowe (20 szt.) oraz maciorę 
wysokoprośną, okolice Kiernozi, tel. kom. 
781‑187‑195.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669‑870‑572.

��Prosiaki mięsne, tel. kom. 
663‑063‑208.

��Sprzedam młodą krowę, termin 
wycielenia 13 maja, tel. kom. 
604‑178‑976.

��Jałówka na wycieleniu, tel. (46) 839-
21‑92, po 19.00.

��Cztery prosiaki, tel. (46) 838‑98‑08.

��Prosięta; jałówka cielna, tel. kom. 
886‑587‑918.

��Jałówka na wycieleniu, termin 27 
kwietnia, tel. kom. 697‑270‑723.

��Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
501‑538‑808.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
663‑491‑133.

��Loszki prośne, tel. kom. 601‑962‑832.

��Jałówka wysokocielna, Boczki 11, tel. 
kom. 693‑644‑040.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
698‑677‑187.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (42) 719‑48‑38.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 727‑539‑411.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
607‑923‑711.

��Jałówka na ocieleniu, likwidacja stada, 
tel. kom. 609‑025‑538.

��Jałówka, ocielenie 20.05.12, tel. kom. 
728‑504‑129.

��Sprzedam piękna cielna jałówkę, 
termin wycielenia 20 maja, Maków koło 
Skierniewic, tel. (46) 831‑25‑22.

��Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 532‑324‑649.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
661‑631‑342.

maszyny
��Sprzedam prasę John Deere, tel. kom. 

798‑627‑890.

��Prasa do słomy, zwijająca Welger 
120x150; pług 5-skibowy Fiskars, skiby 
40, zabezpieczenia sprężynowe, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Sprzedam glebogryzarkę, tel. kom. 
667‑133‑737.

��Sprzedam śrutownik walcowy lub 
żmijkę, tel. kom. 509‑112‑148.

��Zetor 7711, przyczepy Sanok D47B i 
D35, tel. kom. 669‑280‑299.

��Przetrząsacz karuzelowy, szer. 4,80 m, 
tel. kom. 795‑155‑105.

��C-360 z kabiną, tel. (46) 874‑51‑72.

��MTZ 82, C-330, MF 255 z turem, tel. 
kom. 667‑491‑487.

��Wspomaganie kierownicy co 
ciągników Ursus C-330, C-360, T-25, 
oferuje montaż, tel. kom. 692‑335‑998.

��Rozsiewacz Kos, stan dobry, tel. kom. 
787‑436‑692.
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��Opryskiwacz 400 l z atestem; 
tawotnica nożna, tel. kom. 698‑317‑876.

��Siewkę do nawozu dwutalerzową i 
łubin Sonet, tel. kom. 696‑425‑214.

��Pronar 82TSA, 2003 rok, stan bdb, 
pług Tur 4+1, 35, tel. kom. 510‑907‑084.

��Pług 3-skibowy, grudziądzki; siewnik 
poznaniak, tel. kom. 609‑316‑663.

��Prasa kostkującą Famarol z 
podajnikiem, 1998 rok, stan idealny, tel. 
kom. 608‑490‑672.

��Prasy rolujące, tel. kom. 
607‑168‑196.

��Belarus 1982 rok, stan dobry, 13.500 
zł do negocjacji, bez przedniego 
napędu, tel. kom. 502‑095‑748.

��Przyczepa wywrotka; opryskiwacz; 
kosiarka rotacyjna; dmuchawa do siana, 
tel. kom. 504‑202‑361.

��Owijarka; prasa Famarol Z-511, tel. 
kom. 889‑951‑089.

��Prasa Z-543 Warfama, 2005 rok, tel. 
kom. 609‑501‑657.

��Sprzedam pług 2-skibowy, 350 zł, tel. 
kom. 607‑701‑177.

��Prasa rolująca Claas 46, siatka, 
sznurek, 1990 r., tel. kom. 500‑592‑975.

��Sprzedam Zetora (ZTS) 16245, 160 
KM, 2000 rok, tel. kom. 725‑486‑878.

��Ciągnik C-330, stan dobry, tel. kom. 
606‑490‑951.

��Siewnik zbożowy składany, tel. kom. 
515‑291‑401.

��Sprzedam śrutownik, 
tel. (46) 835‑32‑08.

��Pług 2, grudziądzki, silnik 11 kW, tel. 
kom. 504‑629‑438.

��Sadzarka do ziemniaków, 
tel. (46) 838‑92‑33.

��Agregat uprawowo-siewny bierny 
Famarol, 2000 r, tel. kom. 505‑929‑983.

��Agregat uprawowy około 3,6 m Becker 
od rolnika, tel. kom. 504‑109‑133.

��Heder do zielonek Fortschritt + części: 
noże, imaki, pasy, tel. kom. 502‑042‑547.

��Rozrusznik T-25, parnik elektryczny 
100 l, tel. kom. 785‑266‑409.

��Sprzedam opryskiwacz zaczepiany 
1.000 l (belkowy), tel. kom. 693‑752‑498.

��C-360, tel. kom. 693‑596‑464.

��Kopaczka ciągnikowa, tel. kom. 
697‑753‑260.

��Siewnik Amazone; Gruber, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Przyczepa zachodnia 12 t, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Pług Kverneland, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Agregat uprawowy zachodni; głębosz, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��Rozsiewacz nawozu Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Wały posiewne podwieszane, tel. kom. 
601‑272‑521.

��Opryskiwacz, tel. kom. 724‑135‑492.

��Przyczepa samozbierająca, 
jugosłowiańska PRP 2, tel. kom. 
796‑862‑328.

��Ciągnik Massey Ferguson 590, 
4x4, stan dobry, 1981 rok, tel. kom. 
697‑567‑929.

��Przetrząsacz do siana, konny, tel. kom. 
514‑808‑448.

��Ciągnik MF-175, 4-cylindrowy; części 
do ciągników 330, 360, MF;, tel. kom. 
691‑863‑492.

��Opryskiwacz 400 l, fabryczny, tel. kom. 
783‑612‑185.

��Zgrabiarka do siana, karuzelowa, waga 
stacjonarna 1 t, tel. kom. 693‑830‑160.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt, tel. 
kom. 693‑830‑160.

��Rozrzutnik obornika, Tytan 7 Brzeg, 
2005 rok, stan idealny, tel. kom. 
726‑151‑995.

��Agregat przedsiewny, przetrząsacz 
karuzelowy Claas WAS-450, tel. kom. 
692‑606‑026.

��Ciągniczek Fortschritt, 
tel. (42) 719‑19‑68.

��Przyczepa objętościowa Fortschritt-
Annaburger, 14 t, do masy zielonej, 
sprowadzona z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Ładowacz czołowy tur do MF, 
4-cylindrowego, tel. kom. 608‑420‑169.

��Ładowacz tur Stoll do ciągnika 
Fendt-308, 309 oraz 512-515, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Rozrzutnik Fortschritt HTS TO-88, 
sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Fendt 308, 1999 r., przedni tuz i wom, 
możliwość zamontowania tura, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Prasa zwijająca John Deere-590, 
pasowa, zmiennokomorowa, 1998 r, tel. 
kom. 692‑601‑689.

��Ładowacz tur do Zetora-5211 lub 
5245, 3-cylindrowy 2002 rok, lub 
podobne, tel. kom. 692‑601‑689.

��Ładowacz tur do Ursusa-4512 
lub 5314, lub podobne, tel. kom. 
608‑420‑169.

��Fendt-714 Vario TMS, 2005 r., stan 
idealny, tel. kom. 692‑601‑689.

��Zetor-5245, 4x4, 1991 r., tel. kom. 
608‑420‑169.

��Siewnik zbożowy Amazone, 3 m 
D7, tel. kom. 608‑420‑169.

��Prasa zwijająca Welger 435, 
2006 r., pełna opcja, tel. kom. 
692‑601‑689.

��Prasa kostkująca Z-224/1 Sipma 
2000 rok, tel. kom. 608‑420‑169.

��Podajnik do prasy Z-224, 800 zł, 
tel. kom. 692‑601‑689.

��Prasa zwijająca Z-569/1 Sipma, 2004 
r., tel. kom. 692‑601‑689.

��Ładowarka JCB 403, 2009 r., oraz 
Weidemann 3002, 1994 r., łamane w 
połowie, tel. kom. 692‑601‑689.

��Kosiarka rotacyjna, czeska, mała, 
śrutownik na kamienie, tel. kom. 
783‑985‑912.

��Sprzedam tanio rozrzutnik Tandem, 6 
ton, stan bdb, tel. kom. 660‑743‑294.

��Dmuchawa do zboża, tel. kom. 
693‑830‑160.

��Glebogryzarka, kopaczka, maszt 
do ciągnika, betoniarka, tel. kom. 
662‑260‑322.

��Suszarnia do kukurydzy, żmijka 4 m, 
średnica 20, tel. kom. 532‑502‑723.

��Sprzedam płuczkę do ziemniaków, 
ocynk, tel. kom. 609‑192‑308.

��Sprzedam deszczownię szpulową 
300/90, tel. kom. 880‑855‑911.

��Agregat uprawowy szer. 2,10, wysoka 
sprężyna, tel. kom. 505‑041‑877.

��Ładowacz Cykopl, 2005 rok, 
przetrząsarka do siana Deutz Fahr 6,5 m, 
tel. kom. 502‑428‑404.

��Opryskiwacz zawieszany Pilmet 412 
LM, tel. kom. 692‑146‑594.

��Sipma, kostka, 1989 rok, tel. kom. 
663‑561‑245.

��Ładowacz do bel na tył, tel. kom. 
518‑151‑870.

��Sprzedam 2 pługi grudziądzkie 3 
i 4-skibowy oraz rozrzutnik obornika 
2-osiowy z nadstawkami, tel. kom. 
660‑702‑548.

��Ciągnik Ursus 5314, 2004 rok, tel. 
kom. 511‑862‑710.

��Sprzedam przyczepę 4- tonową, 
wywrotkę + nadburty, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Rozrzutnik obornika 1-osiowy, stan 
idealny; karuzela do siana, tel. kom. 
693‑064‑352.

��Rozrzutnik 1-osiowy - tanio, tel. 
kom. 795‑950‑923.

��Przyczepa 6-tonowa, zgrabiarka 
7; opony tylnie do C-330, tel. kom. 
795‑950‑923.

��Przyczepa samozbierająca do 
zielonki TO-72, basen do mleka 350 
l, tel. kom. 607‑628‑561.

��Kosiarka rotacyjna, siano luzem, 
owies, tel. kom. 723‑880‑916.

��Sprzedam siewnik konny 
przerobiony na ciągnikowy, tel. kom. 
514‑363‑904.

��Orkan 2, tel. kom. 666‑937‑442.

��Beczka asenizacyjna Meprozet 
4.300 l, 2004 r., tel. kom. 
600‑215‑536.

��Zamienię ciągnik rolniczy C-385 + 
pług 4-skibowy na mniejszy, tel. kom. 
501‑399‑487.

��Prasa rolująca John Deere 545, 
pasowa, sznurek, 1986 r., lub zamienię 
na C-330 w oryginale, tel. kom. 
606‑357‑786.

��Ciągnik Massey Ferguson-3125, 1990 
r., 4x4, 125 KM, tuz, stan idealny, lub 
zamienię C-330, 360 w oryginale, tel. 
kom. 606‑122‑540.

��Rozrzutnik obornika Fortschritt, tel. 
kom. 797‑986‑876.

��Siewnik do kukurydzy 6-rzędowy 
Omega, 2000 rok z podsiewaczem 
nawozu, tel. kom. 797‑986‑876.

��Sprzedam ładowacz cyklop, kupię 
stara 7211, tel. (42) 719‑70‑24.

��Przetrząsarko- zgrabiarka piątka, cena 
600 zł, tel. kom. 693‑975‑421.

��Prasa do słomy kostka, 2002 rok, stan 
bdb, tel. kom. 695‑556‑511.

��Sprzedam sadzarkę czeską, tel. kom. 
600‑594‑230.

��Prasa walcowa Class Roland 42, 
wersja arobale 12,12 SA z odrzutnikiem 
bel, tel. kom. 501‑538‑808.

��Pług obrotowy „3” Rumptstad 
(Voramax), ciężki, tel. kom. 783‑637‑875.

��Agregat uprawowy 2,2 m; kopaczka; 
silnik do Bizona, tel. kom. 693‑374‑939.

��Beczka asenizacyjna 4-8.000 l, ocynk, 
tel. kom. 600‑822‑089.

��Przetrząsarka i zgrabiarka karuzelowa, 
tel. kom. 600‑822‑089.

��Rozrzutnik Fortschritt 8, 10 ton, 
tandem, stan bdb, tel. kom. 726‑739‑443.

��Pług 4-skibowy, obrotowy, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Rozrzutnik Fortshnitt, 10 t, tel. kom. 
600‑822‑089.

��Pług Kverneland, 4-skibowy, obrotowy, 
stan bdb, tel. kom. 726‑739‑443.

��Prasa kostkująca Z-224, 1988 r., tel. 
kom. 600‑822‑089.

��Przetrząsarka Fella, orginał, tel. kom. 
511‑345‑546.

��Sadzarka polska, prawie nowa, 
redełka z opielaczami, balustrada 
metalowa 20 m, tel. kom. 793‑707‑234.

��Przetrząsarka do siana 2-gwiazdowa, 
tel. kom. 518‑314‑166.

��Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
518‑314‑166.

��Przyczepa HL 6102, sztywna, tel. kom. 
518‑314‑166.

��Rozdrabniacz sadowniczy, węgierski 3 
m, tel. kom. 697‑714‑837.

��Dmuchawę do siana, tel. kom. 
697‑612‑139.

��Ursus c-360 z turem lub sam tur, tel. 
kom. 784‑468‑225.

��Kombajn Rekord z sieczkarnią, stan 
dobry, 1990 r, tel. kom. 501‑247‑193.

��Sprzedam kosiarkę dyskową KRONE, 
szerokość 2,80 i przetsząsaczo-
zgrabiarkę pasową, tel. kom. 
602‑131‑357.

��Ciągnik C-360, prasa Sipma Z-224, tel. 
kom. 512‑179‑465.

��Agregat Bomet 2.10 i 2.80, tel. kom. 
607‑418‑736.

��Sprzedam ciągnik C-355, tel. kom. 
783‑517‑376.

��Sprzedam kosiarkę rotacyjną, polską, 
tel. kom. 784‑019‑040.

��Sprzedam trola, stan bdb, tel. kom. 
661‑113‑607.

��Zgrabiarka 7, tel. (46) 837‑14‑39.

��Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-4011, T-25, T-25 Władimirec - 
skrzynie, silniki, tylne mosty, podnośniki, 
felgi, zwolnice, tel. kom. 880‑353‑819.

��Zetor-5211, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka, gruber pożniwny, rozrzutnik 
obornika 6-, 4-tonowy, kopaczka 
do ziemniaków, pług 3-skibowy, 
kultywator 2,8, podwójne wałki, tel. kom. 
607‑666‑848.

��C-360, agregat uprawowy 2,7, siewka 
do nawozu, tel. kom. 602‑473‑422.

��Rozrzutnik 1-osiowy, Wygoda 56.

��Przyczepy wywrotki D-732, tel. kom. 
608‑128‑670.

��Tur 2010 r., udźwig 1.600 kg do MTZ 
Pronara, Bielarusa, jak nowy, FVAT, tel. 
kom. 608‑128‑670.

��Tury do C-330, C-360, T-25, MF-255, 
3512 lub 2812, na linkę lub hydrauliczne, 
2-, 3-sekcyjne, tel. kom. 608‑128‑670.

��Zbiornik na mleko 330 litrów, tanio, tel. 
kom. 506‑866‑711.

��Kosz do ślęzy, łuk spionowany, tel. 
kom. 692‑749‑175.

��Obsypnik kopców, mały, tel. (46) 838-
24-20, tel. kom. 602‑814‑663.

��C-328, siewnik konny, zawieszany do 
ciągnika, tel. kom. 506‑641‑866.

��Ursus 1604, 1982 rok, tel. kom. 
609‑944‑120.

��Kultywator, tel. kom. 692‑668‑521.

��Przetrząsarko-zgrabiarka 7 gwiazdowa, 
tel. kom. 664‑493‑522.

��Sprzedam wyciąg linowy, 
tel. (46) 838‑13‑57.

��Przetrząsacz do siana, karuzelowy, 
tel. (46) 838‑98‑08.

��Wóz asenizacyjny, 2.000 l, tel. kom. 
604‑505‑441.

��Jednoosiowy wózek strażacki, 
produkcja niemiecka, zarejestrowany, tel. 
kom. 604‑505‑441.

��Kombajn Bolko Z-056, 1990 rok, 
I właściciel, 1980 mtg w oryginale, 
garażowany, stan idealny, tel. kom. 
693‑025‑952.

��Opryskiwacz Ślęza, duży kosz, pompa 
zespolona, tel. kom. 512‑874‑011.

��Ursus-3512, 1990 r., komfortowa 
kabina, 50 mph, tel. kom. 512‑874‑011.

��Kopaczka 2-rzędowa, tel. kom. 
511‑740‑971.

��Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 
w oryginale, stan bdb, tel. kom. 
607‑889‑255.

��Sprzedam kopaczkę i sadzarkę, stan 
dobry, tel. (46) 838‑05‑13.

��Sprzedam kopaczkę konną oraz 
skrzynię biegów Seicento, tel. kom. 
797‑194‑949.

��Prasa Sipma kostka, 1997 r.,  
I właściciel, tel. kom. 781‑568‑402.

��Sprzedam sadzarkę, radła, 2-kółkę, tel. 
kom. 724‑183‑122.

��Agregat, siewnik, talerzówka, 
rozrzutnik, tel. kom. 887‑380‑863.

��Zgrabiarka 4,5 m; przetrząsarka 4 
karuzele firmy Samasz, 2005 r.; beczka 
asenizacyjna 9.000 l, 2003 r, tel. kom. 
606‑461‑688.

��Przenośnik ślimakowy, żmijka, tel. kom. 
669‑597‑307.

��Siewnik Poznaniak, rozrzutnik, tel. kom. 
514‑539‑036.

��Sprzedam prasę zwijającą Claas 
Rollant 46 siatka, sznurek oraz siewnik 
zbożowy nordsten 2.5 m, tel. kom. 
721‑017‑677.

��Ciągnik Ursus C330 z kabiną, 1983 
rok, I właściciel, tel. kom. 606‑187‑444.

��Sprzedam brony 3 polowe zęby 16, 
zęby wymienione 2 lata temu oraz 
dwukółkę wys. burt 70 cm,  
tel. kom. 604‑270‑615.

inne
��Wydzierżawię 2 ha łąki za Bzurą, tel. 

kom. 606‑281‑707.

��Schładzalnik do mleka, 730 litrów, tel. 
kom. 607‑147‑913.

��Basen do mleka 1000 l, tel. kom. 
604‑313‑647.

��Obornik krowi, tel. kom. 504‑109‑133.

��Zamienię koła 14,9R28 na 12,4R28 od 
ciągnika 3512, tel. kom. 691‑534‑457.

��Wyprzedaż krzewów ozdobnych: 
thuja, szmaragd, jałowce, konica, 
tel. (46) 839-11-62, tel.  
kom. 504-562‑754, wieczorem.

��Stemple, tel. (46) 838‑74‑91.

��Sprzedam obornik,  
tel. kom. 505‑929‑983.

��Taśma do rozrzutnika nowa, bednarkę 
w kręgu, tel. kom. 607‑809‑220.

��Wagi dziesiętne: 200 i 500 kg, tel. kom. 
515‑291‑421.

��Zbiornik na mleko 550 l, dojarka 
2-konwiowa, tel. kom. 692‑905‑183.

��Oddam obornik koński, tel. kom. 
602‑471‑279.

��Dojarki Delaval, Polanes, 
Westfalia, zbiorniki do mleka, 
zgarniacze obornika, atesty, serwis, 
modernizacja obór, gwarancja 
„Błaszczyk”, tel. (24) 252-34-03,  
tel. kom. 508‑112‑998.

��Wózek paleciak, 2 szt.; zbiorniki 1.000 l 
na palecie, tel. kom. 693‑830‑160.

��Skrzynki na owoce, palety, wagi, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Sprzedam koła rolnicze 13,6x36, tel. 
kom. 669‑299‑585.

��Siatki do pras, folie do owijarek, 
hurt detal, tel. kom. 725‑506‑819.

��Kolumna kierownicza C-360, tel. kom. 
503‑654‑884.

��Zbiornik 550 l, tel. kom. 781‑173‑462.

��Schładzalnik do mleka, 600 l,  
tel. kom. 600‑139‑605.

��Sprzedam obornik bydlęcy,  
duża ilość, tel. kom. 509‑837‑568.

��Koła rolnicze 10x15, akumulatory 
rolnicze, tel. kom. 504‑178‑884.

��Obornik koński sprzedam lub 
zamienię na słomę, Stadnina Koni 
Gozdów, tel. kom. 695‑556‑511.

��Sprzedam opony Goodyear 
12,5/80/18, tel. kom. 693‑552‑235.

��Dojarka przewodowa Alfa Laval; basen 
600 l Delaval, tel. kom. 693‑538‑477.

��Darmowy odbiór folii odpadowej. 
Dokumenty do agencji, tel. kom. 
604‑642‑264.

��Wydzierżawię łąkę 1.70 ha w 
Maurzycach, tel. (46) 837‑15‑67.

��Sprzedam dojarkę i basen 330 l 
Alfa Laval, tel. (42) 719-58-62, tel. kom. 
663‑464‑729.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych i 

budowlanych, materiałów sypkich, tanio, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 513‑666‑808.

��Mycie chlewni, obór, pomieszczeń 
gospodarczych, tel. kom. 501-067-682, 
693‑538‑433.

��Piaskowanie, malowanie, remonty 
maszyn rolniczych itp., tel. kom. 
607‑156‑221.

��Transport ciągników, przyczep, maszyn 
i urządzeń rolniczych, budowlanych, 
usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
609‑135‑502.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 667‑459‑967.

��Ślusarstwo, tokarstwio, naprawa 
siłowników hydraulicznych, maszyn 
rolniczych, regeneracja przodów C-330, 
360, Zetor, T-25; naprawa ładowaczy 
czołowych (tur), tel. kom. 667‑133‑729.

��Skup złomu Janów Ruszki, tel. kom. 
603‑197‑379.

��Siew kukurydzy siewnikiem 
Kongskilde z podsiewem nawozu i 
kontrolą wysiewu, 130 zł/ha, tel. kom. 
695‑469‑411.

��Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Naprawa ciągników, maszyn rolniczych 
i sprzętu budowlanego, tel. kom. 
510‑809‑025.

��Darmowy odbiór folii odpadowej. 
Dokumenty do agencji, tel. kom. 
604‑642‑264.

��Siew kukurydzy nowym siewnikiem 
Gaspardo z podsiewaczem nawozu i 
mikrogranulatu, tel. kom. 664‑187‑631.

��Siew kukurydzy, tel. kom. 660‑667‑464.

��Siew kukurydzy nowym siewnikiem 
Becker, z podsiewaczem nawozu, tel. 
kom. 606‑461‑688.

zwierzęta

sprzedaż
��Yorki -krycie, tel. kom. 722‑857‑598.

��Rybki do oczek wodnych, tel. kom. 
664‑964‑367.

��Szczenięta owczarka 
niemieckiego długowłosego z 
28 listopada, Głowno, tel. kom. 
693‑141‑816.

��Owczarek niemiecki 5-miesięczny, 
roczny, kary kucyk, tel. kom. 
692‑882‑448.

��Króliki, mieszańce, tel. kom. 
693‑511‑694.

��Szynszyle- likwidacja hodowli, tel. 
kom. 723‑746‑466.

��Ogierek zimno-krwisty; młoda 
kucka, tel. kom. 725‑876‑036.

��Oddam 2 szczeniaki 5-miesięczne, 
zaszczepione, tel. kom. 501‑700‑754.

��Pieski sznaucery miniaturki, tel. 
kom. 504‑010‑956.

��Króliki miniaturki, tel. kom. 
664‑481‑064.

��Tanio hasky łagodny, wytresowany, 
tel. kom. 605-680-709, 783‑775‑328.

��Owczarki z rodowodem, 
tel. (46) 838‑47‑78.

��Szczęnieta labradora, 
biszkoptowe, 500 zł, tel. kom. 
509‑406‑555.

��Bernardyny szczenięta, tel. kom. 
669-795-934, 697‑369‑886.

��Yorki 2-tygodniowe, tel. kom. 
600‑342‑927.

inne
��Salon Strzyżenia i Pielęgnacji 

Psów, tel. 693-691-963. Hotel dla 
zwierząt „Pupilek”, tel. 607-888-008, 
przy Przychodni Weterynaryjnej 
Tomvet, Łowicz, ul. Chełmońskiego 
31, www.tomvet.lowicz.pl, 
tel. (46) 837‑35‑24.

��Transport koni, uprawnienia, tel. 
kom. 696‑508‑068.

��Labradory 6-cio tygodniowe, 
czarne i biszkoptowe, tel. kom. 668-
805-128, 660‑677‑059.
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22/19436

�� Informacja PKS (całodobowa)  
46/837-38-13

�� Informacja o krajowych numerach 
tp 118-913

�� Informacja o międzynarodowych  
numerach tp 118-912

��Rozmowy międzynarodowe tp – 
zamawianie 9051

��Naprawa telefonów – błękitna linia tp 
9393

��Biuro zleceń tp 9497

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego 46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74.
��Gaz butlowy:  516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-
30, 46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-
887-080; 46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski  ŁSM 46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 837-34-01; 46-191-91; 

46-837-35-28 (bagażowe); 46-830-05-00; 
603-06-18-18; 794-013-013; 606-486-555; 
600-508-308 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starstwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
��Urząd Miejski: Sekretariat 46-830-

91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy:  centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 
7, tel. 46-837-66-92,  czynny codziennie 
(oprócz sobót) w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka w 
Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10.00-11.00. Po informacje dzwonić 
 w czwartek do UG w Bielawach  
w godz. 8.00-10.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania 
przy Klubie Pasiaczek na muszli Błonie w 
każdy czwartek o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach (siedziba 
GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjonal-
nym, czynna od pon. do pt. w godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice, ul. Główna 9, 838-33-85; 

ul. Górna 1A, 911-55-44
��Kiernozia, ul.  Rynek Kopernika 12, 

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,  839-42-42
��Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 838-87-

86; ul. Szkolna 3a, tel. 830-39-01
��Nieborów 209, tel. 838-56-25

��Bełchów, ul. Przemysłowa 2, 839-68-89
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze w godz. 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30,16.00;

��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00;

��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30.
��Kaplica seminaryjna: 10.00;

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 

��Poniedziałek –14.00-17.00; 20.00-23.00
��Wtorek –14.00-17.00; 19.00-23.00
��Środa –14.00-17.00; 20.00-23.00
��Czwartek –14.00-17.00; 19.00-23.00
��Piątek – 14.00-23.00
��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od pon.-czw.  
w godz. 16.00-22.00, a w weekendy  
w godz. 12.00-18.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 046/837-40-01

��Czwartek, 12 kwietnia:  
kino nieczynne

��Piątek, 13 kwietnia:  
godz. 18.00 – Królewna śnieżka – film 
prod. USA, 2012 przygodowy/familijny 
reż.: Tarsem Singh, scen.: Melissa Wallack, 
Jason Keller, czas: 106 min. Dawno temu 
w zaczarowanym królestwie żyła sobie 
piękna królewna. Na imię miała Śnieżka. 
Jej skóra była czysta jak śnieg, a włosy 
czarne jak noc. Pewnego dnia władzę nad 
krainą przejęła podstępem zła królowa. 
Zazdrosna o urodę i wdzięk dziewczyny 
rozkazała wygnać ją z królestwa. Niestety 
sprawy się nieco skomplikują, kiedy Śnież-
ka powróci, aby walczyć o swoje racje na 
czele bandy siedmiu krasnali-rabusiów. 

godz. 20.00 – Hans Kloss. Stawka 
większa niż śmierć – film prod. Polska, 
2012, sensacyjny, wojenny, reż.: Patryk 
Vega, scen.: Władysław Pasikowski,  
Przemysław Woś, czas: 120 min. Hans  
Kloss powraca, aby wyjaśnić jedną  
z największych tajemnic II wojny 
światowej. Nowe przygody agenta J-23 
rozgrywają się zarówno w czasie wojny, 
jak i kilkadziesiąt lat po jej zakończeniu...

��Sobota, 14 kwietnia:  
godz. 18.00 – Królewna śnieżka                                                                        
godz. 20.00 – Hans Kloss. Stawka 
większa niż śmierć 

��Niedziela, 15 kwietnia:  
kino nieczynne

��Poniedziałek, 16 kwietnia:  
godz. 18.00 – Królewna śnieżka                                                                        
godz. 20.00 – Hans Kloss. Stawka 
większa niż śmierć  

��Wtorek, 17 kwietnia:  
godz. 18.00 – Królewna śnieżka                                                                        
godz. 20.00 – Hans Kloss. Stawka 
większa niż śmierć  

��  Środa, 18 kwietnia:  
godz. 18.00 – Królewna śnieżka                                                                        
godz. 20.00 – Hans Kloss. Stawka 
większa niż śmierć   

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – w zabytkowej kaplicy 

św. Karola Boromeusza w Muzeum  
w Łowiczu. Na ekspozycję składają się 
przykłady rzemiosła artystycznego: meble, 
tkaniny, wyroby złotnicze, szkło, porcelana, 
a także malarstwo i rzeźba. Otwarte  
w godz. 10-16.

��Współcześni plastycy łowiccy – na 
wystawie można oglądać kilkadziesiąt 
obrazów artystów związanych z Łowiczem 
oraz portrety łowickich malarzy m. in. 
Stanisław Noakowski, Zenon Nowakow-
ski, Aleksander Krawczyk, Stefan Szmaj, 
Józef Kosiorek. Muzeum w Łowiczu, bilet 
normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Etnografia Księstwa Łowickiego – 
dział etnograficzny im. Anieli Chmielińskiej 
w Muzeum w Łowiczu. Na wystawie 
obejrzeć można stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz eksponaty  
z dziedziny papiero-plastyki, jak: bukiety 
czy pająki. Udostępniona zwiedzającym 
czasowo na parterze muzeum w 3 salach 
wystaw czasowych. Otwarta w godz. 10-16. 
Wstęp: bilet normalny 5 zł, ulgowy 3 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – można zwiedzać muzeum  
i katedrę, oglądać panoramę miasta  
z tarasu widokowego i projekcję filmu  
o historii katedry. Muzeum czynne od 
poniedziałku do soboty w godz. 10-16. 
W dniu 25 marca 2012 można będzie 
bezpłatnie zwiedzać zasoby Muzeum 
Diecezjalnego po uprzednim uzgodnieniu 
w Księgarni Diecezjalnej w Łowiczu,  
Stary Rynek 20. 

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz – można w niej obejrzeć 
przedmioty wykonywane przez artystkę  
z gliny, m.in. misy, wazony, półmiski, kubki, 
anioły, talerzyki i koguciki łowickie.  
Galeria otwarta jest codziennie od godz. 
11 do późnych godzin nocnych. Warto 
przed udaniem się do galerii zadzwonić  
i umówić się, Łowicz, ul. Gdańska. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie w godz. 9.00-17.00,  
w niedziele i święta w godz. 12.00-17.00.  
W miesiącach zimowych zwiedzanie 
możliwe tylko po uprzednim kontakcie 
telefonicznym 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��„Poza miastem” – wystawa  fotograficz-

na w galerii ulicznej EV34 przy ul. Zduń-
skiej 34 w Łowiczu, na której dominują 
zdjęcia przyrody i architektury wykonane 
w okolicach Łowicza. Wystawa składa się 
z 72 zdjęć wykonanych przez 9 autorów. 
Wystawa czynna do końca kwietnia.

��„Port lotniczy ląduje w Bolimowie” – 
wystawa prezentuje fotografię spotterów, 
czyli podglądaczy samolotów.  Można na 
niej zobaczyć zdjęcia startujących i lądują-
cych samolotów, odśnieżanie płyty lotniska 
czy ustawianie samolotu na pasie. Autorami 
większości fotografii są Andrzej Amerski i 

Andrzej Wrona (część fotografii należy do 
ich kolegów z zagranicy). Wystawa czynna 
do 15 kwietnia w GOK w Bolimowie przy 
ul. Łowickiej.

��„Studium Rzeczywistości” – wystawa 
prac plastycznych Karoliny Zimnej 
przedstawiająca krajobrazy, studia postaci 
ludzkiej, a także zwierzęta i martwe natury.  
Prace można podziwiać do końca kwietnia 
w Galerii Łowickiej. 

��„Guziki znanych  Polaków” – na wy-
stawie będzie można obejrzeć ponad sto 
eksponatów. Wszystkie guzik posiadają 
certyfikaty autentyczności. Na wystawie 
znajdą się guziki m.in. Heleny Modrze-
jewskiej, Stanisława Witkiewicza, Marka 
Edelmana, Sławomira Mrożka i Stanisława 
Lema. Miejska Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu, wstęp wolny, wystawa czynna 
jest do końca kwietnia.

koncerty
��  Niedziela, 15 kwietnia: 

godz. 18.00 – koncert w ramach Metalo-
wej Trasy Roku 2012. Podczas koncertu, 
dla miłośników ciężkiego brzmienia, 
wystąpią: HEDFIRST, LOSTBONE, MADE 
OF HATE. Klub Pracownia w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20, bilety 15/20 zł.

inne
��Piątek, 13 kwietnia:  

godz. 12.00 – wykład na temat 
tradycyjnego pieczywa codziennego 
i obrzędowego w regionie łowickim i na 
obszarze woj. łódzkiego przedstawi Aldona 
Plucińska z Muzeum Archeologicznego  
i Etnograficznego w Łodzi. Muzeum  
w Łowiczu, wstęp wolny.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– Marian Dymek nr tel. 516-031-268

��Orlik  w Popowie – 46 895-15-36  
(po 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 720-006-
996 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary-Wieś – 46 8386576
��SP Kocierzew Południowy – 46 838-

48-26 (tylko osoby z najbliższego terenu, 
wcześniej należy napisać podanie)

��SP Stachlew – 46 838-67-29  
(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)

��SP Mysłaków – 46838-59-25 (bezpo-
średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)

��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 
alarmowy

pogotowia
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 997 alarmowy 
42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Straż pożarna w Głownie: 
42-719-10-08 w Strykowie: 42-719-82-95; 
n Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16
n Pogotowie energetyczne 

w Głownie: 42-719-10-60  
w Strykowie: 42-719-80-10
n �Lecznica dla zwierząt:   

Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40, 
Głowno ul. Sowińskiego 3:  887-894-
942 Stryków ul. : 42-719-80-24

n Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego: pn. 14-20; wt. 

7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 8-15; pt. 
13.15-20.

– �poradnia K: pn. 8.00-12.00 i 14.00-
16.00; wt. 8.00-12.00; śr. 8.00-12.00  
i 13.00-15.00; czw. 12.00-16.00;  
pt. 13.00-1h: 

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �dermatolog.: wtorek. 8-12; środa 13-15;  

czwartek w godzinach 8-12.00
– urolog: śr. 11.00-13.00
– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;   

czw. 13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25, wt.,śr. 

8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35

– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 
11.00-18.00

n Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 042-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 042-719-84-22
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Urząd Gminy Głowno 42-719-12-91
n Taxi osobowe w Głownie 
42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
042-719-80-02
n KRUS 042-719-95-15
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Policja 997 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
czw. 12.04.  ul. Łowicka 38 
tel. 719-21-31

pt. 13.04.  ul. Łowicka 38 
tel. 719-21-31
sob. 14.04  ul. Łowicka 38 
tel. 719-21-31
ndz. 15.04. ul. Łowicka 38 
tel. 719-21-31
pn. 16.04. Pl. Wolności 4/5 
tel. 710-89-60
wt. 17.04. Pl. Wolności 4/5 
tel. 710-89-60
śr. 18.04. Pl. Wolności 4/5 
tel. 710-89-60
czw. 19.04.  Pl. Wolności 4/5 
tel. 710-89-60
Apteki pełnią dyżury w godz. od 19.00  
do 8.00 dnia następnego;  soboty i 
niedziele: w godzinach 8.00-8.00 
 dnia następnego.
n Dyżury aptek w Strykowie: niedziela, 
15.04 – ul. Kolejowa 33, tel. 719-81-48. 
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00
n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
�� „Kobieta” – wystawa prac plastycz-

nych, których bohaterkami są kobiety. 
Dzieła wykonane są w różnorodnych 
technikach i stylach przez artystów z 
Polski i 3 z Białorusi. Wystawa czynna 
w siedzibie galerii przy ul. Młynarskiej 
w Głownie do 20 maja w godz. pn.-pt. 
9.00-17.00.

��Wystawa malarstwa (płócien) łowic-
kiej artystki Elżbiety Lewandowskiej.  
Wernisaż wystawy 16 kwietnia o 17.00 w 
Małej Galerii Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Głownie. Wystawa czynna do końca 
kwietnia w godz. pon.-pt. 12.00-19.00, 
wstęp wolny.

inne
��Niedziela, 15 kwietnia:  

godz. 11.00 – wielka akcja Chodzimy 
Razem, na której chętni będą masze-
rować z kijkami. Impreza ma na celu 
popularyzację Nordic Waliking wśród 
mieszkańców. Zalew w Strykowie, wstęp 
wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

buraczek czerwony 	 kg	 1,00-1.50

cebula	 kg	 1,50-2,50

czosnek	 szt.	 0,50-1,00

jabłka	 kg	 1,00-2,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 9,00-12,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-2,00

marchew	 kg	 1,50-2,50

pieczarki	 kg	 5,00-7,00

pietruszka	 kg	 2,50-3,00

por	 szt.	 1,00-1,50

seler	 kg	 0,50-1,50

brukselka	 kg	 3,50- 4,00

ziemniaki	 kg	 0,60-0,80

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 06.04.2012 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 10.04.2012 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

�� Mastki: 4,90 zł/kg+VAT 

�� Różyce: 4,70 zł/kg+VAT

�� Wicie: 4,90 zł/kg+VAT 

�� Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

�� Domaniewice: 4,70 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 5,30 zł/kg+VAT (KLASA E);  
4,90 zł/kg+VAT (KLASA I);

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki: krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 
7,50 zł/kg+VAT; jałówki 6,50 zł/+VAT;

�� Skowroda Płd.: krowy 5,60 zł/kg+VAT;  
byki 7,60 zł/kg +VAT; jałówki 6,80 zł/
kg+VAT;

�� Różyce: krowy 6,00 zł/kg+VAT; 
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 7,00 zł 
kg+VAT; 

�� Chąśno: krowy: 6,00 zł/kg + VAT

�� Domaniewice: krowy 6,00 zł/kg+VAT; 
byki 7,30 zł/kg+VAT; jałówki 7,00 zł/
kg+VAT; 

�� Kiernozia: krowy 4,00-6,00 zł kg+VAT; 
byki 6,50-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 
6,00-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu 
(stan na 10.04.2012 r.)

PUP nie udziela żadnych informacji telefonicznie. 
Zainteresowani proszeni są o kontakt osobisty  
z pośrednikami pracy w pokoju nr 22b

INFORMATOR ŁOWICKI 

ślubowali sobie:
�� Angelika Sobierajska z Goleńska  

i Dariusz Bednarek z Łowicza
�� Wioletta Kosiorek z Dmosina  

i Paweł Gałkiewicz ze Rzgowa

urodziły się:
córeczki

�� państwu Romanowiczom z Głowna
�� państwu Jakubowskim z Dobrzelina
�� państwu Boczkom z Łowicza
�� państwu Modzelewskim z Łowicza

synkowie
�� państwu Jamiołom z Łowicza
�� państwu Dałkom z Domaniewic

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� diagnosta
�� ekspedientka - fakturzystka
�� spedytor
�� magazynier
�� monter reklam
�� projektant - konstruktor
�� kierowca kat. C z kwalifikacjami
�� pracownik ochrony fizycznej bez licencji 

(oferta pracy dla osób z orzeczeniem                 
o stopniu niepełnosprawności)
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Najmłodsze koszykarki 
Księżaka były czwarte 
w turnieju „Koszykówka z jajem”. str. 34

Sport szkolny | Rejonowe IMS w koszykówce chłopców

Trafili na faworytów
W Kutnie rozegrany został 

turniej koszykówki chłopców 
w ramach Rejonowych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej, a w zawo-
dach tych wystartowała ekipa SP 
7 Łowicz. Podopieczni trenera 
Zbigniewa Łazińskiego nie mie-
li szczęścia w losowaniu i już w 

półfinale trafili na faworyzowa-
nych gospodarzy z SP 9 Kutno.

Łowiczanie zagrali fatalnie 
w pierwszej odsłonie. Lider 
zespołu – Mariusz Dobrzyński 
wystraszył się wysokich rywali 
i nie mógł trafić do kosza. Do 
przerwy Siódemka przegrywał 

do przerwy 5:19. Po zmianie 
stron gra była wyrównana, ale na 
odrobienie strat nie było szans.

W meczu o trzecie miejsce 
łowiczanie zagrali z SP 1 Rawa 
Mazowiecka. Rywal był słaby 
technicznie, ale bardzo wybie-
gany. Łowiczanie nieco zlekce-

ważyli nieco rywal. prowadzili 
już 6:0, a potem chwila nieuwagi 
w obronie i rawianie wyszli do 
przerwy na prowadzenie 13:12. 
Dopiero w czwartej kwarcie 
Siódemka zaczęła grać w basket 
i wygrała pewnie mecz 34:22, co 
dało jej trzecie miejsce w zawo-
dach rejonowych.

Koszykarze ze Szkoły Pod-
stawowej nr 7 im. Jana Pawła 
II w Łowiczu w kutnowskim 
turnieju zagrali w składzie: Ma-
riusz Dobrzyński (29. punktów 
w turnieju), Mateusz Zabost 
(11), Stanisław Kucharski (4), 

Paweł Redo (4), Bartłomiej 
Golisz (2), Jakub Dańczak 
(2), Seweryn Słoma (1), Se-
bastian Charążka, Radosław 
Świercz, Hubert Mantey, Jakub 
Kubiak i Jakub Domińczak – 
nauczycielem w-f  i trenerem  
w UMKS Księżak jest Zbigniew  
Łaziński. � z

Mecze półfinałowe:
 SP 9 Kutno – SP 7 Łowicz 
40:19 (13:1, 6:4, 12:8, 9:6); pkt.: 
Mariusz Dobrzyński 12, Stanisław 
Kucharski 4, Jakub Dańczak 2 i 
Mateusz Zabost 1. 

 SP 5 Skierniewice – SP 1 
Rawa Mazowiecka 25:21
Mecz o 3. miejsce:
 SP 7 Łowicz – SP 1 Rawa Ma-
zowiecka 34:22 (9:6, 2:6, 11:6, 
12:4); pkt.: Mariusz Dobrzyński 17, 
Mateusz Zabost 10, Paweł Redo 
4, Bartłomiej Golisz 2 i Seweryn 
Słoma 1. 
Mecz o 1. miejsce:
 SP 9 Kutno – SP 5 Sk-ce 50:22

1. SP 9 Kutno	 2	 4	 90:41

2. SP 5 Skierniewice	 2	 3	 47:71

3. SP 7 Łowicz	 2	 3	 53:62

4. SP 1 Rawa Maz.	 2	 2	 43:59

Łowiczanie nie mieli szczęścia w losowaniu i już w półfinale trafili na faworyzowaną drużynę z Kutna.
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REKLAMA

Koszykarze z Siódemki zajęli w kutnowskim rejonie trzecie miejsce.
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Koszykówka | 12. kolejka ligi młodzików młodszych U-13 

Powalczyli z liderami
Koszykarze Księżaka Łowicz 

z rocznika 1999, rywalizujący w 
wojewódzkiej lidze młodzików 
młodszych U-13 zagrali ligowy 
pojedynek z liderem tabeli AZS 
WSGK Kutno. Podopieczni tre-
nera Zbigniewa Łazińskiego od 
pierwszych minut dzielnie wal-
czyli, jednak przegrali pierwszą 
kwartę 13:23, a w konsekwencji 
cały mecz 55:69. 

 Łowiczanie w pierwszej od-
słonie zagrali bardzo nieskutecz-
nie. Kolejny raz dobre akcje wy-
prowadzał Mariusz Dobrzyński, 
który nie miał wsparcia swoich 
kolegów. Mario nie chciał sam 
kończyć akcji i odgrywał do 
swoich kolegów, jednak ci nie 
potrafili trafić do kosza lub zła-
pać piłki. Znów poniżej swoich 
możliwości zagrał Kacper Bo-
rycki, który często popełniał 
proste błędy w obronie, zapomi-
nając o kryciu swojego gracza. 
Po dziesięciu minutach łowicza-
nie przegrywali 13:23. 

Drugą kwartę dobrze zaczę-
li Damian Brzozowski i Filip 
Kramarz. Potem skuteczny był 
Paweł Redo i w 15. minucie 
Księżacy przegrywali już tylko 

21:26. Niestety, w kolejnych mi-
nutach znów lepsi byli miejsco-
wi i to oni do przerwy prowadzi-
li 36:26. 

Po zmianie stron cały czas 
utrzymywała się przewaga dzie-
sięciu oczek. W ostatniej kwar-
cie koszykarze z Kutna nieco 
odskoczyli i już było wiadomo, 
że straty piętnastu  oczek nie da 
się odrobić. W ostatnich minu-
tach trenerzy obydwu zespołów 
dali więcej pograć  zawodnikom 
rezerwowym i mecz ostatecz-
nie zakończył się wygraną AZS 
69:55. 

Ten mecz na pewno można 
było nawet wygrać, jednak nasi 
koszykarze nie potrafili sobie 
poradzić w obronie z najlepszą 
dwójką zawodników z Kutna 
i popełniali za dużo prostych 
błędów w ataku. Skuteczność 
była słaba i zabrakło momen-
tami woli walki. Zdecydowanie 
najlepszym zawodnikiem i naj-
bardziej zaangażowanym gra-
czem był kapitan łowiczan Ma-
riusz Dobrzyński, który zdobył 
24. punkty. 

Po tej porażce nasi młodzi 
koszykarze zajmują czwarte 
miejsce w lidze wojewódzkiej 
młodzików młodszych U-13. � zł

 AZS WSGK I Kutno – Księżak 
Łowicz 69:55 (23:13, 13:13, 
18:14, 15:15)

Księżak: Mariusz Dobrzyński 24 
(1x3), Kacper Borycki 10, Paweł 
Redo 6, Damian Brzozowski 6, Fi-
lip Kramarz 4,  Mateusz Zabost 4, 
Wiktor Zagajewski 1, Kacper Kra-
marz, Jan Puchalski 6, Jakub Dań-
czak, Stanisław Kucharski, Norbert 
Nowysz, Bartosz Golisz i Michał 
Fabijański.

Koszykówka | 13. kolejka ligi młodzików młodszych U-13 

Księżacy przebudzili się po przerwie
Koszykarze Księżaka Łowicz 

z rocznika 1999, rywalizujący w 
wojewódzkiej lidze młodzików 
młodszych U-13 podejmowali u 
siebie zespół ŁKS Łódź, który 
jest wiceliderem, ale obecnie to 
na pewno najmocniejszą ekipą 
w lidze. Łowiczanie wiedzieli, 
że będzie ciężko, tym bardziej, 
że w składzie zabrakło kilku 
graczy. Najpoważniejszym 
osłabieniem był brak Damiana 
Brzozowskiego, który jest za-
wodnikiem z pierwszej piątki. 

Podopieczni trenera Zbi-
gniewa Łazińskiego wyszli na 
boisko mocno przestraszeni 
wyższych rywali i zagrali w 
pierwszej połowie tragicz-
nie. Po dwudziestu minutach 
przegrywali 17:60 i łowicki 
szkoleniowiec był mocno roz-
goryczony postawą swoich za-
wodników. 

W przerwie w szatni odbyła 
się męska rozmowa i trener wy-
tłumaczył swoim graczom, że 
bez względu na wynik i rozmiar 
porażki oczekuje od nich mak-
symalnego zaangażowania w 
każdej akcji. Po zmianie stron 
łowiczanie grali już o niebo le-
piej. Wreszcie na swój poziom 
wszedł Mariusz Dobrzyński, a 
pozostali gracze zagrali z więk-
szą koncentracją w ataku i w 
obronie, co szybko przynosiło 
efekty w poprawie wyniku. 

W trzeciej i czwartej kwarcie 
Księżacy byli minimalnie gorsi, 
ale momentami było miło po-
patrzeć na ich grę. Nasza ekipa 
nie dysponuje dobrymi warun-
kami fizycznymi, dlatego trzeba 
to nadrabiać sercem do walki. 
Jeśli tego brakuje, to nie warto 
wychodzić na plac gry. 

 Po tej porażce nasi mło-
dzi koszykarze nadal zajmują 
czwarte miejsce w lidze wo-
jewódzkiej młodzików młod-

szych U-13. Ostatnie spotkanie 
sezonu ligowego ekipa młodzi-
ków młodszych Księżaka zagra 
w czwartek 12 kwietnia o godz. 
18.00 w Pabianicach z miejsco-
wym PKK 99 i tu o zwycięstwo 
będzie bardzo trudno. � z

 Księżak Łowicz – ŁKS KM 
Łódź 53:107 (8:33, 9:27, 20:26, 
16:21)
Księżak: Mariusz Dobrzyński 23 
(1x3), Kacper Borycki 8, Paweł 
Redo 8, Filip Kramarz 7,  Seweryn 
Słoma 2, Jan Puchalski 2,  Norbert 
Nowysz 2, Bartosz Golisz 1, Mate-
usz Zabost i Stanisław Kucharski. 
Najwięcej dla ŁKS: Emil Wikto-
rowski 22, Michał Droździkowski 
20 i Kacper Kujawa 20.

12. kolejka wojewódzkiej ligi 
młodzików młodszych U-13: 
AZS WSGK I Kutno –  Księżak 
69:55, PKK 99 Pabianice – AZS 
WSGK II Kutno 31:111, ŁKS KM Ło-
wicz – Trójka Sieradz 81:25. Pauza: 
Junak Radomsko.  13. kolejka: 
Księżak Łowicz – ŁKS KM Łódź 
53:107, Junak Radomsko – AZS 
WSGK I Kutno 40:63,  Trójka Sie-
radz – PKK 99 Pabianice przełożo-
no. Pauza: AZS WSGK II Kutno. 

1. AZS WSGK I Kutno	 12	 22	 804:601

2. ŁKS KM Łowicz	 11	 20	 921:501

3. PKK 99 Pabianice	 10	 18	 770:421

4. Księżak Łowicz	 11	 16	 566:638 

5. Trójka Sieradz	 10	 14	 558:514

6. AZS WSGK II Kutno	 11	 13	 451:832

7. Junak Radomsko	 11	 11	 378:941

Koszykówka | I Ogólnopolski Turniej „Koszykówka z jajem”

Łowiczanki tuż za podium
W Głownie odbył się I Ogól-

nopolski Turniej „Koszykówka  
z jajem”, w którym rywalizowa-
ły skrzatki U-11, a w zawodach 
tych zadebiutowały na tego typu 
imprezie najmłodsze koszykar-
ki łowickiego UMKS Księżak. 
Podopieczne trenera Pawła Do-
lińskiego w gronie ośmiu zespo-
łów zajęły ostatecznie czwarte 
miejsce.

– Trzeba grać, grać i jeszcze 
raz grać – stwierdził trener Pa-
weł Doliński. – To są pierwsze 
występy w życiu moich mło-
dych zawodniczek i widać jak 
z meczu na mecz robią postępy. 

Odnieśliśmy już także pierwsze 
zwycięstwa, a czwarte miejsce w 
Głownie należy uznać za sukces.

W drużynie Księżaka Łowicz 
w Głownie zagrały: Klaudia 
Traut (64. punkty w turnieju), 
Wiktoria Fabijańska (23), Agata 
Dzionek (11), Weronika Frycz-
kie (10), Klaudia Musialik (8), 
Klaudia Zarychta (6), Michalina 
Urbaniak (4), Wiktoria Matych 
(2), Angelika Waracka i Julia 
Angielczyk – trenerem zespołu 
jest Paweł Doliński. � PALP

Grupa A:
 MKS II Kutno – ŁKS BW 16:43

 TK Alles Głowno – UMKS 
Księżak Łowicz 31:22 (10:0, 
8:2, 1:11, 12:9); pkt.: Klaudia 
Traut 12, Wiktoria Fabijańska 5 i 
Agata Dzionek 5.
 ŁKS BW Łódź – UMKS 
Księżak Łowicz 34:37 (8:13, 
7:6, 14:10, 8:8); pkt.: Klaudia 
Traut 19, Wiktoria Fabijańska 12, 
Agata Dzionek 2, Klaudia Musialik 
2 i Weronika Fryczkie 2.
 TK Alles Głowno – MKS II 
Kutno 38:4
 TK Alles Głowno – ŁKS BW 
Łódź 42:14
 MKS II Kutno – UMKS Księżak 
Łowicz 5:45 (3:16, 2:10,  
0:14, 0:7); pkt.: Klaudia Traut 
19, Klaudia Zarychta 6, Klaudia 
Musialik 6, Weronika Fryczkie  
4, Wiktoria Fabijańska 4, Micha- 
lina Urbaniak 4 i Wiktoria  
Matych 2.

1. TK Alles Głowno	 3	 6	111:40

2. UMKS Księżak Łowicz	 3	 5	104:70

3. ŁKS BW Łódź	 3	 4	  91:95

4. MKS II Kutno	 3	 3	  25:126

Grupa B:
 UKS Orlik Ujazd – MKS I 
Kutno 43:24
 MMKS Katarzynki Toruń – 
WKK Wrocław 27:44
 UKS Orlik Ujazd – MMKS 
Katarzynki Toruń 58:23
 WKK Wrocław – MKS I Kutno 
52:34

 MKS I Kutno – MMKS 
Katarzynki Toruń 9:31
 UKS Orlik Ujazd – WKK 
Wrocław 43:30

1. UKS Orlik Ujazd	 3	 6	144:77

2. WKK Wrocław	 3	 5	126:104

3. MMKS Katarzynki Toruń	 3	 4	  81:111

4. MKS I Kutno	 3	 3	  87:126

Półfinały o miejsca 5-8:
 ŁKS BW Łódź – MKS I Kutno 
10:65
 MMKS Katarzynki Toruń – 
MKS II Kutno 42:5

Mecze półfinałowe o miejsca 1-4:
 TK Alles Głowno – WKK 
Wrocław 31:22
 UKS Orlik Ujazd – UMKS 
Księżak Łowicz 50:16 (17:0, 
14:0, 8:12, 13:4); pkt.: Klaudia 
Traut 12, Agata Dzionek 2 i Wiktoria 
Fabijańska 2.

Mecz o 7. miejsce:
 ŁKS BW Łódź – MKS II Kutno 
40:7
Mecz o 5. miejsce:
 MMKS Katarzynki Toruń – 
MKS I Kutno 37:18

Mecz o 3. miejsce:
 WKK Wrocław – UMKS 
Księżak Łowicz 63:8 (15:0, 
16:3, 20:4, 12:1 ); pkt.: Weronika 
Fryczkie 4, Klaudia Traut 2 i Agata 
Dzionek 2.
Mecz o 1. miejsce:
 TK Alles Głowno – UKS Orlik 
Ujazd 26:36

Ostateczna kolejność: 1. UKS 
Orlik Ujazd, 2. TK Alles Głowno, 3. 
WKK Wrocław, 4. UMKS Księżak, 5. 
MMKS Katarzynki, 6. MKS I Kutno, 
7. ŁKS BW Łódź, 8. MKS II Kutno.

Młodzi koszykarze łowickiego Księżaka rozegrali w Kutnie całkiem niezłe spotkanie. 

Łowiczanie wyraźnie przegrali 
tylko pierwszą kwartę.

Mariusz Dobrzyński (z piłką) zdobył z ŁKS Łódź aż 23 punkty.
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Łowiczanki w turnieju „Koszykówka z jajem” odniosły swoje pierwsze 
mecze w życiu: wygrały z rywalkami z ŁKS Łódź i MKS Kutno.

Młode koszykarki łowickiego Księżaka wywalczyły w Głownie czwarte miejsce.
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Lekka atletyka | GP Łodzi w biegach przełajowych  

Puszek wygrał końcową klasyfikację
W niedzielę 1 kwietnia odby-

ła się ostatnie już szósta odsłona 
GP Łodzi w biegach przełajo-
wych. Walka o zwycięstwo w 
końcowej klasyfikacji była bar-
dzo zacięta. Jej bohaterem był 
Marcin Puszewkiewicz, który 
pochodzi z Bielaw, obecnie 
mieszka w Łowiczu a trenuje 
w barwach LKS Koluszki. O 
końcowym sukcesie Marcina 
zdecydował finisz, w którym był 
on lepszy od swego klubowego 
rywala Krzysztofa Pietrzyka i 
wpadł na metę na drugim miej-
scu z czasem 16:26 min. 

Mimo wiosennego terminu 
pogoda nie rozpieszczała biega-
czy. Padał śnieg i na trasie nie 
było łatwo. Wysokie tempo biegu 
jakie narzucili zawodnicy wal-
czący o zwycięstwo w całym cy-
klu wykorzystał Michał Olejnik z 
Pabianic, bijąc przy tym rekord 
trasy wynoszący obecnie 16:12 
min. Wśród pań jako pierwsza 
dobiegła zwyciężczyni całego 
cyklu Monika Kaczmarek, która 
pokonała Monikę Glonek oraz 
Sylwię Badowską. W rywalizacji 
nordic walking triumfował Arka-
diusz Koselski, który najszybciej 
przeszedł 5 km trasę i wygrał 
rywalizację kijkarzy. Wśród pań 
wygrała Aleksandra Przybył, po 
raz drugi z rzędu zapewniając 
sobie zwycięstwo w całym cyklu.

Znów świetny start zaliczył 
Tomek Kunikowski, który był 
dwunasty z czasem 18:29 min i 
jest to jego nowy rekord życiowy 

na tym dystansie. Dobry występ 
zanotował Adam Gładki, który 
był 61. z wynikiem 22:36 min.  
Na 71. miejscu dobiegł do mety 
Gabriel Okraska, który trasę 5 
km przebiegł w czasie 23:20 
min. Na pewno ze swojego 
występu zadowolony powrócił 
Marek Pawlak, który zajął 88. 
lokatę z wynikiem 24:37 min. 
W swoim piątym starcie w tej 
imprezie Marek Feliga był 94. 
z wynikiem 25:05 min. Na 106. 
miejscu uplasował się Marek 
Wieczorek z wynikiem 25:50 
min. 

To były ostatnie zawody z cy-
klu GP Łodzi 2012 w biegach 
przełajowych, których finał od-
będzie się 13 maja w Wiączyniu 
Dolnym podczas „II Majowego 
Pikniku Sportowego”. Organi-
zatorzy zawodów wszystkich 
miłośników biegania zapraszają 
do udziału w kolejnych wyda-

rzeniach, o których można prze-
czytać na stronach Serwisu Bie-
gowego Ziemi Łódzkiej – www.
biegampolodzi.pl. 

� Zbigniew Łaziński, p

Klasyfikacja GP Łodzi 2012 w 
biegach przełajowych: 1. Marcin 
Puszewkiewicz (Bielawy) 1:07,23 h, 
2. Krzysztof Pietrzyk (LKS Koluszki) 
1:07,27 h, 3. Witold Jasiński (Łódź) 
1:09,21 h, 14. Tomasz Kunikowski 
(Łowicz) 1:17,16 h, 102. Grzegorz 
Czajka (Nieborów) 1:33,55 h, 103. 
Adam Gładki (Łowicz) 1:34,20 
h, 111. Gabriel Okraska (Łowicz) 
1:35,34 h, 143. Marek Pawlak (Ło-
wicz) 1:41,01 h, 152. Marek Feliga 
(Łowicz) 1:41,51 h, 159. Marek 
Wieczorek (Łowicz) 1:42,47 h, 241. 
Michał Bartos (Łowicz) niesklasyfi-
kowany – 3 starty, 248. Stefan Bar-
tos (Łowicz) niesklasyfikowany – 3 
starty, 284. Ernest Polit (Domanie-
wice) niesklasyfikowany – 2 starty.

Marcin Puszewkiewicz (pierwsz z prawej) wygrał GP Łodzi.

Lekka atletyka  | VII Półmaraton Warszawski

Kolejny rekord frekwencji
W polskiej stolicy po raz siód-

my zorganizowano Półmaraton 
Warszawski, który ponownie 
okazał się sukcesem organiza-
cyjnym. Biegacze udowodnili, 
że jogging w Polsce jest coraz 
bardziej popularny i stawili się 
na start w rekordowej liczbie 
ponad siedmiu tysięcy. Dystans 
21,097 km pokonało w sumie 
7175. zawodników,  co jest ko-
lejnym rekordowym wynikiem 
półmaratonu w Polsce. 

Po raz pierwszy w historii 
zwycięzcą Półmaratonu War-
szawskiego został Polak – Ar-
kadiusz Gardzielewski repre-
zentujący WKS Śląsk Wrocław 
(1:03,30 h). Drugi na mecie 
był, urodzony w Etiopii – Yared 
Shegumo, który ma polskie 

obywatelstwo. Wśród kobiet 
triumfowała Volha Mazurenok 
(1:14,25 h), a mistrzynią Polski 
w półmaratonie na rok 2012, zo-
stała debiutująca na tym dystan-
sie Aleksandra Jawor (1:14,36 h) 
z CKS Budowlani Częstochowa. 
Biegacze do rywalizacji ruszyli 
z Mostu Poniatowskiego. Sło-
neczna pogody i temperatura, 
która wynosiła ok. 12 stopni 
Celsjusza były wymarzona, jed-
nak  zawodnikom dokuczał mo-
mentami porywisty wiatr. 

Oczywiście na trasie pojawili 
się reprezentanci Ziemi Łowic-
kiej. Najlepszy z nich był Ema-
nuel Zimny, który cały czas jest 
w niesamowitej formie i biega 
na wysokim poziomie. Emek, 
który startuje w barwach KM 

Aktywni Sochaczew uzyskał 
czas 1:21,19 h, który dał mu 116. 
miejsce w klasyfikacji gene-
ralnej, a 22. lokatę w kategorii 
M-35 (31-35 lat). 

Na dobrym amatorskim po-
ziomie pobiegł Witold Gosz-
czycki, który w stawce ponad 
siedmiu tysięcy biegaczy zajął 
1478. miejsce, uzyskując czas 
1:48,23 h. Na liście wyników 
pojawił się młody Krzysztof Ka-
liński (rocznik 1990), który miał 
dobry czas 1:56,11 h i zajął 2000. 
miejsce. Kolejny start w biego-
wej imprezie zaliczył Radosław 
Gielniewski, który dobiegł do 
mety z czasem 2:04,32 h i zajął 
2713. lokatę. 

Łowicki weteran biegów dłu-
godystansowych Jacek Rem-
bowski zajął w Warszawie 4769. 
miejsce z czasem 2:00,56 h. Ja-
cek (rocznik 1946) w kategorii 
M-70 (66-70 lat) uplasował się 
na jakże wysokim dziewiątym 
miejscu. Sezon biegowy rozpo-
czął Michał Michalski z Ziel-
kowic, który dystans 21,097 km 
przebiegł w czasie 2:00,00 h i ten 
wynik dał mu 5321. miejsce. 

Bardzo dobrze z trasą półma-
ratonu poradziła sobie Kamila 
Muras z Przemysłowa, która 
zajęła 5666. lokatę z wynikiem 
2:06,32. W klasyfikacji kobiet 
w kategorii K-35 Kamila, która 
trenuje pod okiem Sebastiana 
Kosędy, zajęła 139. miejsce. �  
� Zbigniew ŁazińskiEmek Zimny (drugi z prawej) z grupą z KB Aktywni Sochaczew.

M
irosła





w

 A
damkie







w
ic

z

A
gnies





zka


 Wolska







-S
obecka









www.lowiczanin.info36 12 kwietnia 2012      nr 15

Piłka nożna | Skierniewicka Liga Okręgowa

Liderzy z kompletem punktów
W przedświątecznej kolejce 

Skierniewickiej Ligi Okręgowej 
Seniorów swoje mecze zgodnie 
wygrały cztery prowadzące ze-
społy. Najwyraźniej swoich ry-
wali pokonali gracze ekipy Orlęta 
Cielądz, którzy wygrali w Skier-
niewicach z połączonymi siłami 
Widoku i Unii aż 4:0. 

Utrzymała się zatem strata 
pięciu punktów jaką mają gracze 
Pelikana II. Łowiczanie swoją je-
dyną bramkę w meczu z Olimpią 
Jeżów zdobyli już w 3. minucie, 
a później trener Jarosław Rachu-
biński nie krył już tylko swojej 
sporej irytacji…

Nie udała się także wyprawa 
Korony Wejsce do Rawy Ma-
zowieckiej. Miejscowa Mazovia 
pewnie wygrała a podopiecznych 
trenera Dawida Ługowskiego 
stać było tylko na honorowe tra-
fienie.

Jedyna bramka w derbach 
powiatowych, które rozgrywane 
były w Zdunach wpadła w doli-
czonym czasie gry. Astra wygrała 
ostatecznie z Olimpią Chąśno 1:0 
i zespół trenera Henryka Plichty 
wciąż liczy się w walce o po-
dium. Kryzys Jutrzenki Drzewce 
wykorzystali piłkarze Czarnych 
Bednary, a obie bramki zdobył  
w sobotnim pojedynku Remi-
giusz Fabich.

Niespodziewane rozstrzy-
gnięcie w meczu rozgrywanym  
w Wysokienicach. Laktoza Łysz-
kowice do przerwy prowadziła z 

Juvenią 1:0, ale w drugiej poło-
wie jednak straciła aż sześć goli.

Mecze 17. kolejki zaplanowa-
no na weekend 14-15 kwietnia: 
sobota – godz. 15.00: Korona 
Wejsce – Pelikan II, Olimpia Je-
żów – Orzeł, Olimpia – Juvenia, 
Laktoza – Jutrzenka, godz. 16.00: 
Czarni – Orlęta, Mazovia – Wi-
dok i niedziela – godz. 15.00: 
Białka – Astra. � Paweł A. Doliński

15. kolejka SLO: 
 Pelikan II Łowicz – Olimpia Je-
żów 1:0 (1:0); br.: Dawid Sut (3).
Pelikan II: Trupinda – Grenda (77 
Paweł Dziedziela), Zabost, Górski, 
Krzeszewski – Adrian Krzemiński 
(46 Szymajda), Demidowicz, Ku-
ciński, Rafał Kowalczyk (60 Adrian 
Winciorek) – Mariusz Trakul (65 
Mateusz Wójcik), Sut.

 Mazovia – Korona Wejsce 3:1 
(2:0); br.: Jarosław Karaś (7), Pa-
weł Wyciszkiewicz (43) i Łukasz 
Choderski (65) – Marcin Wróbel 
(78). Korona: Rusek – Piaskowski, 
Piątkowski, Mamcarz, Rokicki – 
Sumiński (72 Dąbrowski), Basiak 
46 Szajewski), Taraska (72 Gala), 
Wróbel – Ługowski, Papuga.
 Astra Zduny – Olimpia Chą-
śno 1:0 (0:0); br.: Jakub Papu-
ga (90+1). Astra: Koza – Rybus, 
Owczarek, Skoneczny, Wolski – 
Janikowski, Grzegory, Przemysław 
Plichta, Papuga – Kuc (75 Daniel 
Małek), Surma (80 Bogusz).
 Orzeł Nieborów – Białka Biała 
Rawska 1:1 (1:1); br.: Jacek Woź-
niak (27) – ? (25).
Orzeł: Dziedzic – Jakub Czerb-
niak, Bryła, Piotr Dziedziela Zwierz 
– Skoneczny (85 Papuga), Kut-

kowski, Konrad Bolimowski, Jacek 
Woźniak (76 Michał Bolimowski) 
– Albert Lepieszka (80 Kozioł), 
Wierzbicki.
 Juvenia Wysokienice – Lak-
toza Łyszkowice 6:1 (0:1); br.: 
Edward Krzyżanowski (39).
Laktoza: Kocemba – Wójcik, Bu-
rzykowski, Szyszka (71 Niedziela), 
Bodek (46 Lenarczyk) – Krzyża-
nowski, Miras, Polewczak, Pomy-
kała – Pokrzywiński, Piotrowski (79 
Pryk).
 Jutrzenka Drzewce – Czarni 
Bednary 0:2 (0:2); br.: Remigiusz 
Fabich 2 (18 i 36).
Czarni: Kamiński – Brzeziński, 
Łukawski, Arkadiusz Grzywacz, Ta-
czalski – Damian Grzywacz, Mycz-
ka, Woliński, Salamon – Boczek, 
Fabich. (55 Laska).
 Widok Sk-e – Orlęta Cielądz 
0:4 (0:1); br.: Piotr Pietrzak (25), 
Piotr Muras (48), Daniel Skoneczny 
(84) i Karol Gwiazdowicz (87). 

1. Orlęta Cielądz	 16	 42	 45-5

2. Pelikan II Łowicz	 16	 37	 51-15

3. Mazovia Rawa Maz.	 16	 33	 25-13

4. Astra Zduny	 15	 31	 38-24

5. Orzeł Nieborów	 15	 23	 35-30

6. Korona Wejsce	 16	 22	 31-35

7. Laktoza Łyszkowice	 15	 18	 23-26

8. Czarni Bednary	 15	 18	 24-43

9. Jutrzenka Drzewce	 16	 18	 22-32

10. Olimpia Chąśno	 16	 16	 20-31

11. Widok Skierniewice	 16	 16	 37-39

12. Olimpia Jeżów	 16	 15	 21-36

13. Białka Biała Rawska	 16	 15	 19-43

14. Juvenia Wysokienice	 16	 13	 20-39

Piłka nożna | Skierniewicka Klasa A

Gminne derby dla Zrywu
W rozgrywanych w Placencji 

derbach gminy Łowicz miej-
scowy Dar przegrał z lokalnym 
rywalem z Wygody 1:4. Zryw 
awansował tym samym na dru-
gie miejsce w tabeli klasy A. 

Mecze 17. kolejki zaplanowa-
no na niedzielę 15 kwietnia, a za-
grają wówczas: godz. 11.00: Po-
goń Bełchów – Muscador, Vagat 
Domaniewice – Sierakowianka, 
Zryw Wygoda – Manchatan, 
Iskra Babsk – Dar Placencja, 
godz. 11.30: Pogoń Godzianów 
– Macovia Maków, godz. 14.00: 
LKS Grabice – Rawka i godz. 
15.00: Olympic – GLKS Wołu-
cza. � Paweł A. Doliński

16. kolejka klasy A: 
 Dar Placencja – Zryw Wygoda 
1:4 (1:3); br.: Robert Chojnowski 
(7) – Dawid Wróbel (20), Krystian 
Krawczyk 2 (37 i 42) i Mariusz 
Kwiatkowski (80).
Dar: Zagawa – Adrian Zawadzki, 
Kowalczyk, Podrażka, Niedziel-
ski – Adrian Kromski (46 Kornel 
Leśniewski), Chojnowski, Janicki, 
Jarosław Szymański (70 Kucharek) 
– Piekacz, Grzegorz Szymański (65 
Krystian Leśniewski). Zryw: Grze-
gory – Grzanka (78 Ulasiewicz), 
Lenarczyk, Mateusz Miazek, Wróbel 
Dawid – Konrad Plichta (65 Mariusz 
Kwiatkowski), Milczarek, Wojda, Ko-
siewicz (46 Stolarczyk) – Krawczyk, 
Muras (75 Bartłomiej Miazek).
 Pogoń Bełchów – Olympic 
Słupia 4:1 (2:0); br.: Krzysztof 
Nowak (25), Michał Brandt (35)  
i Daniel Tryngiel 2 (60 i 62) – ? (48).

 Rawka Bolimów – Vagat Do-
maniewice 2:2 (1:0); br.: Konrad 
Wisiński (25) i Jarosław Buczek 
(75) – Przemysław Mrzygłód (50 
karny) i Przemysław Imiołek (61).
Rawka: Łukawski – Pogwizd, Ma-
łecki, Jarosław Szczepanik, Rogo-
ziński (60 Gortat) – Pilaszek (55 
Sobieraj), Skrzydło, Godlewski, 
Lewandowski, Wisiński (85 Frąc-
kiewicz) – Buczek. 
Vagat: Zimny – Szymon Kuciń-
ski, Sebastian Wielec, Jóźwicki, 
Kosiorek – Mrzygłód, Lis, Sut (67 
Zduńczyk), Czajka (55 Kostrzewa) 
– Imiołek (75 Gałaj), Wróbel.
 Macovia Maków – Iskra-Do-
bropasz Babsk 2:0 (2:0); br.: 
Adam Gasiński i Kamil Cybula.
 Sierakowianka Sierakowice 
– Pogoń Godzianów 2:0; br.: Ma-
riusz Wieczorek 2. 
 Muscador Wola Pękoszewska 
– Manchatan Nowy Kawęczyn 
1:1 
 GLKS Tobartus Wołucza – LKS 
Grabice 4:1

1. Pogoń Bełchów	 16	 44	 53-15

2. Zryw Wygoda	 16	 33	 39-21

3. Rawka Bolimów	 16	 33	 38-22

4. Macovia Maków	 16	 27	 31-26

5. Sierakowianka	 16	 27	 37-23

6. Pogoń Godzianów	 16	 25	 30-21

7. Olympic Słupia	 16	 25	 35-28

8. Vagat Domaniewice	 16	 23	 38-37

9. Dar Placencja	 16	 20	 20-30

10. Manchatan N. Kawęczyn	 16	 17	 20-24

11. Muscador Wola Pęk.	 16	 15	 17-27

12. GLKS Wołucza	 16	 11	 29-44

13. LKS Grabice	 16	 10	 29-59

14. Iskra Babsk	 16	   7	 16-55

Jedyną bramkę dla Pelikana II zdobył Dawid Sut (w środku).
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Piłka nożna | Ligi wojewódzkie ŁZPN

Drugi raz z rzędu
Przedświąteczne mecze 

zespołów z Łowickiego w li-
gach wojewódzkich Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej przynio-
sły tyko sukces ekipie Pelika-
na-95, która drugi raz z rzędu  
wygrała na wyjeździe 2:1, tym 
razem z GUKS Gorzkowice. 
Porażki poniosły natomiast obie 
drużyny z rocznika 1996: Peli-
kan i Laktozy Łyszkowice. � p

15. kolejka Woj. Ligi Juniorów 
Młodszych (1995): GUKS Gorz-
kowice – Pelikan 1:2, Włókniarz 
Moszczenica – Sport-Perfect Łódź 
2:0, GKS Bełchatów – MKP Boruta 
5:1, LUKS Bałucz – Pogoń Zduń-
ska Wola 1:2, UKS SMS Łódź – 
Widok Sk-ce 4:1, Ceramika – AP 
ŁKS Łódź 2:2, Zawisza – Widzew 
Łódź 0:3.

1. GKS Bełchatów	 15	 40	 59-6

2. Pogoń Zduńska Wola	 15	 37	 37-21

3. UKS SMS Łódź	 15	 33	 67-17

4. Widzew Łódź	 15	 28	 36-20

5. Sport-Perfect Łódź	 15	 24	 36-19

6. GUKS Gorzkowice	 15	 23	 29-25

7. Boruta Zgierz	 15	 22	 28-34

8. AP ŁKS Łódź	 15	 22	 28-35

9. Pelikan Łowicz	 15	 19	 25-35

10. Włókniarz Moszczenica	 15	 16	 23-52

11. Ceramika Opoczno	 15	 13	 16-28

12. Zawisza Rzgów	 15	 11	 20-52

13. LUKS Bałucz	 15	 10	 21-41

14. Widok Skierniewice	 15	   7	 13-53

13. kolejka Woj. Ligi Deyny 
(1996): Widok Sk-ce – Pelikan 
2:1, AP ŁKS Łódź – Laktoza 10:3, 
Lechia 1923 – MKS Kutno 2:4, Ce-
ramika – Widzew Łódź 0:5, MKS 
PMOS – UKS SMS Łódź 0:9, GKS 
Bełchatów – Woy 4:0.

1. UKS SMS Łódź	 13	 36	 65-10

2. GKS Bełchatów	 13	 28	 41-10

3. AP ŁKS Łódź	 13	 26	 45-18

4. Widzew Łódź	 13	 26	 33-9

5. Ceramika Opoczno	 13	 19	 16-19

6. Woy Bukowiec Op.	 13	 17	 13-30

7. Laktoza Łyszkowice	 13	 16	 32-31

8. Widok Skierniewice	 13	 15	 20-27

9. MKS Kutno	 13	 15	 20-34

10. Pelikan Łowicz	 13	 12	 17-32

11. PMOS Zduńska Wola	 13	   5	   8-43

12. Lechia Tomaszów Maz.	 13	   5	 13-50
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Drugie wiosenne zwycięstwo
Drugie wiosenne 
zwycięstwo odniosła 
ekipa Pelikana Łowicz 
(rocznik 1995),  
która rywalizuje  
w wojewódzkiej lidze 
juniorów młodszych. 
Po dobrej inauguracji 
i pokonaniu Akademii 
Piłkarskiej ŁKS 
Łódź 2:1, tym razem 
podopieczni trenera 
Dawida Ługowskiego 
wygrali  
z GUKS Gorzkowice 2:1.

Do oddalonych o 140 km od 
Łowicza Gorzkowic w Wielki 
Czwartek udało się tylko  trzy-
nastu zawodników, w tym dwóch 
bramkarzy. Pelikan pojechał bez 
pauzującego za nadmiar żółtych 
kartek Kamila Przyżyckiego  
i chorego Eryka Wideńskiego.  
Z różnych powodów nie wybrało 
się jeszcze trzech zawodników. 
Mecz zaczął się dość pechowo. 
w 15. minucie z powodu urazu 
z boiska musiał zejść najlepszy 
strzelec zespołu Daniel Wasiak. 
Łowiczanie grali na naturalnej, 
ale średnio przygotowanej mu-
rawie, co jest dla nich nowością, 
ponieważ w tym roku jeszcze na 
takiej nie grali i to było widać od 
pierwszych minut. 

Od początku spotkania gra 
piłką sprawiała Pelikanowi dużo 
problemów i to gospodarze 
lepiej sobie radzili. W 25. mi-
nucie zdobyli prowadzenie po 
ładnej akcji i biernej postawie 
naszych obrońców. Gola strze-
lił reprezentant Polski do lat 16 
Dawid Flaszka. Mecz ogólnie 
był wyrównany, ale pod koniec 
pierwszej połowy to biało-zie-
loni stworzyli dwie dobre sytu-
acje. Pierwszej nie wykorzystał 
Mateusz Placek,  który z kilku 
metrów uderzył lewą nogą mi-
nimalnie obok bramki, a później 
obudził się Michał Majchrzak 
i po jego strzale z 25. metrów 

bramkarz kapitalnie obronił sil-
ny strzał. 

Na drugą połowę Pelikan 
wyszedł bardzo zmotywowa-
ny, bo wiedział, że ten mecz 
nie jest jeszcze przegrany. Od 
pierwszych minut gospodarze 
musieli odpierać ataki łowi-
czan.  Ofensywę rozpoczął Pa-
tryk Brzozowski, którego strzał  
z 22. metrów z trudnością obro-
nił bramkarz. Potem były jesz-
cze kilka razy zamieszania w 
polu karnym, ale najlepszą sytu-
ację miał Krystian Mycka, który 
z główki strzelił w poprzeczkę. 

W 60. minucie piłkę w polu 
karnym przyjął Majchrzak i zo-
stał sfaulowany. Do „jedenastki” 
podszedł wyznaczony Tomasz 
Kret i pewnym strzałem pokonał 
bramkarza miejscowych. Po tej 
bramce obydwa zespoły wal-
czyły ambitnie o zwycięstwo. 
Najlepszą sytuację stworzyli go-
spodarze, ale przy strzale z kilku 
metrów zawodnika z Gorzkowic 
ofiarną interwencją popisał się 
Krystian Mycka i nie traciliśmy 
bramki. 

W 79. minucie padł gol, da-
jący trzy punkty łowiczanom. 
Po rzucie rożnym bramkarz 
wypiąstkował piłkę przed pole 

karne, a tam próbował strzelać 
Filip Ziółkowski, lecz ze strza-
łu wyszło podanie do Michała 
Świdrowskiego, który bez na-
mysłu oddał piękne uderze-
nie z szesnastu metrów. Ra-
dość Pelikana była ogromna.  
W ostatniej minucie doliczone-
go czasu gry doszło jeszcze do 
sytuacji w której „sam na sam” 
z  Przemysławem Perzyną wy-
szedł strzelec pierwszej bram-
ki, ale tym razem kapitalnie  
z tego pojedynku wyszedł nasz 
golkiper. To była ostatnia akcja 
meczu. 

Trener Ługowski tak podsu-
mował to spotkanie: – Muszę 
podziękować zawodnikom za 
trud włożony w ten pojedynek i 
za to, że nie załamali się po tym, 
jak przegrywali, tylko dążyli do 
zwycięstwa. W przerwie powie-
działem chłopakom, że ten mecz 
jest do wygrania, tylko musimy 
grać prostą piłkę, bo boisko nie 
jest przygotowane do fajerwer-
ków technicznych. Tak nie raz 
trzeba grać, ponieważ czasami 
cel uświęca środki. To zwycię-
stwo jest także bezcenne z psy-
chologicznego punktu widzenia, 
ponieważ w tym meczu zagrali 
zawodnicy, którzy często siedzą 

na ławce i udowodnili tym, że są 
ważnymi punktami drużyny. 

Po tym zwycięstwie juniorzy 
młodsi Pelikana zajmują w ligo-
wej tabeli nadal dziewiąte miej-
sce w gronie czternastu ekip. 
Mają na koncie sześć zwycięstw, 
jeden remis, co daje łącznie 19. 
punktów. Łowiczanie cały czas 
mają szansę na wysokie miejsce, 
bowiem w środku tabeli panuje 
spory ścisk. Piąty zespół Sport-
-Perfect Łódź ma 24. „oczka”, 
zatem różnica jest niewielka. 

Następny mecz Pelikan zagra 
w sobotę 14 kwietnia o godz. 
11.00 z UKS SMS Łódź w Ło-
wiczu. SMS zajmuje trzecie 
miejsce, ale na pewno łowicza-
nie są w stanie powalczyć na 
swoim terenie o zwycięstwo.  
W rundzie jesiennej nasza ekipa 
przegrała na wyjeździe 1:4. � zł

 GUKS Gorzkowice – Pelikan 
Łowicz 1:2 (1:0)
1:1 – Tomasz Kret (17), 1:2 – Mi-
chał Świdrowski (79).
Pelikan: Perzyna Przemysław – 
Sołtysiak, Grzegory, Mycka, Kret 
– Owczarczyk (55 Ziółkowski 55), 
Wasiak (15 Podlasiński), Brzo-
zowski, Świdrowski – Placek, Maj-
chrzak.
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Zimny prysznic Laktozy
Młodzi piłkarze z Łyszkowic 

w Wielki Piątek zagrali wyjaz-
dowy mecz 13. kolejki z ŁKS 
Łódź. W pierwszej rundzie Lak-
toza, po bardzo dobrym meczu 
zremisowała 2:2, jednak tym 
razem podopieczni trenera Ar-
tura Balika dostali „zimny prysz-
nic”, przegrywając aż 3:10. To 
był do tej pory chyba najsłabszy 
mecz w rozgrywkach, o którym 
zawodnicy z Łyszkowic muszą 
szybko zapomnieć.

Pierwsza połowa rozpoczęła 
się od odważnych ataków obu 
drużyn, jednak to ŁKS stworzył 
groźniejszą sytuacje. W 8. mi-
nucie łodzianie zdobyli prowa-
dzenie i to dodało im skrzydeł. 
Obrońcy z Łyszkowic nie mogli 
sobie poradzić z bardzo dobrze 
spisującą się ofensywa miejsco-
wych i do przerwy przegrywali 
już 0:5. 

Druga część spotkania była 
trochę lepsza w wykonaniu Lak-
tozy. W 50. minucie dobre poda-
nie wykonał Mateusz Borowski, 
który wyłożył piłkę Krystianowi 
Siatkowskiemu. Ten wyszedł 
„sam na sam” z bramkarzem 
ŁKS i ładnym technicznym 
strzałem przelobował go. Po 
chwili była szybka odpowiedź 
gospodarzy, którzy byli już prak-
tycznie spokojni o wynik i grali 
na luzie. Zdobyli szósta bramkę 
i prowadząc 6:1 wiedzieli, że już 
nic złego stać się nie może. Eki-
pa z Łyszkowic grała ambitnie i 
starała się atakować. W 60. mi-
nucie ładną akcję przeprowadził 

Kamil Wójt, który podał dokład-
nie do Siatkowskiego, a ten ograł 
obrońcę gospodarzy i ponownie 
pokonał golkipera miejscowych. 
W kolejnych minutach meczu 
zdecydowanie lepszy był ŁKS, 
który bezlitośnie wykorzystał 
niemoc obrony Laktozy i zdołał 
doprowadzić do wyniku dwu-
cyfrowego 10:2. W ostatnich 
minutach Siatkowski popisał 
się pięknym uderzeniem z rzutu 
wolnego i mecz zakończył się 
wynikiem 10:3. 

To była piąta porażka Laktozy 
w tym sezonie. Zespół z Łyszko-
wic ma na koncie nadal 16 punk-
tów i zajmuje siódmą lokatę w 
tabeli wojewódzkiej ligi Deyny, 
jednak rywale są bardzo blisko, 
zatem o miejsce w „środku” trze-
ba będzie mocno włączyć. 

W sobotę 14 kwietnia Laktoza 
zagra w Łyszkowicach z Woyem 
Bukowiec Opoczyński, który ma 
17 punktów i jest o jedną lokatę 
wyżej w ligowej tabeli.  Na jesie-
ni Laktoza przegrała na wyjeź-
dzie 0:1, zatem teraz jest szansa 
na rewanż. � zł

 
 AP ŁKS Łódź – Laktoza Łysz-
kowice 10:3 (5:0) 
5:1 – Krystian Siatkowski (50), 6:2 
– Krystian Siatkowski (60), 10:3 – 
Krystian Siatkowski (78).
Laktoza: Pokora – Kopiński, Adam 
Wójt, Placek (41 Kruk) Kołaczyński, 
Graszka (41 Sobieszek), Bartosie-
wicz, Borowski, Redzisz (41 Nez-
dropa) – Kamil Wójt (41 Malewski) 
Siatkowski.
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Derby dla Skierniewic 
Ekipa Pelikana Łowicz  

z rocznika 1996-97 w Wielką 
Sobotę rozegrała derbowy wy-
jazdowy pojedynek w Skiernie-
wicach z Widokiem. Na jesieni 
w Łowiczu górą byli biało-zielo-
ni, jednak na swoim terenie uda-
nie zrewanżowali się zawodnicy 
ze Skierniewic, którzy wygrali  
z Pelikanem 2:1. 

Podopieczni trenera Leszka 
Sowińskiego w pierwszych mi-
nutach meczu oddali inicjatywę 
gospodarzom. Swoją przewa-
gę miejscowi udokumentowali  
w 25. minucie. Po tej bramce 
Widoku gra się wyrównała. Pe-
likan próbował doprowadzić do 
remisu, ale nie mógł sobie po-
radzić z dobrą defensywą miej-
scowych. Najlepszej okazji nie 
wykorzystał Tomasz Dąbrowski, 
który dobiegł do wybitej przez 
bramkarza piłki, ale z szesnastu 
metrów uderzył za mało precy-
zyjnie i nic z tej sytuacji niestety 
nie wyszło. 

W drugiej odsłonie łowiczanie 
bardzo chcieli wyrównać i mu-
sieli się otworzyć. Skierniewi-
czanie grali z kontry i po jednej 
z nich podwyższyli prowadzenie 
na 2:0. Mimo tego Pelikan na-
dal atakował, a miejscowi cały 
czas groźnie kontratakowali, ale 
na szczęście dobrze w bramce 
spisywał się nasz bramkarza 
Perzyna. Upragnionego kontak-
towego gola udało się zdobyć  
w 60. minucie. Michał Fabijań-
ski dobrze dograł piłkę do Dą-
browskiego, a ten położył bram-
karza i strzelił do pustej bramki. 
W końcówce meczu dobre sytu-
acje mieli Patryk Nasalski i To-
masz Szufliński, ale nie zdołali 
zdobyć wyrównującej bramki  
i mecz zakończył się porażką ło-
wickich piłkarzy 1:2.

W tym sezonie ekipa Pelikana 
1996/97 w przegrała już dzie-
wiąty mecz i spadła na dziesiąte 
miejsce w tabeli. Łowiczan wy-
przedził właśnie Widok, który 

był tuż za naszymi plecami oraz 
MKS Kutno, który w tej kolejce 
wygrał z ostatnią Lechią. 

Kolejny mecz łowiczanie ro-
zegrają w sobotę 14 kwietnia  
o godz. 13.30 w Łowiczu na sta-
dionie OSiR. Rywalem będzie 
przedostatni zespół rozgrywek 
MKS PMOS Zduńska Wola, 
który ma na koncie tylko pięć 
punktów. W pierwszym meczu 
w Zduńskiej Woli łowiczanie 

wygrali 4:2 i teraz również po-
winni wywalczyć trzy punkty. �zł

 Widok Skierniewice – Pelikan 
Łowicz 2:1 (1:0) 
2:1 – Tomasz Dąbrowski (60).
Pelikan: Perzyna – Jarosz (60 
Grzegorek), Piorun, Bakalarski, An-
drzejewski – Nasalski (75 Gędek), 
Bogusz, Dąbrowski, Sejdak (60 
Szufliński) – Fabijański, Tomasz 
Kaźmierczak.

Jedyną bramkę dla Pelikana-96 zdobył Tomasz Dąbrowski (nr 18). 

Pelikan-95 w wiosennych meczach wojewódzkiej ligi juniorów młodszych odniósł dwa zwycięstwa. 
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Drużyna łowickiego Pelikana-95 zajmuje dziewiąte miejsce.
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Koszykówka | II liga męska

Walkower nic nie zmienił
Wydział Gier i Dyscypliny 

PZKosz zweryfikował wynik 
meczu 26. kolejki w grupie A 
II ligi męskiej pomiędzy Open 
Florentyną Pleszew i KK Świe-
cie. W meczu rozgrywanym w 
Pleszewie w zespole gości za-
grał Tomasz Herman, który po-
winien pauzować z „automatu” 
po trzecim przewinieniu tech-
nicznym. Wynik został utrzy-
many, ale na zespół ze Świecie 
nałożono walkower, ale odjęcie 
jednego punktu nic nie zmieni-
ła w ligowej tabeli. KK Świecie 
zakończyło i tak rundę zasadni-
czą na ósmej pozycji i I rundzie 
play-off zmierzy się ponownie 
z faworyzowaną ekipą – Open 
Florentyna.

Pierwsze mecze w ćwierćfi-
nałach play-off rozegrane zo-
stały już wczoraj, 11 kwietnia, a 
rewanże odbędą się w weekend 
14-15 kwietnia, a przypomnijmy 
iż łowicki Księżak w tej fazie 
rywalizuje z AZS UWM Olsz-
tyn. Pierwszy mecz odbył się już 
w Łowiczu, rewanż rozegrany 
zostanie w niedzielę 15 kwiet-
nia o godz. 18.00 w Olsztynie, 
a ewentualny trzeci pojedynek 
podopieczni trenera Cezarego 
Włuczyńskiego rozegrają zno-
wu w hali sportowej OSiR nr 2 
przy ul. Topolowej 2 w środę 18 
kwietnia o godz. 19.30. 

W razie wyeliminowania 
olsztynian Księżacy w półfinale 
play-off zmierzą się ze zwycięz-

cą z pary Franz Astoria Byd-
goszcz – Żuraw Gniewino. � p

 Zweryfikowany mecz 26. ko-
lejki II ligi męskiej: Open Basket 
Pleszew – KK Świecie 109:47 (w.o.). 

1. Open Pleszew	 24	 48	 2357:1651

2. Astoria Bydgoszcz	 24	 43	 2020:1790

3. Księżak Łowicz	 24	 42	 2142:1883

4. AZS PP Poznań	 24	 40	 1937:1821

5. Korsarz Gdańsk	 24	 37	 2018:2001

6. AZS UWM Olsztyn	 24	 36 	 1959:1949

7. Żuraw Gniewino	 24	 36	 1916:1879

8. KK Świecie	 24	 34	 1911:2025

9. Trefl II Sopot	 24	 33	 1808:1862

10. Wilki Morskie Szczecin	 24	 32	 1675:1817

11. GKK Gorzów Wlkp.	 24	 30	 1877:2189

12. Żyrardowianka	 24	 29	 1744:2131

13. SMS Władysławowo	 24	 27	 1646:2031

Ćwierćfinały play-off (do dwóch 
zwycięstw):
 Open Florentyna Pleszew (1) – 
KK Świecie (8)
 Franz Astoria Bydgoszcz (2) – 
Żuraw Gniewino (7)
 Księżak Łowicz (3) – Inter 
Parts AZS UWM Olsztyn (6)
 AZS Politechnika Poznańska 
Poznań (4) – Korsarz Gdańsk (5)
Pary play-out (do trzech wygra-
nych):
 Wilki Morskie Szczecin (10) 
– SMS PZKosz Władysławowo 
(13)
 GKK 1 LO Gorzów Wielkopol-
ski (11) – Żyrardowianka Żyrar-
dów (12)
Po rundzie zasadniczej sezon 
skończył: Trefl II Sopot (9).

Taekwondo | 33. Otwarte Mistrzostwa Belgii

ŁAS w Belgii pięć razy na podium
Zadowoleni ze swojego startu 

w 33. Otwartych Mistrzostwach 
Belgii Taekwondo Poomsae 
mogą być zawodnicy Łowickiej 
Akademii Sportu. W belgijskim 
Gent wystartowało blisko trzy-
stu zawodników. Bardzo dobrze 
wyszkoleni technicznie byli za-
wodnicy z Danii, Finlandii czy 
Holandii, ale nie zabrakło także 
reprezentantów Anglii, Austrii, 
Belgii, Chorwacji, Finlandii, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Islan-

dii, Izraela, Niemiec, Rosji, Ser-
bii, Słowacji, Szkocji, Szwecji  
i Ukrainy.

Pierwszego dnia zawodów 
odbyły się konkurencje dla stop-
ni mistrzowskich, czyli A Class, 
ale w Polakom nie udało się 
wywalczyć w tych kategoriach 
medali. Następnego dnia odbyły 
się konkurencje dla wysokich (B 
Class) i niskich (C Class) stopni 
uczniowskich, w których starto-
wali zawodnicy ŁAS. 

Pierwsi miejsce na podium  
w konkurencji zespołowej B 
Class wywalczyli bracia Hubert 
i Igor Wojciechowscy oraz Ka-
mil Zabost, którzy wywalczyli 
złoty medal. Kolejny medal zdo-
była para B Class: Marcel Jóź-
wiak (ŁAS) i Paulina Żakowska 
(MUKS Piętnastka Bydgoszcz), 
która uplasowała się na dru-
giej lokacie. W konkurencjach 
indywidualnych złote medale  
w C Class Senior zdobyli Piotr 
Malczyk, a w B Class Senior – 
Kamil Zabost. W tej samej kon-
kurencji brązowym krążkiem 
cieszył się Igor Wojciechowski, 
jego brat Hubert zajął czwarte 
miejsce, a Marcel Jóźwiak był 
piąty.

Po raz kolejny jednym sę-
dziów podczas tych między-
narodowych zawodów klasy A 
był łowiczanin – Kamil Sobol. 
– Na pewno zdobyłem kolejne, 
cenne dla polskiego Poomsae, 
doświadczenie. Poziom organi-
zacyjny i konkurencji turnieju 
stanowi zachętę do odwiedzenia 

tego miejsca za rok. Tego typu 
wyjazdy są niezwykle kształ-
tujące nie tylko pod względem 
rozwoju sportowego, ale rów-
nież kulturowego. Uczą także 
jak radzić sobie w różnych miej-
scach i sytuacjach – skomen-
tował trener, a zarazem twórca 
sekcji taekwondo w  Łowickiej 
Akademii Sportu, która od lat 
trenuje w Łyszkowicach.

Zawodnicy ŁAS szykują 
się już na kolejne wyprawy na 
międzynarodowe zawody tech-
niczne klasy A: w czerwcu do 
Austrii oraz w sierpniu do Fin-
landii. � p

 B Class Senior (5. uczestni-
ków): 1. Kamil Zabost (Polska, ŁAS 
Łowicz) 6,98, 2. Ludwig Gabriels 
(Belgia) 6,73, 3. Igor Wojciechow-

ski (Polska, ŁAS Łowicz) 6,70, 4. 
Hubert Wojciechowski (Polska, 
ŁAS Łowicz) 6,50, 5. Marcel Jóź-
wiak (Polska, ŁAS Łowicz) 6,48.
 C Class Senior: 1. Piotr Malczyk 
(Polska, ŁAS Łowicz).
 Team Class Par B: 2. Paulina 
Żakowska i Marcel Jóźwiak.
 Team division Class B: 1. ŁAS 
Łowicz (Kamil Zabost, Igor Wojcie-
chowski i Hubert Wojciechowski).

Koszykarze łowickiego Księżaka rozpoczynają walkę w play-off, a plan minimum zakłada awans do półfinału...

Ekipa Łowickiej Akademii Sportu wywalczyła w Belgii pięć razy miejsca na podium.

Eksportowy team ŁAS na razie walczy w zawodach B Class.
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Koszykówka | Liga żaczek U-12

Wygrały dwa mecze
Kolejne mecze w rozgryw-

kach wojewódzkiej ligi miniko-
szykówki żaczek U-12 rozegrała 
drużyna łowickiego Księżaka. 
Podopieczne trenerki Justyny 
Miodek najpierw w Zgierzu wy-
grały z gospodyniami, a dwu-
meczu z rywalkami z Alek-
sandrowa łowiczanki wygrały  
i przegrały. 

Ostatnie mecze w półfinałach 
nasze zawodniczki rozegrają  
w niedzielę 15 kwietnia od godz. 
9.30 w hali sportowej OSiR nr 1 
w Łowiczu, gdzie nasze koszy-
karki zmierzą się z Apisem Będ-
ków i Trójką Sieradz. � PALP

 Mag-Rys Zgierz – Księżak 
Łowicz 28:39 (6:10, 6:6, 7:11, 
9:12)
Księżak: Klaudia Łukawska 8 
(1x3), Paulina Ceran 6, Zuzanna 
Graczyk 5 (1x3), Klaudia Traut 5, 
Joanna Gałaj 4, Barbara Wiesiołek 
4, Paulina Kowalewska 2, Domini-
ka Stanisławska, Klaudia Kędziora, 
Michalina Kozłowska, Natalia Frąt-
czak i Klaudia Musialik.

 Księżak Łowicz – UKS II Alek-
sandrów Łódzki 54:36 (15:14, 
14:10, 12:8, 13:4)
Księżak: Klaudia Łukawska 28, 
Dominika Stanisławska 12, Zu-

zanna Graczyk 8, Klaudia Traut 
4, Barbara Wiesiołek 2, Michalina 
Kozłowska, Paulina Kowalewska, 
Paulina Ceran, Paulina Smolarek, 
Klaudia Kędziora, Klaudia Łyp i Zo-
fia Zbrożek. 

 Księżak Łowicz – UKS I Alek-
sandrów Łódzki 41:62 (18:20, 
4:10, 8:18, 11:14)
Księżak: Klaudia Łukawska 29 
(1x3), Dominika Stanisławska 6, 
Zuzanna Graczyk 2, Paulina Ceran 
2, Klaudia Łyp 2, Barbara Wiesio-
łek, Michalina Kozłowska, Paulina 
Kowalewska, Paulina Smolarek, 
Klaudia Kędziora, Zofia Zbrożek  
i Klaudia Traut.

3. kolejka półfinałów ligi żaczek 
U-12 o miejsca 8-13: Księżak Ło-
wicz – UKS II Aleksandrów Łódzki 
54:36, Trójka Sieradz – UKS I Alek-
sandrów Łódzki 34:53, Trójka Sie-
radz – UKS II Aleksandrów Łódzki 
59:35, Księżak Łowicz – UKS I 
Aleksandrów Łódzki 41:62, Apis 
Będków – Mag-Rys Zgierz 28:39.

1. UKS I Aleksandrów	 5	 10	 304:114

2. UKS II Aleksandrów	 5	   7	 170:274

3. Trójka Sieradz	 3	   5	 113:88

4. Księżak Łowicz	 3	   5	 134:126

5. Apis Będków	 3	   3	 111:170

6. Mag-Rys Zgierz	 5	   3	   67:127

Najskuteczniejszą w Księżaku-2000 była Klaudia Łukawska (nr 18).
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Niespodzianki nie było
Okocimski KS Brzesko� 1 (1)
Pelikan Łowicz� 0 (0)

1:0 – Piotr Darmochwał (14).
Okocimski: Mieczkowski – Wawryka, Jacek, Urbański, Pawłowicz, 
Pyciak, Darmochwał (90 Wieczorek), Dynarek (73 Baliga), Krzak (60 
Wojcieszyński), Trznadel (81 Ogar), Smółka.
Pelikan: Jędrzejewski – Domińczak, Brodecki, Łakomy, Żółtowski – 
Wyszogrodzki (63 Okoński), Łochowski (58 Solecki), Gamla, Adamczyk 
– Kowalczyk, Kosiorek (66 Krzemiński).
Sędziował: Daniel Kruczyński (Żywiec). Żółte kartki: Piotr Darmochwał 
(4) i Jarosław Krzak (3) – obaj Okocimski oraz Krzysztof Brodecki (5), 
Mariusz Solecki (2) i Konrad Kowalczyk (6) – wszyscy Pelikana. Widzów: 
900.

Fantastyczna passa Okocim-
skiego Brzesko wciąż trwa. 
Piwosze w sobotę wygrali szes-
nasty mecz w tym sezonie, a są 
już niepokonani od 21. spotkań. 
Niestety jest to bardzo zła wia-
domość dla łowickiego Pelika-
na. 

W poprzedniej serii gier to 
właśnie podopieczni trenera 
Roberta Wilka rozgrywali mecz 
ligowy w Brzesku. Łowiczanie 
przegrali nieznacznie, powinni 
nawet doprowadzić do wyrów-
nania i nie zaprezentowali się 
najgorzej na tle lidera rozgry-
wek. Za styl punktów jednak nie 
ma i biało-zieloni mają już tylko 
cztery oczka przewagi nad ostat-
nim w tabeli Jeziorakiem Iława.

Pierwsza połowa spotkania 
zdecydowanie należała do go-
spodarzy. Dominowali oni na 
boisku i przez zdecydowaną 
większość czasu operowali pił-
ką. Mieli jednak problemy ze 
sforsowaniem łowickiej defen-
sywy. Wpływ na grę łowiczan z 
pewnością miała daleka podróż. 
Mieli oni do przebycia 370 km, 
a w wyprawę na południe Polski 
wyruszyli o 4 rano. Przypomnij-
my, że starcie zespołów rozpo-
częło się o 13.00.

Jedyny gol tego spotkania 
padł w 14. minucie. Mateusz 
Wawryka zdecydował się na 
uderzenie sprzed pola karnego, 
błąd przy tym strzale popełnił 
Mariusz Jędrzejewski, który 
odbił futbolówkę przed siebie. 
Dopadł do niej Piotr Darmo-
chwał i bez trudu umieścił piłkę 
w siatce. Dla gracza gospodarzy 
był to gol numer siedem w tym 
sezonie i trzeci zdobyty w kolej-
nym meczu.

Zgodnie z oczekiwaniami go-
spodarze zaczęli przeważać na 
murawie i dążyli do zdobycia 

kolejnej bramki. W pierwszej 
połowie dogodnych sytuacji 
strzeleckich jednak już nie mieli. 
Łowiczanie od czasu do czasu 
starali się przeprowadzić jakiś 
kontratak, ale i im gra w ofen-
sywnie szła bardzo topornie. 

Dość niespodziewanie po 
zmianie stron to biało-zieloni 
ruszyli do ataku i kilka razy byli 
bliscy szczęścia. Po dziesięciu 
minutach gry ogromnego pecha 
miał Robert Łakomy. Po główce 
defensora Ptaków Dawid Miecz-
kowski końcami palców musnął 
piłkę, a ta trafiła zaledwie w po-
przeczkę. Robert Wilk nie miał 
nic do stracenia i w 63. minucie 
ma placu gry zameldowali się 
dwaj najskuteczniejsi piłkarze 
Pelikana w tym sezonie, a więc 
Mariusz Solecki i Olaf Okoński. 

Taka odważna i ofensyw-
na gra zaowocowała w kolejne 
stwarzane przez przyjezdnych 
okazje. Najbliższy szczęścia był 
Michał Adamczyk, ale po jego 
uderzeniu piłkę na linii bramko-
wej zdołał zatrzymać defensor 
gospodarzy. Przez otwartą grę 
na murawie zrobiło się więcej 
miejsca i Okocimski również 
stworzył sobie kilka niezłych 
sytuacji strzeleckich. Zawodzili 
jednak Paweł Smółka i Robert 
Trznadel. Dodatkowo wydaje 
się, że w dwóch sytuacjach arbi-
ter nie popełniłby błędu, gdyby 
podyktował rzut karny za zagra-
nie ręką piłkarza Okocimskiego.

Nikt jeszcze nie zdołał ograć 
w bieżących rozgrywkach pod-
opiecznych trenera Krzysztofa 
Łętochy. Wydaje się jednak, że 
„nie taki diabeł straszny jak go 
malują”. – Trudno powiedzieć 
czy nikt ich nie zatrzyma, ale my 
mieliśmy na pewno szansę. Wi-
dać, że Okocimski jest już pew-
ny awansu i troszeczkę to może 

źle wpływa na postawę zespołu 
– podkreśla Robert Wilk, ale 
zaznacza również, że drużyna 
ma bardzo szeroki i wyrównany 
skład.

W Brzesku w pierwszym ze-
spole zadebiutował Adrian Krze-
miński. Jeszcze nie tak dawno 
temu trener biało-zielonych 
zapewniał, że piłkarz ten został 
sprowadzony z myślą o grze w 
zespole rezerw i wydawało się, 
że na występy w II lidze na razie 
nie ma co liczyć. W 66. minu-
cie zastąpił Damiana Kosiorka. 
– Chcieliśmy przy tym wyniku 
i przy tym zespole zobaczyć na 
co stać Krzemińskiego. Wypadł 
pozytywnie, poprawnie, trzeba 
mu jeszcze dawać szanse. Zo-
baczymy czy zostanie u nas w 
czerwcu – ocenił występ młode-
go piłkarza Wilk.

Poważnym wzmocnieniem 
drużyny miał być Taras Maksy-
mow. Ukraiński defensor w tym 
sezonie jest jeszcze młodzie-
żowcem i dzięki jego obecności 
na boisku szkoleniowiec miał 
mieć większe pole do manew-

ru w ataku. Były piłkarz Calisii 
Kalisz jeszcze zimą nabawił się 
jednak kontuzji. W II lidze, w 
biało-zielonych barwach, za-
grał w dwóch meczach, łącznie 
spędził na murawie raptem 69. 
minut. Po badaniach okazało 
się, że ma on zerwany mięsień 
i jego przerwa w grze potrwa co 
najmniej cztery miesiące. – Z 
Tarasa już w tej rundzie i myślę, 
że ogólnie nie będzie pożytku 
– ocenił Robert Wilk. Piłkarz 
ma kontrakt ważny do czerwca 
i wydaje się, że nie zostanie on 
przedłużony.

Pelikan w najbliższą niedzie-
lę miał mierzyć się z KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski. Star-
cie to oczywiście nie dojdzie do 
skutku. Najbliższy mecz biało-
-zielonych czeka w środę, kiedy 
to zagrają w Suwałkach z Wi-
grami. Kolejne stracie w Łowi-
czu zostało zaplanowane na nie-
dzielę 22 kwietnia 2012 roku. 
Do Grodu Pelikana przyjedzie 
tego dnia wicelider z Olsztyna, 
a mecz ze Stomilem rozpocznie 
się o godz. 11.15. � Mateusz Lis

Jedyny błąd Mariusza Jędrzejewskiego (pierwszy z prawej) i lider z Brzeska znowu wygrał.

Krzysztof Brodecki jest podporą łowickiej defensywy.

Piłka nożna | 24. kolejka II ligi

Przewaga lidera rośnie
Do zakończenia tegorocznych 

rozgrywek II ligi pozostaje już 
tylko 10 kolejek, a liderujący  
w tabeli Okocimski ma już 19 
punktów przewagi. Jeszcze chwi-
la i w Brzesku wystrzelą mrożące 
się już szampany...� p

24. kolejka II ligi: 
 Okocimski KS Brzesko – Pe-
likan Łowicz 1:0 (1:0); br.: Piotr 
Darmochwał (14).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Wisła Puławy 0:1 (0:0); br.: Miko-
łaj Skórnicki (63).
 Garbarnia Kraków – Stal Sta-
lowa Wola 2:1 (0:0); br.: Bartosz 
Praciak (63 karny) i Bartosz Iwan 
(90+2) – W ojciech Fabianowski 
(90+4).
 Stal Rzeszów – Jeziorak Iława 
3:1 (1:0); br.: Andreja Prokić (32), 
Piotr Klepczarek (87) i Tomasz Per-
sona (90+3) –  Hayk  Chilingrayan 
(68).

 Pogoń Siedlce – Znicz Prusz-
ków 0:1 (0:0); br.: K. Kopciński (85).
 Wigry Suwałki – Resovia Rze-
szów odwołano.
 KSZO Ostrowiec Św. – Pusz-
cza Niepołomice 0:3 (w.o.)
Pauza: Motor Lublin i Stomil 
Olsztyn.

1. Okocimski Brzesko	 21	 53	 36-6

2. Stomil Olsztyn	 21	 42	 29-23

3. Puszcza Niepołomice	 21	 34	 29-18

4. Znicz Pruszków	 21	 32	 21-13

5. Motor Lublin	 21	 32	 28-29

6. Resovia Rzeszów 	 20	 31	 27-13

7. Stal Stalowa Wola 	 21	 30	 26-27

8. Świt Nowy Dwór Maz.	 22	 26	 22-26

9. Pogoń Siedlce	 21	 24	 23-30

10. Pelikan Łowicz	 21	 24	 25-33

11. Wigry Suwałki 	 20	 23	 17-22

12. Wisła Puławy	 20	 22	 19-23

13. Garbarnia Kraków	 20	 22	 23-33

14. Jeziorak Iława 	 21	 20	 17-23

15. Stal Rzeszów	 22	 21	 19-29

16. KSZO Ostrowiec Św.	 21	 24	 16-29

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Wyjazd od 4 nie pomógł
Trener Okocimskiego nie 

ukrywał, że jego zespół nie ro-
zegrał najlepszego meczu, ale 
mimo to wygrał. Z kolei Robert 
Wilk podkreślił wartość ze-
społu rywali, ale żałował iż nie 
udało się wykorzystać słabszej 
postawy gospodarzy. Na pew-
no ogromny wpływ miała na 
to ciężka wyprawa do Brzeska, 
która rozpoczęła się jeszcze w 
środku nocy. � p

 Robert Wilk (trener Pelikana): 
– Okocimski to na pewno groźny 
zespół, a ich pozycja w tabeli od-
zwierciedla to co pokazują na bo-
isku. Jest to zdecydowany lider tej 
grupy. Mimo wszystko przyjechali-
śmy tutaj po punkty. Wiedzieliśmy, 
że mają już prawie zapewniony 
awans, więc może troszeczkę luź-
niej podeszliby do tego spotkania. 
Pierwsza połowa w naszym wyko-
naniu troszeczkę słabsza. Z tego 
względu, że jechaliśmy autobusem 
od czwartej rano. Druga wyglądała 
zdecydowanie lepiej. Myślę, że z 
przebiegu całego spotkania na ten 
jeden punkt zasłużyliśmy. 

 Krzysztof Łętocha (trener 
Okocimskiego): –  Na pewno za 
wartość artystyczną nikt punktów 

nie daje. Liczy się to, co wpada do 
bramki. Strzeliliśmy o tę jedną bram-
kę więcej i zainkasowaliśmy kolejne 
trzy punkty. Do każdego meczu 
przygotowujemy i koncentrujemy 
się na 100%. Motywacja zawsze 
jest mocna i nie ma mowy o lekce-
ważeniu przeciwnika. Zawsze z Pe-
likanem grało nam się ciężko. Jest 
to poukładana drużyna, mająca w 
swoich szeregach zawodników, któ-
rzy długo ze sobą już grają. Zawie-
sili nam dość wysoko poprzeczkę. 
Dużo wniosły zmiany zawodników, 
którzy weszli na boisko. Uważam, 
że Baliga i Wojcieszyński opanowali 
troszeczkę sytuację w środku bo-
iska, kiedy było to potrzebne. Przed 
meczem dokonałem kilku roszad 
w składzie, co było spowodowane 
lekkimi urazami. Nie są one poważ-
ne. Obydwaj mogliby dzisiaj zagrać, 
ale dałem chłopakom odpocząć. 
Staramy się używać różnych wa-
riantów na boisku. Próbujemy ataku 
pozycyjnego, gry z kontry. Po jednej 
z nich strzeliliśmy bramkę. Każ-
dy mecz na własnych śmieciach 
będzie trudny i nikt nam łatwo nie 
sprezentuje punktów. Na ten mo-
ment myślimy o świętach i o me-
czu ze Świtem, a kwestię radości z 
awansu zostawiamy do momentu, 
kiedy będzie on już pewny.
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ŁOWICKI 
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PROGNOZA POGODY DLA REJONU ŁOWICZA | 12.04.2012–18.04.2012

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA: 
Napływać będzie ciepła, ale wilgotniejsza masa 
powietrza polarno-morskiego. 

Czwartek - Piątek: 
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
miejscami duże z przelotnymi opadami deszczu, 
wiosennie ciepło. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni i zachodni, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień:  + 15 st. C do + 17 st. C.
Temp. min w nocy:  + 7 st. C do  + 5 st. C.

Sobota - Niedziela:
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opadami deszczu, 
lokalnie możliwe burze, nadal wiosennie ciepło.
Widzialność dobra, rano zamglenia, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr północno-wschodni 
i wschodni, słaby do umiarkowanego.
Temp. max w dzień:  + 16 st. C do + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do  + 6 st. C.

Poniedziałek - Środa: 
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, 
okresami duże, przelotne opady deszczu.
Widzialność  dobra, w opadach umiarkowana.
Wiatr zamienny, słaby i umiarkowany.
Temp. max w dzień: do + 17 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do  + 6 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Księżak zaczyna  
walkę w I rundzie
play-off II ligi męskiej. str. 38

Pelikan nie zdołał 
nic wywalczyć
z liderem II ligi. str. 39

PIĄTEK, 13 KWIETNIA: 
 9.00 - Boisko Orlik, ul. Bolimow-
ska 15/19; Powiatowa Licealiada 
Szkolna w piłce nożnej chłopców;
 16.30 - Stadion Eldorado, ul. Sta-
nisławskiego 31a; Mecz piłki noż-
nej orlików: Pelikan II - Pelikan I;

SOBOTA, 14 KWIETNIA: 
 11.00 - Stadion OSiR, ul. Jana 
Pawła II 3; Mecz piłki nożnej woje-
wódzkiej ligi juniorów młodszych: 
Pelikan Łowicz - UKS SMS Łódź;
 13.30 - Stadion OSiR, ul. Jana 
Pawła II 3; Mecz piłki nożnej wo-
jewódzkiej ligi Deyny: Pelikan Ło-
wicz - MKS PMOS Zduńska Wola;
 18.00 - Stadion OSiR, ul. Jana 
Pawła II 3; Mecz piłki nożnej ligi 
okręgowej Górskiego: Pelikan Ło-
wicz - Sorento Skierniewice;

NIEDZIELA, 15 KWIETNIA: 
 9.30-12.30 - Hala OSiR nr 1,  
ul. Jana Pawła II 3; Turniej koszy-
kówki żaczek U-12 z udziałem: 
Księżak Łowicz, Apis Będków  
i Trójka Sieradz;
 9.30-12.30 - Hala OSiR nr 2,  
ul. Topolowa 2; Turniej koszykówki 
żaków U-12 z udziałem: Księżak 
Łowicz, Ósemka Skierniewice  
i Trójka Sieradz;
 10.00 - Stadion OSiR, ul. Jana 
Pawła II 3; Mecz ligi Kuchara: Peli-
kan Łowicz - Laktoza Łyszkowice;
 13.00 - Tor za Zajazdem Roz-
droże w Nieborowie; I runda Mi-
strzostw Strefy Centralnej w mo-
tocrossie;

WTOREK, 17 KWIETNIA: 
 10.00 - Boisko Orlik, ul. Bolimow-
ska 15/19; Powiatowa Licealiada 
Szkolna w piłce nożnej dziewcząt;
 19.00 - Stadion OSiR, ul. Jana 
Pawła II 3; Mecz Łódzkiej Ligi Old-
bojów: Pelikan - Widzew Łódź.� p

Szachy | Mistrzostwa Łowicza P-30

Orzech po raz kolejny
W hali OSiR nr 1 zakończy-

ły się cykl turniejów w ramach 
Mistrzostw Łowicza w szachach 
szybkich P-30 na rok 2012, a 
ostatecznie swoje kolejne trofeum 
zdobył szachowy weteran Zdzi-
sław Orzechowski. Na podium 
stanęli też Łukasz Łąpieś (UKS 
GOK Zduny) i Robert Chojnow-
ski (UKS Pałac Nieborów). Ry-
walizacja trwała od 17 lutego do 
23 marca, a uczestniczyło w niej 
12. szachistów z Łowicza, Niebo-
rowa, Zdun i Domaniewic.  � p
1. Zdzisław Orzechowski	 10,5

2. Łukasz Łąpieś	   8,5	 40,25

3. Robert Chojnowski	   8,5	 32,25

4. Grzegorz Marczak	   7,5

5. Henryk Zakrzewski	   6,5

6. Mateusz Dzierżawski	   6,0

7. Tadeusz Wójcik	   5,5

8. Dominik Fudała	   3,5

9. Wojciech Kutnowski	   2,5	 10,75

10. Radosław Karasiewicz	   2,5	   7,25

11. Jakub Łąpieś	   2,5	   4,75

12. Michał Wiązowski	   1,0

Kolejny mistrzowski tytuł dla Zdzisława Orzechowskiego (od prawej), 
drugi był Łukasz Łąpieś, a trzeci Robert Chojnowski.

Tadeus
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Piłka nożna | 14. kolejka łódzkiej III ligi kobiet 

Pelikanki awansowały już do II ligi
Na sześć kolejek przed zakoń-

czeniem tegorocznych rozgry-
wek łódzkiej III ligi w Łowiczu 
wystrzeliły korki szampanów. 
Pelikan w poświąteczny wtorek, 
10 kwietnia wygrał z Dargfilem 
II Tomaszów Mazowiecki aż 
5:0 i w ten sposób zespół trenera 
Michała Adamczyka wywalczył 
awans do krakowskiej grupy II 
ligi. W nowym sezonie łowi-
czanki czekają zatem stosunko-
wo krótkie wyjazdy do Łodzi, 
Opoczna, Piotrkowa Trybunal-
skiego i Sieradza oraz nieco 
dłuższe wyprawy do Małopolski 
do Morawicy, Gaju, Wrząsowic 
i Sobolowa, a także na Rze-
szowszczyznę do Kolbuszowej.

Powróćmy jednak do me-
czu… Pierwsza połowa pokaza-
ła, iż świąteczna przerwa w tre-
ningach z reguły na wszystkich 
źle wpływa, także na sportow-
ców. Tak też było z łowiczan-
kami, które co prawda raz po 
raz oddawały strzały na bramkę 
tomaszowianek, ale bez efektów. 
Do przerwy niespodziewanie 
bezbramkowy remis.

W drugiej połowie łowiczan-
ki w końcu znalazły sposób na 
bramkarkę z Tomaszowa Mazo-
wieckiego. Już w 38. minucie 
Marta Kosiorek, pomimo że sta-
ła tyłem do bramki zdecydowała 
się na oddanie strzału (prawie 
przewrotki), a futbolówka posła-
na z jedenastu metrów wpadła za 
kołnierz golkiperce Dargfilu II.

Na drugą bramkę kibice zgro-
madzeni na stadionie przy ul. 
Starzyńskiego 6/8 czekali sześć 
minut. Na strzał zza pola kar-
nego zdecydowała się Natalia 
Czerbniak, a mocno uderzona 
piłka przełamała palce toma-
szowskiej bramkarki i wtoczyła 
się do siatki.

Trzy kolejne gole strzeliła 
znowu Marta Kosiorek, któ-
ra zdołała dokonać tego dzieła  
w ciągu niespełna pięciu minut. 
Liderka Pelikana udowodniła  
w ten sposób, że jest prawdziwą 
królową pola karnego.

Skończyło się zatem zdecydo-
wanym zwycięstwem 5:0, a był 
to najwyższy wynik w pojedyn-
kach pomiędzy tymi zespołami. 
Pelikanki jesienią wygrały u sie-
bie 1:0 i na wyjeździe 2:0.

Drużyna Pelikana w najbliż-
szej kolejce zagra w Zgierzu  
z miejscowym UMKS, a mecz 
ten odbędzie się w niedzielę  
15 kwietnia o godz. 14.00. � p

 Pelikan Łowicz – Dargfil II To-
maszów Mazowiecki 5:0 (0:0); 
br.: Marta Kosiorek 4 (38, 58, 61  
i 62) i Natalia Czerbniak (44).

Pelikan: Karolina Szulc – Ilona Ga-
węcka, Karolina Kołodziejska, Mar-

ta Tręboszka, Magdalena Pacler 
– Natalia Czerbniak, Sylwia Troja-
nowska, Marta Kosiorek, Martyna 
Wiankowska – Martyna Dziedzic, 
Magdalena Kucińska oraz Eliza 
Stawicka, Joanna Mikulska i Ewe-
lina Świątek.
Sędziował: Dominik Cipiński (Ło-
wicz). Widzów: 150.

13. kolejka III ligi kobiet: UMKS 
Zgierz – Widzew Łódź 2:5, Dargfil 
II Tomaszów Mazowiecki – Kotan 

Girls Ozorków 4:1. Pauza: Pelikan 
Łowicz. 
14. kolejka III ligi kobiet: Pelikan 
Łowicz – Dargfil II Tomaszów Ma-
zowiecki 5:0, Kotan Girls Ozorków 
– UMKS Zgierz. Pauza: Widzew 
Łódź. 

1. Pelikan Łowicz	 11	 33	 59-2

2. Dargfil II Tomaszów Maz.	 12	 17	 17-18

3. Widzew Łódź	 11	 16	 14-20

4. UMKS Zgierz	 10	 13	 27-23

5. Kotan Girls Ozorków	 10	   0	   5-59

Marta Kosiorek (z piłką) zdobyła we wtorkowym cztery gole, a Pelikanki wygrywając 5:0 zapewniły już sobie awans do II ligi.



Od początku XVI w. w Łowickiem 
kwitło pasiecznictwo, a rolnik trzymał 
swoje pszczoły w przydomowej 
pasiece. Obok istniały rozległe bory 
bartne, dające pokaźne ilości miodu 
i wosku. Najsłynniejsze z nich leżały 
w Puszczy Bolimowskiej. Inne lasy 
otaczające Księstwo miały też swoich 
bartników, stanowiących konkurencję 
dla łowickich pszczelarzy. 
Najsłynniejsi z nich mieszkali  
w okolicach Nieborowa, Głowna, 
Domaniewic, Łyszkowic, a także 
Kiernozi. Pasiecznicy łowiccy już  
od połowy XVI w. nie płacili podatku 
od prowadzenia pasiek. Musieli  
go uiścić ci, którzy mieli barcie lub 
kłody bartne w lasach właścicieli 
prywatnych lub prymasów. Ci ostatni 
zresztą byli zainteresowani głównie 
pozyskiwaniem wosku  
„na Światło do Ołtarzy”.

W szyscy łowiccy pszczelarze stoso-
wali ówczesne miary do mierzenia 
miodu. Nosiły one różne nazwy - były 

więc rączki sochaczewskie, rawskie i warszaw-
skie. Jedne miały pojemność 7 litrów, inne zaś 
nawet 28 l, co dzisiaj utrudnia ocenę źródeł. 
Wydaje się, że w dawnych wiekach pszczoły 
mogły dawać z ula od 10 do 25 l. miodu,  
a wosku nawet 1kg. 

Pozostałości tradycji bartnych tkwiły nie tyle 
w świadomości kulturowej, ile w życiu codzien-
nym - niegdysiejsi bartnicy powoływali się na 

swoje przywileje i kosili łączki bartne, wybierali 
drewno w lesie lub wypasali bydło i świnie.  
W aktach kanclerskich i arcybiskupich pełno 
jest wzmianek o tym, że bartnicy korzystali  
z przywileju, potwierdzonego przez króla 
Zygmunta III w 1630 r. Pozbawieni organi-
zacji korzystali często z poparcia konfratrów  
z Kampinosu, Wyszogrodu czy Zakroczymia. 

Do lasów bartnych „wchodzili” stosunkowo 
nieliczni, ale dość zamożni ludzie z Bolimo-
wa, Sochaczewa, Łowicza, Głowna, a nawet 
Strykowa i Brzezin. Dla nich bartnictwo było 
tylko uzupełnieniem dochodów z rolnictwa czy 
rzemiosła. W źródłach odnajdujemy imiona  
i nazwiska bartników ziemi łowickiej. Szlach-
cicami-bartnikami byli Grabowscy, Ostrowscy, 
Danowscy, Lampiccy, Zakrzewscy, ale już Ko-
szelowie, Bielawowie, Pieczonkowie, Kossko-
wie, Sędkowie czy Gładyszowie byli chłopami. 

Przesądy czy tradycja
Okruchy wiedzy bartniczej już jako relikty 

tradycji „przeniosły się” do pasiek przydomo-

wych. Do tej sfery należały nawyki zawodowe 
ludności kontynuującej tradycyjne zajęcia, na 
przykład tzw. „chodzenie koło pszczół”, znane 
dawniej powszechnie, a dziś rzadko występu-
jące. Rzeczą wartą odnotowania jest ciągłość 
zasad występowania w pasiece. Każdy region 
historyczny ma swój zasób nawyków, rzutują-
cych na sposób pracy przy pszczołach, a także 
na ocenę walorów miodu czy wosku. Warto 
więc przyjrzeć się zachowanymi, a ukrytymi 
czasem przed ciekawskimi obyczajami.

Pasiecznicy nie eksponują przed osobami 
postronnymi swych nawyków czy przesądów, 
wręcz je ukrywają. Spowodowane jest to tym, 
że rośnie liczba osób usiłujących zajrzeć do 
pasieki. Spróbujmy więc opisać to, co pozo-
stało z przeszłości, ażeby inni mogli przejść 
ścieżkami, jakimi wciąż jeszcze wędrują 
pszczelarze łowiccy. Jest to wyjątkowo trudne, 
ponieważ jedni nie chcą się przyznać do hoł-
dowania tradycji, a inni pragną utajnić „moce 
nadzwyczajne”, jakie według ich mniemania 
rządzą w pasiece. 

Znaczenie i rola wosku
Wosk był produktem znacznie cenniejszym 

niż miód. Pszczelarze część wosku przekazy-
wali właścicielom dóbr, w których mieszkali, 
a część sprzedawali na rynku. Wiemy, że 
wywożono go do Łowicza, Sochaczewa, Rawy 
i Warszawy. Pewna jego ilość była składana 
w kościołach jako dar wotywny. W parafiach 
obowiązywały różne terminy składania wosku: 
8 grudnia i 3 maja składano wosk maryjny, 13 
grudnia św. Łucji, a 2 lutego Wosk Gromniczny 
(nazywany tu i ówdzie woskiem Matki Boskiej 
Gromnicznej). �

� dok. str. II

W kręgu pszczelarskiej tradycji

Pani Maryjka w Dąbrowie Zduńskiej 
W połowie 2009 r. ukazał się pod redak-

cją Tadeusza Drewnowskiego pełny tekst 
dzienników Marii Dąbrowskiej, w ograni-
czonym nakładzie trzystu egzemplarzy dla 
celów studyjnych. Jeszcze bez przypisów, 
komentarzy, opracowania edytorskiego, je-
dynie z krótkimi, niezbędnymi informacjami 
dotyczącymi źródeł. Minął już bowiem czas 
zastrzeżony, czyli czterdziestu lat od śmier-
ci autorki. Teraz otrzymaliśmy liczącą blisko 
trzy tysiące stron formatu A4 całość w trzy-
nastu tomach, obejmującą lata 1914-1965.

W dwóch poprzednich wyborach 
opuszczono wiele fragmentów 
dotyczących postaw politycznych  

i obyczajowych żyjących jeszcze wtedy osób. 

Pominięto też, z zupełnie niezrozumiałych 
względów, obszerne partie poświęcone po-
bytowi wielkiej pisarki w Dąbrowie Zduńskiej, 
kiedyś części wsi Zduny-Parcel, a dziś Nowych 
Zdun. Dopiero więc teraz możemy docenić, jak 
ważną rolę odegrało to właśnie miejsce, zarów-
no w życiu osobistym, jak też intelektualnym 
autorki „Nocy i dni”. 

Sprawy wsi, zwłaszcza zaś oświaty wiej-
skiej, zawsze były bliskie Marii Dąbrowskiej. 
Nic też dziwnego, że bez wahania przyjęła 
osobiste zaproszenie Leonildy i Kazimierza 
Wyszomirskich do odwiedzenia rocznej szkoły 
rolniczej dla dziewcząt w Dąbrowie Zduńskiej. 
„Przyjechałam tam - zapisała w „Dzienniku” - 
w piątek 11 listopada w Święto Narodowe”. 
Nie jest to błąd, jak można by sądzić, gdyż 

związana od wczesnej młodości z Legionami 
Józefa Piłsudskiego, tak właśnie traktowała 
ten dzień. Jej spotkanie ze zduńskimi dziew-
czętami następnego dnia jest dobrze znane  
z poprzednich wyborów dzienników. Nic jednak 
dotychczas nie wiedzieliśmy o ostatnim dniu 
jej pobytu w podłowickiej szkole. Okazuje się 
bowiem, że w niedzielę rano 13 listopada poje-
chała szkolną bryczką do kościoła św. Jakuba 
w Zdunach Kościelnych, a także odwiedziła 
jeszcze sąsiednią wieś.

W zduńskiej świątyni panią Maryjkę, jak 
ją nazywali najbliżsi i przyjaciele, zachwyciły 
kolorowe stroje Księżaków. Jej malarskie oko 
dostrzegło w stylowych wełniakach i zapaskach 
„stonowaną gamę purpur, brązów i żółci”. 

dok. str. IV

Ul kłodowy z przełomu XIX i XX w. w skansenie przy łowickim Muzeum. Karta pocztowa 
wydana przez Muzeum w Łowiczu.  

Strona tytułowa tomu I „Dzienników” 
M. Dąbrowskiej

12.04.2012 r. I
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C zęść jego trafiała w ręce ludzi o dość 
osobliwym statusie - byli to mianowicie 
naruszyciele porządku publicznego lub 

norm obyczajowych, skazywani przez sąd na 
uiszczanie kary, nazywanej woskową. Nieraz 
był to funt wosku (0,5 kg), a czasem nawet  
2 kamienie, czyli 25 kg. Wosk karny służył jakby 
do odkupienia niektórych grzechów. 

Innym był „wosk statutowy”, nazywany 
nieraz „cechowym”, czyli taki, który musiał 
złożyć w cechu człowiek usamodzielniający 
się w zawodzie. Ze zgromadzonego wosku 
odlewano świece i ofiarowywano je do kościoła 
w czasie uroczystości cechowych, były palo-
ne w czasie pogrzebu członka cechu lub też  
w czasie procesji. Odrębną funkcję miały świe-
ce gromniczne oraz świece nazywane „piotro-
wymi”, „jakubowymi” czy „błażejkami”. Wszyst-
kie one były znane w Łowickiem do końca XVIII 
w., a niektóre przetrwały do naszych czasów. 
Kapłani i wierni pamiętali bowiem o gromnicach 
i paschałach. Te ostatnie były dziełami sztuki, 
aczkolwiek nietrwałymi, ponieważ paschał, 
wyrzeźbiony w bryle wosku, „płonął na ołtarzu 
równo, jasno i dostojnie”. „Błażejki” natomiast 
zarzucono już w XVII w., gdyż uznano, że nie 
posiadają mocy leczenia dolegliwości gardła, 
a taką właściwość im przypisywano.

Często wyrokowano ze sposobu palenia 
świecy woskowej. Uważnie spoglądano na 
świecę urodzinową, od chrztu, a zwłaszcza na 
ślubną. Ludzie przyjmowani do zawodu mieli 
obowiązek zanieść do kościoła dar woskowy 
oraz nieść w trakcie procesji zapalona świecę. 
Wtedy całą uwagę skupiali na utrzymaniu 
ognia, gdyż zgaśnięcie świecy uważano za 
zapowiedź złej przyszłości. W tym ostatnim 
przypadku mogło to wynikać z faktu zafałszo-
wania wosku albo z chęci ukrycia jakiegoś 
grzechu. I jedno i drugie „odkrycie” było z całą 
pewnością groźne dla człowieka wchodzącego 
w życie zawodowe. 

Znany był też zwyczaj składania kary wo-
skowej w kościele. Karę wymierzał sąd wyro-
kujący przy udziale właściciela dóbr. Szlachta 
i duchowni nie podlegali takiemu sadowi. 
Chłopom i mieszczanom wymierzano nieraz 
dodatkową karę, jaką było złożenie określonej 
ilości wosku w miejscowym kościele. Funt wo-
sku karnego musiały złożyć kobiety zajmujące 
się wróżbami, zwłaszcza woskowymi. Karę 
podobną płacili oszczerczynie „potoczne”,  

a więc używające wyrazów uwłaczających czci 
drugiej osobie. Za kłótnie domowe, a zwłaszcza 
za brak szacunku dla rodzica, kara wynosiła 
nawet dwa kamienie. Nieuczciwe transakcje 
karano podobnie. Były to kary „doliczane” do 
kar w postaci osadzenia w kozie, plag wymie-
rzanych publicznie czy też kary pieniężnej. 

Obyczaje pszczelarzy
Uporczywe trzymanie się tajemnicy pasiecz-

nej jest zasadą wszystkich pszczelarzy, mil-
czących jak zaklęci, byle tylko nie powiedzieć 
prawdy. Symbol obecności siły tajemnej stoi 
w wielu pasiekach. Nieraz jest to jakiś stary 
gliniany garnek upchnięty pod ul, innym razem 
niepotrzebna stępa lub międlica, wkładane 
pod daszek wiekowego ula. Światli, postępowi  
i zasobni pszczelarze hołdują bardziej wyra-
finowanej metodzie zabezpieczania pasieki 
przed „siłami nieczystymi”. W takiej pasiece 
jest ustawiony ul figuralny, który „przyszedł’ 
do nas z Moraw. Wiemy, że wędrował długo  
i wytrwale, aż odnalazł się w pasiekach ślą-
skich i wielkopolskich, a z czasem zawędrował 
aż pod Moskwę. Wszędzie zaś był ulem kulto-
wym i takim pozostał do dzisiaj, i niech żaden 
miłośnik takiego ula nie wmawia innym, że 
ustawia go tylko z poczucia piękna. Ule figu-
ralne - odtwarzające duchownego, świętego, 
Żyda czy Cygana mają określone funkcje, 
narzucone kiedyś w dalekiej przeszłości, ale 
doskonale pełniące swoja rolę dzisiaj. 

W Łowickiem jest przynajmniej kilku pszcze-
larzy znających doskonale „druga stronę” 
pszczelarzenia, czyli obyczajowość. Należą 
do nich państwo Janina i Jerzy Garczarczy-
kowie, prowadzący od wielu lat szkolenia 
pszczelarskie, odwiedzający okoliczne pasieki 
i rozmawiający z pasiecznikami. Warto więc 
byłoby ich zachęcić do zwierzeń. Mogliby na 
przykład powiedzieć o „podwójnej buchalterii 
pasiecznej”, kiedy to inaczej liczy się rodziny 
pszczele na własne potrzeby, a inaczej dla 
zaspokojenia ciekawości postronnych. Wiedzą 
też zapewne, jaką rolę odgrywa mała figurka 
odlana w dniu św. Łucji i umieszczana w pu-
gilaresie skąpego męża. Pszczelarze chętnie 
i ze swadą wypowiadają się o obyczajach 
czy przesądach, jednakże starannie unikają 
personalizacji, czy też lokalizacji opisywanych 
przez nich zjawisk. Ta ogólnikowość jest uza-

sadniona, ponieważ nikt z nich nie chce stanąć 
po stronie „przesądu”, ale też nikt nie chce 
podawać wyznawcy tej praktyki. 

A przecież słyszeli oni o Borucie, wspo-
magającym „odlewanie wróżebnych figurek” 
woskowych i o jego ekscesach pijackich, 
kiedy to przyjął zakład, iż wypije duszkiem 
garniec miodu syconego, a wypił cały achtel 
(ok. 60 l), narażając tym samym właściciela 
karczmy na znaczne straty. Wypity bowiem 
bezpłatnie miód nie był największą stratą. Była 
nią utrata karczmarzowej - pięknej, hożej i we-
sołej - która wolała przenieść się w „borutowe” 
bagna łęczyckie, niż usługiwać w karczmie na 
skrzyżowaniu dróg z Łęczycy do Łowicza oraz  
z Głowna do Żychlina. Na ile diabeł może mą-
cić w małżeństwie, mógłby powiedzieć jeden 
z niegdysiejszych dziedziców pobliskich Wa-
lewic, mający piękną i młodą kobietę u swego 
nazbyt dojrzałego boku. 

Pszczelarze wiedzą zapewne i o tym, jak 
należy rozpoczynać dzień w pasiece, gdy jest 
zapewniona „tajemnica zawodowa”, a jak wte-
dy, gdy ciekawski, czy tylko nieświadomy osob-
nik „zapuszcza żurawia” do pasieki. A może 
słyszeli o nowoczesnej formie uczestniczenia 
w konkurencji pasiecznej, jaką jest zapalanie 
ogarka woskowego w intencji „zdołowania” 
sąsiada - pasiecznika. Autor wie o przypadku, 
gdy taki ogarek zapalał postępowy pasiecz-
nik, za każdym razem spluwający trzykrotnie 
przez lewe ramię i wypowiadający cicho słowa: 
„zgiń, przepadnij siło nieczysta”. Życzenie 
chyba odnosiło się nie tyle do rzeczywistej 
siły nieczystej, ile do pasiecznika, który „miał 
rękę do pszczół”. Ostatecznie, któregoś dnia 
„szczęście” odeszło z pasieki, a jego posiadacz 
zajął się sprzedażą cegieł! 

Fałszerze miodu
Sprzeczne z tradycją pszczelarską jest 

„tworzenie nowego zabobonu” - tym razem an-
typszczelarskiego. Polega to na gromadzeniu 
sposobów, sztuk czy sztuczek rozpoznawania 
jakości miodu. W świecie miłośników miodu, 
daleko stojących od pasieki, krążą opowieści 
o fałszerzach miodu lub wosku. Poczucie 
ludzkiej sprawiedliwości każe im dążyć do 
wykrycia takich fałszerstw. Przyznać trzeba, że 
i tutaj niewiedza idzie w parze z zabobonem, 
tyle że nowoczesnym i światłym naukowo.  

W tym działaniu każdy jest niemalże Mikołajem 
Kopernikiem, a już z pewnością Marią Skło-
dowską-Curie, a przecież nasze babcie roz-
poznawały smak miodu, ustalając to z „wyrazu 
twarzy sprzedającego”. Opowiadał pewien 
stary nauczyciel i jeszcze starszy pszczelarz, 
żyjący w pierwszej połowie ubiegłego wieku 
w Łyszkowicach, że jego babcia bez omyłki 
wykrywała fałszerza miodu lub wosku. Ale za 
jej żywota obowiązywała słuszna zasada, że 
takiego oszusta sieczono publicznie na rynku 
(także łowickim). 

W przypadku, gdy wpadka takiemu handla-
rzowi przytrafiła się po raz pierwszy, brał on 
50 plag na goły tyłek, za „recydywę” jednak 
wymierzano już sto, a za trzecim razem musiał 
opuścić miejsce swego zamieszkania. Była 
to surowa kara, ale przecież w tym samym 
czasie na Polesiu, Huculszczyźnie, a nawet 
na zagarniętym przez Prusaków Pomorzu 
można było utracić życie i zostać pochowanym 
na rozstajnych drogach. Łowiczanie nie byli 
aż tak okrutni, ale pięćdziesiąt plag i to wzię-
tych publicznie nie należało do przyjemnych, 
zwłaszcza, że nie sieczono na „kobierczyku 
łowickim”, ale na wózku wypełnionym gnojem 
z chlewa. Okłady z nawozu jakoby dobrze 
uśmierzały ból. Warto zapytać, czy w czasach 
nam znacznie bliższych nie zdarzyła się rzecz 
podobna jakiemuś pszczelarzowi, skoro tak 
jeszcze niedawno bito koniokradów. A tych, 
podobnie jak nieuczciwych sprzedawców mio-
du, nie brakowało także w Księstwie Łowickim 
ani, gdy należało ono do arcybiskupów, ani 
wtedy, gdy zagarnęli je Prusacy czy też, gdy 
wyzwolili Francuzi.

Łowickie jest więc ziemią pełną obyczajów, 
przesądów, tradycji (określenie właściwe do 
demokratycznego wyboru przez czytelnika) 
w dziedzinie pszczelarstwa. Na tym polu 
mamy możliwości pogłębienia wiedzy, gdyż 
przed badaczami stoją otworem bogate za-
soby materiałów pisanych z dawnych wieków,  
a ich wymowę warto wzbogacić materiałami 
ze sfery domniemań nowoczesnych, a nieraz 
wręcz postnowoczesnych, jak o tym świadczy 
wspaniały rozwój nowoczesnego wróżbiarstwa 
woskowego. Sferą jakże wymowną jest obec-
ność pszczoły i światła świecy woskowej, które 
spotykamy w poezji rozkochanych w kulturze  
i historii Ziemi Łowickiej. 

Romuald Wróblewski

W kręgu pszczelarskiej tradycji

Zostawił młyn, by chwycić za karabin 	
W Dzierzgowie 21 stycznia  
1890 r. o godz. 7 rano 
przyszedł na świat syn Teofila 
Konopackiego i Michaliny  
z Cicharzewskich, któremu  
ks. Daniel Michałowski  
na chrzcie 4 lutego  
w bełchowskim kościele dał imię 
Wacław. Jego chrzestnymi byli: 
Józef, brat ojca i Aleksandra 
Mończycka. Z czasem 
mały Wacław doczekał się 
dwanaściorga rodzeństwa,  
ale tylko siedmioro z nich 
doczekało dorosłego wieku. 

	

W acław wywodził się z rodziny młyna-
rzy. Jego dziadek Józef po upadku 
powstania styczniowego sprowadził 

się z Bogdanowa do Dzierzgowa i został no-
wym młynarzem. Młyn, który prowadził, miał 
już swoją bogatą historię, sięgającą czasów 

napoleońskich. W 1812 r. był własnością Ja-
kuba Fabjanowicza i jego o rok starszej żony 
Krystyny, wdowy po żołnierzu Księstwa War-
szawskiego. Pieczę nad młynem sprawował 
wtedy Walery Rosiński. Młyn mielił zboże na 
mąkę dla stacjonującego wojska oraz okolicz-
nych gospodarzy.

W 70 lat później stary młyn dzierzgowski 
nie spełniał już współczesnych standardów, 
dlatego w 1881 r. Józef Konopacki kupił  
w Bełchowie za 500 rubli od Józefa Ambroziaka 
6-morgową osadę i zaczął gromadzić materiały 
pod budowę nowego młyna. Pewnej nocy ktoś, 
komu prawdopodobnie zależało, by nie dopu-
ścić do jego powstania, podpalił zgromadzone 
drewno. Józef zebrał szybko nowy materiał  
i jeszcze tego samego roku postawił wyma-
rzony młyn. Przed śmiercią w 1891 r. zdołał 
sprowadzić tu całą swoją rodzinę z Dzierzgowa. 
Młyn zaś przejął notarialnie w 1894 r. najstarszy 
z synów - Teofil, urodzony 40 lat wcześniej  
w dawnym mieście Grocholicach.

Kontynuatorem profesji młynarskiej miał 
być wspomniany wyżej syn Teofila - Wacław. 
Chłopiec uczęszczał do szkoły elementarnej 
w Bełchowie, a następnie do gimnazjum  
w Łowiczu.�  dok. str. IVTablica pamiątkowa Wacława Konopackiego w kościele bełchowskim, fot. autora
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Tajemnice notatnika Tarczyńskiego
Nie spodziewałem się, że będę 
miał jeszcze okazję zobaczenia 
jakichś nowych dokumentów 
pochodzących z dawnego 
Muzeum Starożytności  
i Pamiątek Historycznych 
Władysława Tarczyńskiego. 
Tymczasem całkiem niedawno 
mogłem nie tylko je obejrzeć, 
ale dość nieoczekiwanie 
przyjąć w darze do łowickich 
zbiorów archiwalnych. Dziś 
o jednym z najciekawszych 
dokumentów tego daru 
- osobistym notatniku 
Władysława Tarczyńskiego. 

	

L os znacznej części eksponatów muze-
alnych gromadzonych przez lata przez 
Władysława Tarczyńskiego pozostaje 

nadal zagadką. Wystarczy powiedzieć, że za-
ledwie połowa przedmiotów z jego wspaniałej 
kolekcji zachowała się do naszych czasów, 
stanowiąc dziś najcenniejszy fragment zbiorów 
łowickiego muzeum oraz archiwum. Z zacho-
wanych spisów inwentarzowych tego muzeum 
łatwo przekonać się, jak wiele wartościowych 
dla poznania naszej historii i kultury pamiątek  
i dokumentów zostało bezpowrotnie straco-
nych. Dlatego każdorazowe ujawnienie się 
nowych obiektów z jego zbiorów uważać należy 
za ważne wydarzenie.

Przed rokiem odwiedziła łowickie archiwum 
pani Teresa Iwanowska, będąca prawnuczką 
Władysława Tarczyńskiego. Jej wizyta nie 
była przypadkowa, lecz wiązała się z chęcią 
przekazania do archiwum materiałów, które 
przez lata znajdowały się w jej domowych 
zbiorach. Z przywiezionej dużej teczki aktowej, 
jakby stopniując napięcie, pani Teresa ostroż-
nie wykładała przede mną na biurko coraz to 
ciekawsze dokumenty, stanowiące pamiątki po 
swym pradziadku Władysławie, dziadku Maria-
nie Tarczyńskim oraz matce Hannie Nałęckiej 
z domu Tarczyńskiej. 

Do niektórych sporządziła własny opis, do 
innych uznała, że wystarczy ustny komentarz, 
który mógłby okazać się pomocny przy ich 
opracowywaniu. Do tych ostatnich dokumentów 
należał m.in. skreślony ręką Tarczyńskiego 
muzealny wykaz akt strażackich, teksty jego 
wystąpień z okazji jubileuszu łowic-
kiej Ochotniczej Straży Ogniowej  
z 1909 r., korespondencja z preze-
sem zarządu straży, późniejszym 
burmistrzem miasta, Stanisławem 
Stanisławskim oraz depesze gra-
tulacyjne od różnych osób. Duże 
wrażenie zrobiły też na mnie wyjęte 
prawdopodobnie z księgi pamiąt-
kowej osobne karty dotyczące 
kolejnego jubileuszu straży w 1929 
r. z odręcznymi podpisami jego 
uczestników.

Oprócz rękopisów, cenną częścią 
daru są stare fotografie, dyplomy  
i egzemplarze przedwojennej pra-
sy. Wyjątkową wartość historyczną 
posiada według mnie zestaw kilku 
zdjęć przedstawiających wnętrza 
Muzeum Starożytności i Pamią-
tek Historycznych, które w latach 
1908-1914 miało swą siedzibę  
w budynku Towarzystwa Wzajemne-
go Kredytu na rogu Starego Rynku  
i ul. Zduńskiej. Każde ze zdjęć 
zostało dokładnie opisane przez 
Tarczyńskiego z podaniem nazwy 
obiektu muzealnego i miejsca jego 
przechowywania. Oglądając teraz 
te fotografie, trudno było mi ukryć 
podziw dla niezwykłej staranności  

i dbałości o formę eksponowania zabytkowych 
przedmiotów przez ich właściciela. 

Prawdziwym rarytasem archiwalnego daru,  
a jednocześnie przedmiotem, który najbardziej 
mnie zaintrygował, był jednak niewielkiego 
formatu notatnik Władysława Tarczyńskiego, 
zaprowadzony prawdopodobnie jeszcze  
w końcu XIX w. Na zewnętrznej stronie jego 
okładki został umieszczony podłużny stempel 
własnościowy, na którym widniał w otoku słabo 
już widoczny napis: „WŁAD. TARCZYŃSKI 
KORREKT. FORTEPIANÓW W ŁOWICZU”, 
a w środku „SKŁAD i NAJEM”. Po pierwszym 
obejrzeniu zeszytu doszedłem do wniosku, iż 
musiał on służyć właścicielowi do sporządzania 
wypisów z książek i prasy. Dopiero po bliższym 
przyjrzeniu się jego zawartości zrozumiałem, 
że jest czymś więcej niż zwykłym notatnikiem. 
Przynosi nie tylko dużo interesujących infor-
macji, ale wiele również mówi o samym twórcy 
muzeum. 

S poro miejsca zajmują w notesie cytaty  
z dzieł różnych pisarzy, które moglibyśmy 
określić terminem „skrzydlate słowa”. Sta-

nowią je fragmenty wierszy Ignacego Krasickiego  
i Waleriana Kalinki, rozważania na temat 
chrystianizmu Władysława Michała Dębickie-
go oraz rewolucji autorstwa Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. Nie brakuje też sentencji  
i aforyzmów nieznanego pochodzenia, a na-
wet rymowanek wymyślonych przez samego 
Tarczyńskiego, jak choćby poniższy wierszyk: 

„Gdy mej pracy w ciężkim trudzie,
Nie dość oceniają ludzie,
Nawet pojąć nie są w stanie -
Com zwykł robić w fortepianie,
I w ogóle na swej niwie,
Jak pracuję im uczciwie.
Ale Ty! Widzisz o Boże,
Twego oka ujść nie może;
Więc dla Ciebie robię szczerze,
I w zapłatę Twoją wierzę”.

Nie wdając się w ocenę tego wiersza ani  
w określanie wartości odpisanych fragmentów 
utworów, trzeba zauważyć, iż musiały one 
mieć znaczenie dla Tarczyńskiego, natomiast 

dla nas mają tę jakość, że ujawniają 
ważne cechy jego umysłowości 
i postawy - przywiązanie do tra-
dycji i religii katolickiej, ojczyzny  
i idei konserwatyzmu. 

Część jego notatek to zapiski wy-
łącznie osobiste. Niektóre wydawać 
się nam mogą całkiem zaskakujące, 
jak na przykład dane, ile ważył  
w „domowym ubraniu” w dniu 15 
stycznia 1885 r. i ile wpłacił od 1889 
r. do kasy oszczędności na własne 
konto pogrzebowe albo też ułożone 
w formie tabeli zestawienie wyjazdów  
z Łowicza w latach 1890-1898 ze 
wskazaniem ich liczby, dni spędzo-
nych w podróży oraz przejecha-
nych mil. Znaleźć też można wpisy  
z gatunku poradnictwa domowego, 
zatytułowane „Wiadomości gospo-
darskie”, z których dowiemy się, jaki 
środek jest najlepszy „na wszelkie 
robactwo w kuchniach”, jak wywabić 
tłustą plamę na papierze lub jakie 
smarowidło stosować na buty.

W zeszycie natrafimy ponadto 
na notki z dziedziny demografii, 
np. o liczbie mieszkańców Króle-
stwa Polskiego i Warszawy, oraz 

na ważne informacje do biografii 
Władysława Tarczyńskiego, jak  

i jego rodziny. Odnotowane bowiem zostały 
miejsca i czas pochówku najbliższych mu 
osób na Powązkach w Warszawie oraz na 
łowickim cmentarzu Emaus. Przy ostat-
niej z tych nekropolii podaje Tarczyński, iż 
w kwietniu 1885 r. na ich mogile wzniósł  
w ciągu dwóch dni „własnymi rękami” pomnik 
z kamieni polnych, na którym postawił żelazny 
krzyż, w pobliżu zaś miejscu ich pochówku 
posadził w różnych latach liczne drzewa, które 
niestety w większości - jak pisze z żalem - „wy-
schły mimo pielęgnowania”.

 Większość zapisów w notatniku dotyczy 
jednak historii i zabytków Łowicza. Z ich wyjąt-
kowo syntetycznego charakteru można wnosić, 
iż były swego rodzaju kompendium wiedzy 
o przeszłości miasta, które wykorzystywał 
następnie Tarczyński podczas oprowadzania 
pojedynczych osób lub grup wycieczkowych. 
Najwięcej miejsca poświęca tu łowickim kościo-
łom, a w szczególności dawnej kolegiacie, po-
szczególnym jej kaplicom, ołtarzom i epitafiom. 
Są notatki o wydarzeniach z dziejów miasta, 
jego znamienitych gościach oraz o zamku 
arcybiskupim i prymasach Polski. Przy jednym 
z nich zatrzymuje się zresztą nieco dłużej,  
a chodzi pochowanego w kolegiackiej kaplicy 
św. Anny arcybiskupa Jana Wężyka (1575-
1638). 

Z a swym przyjacielem Romualdem Oczy-
kowskim przytacza Tarczyński ciekawą 
anegdotę z nieznanego źródła, mającą 

świadczyć o skąpstwie Wężyka. Chcąc uwolnić 
się od przyjeżdżających na zamek próżniaków, 
łakomych beneficjów kościelnych, prymas na-
kazał swemu marszałkowi, by sadzać takich na 
prostych, drewnianych krzesłach okrytych jedy-
nie kitajką, częstować pasztetem ze szczurów  
i podawać kielich, zwany gwardianem, który był 
napełniony prochem, muchami i skwaśniałym 
piwem. W trakcie spotkania arcybiskup usilnie 
nalegał, by gość częstował się. Ten zaś, krztu-
sząc się, jadł i pił, mając na względzie własny 
interes. Dopiero, kiedy zadośćuczynienia jego 
prośbie odmówiono, po opuszczeniu zamku 
głosił o skąpstwie i nieżyczliwości prymasa.

Nie wykluczone, że anegdota ta była stałym 
elementem opowieści Tarczyńskiego o zamku 
łowickim, po którego ruinach oprowadzał czę-
sto przyjezdnych gości. Skądinąd wiadomo, 
że posiadał ogromna wiedzę, a przy tym dar 
gawędziarza, dumnie i ze swadą opowiadają-
cego o polskich i łowickich dziejach. Przekonuje  
o tym również jego notatnik, którego niektóre 
tajemnice zostały w tym miejscu przeze mnie 
ujawnione. � Marek Wojtylak

Fragment ekspozycji Muzeum Starożytności i Pamiątek 
Historycznych w Łowiczu, fot. ze zbiorów Archiwum Pań-
stwowego w Łowiczu 

Władysław Tarczyński opowiadający uczestnikom wycieczki z Kutna o zamku łowickim, 1913 r., fot. ze zbiorów Archiwum Państwo-
wego w Łowiczu 
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A le stroje te, barwione domowymi spo-
sobami, nosiły tylko starsze kobiety. 
W strojach młodszych dominowały już 

„jaskrawo krzyczące kolory, przeważnie szafir 
i zieleń, teraz >najmodniejsze<, a dawniej 
w strojach ludowych nie noszone”. Jedynie 
chłopi zachowali jeszcze tradycyjne stroje. 
„Noszą - zauważyła - obcisłe kurtki czarnie  
i spodnie pasiaki w puszczane w buty”. Tego 
samego dnia po południu pojechała jeszcze 
do odległych o sześć kilometrów Łaźnik, 
gdzie w chacie Frankowskich spotkała się  
z miejscowymi kobietami. Niestety, w drodze 
powrotnej, na skutek wykolejenia się pociągu 
pod Jackowicami, musiała wracać pieszo 
do szkoły. Na miejscu okazało się, że rano 
zjawił się miejscowy policjant, który „wypyty-
wał kierowniczkę o wczorajszy wieczór, kto 
przyszedł itp.”

Dąbrowa Zduńska, bo tak zawsze zgodnie 
z zasadami języka polskiego zapisywała tę 
nazwę, odegrała również ważną rolę w okupa-
cyjnych losach świetnej pisarki. Przyjacielskie  
i serdeczne stosunki, jakie ją łączyły ze 
zduńską szkołą sprawiły, że przyjechała 
tam 15 grudnia 1943 r. na zakończenie roku 
szkolnego. Szkoła działała wtedy legalnie, za 
zgodą władz niemieckich, musiała jedynie być 
samowystarczalną. Jeszcze raz, ale w jakże 
odmiennych okolicznościach, znalazła się  
w Dąbrowie Zduńskiej niemal w rok później. 
W czasie Powstania Warszawskiego jej miesz-
kanie przy ul. Polnej 40, gdzie mieści się dziś 
muzeum jej imienia, znalazło się w ogniu walk. 
Bojąc się wtargnięcia Ukraińców i Kałmuków, 
przeniosła się nawet na kilka dni na dziedzi-
niec Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej. 
Po powrocie na Polną, 21 września 1944 r. 
przy gaszeniu pożaru kamienicy, złamała pra-

wą rękę. W kilka dni później, w powstańczym 
szpitalu zmarła jej siostra Jadwiga Szumska.

Po zawieszeniu broni 1 października wraz 
z tysiącami mieszkańców Warszawy wyszła 
z miasta. Razem ze Stanisławem Stempow-
skim (1870-1957), wieloletnim towarzyszem 
jej życia, po kilkunastu godzinach dotarła do 
Milanówka, a stamtąd przez Łowicz i Jac-
kowice do Dąbrowy Zduńskiej. Dotarła tam 
21 października 1944 r. Jak zapisała pod 
data 28 grudnia tegoż roku, kierujący szkołą 
państwo Wyszomirscy „zrobili wszystko, aby 
nam osłodzić gorycz tułaczki”. Wkrótce od-
wiedził ją Stanisław Lorentz, znajomy jeszcze  
z czasów przedwojennych. Przywiózł wszyst-
kie rękopisy pisarki, maszynę do pisania, „ob-
rus, a nawet krzyżyk pamiątkowy ze ściany”. 
W zduńskiej szkole znalazło schronienie blisko 
stu uchodźców z powstańczej Warszawy. 
„Cała Warszawa - zapisała - świat wygnańców, 
sierot, nieszczęśników”. Dąbrowa Zduńska 
stała się ich drugim domem. 

M aria Dąbrowska zamieszkała  
w pokoiku na pierwszym piętrze,  
w zachodniej części szkoły, z pisarką 

Anna Kowalską (1903-1969). Pan Stanisław 
zamieszkał na dole, razem z Jerzym Kowal-
skim (1893-1948), profesorem Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. Dąbrowskiej  
w codziennych sprawach pomagała uczennica 
szkoły Alina Borchoń, po wojnie legendarna 
sekretarka zduńskiego liceum ogólnokształ-
cącego. Pani Maryjka powoli dochodziła do 
zdrowia, tak fizycznego, jak też psychicznego. 
Włączyła się też do życia szkoły, tego oficjal-
nego i nielegalnego. Wygłaszała pogadanki, 
brała udział w wieczorach literackich i teatral-
nych. Dziewczęta zaimprowizowały nawet 
„kabaret (…) o wiele lepszy niż wszystkie Qui 

pro Quo, Cyruliki itd.”. Wraz ze Stanisławem 
Stempowskim, jednym z przywódców polskiej 
masonerii, wędrowali po okolicy poznając są-
siadów i zawierając nowe znajomości. Podzi-
wiała zduński krajobraz, którego zimowa szata 
zachwyciła ją „dostojnością i majestatem”.

N iemal codziennie tą samą dróżką, 
obok gospodarstw Gałajów, Kamiń-
skich i Kuczyńskich, wędrowali do 

Zdun Kościelnych, odwiedzali urząd gminy, 
pocztę i miejscowe sklepy. W gabinecie dra 
Henryka Sierakowskiego, podobnie jako oni 
wysiedlonego z rodzinnych stron, naświe-
tlała kwarcówką złamaną rękę. W Zdunach 
Kościelnych spotkała mieszkającego tam po 
opuszczeniu powstańczej Warszawy Mieczy-
sława Smolarskiego (1888-1968), powieścio-
pisarza, poetę i dramaturga. Wkrótce odnalazł 
ją Leon Rygier (1875-1945), pisarz i pedagog, 
pierwszy mąż Zofii Nałkowskiej, przebywający 
wtedy w Świeryżu. Odwiedził ja również Lu-
dwik Kolankowski (1882-1952), podobnie jak 
Jerzy Kowalski, profesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, który z kolei znalazł schronienie 
w majątku Marii Stokowskiej w pobliskich 
Jackowicach. W ten sposób Dąbrowa Zduńska 
stała się w ciemną „okupacyjną noc bez dnia” 
ważnym ośrodkiem życia intelektualnego, 
który promieniował na całą okolicę.

Pewnego zimowego dnia odwiedził ją nie-
spodziewanie Jurek Szumski, syn jej brata 
Bogumiła (1896-1957), który podczas wojny 
służył jako dowódca pułku kawalerii zmotory-
zowanej w dywizji gen. Władysława Maczka. 
Jurek, jak zawsze nazywała go w dziennikach 
Maria Dąbrowska, znalazł się po Powstaniu 
wraz z matką w pobliskich Świącach. Nato-
miast jego starsza siostra Gabriela, zwana 
w rodzinie Elą, została w Świdrze, po tamtej 

stronie frontu. Pani Maryjka, jak mogła, z wła-
ściwa sobie dobrocią pomagała najbliższym. 
Kiedy Jurek odwiedził ją 24 stycznia 1945 
r., zapisała: „Dostał marmolady, cukru i 500 
złotych”. I dodała, że jej „Jureczek, jak zwykle 
był bardzo miły”.

Stopniowo też poznawała mieszkańców 
Dąbrowy Zduńskiej i jej okolic. Bardzo ceniła 
nauczycieli szkoły, a zwłaszcza panią Kazię 
Michalską, która urządzała wieczory literac-
kie. Wieczorami gawędziła z Janiną Jurkową  
i Zofią Niedziałkowską, nauczycielkami tajnych 
kompletów gimnazjalnych, regularnie też 
odwiedzała gościnny dom państwa Wyszomir-
skich. Zaprzyjaźniła się również z rodziną Jana 
Kuczyńskiego, którego dom mijała niemal 
codziennie w drodze do Zdun Kościelnych. 
Bardzo ceniła jego najstarszego syna Józe-
fa, którego uważała za „niezwykle zdolnego 
mistyka i poetę”. Po wojnie został wybitnym 
pedagogiem, znawcą szkolnictwa rolniczego 
i profesorem warszawskiego SGGW. Często 
rozmawiała też z samym Janem Kuczyńskim, 
który po odbyciu służby wojskowej we Włady-
wostoku w czasie pierwszej wojny światowej 
pracował na kolei w Kaliszu. Mogła więc 
powracać choć w tych rozmowach do umiło-
wanej Ziemi Kaliskiej, z której przecież wyra-
stała jej twórczość. Poznała również sąsiadów  
z Dąbrowy Zduńskiej, rodzinę Świeżyńskich, 
od których brała mleko. Pan Stempowski 
zaopatrywał się u nich również w tytoń 
i naftę. W rewanżu ofiarował młodemu Jano-
wi Świeżyńskiemu piękny jedwabny krawat!  
W Dąbrowie Zduńskiej poznała też Czesława 
Guzka, którego później podziwiała w łódzkim 
Teatrze Kameralnym w „Szkole żon” Moliera. 

Dobiesław Jędrzejczyk
Ciąg dalszy artykułu w następnym numerze KH.

Pani Maryjka w Dąbrowie Zduńskiej

K olejne lata życia spędzał już w młynie, 
pracując razem z braćmi Janem i Józe-
fem. Wacław nie brał udziału w I wojnie 

światowej. Ożenił się z Władysławą Olczakow-
ską, z którą miał dwóch synów - Czesława  
i Ryszarda. Po rozpoczęciu wojny bolsze-
wickiej otrzymał w lipcu 1920 r. powołanie do 
wojska. Szedł na wojnę z potrzeby ratowania 
ojczyzny przed bolszewicką inwazją, która 
zagrażała niepodległemu bytowi dopiero co 
powstałego polskiego państwa.

 Po zakończonej klęską obronie linii Narwi 
i Bugu na przełomie lipca i sierpnia 1920 r. 
dowództwo Wojska Polskiego postanowiło ro-
zegrać decydującą bitwę z sowieckim Frontem 
Zachodnim. 6 sierpnia 1920 r. została utworzo-
na 5 Armia gen. Władysława Sikorskiego ze 
sztabem w Modlinie. W jej skład weszły 9, 10, 
17 i 18 dywizja piechoty, dywizja ochotnicza, 
dywizja jazdy, Brygada Syberyjska, załoga 
twierdzy Modlin, 12 Eskadra Wywiadowcza i 13 
Eskadra Myśliwska. 5 Armia miała za zadanie 
bronić rzeki Wkry i według oceny polskiego 
dowództwa przeprowadzić ofensywę na prawe 
skrzydło wojsk sowieckich, odciążając w ten 
sposób Warszawę. 

Dopiero 12 sierpnia udało się odpowiednio 
rozlokować siły polskiego ataku, przewidzia-
nego na 15 sierpnia. Tymczasem 13 sierpnia 
przyszedł telegram o przyspieszeniu operacji 
o jeden dzień. Prawie połowa jednostek tak-
tycznych tworzyła formacje improwizowane 
lub ochotnicze o bardzo słabym zaopatrzeniu 
w sprzęt. Trzeba było obudzić wśród żołnierzy 
poczucie wiary i zwycięstwa. Wacław Kono-
packi zagubiony w tej masie obcych sobie 
ludzi musiał dostosować się do tych wymagań. 

14 sierpnia gen .Sikorski wydał do żołnie-
rzy następujący rozkaz: „Żołnierze! W dniu 

dzisiejszym rozpoczyna się z dawna przez 
armię polską i przez cały Naród oczekiwana 
kontrofensywa nasza. Piątej Armii przypadło 
to najszczytniejsze dziś zadanie, by pierw-
szym uderzeniem rozpocząć i zdecydować 
rozstrzygający okres polsko-rosyjskiej wojny. 
Żołnierze, gdy w wichurze ognia ruszycie do 
ataku, pamiętajcie, że nie tylko o wielkomożną 
sławę, lecz o wolność i potęgę naszej Ojczy-
zny walczycie. Na ostrzach Waszych bagne-
tów niesiecie dziś przyszłość Polski’’. I słowa 
końcowe rozkazu: „Śmiało patrzcie śmierci 
w oczy, bo śmierć to sława, zwycięstwo, to 
przyszłość nasza! Naprzód, aż do zupełnego 
zniszczenia wroga! Niech żyje Polska!’’. Inny 
z rozkazów, wydany przez gen. Tadeusza 
Rozwadowskiego, kończył się słowami: „No-
gami i męstwem piechura polskiego musimy 
wygrać tę bitwę’’.

16 sierpnia Wacław Konopacki uczestniczył 
w zajęciu pozycji Serock-Pułtusk-Gęsocin-
Ojrzanów-Sochocin-Płońsk-Wyszogród. Jego 
oddziały zostały uzupełnione siłami dywizji  
1 Armii. Po zajęciu Grodziska ruszyły na Mła-
wę, którą opanowały 21 sierpnia. Tu jednak 
napotykały oddziały III-go Korpusu Gaj Chana, 
który przebijał się przez Konopki-Chorzele-My-
szyniec-Kolno. W Konopkach sowieci rozpro-
szyli polskie zgrupowanie pancerne (pociągi 
pancerne i czołgi renault-M-1917-FT), rozbili 
2 bataliony 18 Dywizji, ominęli Grudusk, gdzie 
znajdowała się Dywizja Ochotnicza i pokonali 
22 pułk piechoty w rejonie Chorzeli i Myszyńca.

Dopiero pod Kaliszem, pod naporem całej 
4 Armii Polskiej Gaj Chan musiał wycofać się 
za granicę niemiecką. Oddziały bolszewickie 
chciały za wszelką cenę zdobyć Chorzele, by 
znaleźć wolną drogę wzdłuż granicy polsko-
-pruskiej i przebić się przez Myszyniec i Kolno. 

Walki trwały przez cały dzień do godzin wie-
czornych. Polacy odzyskali Chorzele w nocy 
z 23 na 24 sierpnia, gdy korpus Gaj Chana 
uciekł na północny wschód. Walki pod Borkiem 
i Chorzelami uznano za najkrwawsze epizody 
na szlaku wojennym. 28 sierpnia gen. Sikorski 
w swym rozkazie pisał: „Jestem dumny, że 
dowodziłem oficerami, którzy dzieląc wszelki 
trud z żołnierzami, potrafili, jak sam widziałem, 
prowadzić boso pułk do walki, lżej ranni uciekali 
ze szpitala’’.

W acław Konopacki nie doczekał się 
tego uznania, zginął 23 sierpnia pod 
Chorzelami. Pochowany został na 

cmentarzu parafialnym w Chorzelach, który 
skrywa ciała 174. poległych w trakcie tych 
walk. Pochowani są tu jednak nie tylko żoł-
nierze, którzy zginęli z bronią w ręku. Wielu  
z nich zostało zamordowanych przez oddziały 
Gaja Bżiszkiana, zwanego Gaj Chanem. 
Sowieccy sołdaci stosowali się do rozkazów 
swoich przełożonych, zabraniającym brać 
przeciwnika do niewoli. Wielu polskich żoł-
nierzy wyłapano w mieście, rozebrano, po 
czym zasieczono szablami. Nie oszczędzono 
też ludności cywilnej.

Gen. Lucjan Żelichowski, który wizytował 
miejsce walki dzień później, tak je opisywał: 
„Widok pola walki robił przykre wrażenie. 
Leżała wielka na nim ilość trupów. Byli to  
w większości nasi żołnierze, ale nie tyle ranni 
i zabici w czasie walk, ile pozabijani po walce. 
Całe długie szeregi trupów w bieliźnie tylko  
i bez butów, leżały wzdłuż płotów i w pobliskich 
krzakach. Byli pokłuci szablami i bagnetami, 
mieli zmasakrowane twarze i powykłuwane 
oczy’’. Udało się ustalić nazwiska 33. żoł-
nierzy z 70 pułku i 1 oraz 2 syberyjskiego 
pułku piechoty, którzy zginęli pod Chorzelami 

w dniach 22-24 sierpnia, pozostałych nie 
zidentyfikowano. Niestety, wśród nich nie 
rozpoznano Wacława Konopackiego. Prawdo-
podobnie jego ciało zostało zmasakrowane, co 
uniemożliwiło identyfikację. Zginął nad rzeką 
Orzyc w rodzinnych stronach swego dziadka 
Józefa, założyciela młyna wodnego w parafii 
bełchowskiej. 

Rodzice Wacława, chcąc upamiętnić bo-
haterską śmierć syna, za zgodą proboszcza 
parafii bełchowskiej księdza Ziemkowskiego, 
umieścili w 1930 r. na ścianie kościoła tablicę 
pamiątkową zwróconą w kierunku Chorzeli.

 Po 25. latach w 1945 r. miał miejsce  
w Bełchowie zaskakujący incydent. Do mająt-
ku Konopackich przybył mężczyzna ubrany 
w polski mundur, podający się za Wacła-
wa Konopackiego. Swoje długie milczenie  
i nieobecność tłumaczył tym, iż podczas walk  
w 1920 r. był ranny kozacką szablą w głowę  
i został wzięty do niewoli. Następnie długie lata 
przebywał w Związku Radzieckim i nie mógł 
nawiązać kontaktu z rodziną. Wszyscy przy-
słuchiwali mu się ze zdziwieniem. Przybysz 
potrafił rozpoznać niektórych członków rodziny, 
jednak ci nie uwierzyli mu i uznali za oszusta. 
Widząc bezowocność starań w przekonywaniu 
o swej tożsamości, mężczyzna po kilku dniach 
wyjechał. Tymczasem młyn nad Łupią popadł 
w ruinę i w latach 50. XX wieku runął do rzeki, 
grzebiąc pamięć o tym miejscu.

� Mirosław Figaszewski

Zostawił młyn, by chwycić za karabin 
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